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O SWIĄTOBLIWOSŚCI 
Y OBOWIĄZKACH 


KAPŁANOW 


XTĘGA TRZECIA 
W RZECZY STOSOWANEY DO NICH: 
NAJYPRZOD 
Przez Dwa KAZANIA X. JANA d AvILA 
y PRZESTROGI JEGO ZBAWIENNE, 
POWTORE 
Przez PORZĄDEK ZYCIA PO KAPŁANSKU 
ZACHOWAĆ SIĘ MAITĄCEGO, 
POTRZECIE 
Przez NAUKĘ o Mszy 8. Y O PACIERZACH 
KAPŁANSKICH OD JW. JX. ALFoNsA DE Lir- 
corio Biskupa S. Acáry y NAYWY ZSZEGO: 
RząbcY KoNGREG: NaYśw: ZBAWICIELA, 
NAOSTATEK 
Przez PRzesrkRoGi Do DUCHOWIEŃSTWA 


op W. KARDYNAŁA Tomazi Z SoBOROW X 


Ovcow KościoŁa Š. ZEBRANE 


Częścią z WŁOSKIEGO, CZĘ ŚCIĄ Z ŁACINSKIEGO Języka NA 
POLSKI OD JEDNEGO KAPŁANA y TEOLOGA BAZYLIANA 


PRZEWIEDZIONA. 


WILNIE 
w Drukarni J. K. M. XX. BAZYLTANOW 
Roku 1782 


REGESTR 


Rzeczy w Ter TRzEcrEY XIĘDZA. 
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Kazanie I X. d Avila zma karcie - x 
Kazanie II. Tegoż makar: - - - 18 
Przefitrogi Zbawienne Tegoż- na kar: gl 
Poza Zycia Kaplańfkiego na kar: 7I 
Nauka o Mizy S$. J. W. JX. Alfonfa 


de Ligorio makarcie -  - - 125 
$. I. o Przygotowaniu przed odpra- 
wieniem Mfzy S. na kar: - -`i 5Ź 
$. II. o Ufzanowaniu przy” odprawo- 
waniu MfzyS. nakar: =- - 159 
$. III. o Dziękczynieniu po odpra- 
wieniu Teyże makar: - - 167 


Uwagi i Affekta dla Przygotowania fię 
do Mfzy Świętey. 


Uwaga I: na Niedziele ma kar: - 178 
Uwaga II. na Poniedziałek na kar: - 182 
o UHI. na Wtorek na kar: - - 188 
Uwaga IV. na Śrzodę na kar: =- - 192 
Uwaga V. na Czwartek na kar: - - 196 


Uwaga 
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Uwaga VI. na Piątek na kar: - = 200 
Uwaga VII. na Sobotę ma kar: - m 204 


Affekta dla Dziękczynienia po Mfzy S. 


Podziękowanie Í. na Niedzielę ma k: 209 
Podzięk: Il. na Poniedziałek ma kar: 215 
Podzięk: II. na Wtorek na kar: - 216 
Podzięk: IV. na Srzodę ma kar: = 219 
Podzięk: V. na Czwartek na kar: - 228 
Podzięk: VI. na Piątek nakar: - 236 
Podzięk: VII. na Sobotę na kar: - a2$ 

Weftchnienia milosne S. Francifzka 
Salezyufza ma karcie = =- =- 285 
Pacierze Kapłańfkie ma kar: - = 242 

Przeftrogi dla Duchowieńftwa. 

$. L o Dzierżawie Duchowień- 
"fwa mahałcie © 370 

$- IE o Umieietności Pifma S.i 
Praw Kościelnych nakar:  - 278 

5 NE 0 Świątobliwości życia do 
tey umieiętności nā karcie  - 28% 

$ IVZ 0 Ubierze Duchowieúftwu 
przyftoynym wa hare O 404% 

$. W. 0 Ćwiczeniu fię w Modli- 
twie na karcie - - = = 292 


$. VL 
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„VE o Bogomyslności i zawścią- 


<saniu od wielomówftwa na k: 


„ VII. - o Czyftey intencyi Kapła- 


na fprawuiącego Offiarę na kar: 


. VIII. o Strzeżeniu fię towarzy- 


ftwa'z białą płcią ma kar: - - 


. IX. ` o Złości łakomftwa i fzafo- 
waniu dobrami Kościel: ma kar: 


X. ʻo Szkodliwym przywiązaniu 
do Rodzicow nakar: - - - 


. XI. o Intencyi przyftępowiania 


do ftanu Duchown: ma kar: -~ 


. XII. o Przyimowaniu Rządow i 


Stopniow Kościelnych na kar: 


<- XHEL o Naganie pychy w przyi- 


muiących ftopnie nakar: - L 


. XIV. o Grzechach w Kapła- 


nach na kartil > 305 50 


. XV. o Dofkonałości życiaKapła- 


now nad innych ma kar: - - 


«XVI. o Wzorze życia Kapłan- 


fkiego na kar: =- = - - - 


« XVII. o Ułożeniu zewnętrznym 


, Kapłana nakar: - - - - 


. XVIII. o Ciężkim rachunku Ka- 


pianow w dzień Sądu ma kar: 
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$. XIX. o Pokucie rzadkiey Kapla: 
now makar: + - © - -g 

3. XX. o Oddalaniu fię Kapłanow 
od intereflow świeckich na kar: 

3. XXI. o Służbie Kościelney pra- 
cowitey nakar: - = - = 

$. XXII. o Pokorze przy rządzie 
Kościelnym na kar: = =<- 

$. XXII. o Podobaniu fię Bogu 
nie ludziom ma kar: = = =- 

$. XXIV.. o Mnogiey liczbie, a ma- 
łu robotnikow Kapłanow ma kar: 3 

$. XXV. o Zyciu Kapłanow ma- 
iącym fię ftofować do. Uftaw 


Oycow Świętych. ma karcie - - 64. 
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O wYsSOKIEY Y ZNAKOMITEY ICH GODNOSCE 


W. X..JANA pz AVILA 


Y NIEKTORE PRZESTROGI NIEBIESKIE 
TEGO Z. 


Sławny Ludwik Mugnoz w Kfię- 
dze 3. Roz: 21. Zywota W. Jana 
d Avila, powiada: Ze nie 
można znaleść Jkutecznieyfzego le- 
karśtwa dla odegnania od Kapta- 


now ozigólośce, t wprawienia ich. 


do wielkicy pobożności z życia 
przykładnego » Ło do oOprawowanid: 
Tom Iib A Mfzy 


ep * GS 
Mfzy Świętey z gorącością ducha > 
jak czytać Ł rozważać Owyiakie 
Kazanie, które X. Doktor Api- 
la napifał do K aplanow A Ją 
naylepfzym dzielem z Pif; któż 
re ten: JMąż FHpostol fki zosta- 
wil. One Ją takte, iż je nie nale= 
żałoby inaczej wypylywać > jak na 
zlotych tablicach > l trzebaby Za- 
wiefzac je po Zakryśtyach w/zyśl: 
kich Kosciotow, ażeby Kaplanı 
; przeglądali Jie w nich, jak w zwier- 
ciedle. Napufat zaś te Kazania 
K: ale z okoliczności ; jednego 
Soboru Drecezalnego w A ordube 
i były drukowane , aby w/zyjcy 
Kaplanı nieustannie. też czytac 3 


rozważać mogli. 
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BĄ ielkie jeft dobrodzieyftwo Bofkie, 

s że nas powołał do godności urzę- 

Ri Kapłanfkiegó, kiedy mogąc wy- 

AA naleść i wybraćtylu innych, wolał 

nas obrać ab omni vivent: ( Eccl: 45.) A 

jeżeli wybranie na Kapłańftwo w ftarym 

Zakonie wielką było łafką, jaka będzie 

teraz w nowym Zakonie łafka, w któ- 

rym Kapłani względem tamtych fą jak 

flońce w porównaniu z nocą? O wielka 
dobroć Bofka, która fię okazuje tak jaw- 

"nie podnofząc człowieka do tak wyfokiey 

godności, iż w ręce tegoż fkłada cześć 

fwoią, fwoie bogactwa i włafną fwoią Ofo- ` 
bę! któżby nie fądził fię być w wielkiey 

Aafce Bofkiey, gdyby miał fobie udzie- 
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Kazanie pierw[ze 
lona moc na ziemi ściągać ogień z Nieba? 
Cóż mówić mamy, kiedy Bóg wybiera 
kogo dla poświęcenia Ciala fwe; go? aje- 
fzcze jak pretko Bofki Maieftat. zftępu- 
je na jego zawołanie! więkfze to jeft do- 
brodzieyftwo nad owe, które czytamy 
dane Jozuemu, kiedy zaftanowił bieg 
fiońca, jako mówi Pifmo święte, tak, że 
nigdy nie był widziany dzień dluż(zy, obe- 
diente Domino voci hominis. Więklzy ten 
jet dzień nierównie, ponieważ wtedy 
Pan zoftawał na mieyfcu, na którym fię 
znaydował, tu zaś bierze nową bytność 
Sakramentalną, gdzie pierwiey tey nie 
miał. Któż jeft, któryby z taką prętko= 
ścią był pofłufzny fwemu przełożonemu, 
z jaką Chryftus pofłufznym ftawi fię fwo- 
im Kapłanom? O wielka dla nas nauka! 
o dziwny przykład! o którym prawdzi- 
wie mówić można, fi Ego Dominus 6 Ma- 
gifter, Jeżeli ja będąc chwałą uwielbio- 
ny, wczafie tym, którego mi fiużą Swięż 
ci i Aniołowie w Niebie upodlam fię, 
ażebym tobie był poflufznym z taką 
prętkoścą i z taką ochotą, jak daleko 
rzecz jeft fprawiedliwfza, żebyście wy 
byli pofłufznemi mnie i wfzyftkim dla 
miło- 
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miłości moiey? Kto jeft ten, któryby 
przyiowfzy Boga do ferća fwoiego w Nay- 
świętfyey Kommunii nie zdumiewał fię 


kz głębizą pokorą nie mówił do Pana z 


Janem Świętym: Z tyż Panie przychodzi[z 
do mnie? Y któż z Kapłanow Cjesli głę- 
boko zważyć zeche to dziwne pofłufzeń- 
ftwo Chryftufa ku fobie, ftarfzego ku 
młodfzemu, Króla ku poddanemu, Boga 
ku ftworzeniu) będzie śmiał wypowia* 
dać pofłufzeńftwo Panu fwoiemu i Jego 
Swiętym przykazaniom ? i nie raczey tra- 
cić życie, niźli pofłufzeńftwo ku niemu? 
Kto będzie śmiał podnofić głowę prze- 
ciwko przełożonemu fwemu? Kto nawet 
nie zechce uniżać fię równemu fobie i 
niżfzemu? To widząc Jan Swięty cały 
zdumiewał fię i mówił (Math: 5.) Ego 
a te debeo baptizari & tu venis ad me? Tak 
możemy my mówić: „fa Pame j owimien= 
bym ba piana c i fluchać ciebie, 


"aty fom przychodzifz do mniè? Dla czego 


powinien fię mocno wftydzić każdy- Ka- 
plan 'pyfzny. Pamiętay my Oycowie, 
jesliby kiedy jakowe przykazanie Bofkie 
nam zdawało fię trudne, nate pofłufzeń- 
ftwo, pokorę i miłość, któremi Bóg fta- 
ie fię 
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ie fię pofłufznym na głos człowieka przy 
poświęceniu. Tam wyrażamy Świętą Je- 
go Ofobę, wymawiamy fłowa w @fobie 
Jego. Y ta cześć, którą przed fwoim 
wcieleniem dawał Aniolom Świętym, 
Którzy w ołobie Bofkiey mówili:. Ego Do- 
minus, już przefzła do Kapłanow, którzy 
mawiaią: Ego te abfoluo. hoc eft Corpus 
meum, w Ofobie Chryftufa Pana. Któż 
może wyrazić tak wielką godność, da 
którey wynofi? Czyie ferce nie czuie po- 
ciechy, jak uczuło ferce Symeona, kiedy 
na ręku fwoich piaftował Chryftufa, wla- 
fnemi oczyma poglądaiąc na niego ? kiedy 
tenże z tak daleka ściągniony przez fłowa 
zftępuie, żeby był obłapiony i położo- 
ny uniego w takiey bliikości, bo we 
wnętrznościach jego, w włafnych pier- 
fiach jego?: Ktokolwiek chce oddać cześć 
Chryftufowi Panu, niechay pamięta na 
cześć tę, którą od niego odbiera. Ktokol- 
wiek oprócz Ołtarza zechce chodzić fkro- 
mnie iz powagą, jaką powinien, niech 
pamięta do jakiey wyfokości przyfzedł, 
i jak wielką fprawę fprawował na Olta- 
rzu. Jesliby czart, ciało, albo świat jego 
kufić mieli oddalonego od Ołtarza, niech 


przy- 


o Godności Kapłań/kiey 5 
przypomina fobie, jak był fzacowany i 
jakiey łafki Bofkiey doznawał przy Ol- 
tarzugi niech mówi Z Józefem: fako ja 
mogę” tę złość popelnić i grzejzyć przeciwko 
memu Panu i Bogu? Zaifte, jeżeli my Ka- 
płani nie ftalismy fię kamieniami, albo 


czartami, widząc że Pan nafz daie fię 
wiązać nafzemi owy, dopufzcza fię być 


wziętym więzami miłości na nafze nie- 
godne ręce, nie możemy mieć ani ferca, 
ani języka, ani oczu, ani rąk, ani pier- 
fi, ani ciała dla obrażania Jego, ponie- 
waż obaczemy fię wfzyłcy całkiem być 
poświęcony mi Bogu przez obcowanie Z 
Nim i dotykania fię Jego famego. Turcy, 
którzy chodzą do Meki dla widzenia tru- 
ny (wego Machometa, maią fię za tak 
fzczęsliwych zwidzenia oney; że wielu 
znich oczy fobie wyłupić dozwalaią, a 
to że gdy temi patrzyli na owę trumnę, 
zdaie fię im, iż tęz zelżyliby, _jesliby 
niemi na inną rzecz jaką, patrzali. Do- 
pioroż jako ja móy Królu mogę obracać 
oczy moie do zapatrywania fię z próżno- 
ścią na twarzy niewiaft, albo na jakg- 
kolwieh rzecz nieprzyftoyną, gdy tychże 
używam do patrzania na. ciebie, „który 

jetes “ 
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jefteś czyftością i pięknością niefkończo- 
ną? barzo fprawiedliwie ty przykazaleś, 
aby wfzyfcy, którzy cię fłuchaią, poczy 
fwoie wylupili, które ich gorfzą, a daleko 
fłufzniey my Kapłani one wyłupiać po- 
winniśmy, to jeft: one umartwiać powin- 
niśmy prze ufzanowanie, które winniśmy 
widzeniu twoiey Bofkiey ofoby. Język 
Kaplana jeft jednym kluczem, którym za- 
mykamy piekłoi otwieramy Niebo, świa- 
tlem napełniamy fumnienia, i poświęca- 
my Boga. Jeżeli zechcemy Oycowie grze- 
fzyć językiem, prośmy, aby kto nam u- 


życzył innego języka; gdyż tego, któ- 


rym poświęcamy Boga i tak dziwne fkut- 
ki fprawuiemy, nie przyftoi żadnym fpo- 
fobem, żebyśmy użyli do fłużenia czartu. 
Nuga in ore Sacerdotis blafpemiæ funt. C'on- 
Jecrafti os tuum Evangelio, talibus aperire 
mom licet, fi nuga blafphemiæ funt mówi S: 
Bernard. Przypatrwymy fię Oycowie od 
głów do nóg, na oczy ina całe ciało na- 
fze, a poftrzeżemy, że ftały fię podobne» 
mi do poświęconych członkow Nayświęt- 
fzey MaRvr Panny, która flowy fwoie- 
mi ściągneła Boga do wnętrzności fwoich, 
i do ftaienki Betleemfkiey i do żłobku, 
w któ- 


— 
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w którym był złożony, i do grobu, w 
którym był pogrzebiony. Wfzyftkie te 
rzedzy fą święte, że miały fzczęście do- 
tykać fię Chryftufą, wielu z dalekich kra- 
iow pielgrzymuią, a żeby je widzieć mo- 
gli, obfite z nabożeńftwa łzy wylewają, 
i odmieniaią życie fwoie , wzbudzeni wiel- 
ką świątobliwością mieyfc owych. Dla 
czegoż Kapłani nie fą Świętemi?  ponie- 
waż fą mieyfcem, do którego Bóg przy- 
chodzi chwałą uwielbiony, nieśmiertelny, 
niecierpiętliwy, jakim (pofobem na inne 
mieyfca nie przychodził, i Kapłan Jego 
ściąga przez fłowa poświęcaiące, a inne 
mieyfce nie ściągały Jego, wyiowfzy tyl- 


ko famą Nayświętfzą Maryą Pannę. Je- 


fteśmy Reliquiarzem Bofkin, domem 
Bożym, i, iż tak rzekę, iż rzycielami 
Bofkiemi, jakowym imicnom przynależy 
wielka świątość. Któż więc będzie taki 
niefzczęsliwy, któryby, będ ląc tak fzacowa- 
ny i tak uczczony od Boga, dopuścił fię 
walać w błocie i w fmrodbwo dne grze- 
chowym barłogu? Ach Oycowie moi, 
fzczęsliwi a jesli to umiemy po- 
znawać, i jesli chcemy zbierać pożytki 
z wielkiego fzacunku, i czci wyfokiey 
któ- 
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któremi od Boga obdarzeni jefteśmy!: alę 
też biada, biada, biada nam, jesli tak 
wiele będąc uczczeni od Boga, famiffie- 
bie nie będziem (zanować, i Jemu czci 
winney oddawać. O flowa, które głębiey 
przefzywaią i bodzą, niżli nayoftrzeylzy 
fztylet! owe, które Bóg do Kaplanow 
mówił Starozakonnych przez ufta Proro- 
ka Malachiafza (Cap: 1.) Filius Hono- 
yat Patrem ©? fervus timet Dominum fuum, 
fi 280 Pater, ubi honor meus? Si ego Do- 
minus, ubi timor meus? Ad vos 0 Sacerdo- 
tes, qui defpicitis nomem meum: Y jakże 
twoi Kaplani tobą pogardzaią Panie? Ci, 
których ty tak wielce uczciłeś, ci, któ- 
rzy nayfprawiedliwiey fa obowiązani flu- 
żyć tobie, ci, których ty wyniofleś 
wyżey nad Anielfką godność? gdy ty 
wylałeś fię na ich uczczenie, Oni cię lżyć 
maią? Nigdy ta rzecz niefłychana, ani 
widziana, api fię kiedy rzecz tak obrzy- 
dla fta$ mogła. Owoż jeżeli na owych 
Kapłanow Bóg użala fię, i fprawiedliwie,: 
co będzie z nami, którzy więkfze ode- 
braliśmy dobrodzieyftwa nad nich? aprze- 
cież należałoby, żebyśmy fię poftrzegli 
maiąc przed oczyma onych ukaranie. 
Poy- 
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Poymuymy OQycowie, żebyśmy podobnie 
nie ftawali fię-niewdzięcznemi Panu i win- 
neyjjemu czci nie oddawali, jak obowiąza- 
ni jefteśmy, żebyśmy nie dokładaii grze- 
chow do grzechow, jak czynili owi, którzy 
odpowiadali: Ja quo de/pexinius też Niech Bóg 
zachowa, aby do grzechow nafzych przy- 
łączyła fię slepota, żebyśmy onych nie 
poznawali. Barzo dalecy jefteśmy OQyco- 
wie od owey świątobliwośei, którey po 
nas nafz urząd wyciąga, a jesli tego nie 
poznaiemy, jefteśmy slepemi. Czyftfze- 
mi i jaśnieyfzemi być powinniśmy, mó- 
wi Święty Jan Zlotoufty, niżli promie- 
nie fłoneczne. Światłem świata i folą zie- 
mi nazwał nas Chryftus. Światłem dla 
tego, że Kapłan zwierciadłem i jafnością, 
w których maią przeglądać fię inni ludzie, 
ażeby na nie patrzaiąc, poznawali cie- 
mności, wktórych chodzą, i dogryzało 
im ferce włafne mówiąc: Czemu ja nie je- 
Jiem tak cnotliwym, jako Ów Kaptan? Na- 
zwani zaś fą folą przeto, że powinni być 
zamienieni w fmak naywybornieyfzy Bo- 
gu, tak dalece, iżby ten nawet, który- 
by przyfzedł fłuchać jego rozmowy i ob- 
cowania z kimkolwiek , chociażby o czym 
innym 
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innym myslił, i nie miał upodobania -W 
rzeczach Bofkich, nabierał w nich fma- 
ku, a pozbywal fe fmaku w złych fze- 
czach. Lud pofpolity dla zabaw fwoich 
nie mą ani światła, ani fmaku w rzeczach 
Bofkich, i dla tego to naczynia, iż tak 
rzekę, z gliny proftey ulepionego, A mię- 
fem trącącego opatrzył Bóg, żęby Ka- 
plani byli ogniem, plomieniem i folą, ja- 
ko tych ludzi, którzy tych rzeczy tąk 
obficie mieć powinni, żeby nie tylko dla 
nich, ale i dla drugich doftarezać mogli. 
Przeto rozważając wyfokość świątobliwo= 
ści, jakiey ten naywyżlzy urząd wycią-. 
ga, wielu było, chociaż bogoboynego Ży= 
cia, którzy nie śmieli przyjmować tey 
godności, obieraiąc ją raczey za Panią fo= 
bie, niżli za oblubienicę. S. Marek był 
z tych jednym, 2 Swięty Francifzek dru- 
gi, który gdy był od wielu profzonym, 
„żeby, ponieważ już był wyświęconym 
Diakonem, wyświęcił fię oraz na Kapłań- 
ftwo, przechadzając fię razu jednego 0 
" tym rozmyslaiąc, i całą fprawę Bogu po- 
łecaiąc, obaczył Aniola, który miu fię po- 
kazał z jedną ampulka barzo jafną, pełną 
jakiegoś napoiu jelzcze barziey przezro= 
czy- 
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czyftego i jafnego, który to mu ukazaw- 
fzy, powiedział: Frantifzku, tak jajna, jak 
ten hapór , być powinna dufza  Kapłańf/ka. A 
tak wielka była jafąość owego napoiu, 
że Swiętemu Francifzkowi, gdy czynił 
porównanie czyftości dufzy fwoiey' z 
ową Jafnością, zdawało fię, iż mie miał ta- 
kiego przygotowania i fpofobności, żeby 
mógł. zoftać Mfzalnym Kapłanem, jakoż 
nie odważył fię nigdy do wzięcia takie- 
go święcenia przyftąpić. Wielu innych 
było między Swiętemi Oycami na pu- 
fzczy miefzkaiącemi wyborney świąto- 
bliwości, i przez famą fiwiznę uczciwych, 
którzy przeczuwaiąc, że ich chciano na 
tę godność wynieść, uciekali z fwoich 
Klafztorow w odległe krainy. Poznawali 
ci dobrze wyfokość ftanu -tego, i jak 
wielkiey świątobliwości teńże wyciąga, 
i lubo teyże obficie mieli, zdawało fię 
im, iż ta fkąpa była do urzędu tak wy- 
fokiego. My nie poznajemy godności Ka- 
płanńfkiey, i przeto nie tylko oney nie 
unikamy, ale też, nad czym wielce płakać 
potrzeba, żadney w fobia nie maiąc 
"świątobliwości, oney fami fzukamy, na- 
pieramy fię, i jako lud nierozeznany za 

nie 
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nią ubiegamy fię, wlepiaiąc oczy na to, 
cotaż ma w fobie powagi, a nie zapa- 
truiąc fię na obowiązki, jakowe ciągnit za 
fobą wyfoka , ftanu , tego świątobliwość. 
Zebyśmy to dobrze poymowali OQyco- 
wie, być Kapłanem, jeft ubłagać Boga, 
kiedy na lud fwóy zagniewany, jekt wie- 
dzieć z doświadczenia, że Bóg wyfluchiwa 
ich modlitwy, i że im daie to wfzyftko; 
o co profzą: jeft mieć z Nim wielką pou- 
fałość i mieć cnotę wyżlzą nad ludzką, 
i któraby w podziwienie wprowadzała 
tych, co na nich patrzą. Ludźmi Niebie- 
fkiemi, albo Aniołami ziemfkiemi być po- 
winni Kapłani, owfzem jefzcze, jesliby to 
być mogło, nad tych lepfzemi, ponieważ 
wyżlzy urząd nad ich fprawuią. Ażebyś- 
my nad to poymowali za poważnieyfzym 
świadectwem jakiemi być powinniśmy : 
poyrzymy na Qyca nafzego Piotra Swię- 
tego, do którego pod cieniem Bóg pos 
wiedział przez Malachiafza (Cap: 2. F 
Patum meum cum eo fuit vitæ G* pacis, Przy- 
mierze moie z nim było życia i pokoiu. 
Dla czego on jako ten, który dobrze po- 
znawał, oftrzega nas Kapłanow, jakiemi 
być powinniśmy ( 1. Petr: cap: 2.) Vos 
autem 
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autem genus elećium. Wy zaś rodzaiu wy- 
brany, nie ze krwiiz ciała, ale zrodzeni 
z Bfga'i Synowie Jego, Jemuż w oby- 
czaiach podobni. Nie może fię to pogo- 
dzić i nie przyftor być fynem czartow- 
fkim, jakowym jeft grzefznik, i być oraz 
Kapłanem, Synem ptzyfpofobionym Bao- 
fkim. Wielce być mufi od niego kochanym 
ten, który ma moc poświęcania nayuko- 
chańfzego i przyrodzonego Syna Bofkie- 
go. Jefteście Kapłańftwem Królewfkim, 
Królami Swiętemi, którzy panuiecie nad 
wolą wafzą. i oną rządzicie, jako też 
namiętnościami wafzemi zgodnie z pra- 
wem i przykazaniem Bofkim, a rządząc 
dobrze wami famemi, rządzicie ludem, 
fprawuiąc im więkfze dobrodzieyftwa i 
dokazuiąc rzeczy więkfzey wagi, niżli 
Królowie ziemfcy nad fwemi poddanemi. 
Królami jefteście ziemi, bo oną pogar- 
dzacie, Królami nad ludem, bo nim rzą- 
dzicie podług woli Bofkiey. Rofkazuie- 
cie czartom, au Boga tyle możecie, że 
tego dokazuiecie, iż on [am zfiępuie na 
ręce wafze iz zagniewanego Jego czyni- 
cie łafkawym. Któż jeft takowy, który- 
by pofiądał Królewftwo tak ziednoczone i 

7 Zgo- 
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zgodne, tak bogate i kofztowne? Y dla 

eby zaświadczali o fwoiey gądno- 

ści Królewikiey» jeit przykaz» żeby: Ka- 

ponli Koronę, jakową nie jeft prze- 

a wierzchu głowy CZY” 
nić zwykliśmy» ale włofy podftrzygane 
w koło nad ufzyma, chociaż teraż przez 
zwyczay już tak wprowadzony i wzięty 
nie wydaie fię taka Korona, bo nie nofie- 
my włofow dlugich. Królami jefteśmy i 
odei Swięty Da» mówi Piotr: ŚWIĘTY » 
który jesli nawet po świeckich ludziach 
aby byli takiemi, jako daleko 
o 'nie ma wymagać, 
2 Ç Levit: Cap: 
Santus 


tego, Z 


plani 
galąnie, które n 


nat 


wyciąga 
barziey po MA teg 
do których mówi Pan 
19:) Santi  eftote , quoniam 280 
um. Ja te flowa wymawiań, które ferce 
moie wikróś przelzywaią patrząc na fie- 
bie, że gdy ja powinienem mieć świąto- 
blisyóść, nić fądzę fię mieć jey począt* 
kow nawet: Narodzie Swięty; ludu. któ- 
ry Bóg nabył, i który nażywa fię dzie- 
dziĝđwem i rżeczą Jego, dla tego, że 
głównieylzą dzierżawą Bofką na ziemi, 
która powinna mu zyík przynofić iz 
fiebie 1 Z inych, jefteśmy my Kapłani 


poftanowieni fzczegulnieyf(zym fpofobeńt 
dla 


pe AN 
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dla czci i upodobania Jego i dla zacho- 
wania przykazań Jego przez nas famych 
i przez innych. A jeżeli był ten czas 
kiedyś, któregośmy żyli w ciemnościach 
grzechów nafzych, już Bóg nas wyrwał 
(mówi Piotr S.) z tey slepoty, i przy- 
prowadził do światła fwego dziwnego, 
obdarzaiąc nas łafką fwoią i światłem Bo= 
fkiey fwoiey nauki, za którym proftuie- 
my kroki nafze zgodnie z wolą Bofką, i 
ftawizy fię fami jasnemi, przynofiemy 
wiadomość tyn, którzy fię znayduią w 


ciemnościach, o mocy i dobroci tego Pana, , 


których użył nad nami. Takiemi być po- 
winniśmy. Oycowie moi, i temi przymio= 


tami ozdobieni, jako ci, eo wyfadzeni je- 


fteśmy na urzędy tak znakomite; a zaś 
mały fzacunek, w którym ten urząd u 
wielu zoftaie, i: wielka łatwość, z którą 
do tegoż przyftępuią, i mała świątobli- 
wość, z którą tenże fprawowany bywa; 
nie będą zaifte doftateczną przyczyną do= 
kazania tego, żeby na ftrafznym fądzie 
Bofkim nie wyciągano rachunku z cnotli» 
wego życia, jakiego urząd takowy wy- 
maga. Nie jeft to urząd taki, żeby kto 
chociażby święty i wielki święty, albo 
Tom H- B s cho- 
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chociażby niewiem jak ze wfzech miar był 
wielkim człowiekiem, mógł śmiało piąć 
fię do niego. Powinien być od Boga za- 
profzony do niego, albo przez, niewidome 
objawienie, albo przez polłufzeńftwo ku 
Pafterzowi, albo przez radę ofoby, któ- 
rey wierzyć i zadufać powinien. -A z tym 
wfzyftkim i pod ten czas jefzcze drzeć po- 
winien od ftrachu dla ciężaru, który na 
barki jego wkladany bywa, jakowy może 
nawet Anielfkie ramiona przeważać. e- 
żeliż dotąd byliśmy mniey trofkliwemi w 
rożważaniu wielkosci dobrodzieyftwa, 
które Bóg wylał na nas, i niedpałemi w 
fiużbie Jego; uwielbiaymy święte Imie Je- 
go, że nas raczył cierpieć do tego czafu , 
znofząc zelżywości, któreśmy Jemu wy- 
rządzali , już to zle obchodząc fię z Ciałem 
i Krwią Jego Nayświętľzą, już innemi 
grzechami i niedbalftwami, jakoweśmy 
popełniali, i nie tylka znofząc, ale też z 
żądzą nafzey poprawy i zbawienia nafze- 
go zefłał nam Bifkupa, który z łafki Bo- 
fkiey pała gorliwością. dopomożenia i za- 
radzenia, żebyśmy byli takiemi, jakiemi 
być powinniśmy. Nie ma'on w fobie-chęci 
ubogacenia fię, ani panowania nad Ducho- 
wień- 
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wieńftwem, jakó mówi Piotr święty, ale 
paść czyftą nauką i dobrym przykładem, 
i wfjomagać w tym wfzyftkim, w czym 
tylko zmoże, tak co należy do wyżywie* 
nia każdego, komu na tym zbywa, jako- 
też żebyśmy byli mądremi i świętemi, i 
świętfzemi i mędrfzemi nad lud, jako Swięż 
ty Izydor mówi do Bifkupow. Przykazuie 
Piotr S. abyśmy to wfzyftko czynili i tak 
poftępowali z Duchowieńftwem, a Du- 
chowieńftwu przykazuie, aby byli pokor- 
nemi i pofłufznemi ku fwemu Bifkupowi. 
Owoż jeżeli głowę z członkami złączemy 
razem, w Bogu będziemy tak mocnemi, 
że zwyciężemy czarta i wyrwiemy lud z 
grzechow. Albowiem jako złość Ducho- 
wieńftwa jeft przyczyną barzo dzielną zło- 
ści świeckich ludzi, tak też Bóg ftan Du- 
chowny tak dzielnym uczynił, że jesli ten 
jeft takim, jakim być powinien, zlewa na lud 
wfzelką cnotę, jak Nieba zlewaią na ziemię. 
Y tym fpofobem pozyfzczemy fławę, którą 
utraciliśmy u ludzi, pozyfzczemy lata 
firacone , które fzarańcza nafzego niedbal- 
ftwa pożarła, będziemy miłemi w oczach 
tego Pana, który obróciwfzy oczy fwoie 
na nas, chciał nas z pomiędzy wfzyftkich 

B ij + Wy- 
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wybrać dla chwały fwoiey, dla poufałey: 
z nami zabawy, i dlaufługi fwoiey: po- 
zyfzczemy dufze nafze i dufze innych wie- 
łu, będziem godnemi tego wielce fzacow* 
nego nazwifka: Kapłanow Bofkich, i za 
. flużemy przez łafkę Jego, że będziem 
królować z nim w wieczney chwale Jego: 


AMEN. 
KAZANIE DRUGIE 
DÒ ` 
KAPŁANÓW. 


ZY mówić mogli o «tym, có 
AFA przynależy do.godności Naywyżlze- 
go Urzędu Kapłańfkiego, który na fobie 
nofiemy, tak, żeby toż tak wielkie do- 
brodzieyftwo nie było przyczyną niefzczę- 
ścia nafzego, zdaiemi fię być rzeczą po- 
trzebną przełożyć naprzód niektóre fłowa 
S. Proroka Dawida, (Pfalm: 118.) któreby: 
fame były dla nas nauką i pobudką do tes 
go, co powinniśmy umieć i czego fię 
: trzy- 


tw 


o Godności Kaplańfkicy 19 
trzymać, abyśmy widząc, że jeden Król 
ziemfki z taką ufilnością tak dobrze umie 
profis, czego jemu potrzeba, a oraz wi- 
dząĝz jak wielką gorącością o toż modli 
fie, fami też ufilowali Çile gdy nafza god- 
ność i niebefpieczeńftwo fą więkfze ) pro- 
fić i żądać tego, co ná nas przyftoi.  Sło- 
wa! jego-fą:. Bonjtatem, di/ciplinam , 67 fci- 
entiam doce me, jakowe zdaią fię być jed- 
nąż rzeczą, co trzy bułki chleba, które 
mówiPan, iż powinniśmy profić u Sąfia- 
da, abyśmy niemi uczęftować mogli na- 
fzego Przyjaciela do nas- z drogi utrudzo- 
nego przybyłego. O Bogdaybyśmy już 
kiedyż tedyż obvzydzili fobie próżności 
świata tego, które jak cień przemiiaią, i 
fprośne uciechy cielefne, które barzo krót= 
kiey rofkofzy nabawiaiąc wiecznemi mę- 
kami gafzone bywaią! O. gdybyśmy 
wnętrznym uchem fłuchali fprawiedliwe- 
go upomnienia Dawidowego : ( Pfalm: 4.) 
Filii hominum ufqueguo, ©c. Y nie doścże 
mafz Domie Izraelow , mówi Bóg przez 
Ezechiela, na grzechach, któreś popeł- 
nit? O jakfprawiedliwe pytanie! Dopó- 
kiż Oycowie moi znaydować będziem u- 
ciechę w grzechach? Uprzykrza fię człą- 

wie- 
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wiekowi jadło kuropatw i innych pokar- 
mow wybomych, uprzykrza fię ciągiem 

nieuftannym jedna zabawa, chociażby do- 
bra, czemuż nie uprzykrzy fię i obczydź 
łym nie ftaie fię pokarm, który zabiia? ł 
zabawa, która famą jeft nieprawością ? 
Dobrze to przenikał S$. Auguftyn, kiedy z 
placzem mówił: Kiedyż będzie „Panie koniec 
nieczyfłości? i rzewńie ubolewał na opoź- 
nienie, którego doznał w nieprętkim po- 
znaniu zawodu fwego z ofzukiwania, ja: 
kim go uwodzily ftworzenia, i od pozna- 
nia Boga odwodziły: Sero te cognovi pul- 
chritudo tam nova. Sero te cognovi pulchritu- 
do tam antiqua.' Biada temu, który nie 
uftaie obrażać Stwórcę fwoiego, i który 
wiek fwóy przepędziwfzy na fzaleńftwie, 
nie cznie jefzcze obrzydzenia, i nie pozna- 
ie błędu fwego, ani nacifkanym jet żą- 
dzą poprawy życia (woiego, widząc jak 
mało mu przyniofło uciechy  przefzłe 
fprośne życie! Ktoby zaś inaczey poftąpił, 
a gorzkiemi łzami chciał oczyścić ferce 
fwoie od złych namiętności, w których 
fmakował, i których do fytości używał, 
mógłby prawdziwie mówić do Pana na- 
fzego : > mój. ska: z drogi, m 


mie 
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nie mam cobym przed niego położył; pożycz 
mi Panie trzech chlebow dla zafilenia z utru- 
dzenia i z głodu, który on ma, ponieważ žy- 
cie ppzefzle nie moglo mu przynieść ani praw- 
dziwey Jytości, ani prawdzieey uciechy. 
Owoż ponieważ Dawid, który lubo kie- 
dyś byl zgrzelzył, jednak potym płakał i 
żałował, i barziey gorzki jemu płacz 
przychodził, niżli grzech fmakował, uczuł 
8 
profi tegoż z całego ferca, żeby mu udzie- 
Jił chleba dobroci, chleba karności i chle- 
ba umieiętności. Jakiemi ffowy naucza, 
o ca profić mamy, i porządek, którym o 
toż doprafzać fię mamy. Dobroć jeft rzecz 
naywiękfza i pierwfza, drugie mieyfce 
trzyma karność, a trzecie umiejętność. 
Jesli nie ma dobroci, co pomoże umieięt- 
ność, albo dobre ćwiczenie, albo proroc- 
two, albo cudow czynienie? ponieważ 
chociażbym miał wfzyftkie inne rzeczy, 
jesli miłości, która człowieka dobrym 
czyni, braknełoby mi, śmiało mówi Pa- 
weł S. C 1. ad Cor: 15.) Nihil fum. Niech 
fię nie zawodzi żaden mysląc, że on o in- 
ną rzecz jaką naprzód założy: fobie ftarać 
fię i żądać, niżli żeby miał 'dbać oto, iż- 


by 


jód wewnętrzny cnoty i łafki Panfkiey, ; 
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by był takim, jakim być powinien, i niech 
fię firzeże, żeby ftaraiąc o zbawienie in- 


nych, fam nie zoftał potępionym. Jeft tó 


zdanie barzo powfzechne : ( lecz Bogby 
to dał, aby tak one poznawano, jak jeft pof 
fpolite ) Co pomože człowiekowi, gdyby po- 
zyfkał świat cały, Jesliby dufze [wolą zatra- 
cit? To oznacza ów mądry Pafownik i 
Patryarcha Jakób w wielu potach i true 
dach, które przebył, dopóki niezyfkał Ra- 
cheli, a potym gdy naprzeciw jemu wy- 
fzedł był Brat jego, tedy obawiaiąc fię , 
aby nie pozabiiał czeladki jego, wyftawił 
naprzód żonę i dzieci mniey fobie ulubio- 
ne, a utrzymał przy fobie Rachele i Syna 
kochanego z tą. myslą, że jesliby koło nie: 
go było niebefpieczeńftwo o, to fpotkało 
pierwey tego, którego mniey fzacował, 
a ocalał ten, który go więcey kofztował. 
Józef odbiega płafzcza w ręku złey Nie- 
wiafty, aby z życiem iz cnotą uniofi fię : 
i Zuzanna znayduiąc fię w niebefpieczeń: 
ftwie , albo dopufzczenia fię grzechu, albo 
utraty życia, obrała raczey życia utratę, 
niżli na obrazę Bofką zezwolić. Bóg zaś 
ją od oboyga zachował. Qyówiedziałem tò 
wizyftgo tym końcem, żebyśmy powzie- 
li 
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li głód nabycia cnoty i łafki Bofkiey, być 
fiugami Bofkiemi na wzór Dawida, który 
e jedną rzecz tylko doprafzał fię, która 
duchównie rozumiana jeft“ być w łafce 
Bofkiey, i tą myslą tu profi o dobroć na- 
przód nadinne rzeczy.» Lecz gdyby on 
jak był Królem, tak był Kapłanem, nie 
chciałby przeftąć na tym, co mówił: Panie 
day mi dobroć, ale, powiedziałby: day 
mie swiątobliwość;- bo jeżeli dobroć jeft 
przymiot właściwy  Królom, świątobli- 
wość jeft Kapłanom właściwa: dla tego. 
waga, na którą, ważone były rzeczy do 
Kościoła należące, była więkfza za wagę 
pofpolitą, którey za Kościołem używano, 
abysmy ztąd wnofili, że waga i fzacunek 
cnót nafzych, którzy obcuiemy z Bogiem 
i chodziemy w Domu Jego i Jemu offiary 
przynofiemy, pówinna być więkfza, niżli 
owa ludu pofpolitego, który tyle przewyż- 
fzać powinniśmy świątobliwością, ile prze 
wyżfzamy godnością. Co nie jeft moim 
wynalazkiem, ale prawdą od Kościoła 
uznaną, kiedy pod czas Offertorium we 
Mfzy o Nayświętfzym Sakramencie mówi: 
Sacerdotes Domini incenfum 6? panes offerunt 
Deo, ©? ideo Sani erunt Deo fuo: Ja wprawr 

dzie 
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dzie Oycowie drzę na te flowa, ferce më 
fie kraie i wielkiego zawftydzenia doznaię 
widząc, że ty Panie wyciągafz pó mnie 
świątości, a może nie mam i dobroci. Q 
jak po wierzchu te rzeczy przebiegamy i 
jak mało poymuiemy naywyniosleyfżą wy- 
fokość tey godności! Y przeto nie lękamy: 
fię porywać fię do niey, i potym onę fpra- 
wować „ani może kiedy ztąd krufzemy fię, 
. że tak nifko ftoiemy, i dalekiemi jefteśmy 
od tego, czymbyśmy być powinni, jako ta. 
godność wyciąga. Niepowinienby ten u- 
rząd być dawany, Oycowie moi, jak tyl- 
ko ludziom od Boga wybranym, którzy- 
by innych cnotą przechodzili, jako Król 
Saul przewyżfzał cały lud Izraelski. Y 
' Święty Izydor mówi: żeby, którzy fą nay- 
świętfzymi i nayuczeńfzymi z ludzi, do 
Kapłańftwa wybierani byli. My Qycowie, 
nie jefteśmy fzczegulnie pofpolitą ofiarą 
Bogu, z którey część jedną palono na cześć 
Bofką, a drugą zjadali, komu fię podobało, 
ale cali zupełnie goreć powinniśmy: miło- 
ścią Bofką tak, jako całopalenie, które ca- 
łe bywało palone na cześć Bofką, i niko- 
mu od tegoż naymnieyfzey cząftki ury- 
wać niegodziło fię. A jesliby komu zdawa:= 
- ła 
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ła fię zbyteczna takowa świątobliwość, i 
zbyt trudna, niech zważy przyczynę, a 
możę ofądzi, iż mniey wyciągamy, niżli 
rzecz fama wymaga. Wyciągafz Naylito- 
sciwlza Matko Kościele święty, żebyśmy. 
byli świętemi my Kapłani twoi, a to że 
tak ciężki na fobie urząd nofiemy, iż fa- 
mo jego wfpomnienie drżączkę fprawuie. 
Tak fię ty oświadczafz mówiąc: Incenfum 
$* panes offerunt Deo. Także to jeft rzecz 
wielka kadzidło i chleby przynofić Panu? 
cóż mówić, jesli te fą owe chleby poświęt-=' 
ne, które w Kościele Salomonowym przy 
nofili Starozakonni Kapłani? Dla palenia 
kadzidla tedy i przynofzenia pewnych 
'chlebow wyciągafz świątobliwości? cóż 
powiefz dla palenia kadzidła duchownego, 
i dla przynofzenia chleba, który z Nieba 
zftępuie wyobrażany w owych chlebach 
Chryftus Jezus Pan i Bóg nafz, który jed- . 
nym i fzczegulnym będąc, więcey waży, 
niżli ich wfzyftkie razem złączone, i wię- 
cey niżli świat cały, owfzem więcey niż 
fame Niebo i cokolwiek w nich fię znaydu- 
ie ftwoczonego ? O jak wielkiey wagi jeft 
zabawa kadzić i tę świętą Offiarę fprawo- 
wać! Te dwie rzeczy razem z fobą cho; 
| dzą, 
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dzą, chcąc bowiem aby dofkonale były 
odprawione i miały fzacunek, nie ma być 
odłączana jedna od drugiey: kadzidłem 
jet modlitwa, i tenże z urzędu fwoiego 
jeft obowiązany: modlić: fię, da którego 
urzędu należy offiary fprawować. Takówy 
albowiem jefe pofrzednikiem między Boz 
giem i ludżmi dla uprofzenia u Niego dla 
tych miłofierdzia, nie próżno, ale przyno= 
fząc mu upominek, który gniew i zapal- 
czywość Bofką błaga, jakowym jeft Jezus 
Chryftus Pan i Bóg nafz. Q tym obowiąz- 
ku, który ma każdy Kapłan, bawie fię mo- 
dlicwą, mówi S. Jan Złotoufty w te flowa: 
„ Ten, co ma urząd Pofta od Miafta jakiego; 
„co mówię od Miafta jednego ? owfzem 
„od całego powfzechnego świata, i profi, 
„ aby Bóg odpuścił grzechy wfzyftkim, nie 
„ tylko którzy w tym życiu zoftaią, ale 
„ też zmarłym, jakim, ty fądzifz, być po- 
„winien? Ja mniemam, że do takawey 
„„ modlitwy nie dość jeft mieć poufałość 
„Moyżefzową i Eliafzową. Albowiem ta- 
„ki, jako ofoba, którey jeft poruczony 
„świat cały, i która jet Oycem wfzyfi- 
„kich, tak powinien żblifka przyftąpiwizy 
„do Boga profić go, aby ucifzyły fię woy- 
a „ny, 
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„ ny, gdziebykolwiek te były, aby usmie- 
„rzone zoftały rozruchy, aby wfzyftkie 
» rzeczy w fpokoyności zoftawały, i aże- 
„byYzałożył koniec i podał lekarftwo 
„ wflzelkiemu złemu tak publicznemu, jako 
„też prywatnych ofob, tak dalece, iż 
„ takowy Bogomódlca tyle ptzechodzić po- 
„ winien wfzyftkich innych wpływańiem 
„cnoty fwoiey, ile przewyżfza i różni fię 
» urzędem famym. Dopioroż kiedy ten 
„ przyftępuie do wzywania Ducha S. i do 
„ poświęcenia Hoftyi czci godney, i do 
„ dotykania fię Pana wfzyftkich rzeczy, 
» powiedż, prolżę, gdżie go podług zdania 
„twego poftawić możemy? powiedz, ja- 
„, kiego ponim mamy wyciągać blafku, 
„ którymaby świecił, ijakiey: pobożności ? 
„ Zaftanow fię dobrze myslą twoia, jakie, 
„przyftoi, aby były ręce owe, które fą 
„narzędziem tak wielkich rzeczy: jaki 
„ być powinien język, któty takie fłowa 
» wymawia; albo jaka rzecz znaleść fię 
„ może czyftfza i więkfza nad dufzę tego, 
„który ma przyiąć ducha takiego. „,  Jle 
do mnie Oycowie, mnie-wielce przeraża- 
ią te flowa; które wyciągaią tak wielkiey 
dzielności modlitwy, któraby była pożyć 
z teczna 
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teczna całemu światu; dla czego mówi 


tenże Święty, iż mu zdaie fię być fkąpą 


poufalość nawet Moyżefza i Eliafza. Z 
których jeden otrzymał modlitwy fwoiey 
fkutecznością odpufzczenie dla owego wiel- 
kiego Woyfka, które na pufzczy znaydo- 


'wało fię; a drugi Niebo zamykał, aby 


defzczu niefpufzczało, i otwierał, kiedy 
chciał, i fwoią modlitwą ogień z Nieba 
ściągał, i żywych zabiiał, jako też rów- 
nie modlitwą fwoią umarłych wfkrzefzał i 
życie im przywracał. Biada mnie, kiedy 
takich Mężow Swiętych ufność nie jeft do- 
ftateczna do modlitwy, jakową czynić po- 
winien Kapłan za świat cały; ponieważ ja 
w więkfzym urzędzie znayduiąc fię, tak 
dalekim jeftem od dzielności: modlitwy, i 
świątobliwości Ofob takowych. Ach po- 
dobno kiedy nam przyidzie ftanąć przed 
obliczem Sędziego Boga, i na nas padać 
będą woyny , których doświadczamy, po- 
wietrza, grzechy ludzkie, kacerftwa, i 
wizelkie niefzczęsliwości duchowne i cie- 
lefne, jakowe tylko na świecie znayduią 
fię, może, mówię, pod ten czas nie jedne- 
mu żal będzie, że zoftał Kapłanem, i cześć: 


ta, którą odbierał w pocałowaniu ręki fwo- ż 


iey, 


f 
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iey, i bogate ubiory, jakich przy Ołtarzu 
używał, i godność Kapłańfka, i nawet 
dochody z Bóbr Kościelnych użyte, będą 
mu fiz zdawać ciężarem tak nieznośnym , 
że gdyby mu pod ten czas świat cały offia- 
rewano, nie odważyłby”fię na ramiona 
fwoie przyimować. Strafzna rzecz jeft do 
wipomnienia, że ja, który nie mam cno- 
ty doftateczney do zaręczenia fkutku mo- 
dlitwy moiey, gdy ją zanofzę za fobą, ale 
potrzebuię bliźnich moich pomocy, żeby 
mi przebłagali Boga, którego moiemi 
grzechami pobadziłem dogniewu, i któ- 
ry tak mało w fobie mam ducha pobożno- 
ści, że nie poznaię i nie opłakuię moich 
ułomności i wyftępkow , powinienem mieć 
tak żywe affekta, i wnętrzności tak pała- 
iące miłością, żeby manie dotykały nie- 
fzczęścia całego świata, jak gdybym ja był 
Oycem świata całego, i jakbym ja takiey 
był świątobliwości, iżbym śmiał oprzeć 
fię zapalczywości gniewu Bofkiego, i do- 
kazać, żeby tenże ftał fię z zagniewanego 
miłośnym, z mściciela, krzywdy zapomi= 
naiącym, O Aaronie powiada Pifmo świę- 
te, że gdy ogień kary Bofkiey fzerzył fię 
wygubiaiąc ludzi w woytku, wziowizy w 

: 7 -rękę 
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rękę kadzielnicę, ftanol po frzodku między 
umarlemi i owym ludem w życiu jelzcze 
pozoftałym płacząc i kadząc przed Panem, 
dokazał tego, że gniew zemfty Jego po- 
fkromiony żoftał. Qycowie, możecież 
czym podobnym pochłubić fię, żeby wam 
co takiego przydało fig? Czyż kiedy tak 
mocno ź Bogiem przez modlitwę paflowa- 
liście fie, że gdy on chciał zefłać karę ja- 
ką, a wyście modlitwą wafzą o odwróce- 
nie teyże profząc wftrzymywali? flyfze- 
liście takie fłowa od Boga: Dopuść mi wy- 
lać gniew móy, A wyście niechcieli dopu- 
ścić, i nakoniec fzczęsliwie przekonaliś= 
cie? Biada nam, że nie mamy łafki modli- 
twy, ani świątobliwości żywota, żebyś- 
my śmieli zakładać fię przed Bogiem, ra- 
czey rozdrażniamy tegoż do furowfzey 
zemfty, i nawet kto wie, jeżeli rozumie- 
my, co znaczy to flowo, modlitwy; al- 
bowiem, jako mówi S. Hieronim, ta fpra- 
wa modlitwy więcey odbywana bywa 
weftchnieniem , niż flowy, a zaś ten umie 
dobrze wzdychać, jak należy, ażeby mo- 
dlitya miała {woy fkutek, którego Duch 
Swięty naucza tego fpofobu modlitwy. Q 
tym oftrzega i Pawel $. mówiąc: My me 
umie= 
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umiemy, czego , i jakim [pofobem, mamy profić, 


ale duch profi za mami przez wejtchnienia „ 
które flowy być wyrażone nie mogą. Duch S$. 
w folie cierpieć nie może, ani wzdychać , 
mówi fię jednak, że profi przez weftchnie= 
nia, których:wyrazić nie można dla tego, 
że fprawuie w fercach nafzych weftchnie- 
nia, jąkich wyrazić nie możemy. Naco 
mamy pytać, żeby powiedzieli, jak fię mo- 
dlić mamy w czafie Memento? kogo kład- 
ną na pamięci i Bogu polecaią naprzód, 
kogo potym? aby w przeciągu dwoyga 
albo trzech Wierzę w Boga wfzyftko prze- 
biegli pamięcią. Y tym fądziemy, żeśmy 
dobrze odbyli modlitwę, i zaraz poftępu= 
iemy do Poświęcenia. O wielkiego poli» 
towania.rzecz godna! Y także to mamy 
przebłagać Boga? tymże fpofobem może- 
my zjednać pokóy i woyny uśmierzenia 2 
oświecenie wiary dla Niewiernych? Na- 
wrócenie dla grzefznych ? wytrwanie w 
łafce Bofkiey i fprawiedliwości ? także 
to bagatelną rzeczą fądziemy, iż może» 
my otrzymać rzeczy tak wielkiey wagi? 
Y takaż to modlitwa śmiechu warta ma 
wyiednać łafki tak potrzebne i iftotne 2 
jękow. jękow potrzeba, i nie tych, 'któge 
Tom: III, AR fty- 


chęć r 
z natchnienia Ducha $. pochodzących, i tak 
niepodobnych do wyrozumienia tym , któ- 
rzy tych-nie maią, że nawet ci, którzy te- 
miż obdarzeni bywaią, wyrazić nie umie- 
ią. Wiecież Oycowie moi, jakowe być po- 
winny weftchnienia, które powinniśmy 
wydawać my Kapłani przed oblicznością 
Boga, żebrząc lekarftwa dla całego świa- 
ta, jako powiada Wielki Swięty Bazyli ? 
Oto jąko w urzędzie Kapłańfkim wyrażą- 
my Ofobę JEZUSA Chryftufa Pana i Boga 
nalzego, tak tęż wyrażać powinniśmy i 
nasladować w weftchnieniach i modlitwach 
„do urzędu Kapłańfkiego należących. Za- 
ftanow fię dobrze w kącie domu, lub ferca 
fwego,. gotuiąc fię do Mfzy S. a rozważay 
z jakim affektem, z jakim politowaniem, 
zjakim weftchnieniem i łez wylaniem Pan 
nafz na Krzyżu rofpięty zewnątrz Krew 
fwa Nayświętfzą tocząc, wewnętrznie 
przefyłał modlitwę do Boga Oyca zaświat . 
cały, i ftaray fię uprofić u Boga jakiego- 
kolwiek podobieńftwa do owego ferca tak 
zranionego, ażebyśmy i my przyftępuiąc 
da 


Sn 
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do modlitwy Imieniem tegoż za świat cały, 
i Jegoż przy. Ołtarzu na rękach nafzych 
piafiuiąc, mieli takoż w fercu nafzym 
pocmkeieńftwo do Jego weftchnienia, ażeby 
jako On offiaruiący ze lzamig jako mówi 
Paweł S. był wyfłuchany od Oyca dla czci 
fwoiey; tak gdy my modlić fię i wzdychać 
na podobieńftwo Jego będziemy, godni fta- 
li ię być wyfłuchanemi Pofrzednictwem 
Jego. Jesliby zaś którzy C między któremi 
kładnę fiebie famego ) wpadli w boiażń i 
wftydziliby fię widząc ofchłość ferca fwe- 
go na modlitwie, i małą czułość nad nie. 
fzczęściem innych, małą fkuteczność i 
fkąpą świątobliwość do wymożenia i fkło- 
nienia Wfzechmocnego Boga na wyfłucha- 
nie proźby fwoiey; i że ich wzdychania 
tak fą krótkie i łatwe, iż je każdy zliczyć 
może, i fłowem mówiąc, gdyby fię wi- 
dzieli być dalekiemi od pofiadania daru 
modlitwy wlewaiącego fię od Ducha Prze- 
nayświętlzego, potrzebnego do fprawowa- 
nia dofkónale urzędu Kapłańfkiego, żeby 
mogli być zaftępcami ludzkiemi przed Są- 
dem Bofkim, i ciż fkrufzeni gdyby, mnie 
zapytali: Qycze, co czynić MAMY , którzy Je- 
Jłeśmy barzo dalekiemi od pofiadania i poymo= 
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wania przyniotow takicy modlitwy ? Jabym 
tak im chciał powiedzieć, żeby, jesli, je- 
fzcze nie fą Kapłahami, nie brali na fiebie 
urzędu zaftępnika, kiedy nie umieiga ga- 
dać. Jakoż ile ze mnie powiedziałbym, że 
nie wiem jakim fumnieniem może urząd 
taki przyimować, który nie czuie fię być 
darem modlitwy obdarzonym, ponieważ 
podług nauki Oycow Swiętych i podług 
Pifma S. zdaie fię, że Kaplan ma obowią- 
zek z urzędu fwego, jakośmy mówili, mo- 
dlitwy za lud przefyłać do Boga, ta zaś 
modlitwa aby dofkonale odprawiana była, 

otrzebuie ćwiczenia, zwyczaiu, świąto- 
bliwości życia, oddalenia fię od zabaw in- 
nych, a nadewlzyftko jeft dziełem Du- 
cha S. i darent Jego fzczegulnieyfzym, 
nie wfzyftkim udzielonym, ale komu chce 
Tenże. Ci, którzy w początkach Kościo- 
ła ten dar fobie dany mieli, modlili fię i 
wzdychali, jako mówi S. Jan Zlotoufty, i 
innych nauczali, jak fię modlić powinni. 
Kto nie zną fpofobu, jakim powinien fta- 


wać u fądu Bofkiego nie równie różnego i 


odmiennego niżli w fądach świata tego, i 
który uklęknowfzy, kiedy nie ma jąkiey 
modlitwy, którąby ufty trzepał, ftoi jak- 
by 
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by niemy przed Bogiem, jako śmiał brać 
na fię urząd modlenia fię, nie maiąc i nie 
umiejąc języka Niebiefkiego? A lubo ta: 
kowy wielce wykracza, nie wiem jednak, 
jesli nie więkfza jefë wina Bifkupa, który 
wyświęca, nie doznawfzy, jesli przyftępu- 
iący doświęcenia -ma ten przymiot pó- 
trzebny; gdyż ten jako Miftrz i Wódz i 
jako maiący wielkie doświadczenie i po- 
znanie fkutkow i pożytku modlitwy, Cja- 
ko mówi S. Grzegorz ) powinien być pew- 
nym, iż modlitwa Jego Poddanego tak 
jeft mocna przed Bogiem, iż zawfze wy- 
iedna to, oco profi; czego jesliby w nim 
nie upatrywał, niech go nie uwodzi i do 
święcenia zgodnym nie uznaie, ażeby nie 
padał na niego ten niedoftatek Poddanego. 
Ale cóż ma czynić taki, który już jeft Ka- 
planem? Niech opłaknie, że nierozfądnie 
wplątał fię bez uwagi i nieporachowaw lzy 
fię zwolna i ścisle, jako Pan powiada, jesli 

miał kofzt doftateczny dla wybudowania 

w fobie wieżę naywyżfzą powagi Kapłań- 

fkiey, i niech fię lęka, a niech fię ciężko 

lęka, aby mu fię to nie trafiło, co tenże 

Pan mówi, iżby widząc inni, że mu nie 

ftaie potrzeb do zakończenia budowli wie- 
ŻY» 
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y, nie śmieli fie z niego i nie mówili z na- 
rąganiem: Ten począł budować, a nie mógł 
dokonać. Zachoway nas Panie przez two- 
ie święte miłofierdzie, zachoway nas 
wfzyftkich, ile tu nas jeft, i wfzyftkich Hug 
twoich, aby nie naśmiewali fię z nas kie- 
dyś czarci w piekle, wymawiaiąc nam, że 
wyniefieni będąc na wyfokość ftanu Ka- 
płańfkiego, prowadziliśmy życie zbyt ni- 
fkie i podłe i niezgadzaiące fię z taką go- 
dnością. Lękaymy fie Oycowie, lękaymy; 
gdyż mamy Sędziego, przed którym 
zdać rachunek mufiemy, a rachunek ści- 
sleyfzy, niżeli lud profty, który mniey: 
odebrawfzy, mnieyfzy ma zdać rachunek; 
lecz do nas właśnie ftofnią fie owe ftrafzne 
i prawdziwe fłowa, które wyrzekł Chry- 
ftus Pan: Komu dano jefi wiele, wiela od'nie= 
go wyciągać będą. Y w Pfalmie jednym, 
w którym Dawid S. mówi o przyściu Bo- 
fkim na Sąd, naypierwey opiluie, co Bóg 
powiedział do grzefznika: Po co ży fig wa- 
żyfa opowiadać /prawiedliwości moie, t w 
ujta twoie śmiefz brać Zakon móy? Jezeli 

grzefznik nie jeft godzien czytać Pfalmy, 

modlitwy i ffowo Bofkie, maiąc za to od- 
powiedzieć na ftrafznym fądzie, cóż bę- 
dzie 
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dzie brać w ufta bez należytego przygoto- 
wania famego Jezusa Chryftufa Pana na- 
fzego, i Jego poświęcać, i zaniedbywać 
główiityfze powinności, do których Ka- 
plan jeft obowiązany ? Ja nie rozumiem 
Oycowie, aby co nad to było niefzczę- 
sliwfzego, i gdy te rzeczy w fobie roz- 
ważam, ferca boleść czuię i cały omdle- 
wam, kiedy Kaplan tak uczczony od Bo- 
ga, że na jego zawołanie fam z Nieba zftę- 
puie i na ręku jego kładnie fię, ażeby przez 
Kapłańfkie ręce był ofiarowany Bogu Oy- 
cu za zbawienie świata calego, i chociaż 
fprawa jego odprawuie fię na ziemi, w 
Niebie jednak potrzebie jego zaradza fię, 
głos jego dochodzi aż do aaywyżizego 
Maieftatu Bofkiego, przez niego ufpokaia- 
ne bywaią potrzeby naywiękfzey wagi w 
ofobie Kościoła, chociażby nawet on był 
fam niecnota, kiedy ten, mówię, którego: 
taką czcią poważaią Xiążęta i Królowie 
_ziemfcy i fami Niebiefcy Duchowie, a od 
Boga za flugę (wego uznany zftępuie w 
przepaść piekielną za niecnotliwe życie 
fwoie, i temu czarci frogie męki zadaią, 
który tu czartom był udrzęczeniem i opu- 
fzczonym od Boga zoftaie i zapomnianym 
na 
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na zawfze w mękach wiecznych! Ktoby 
chciał zważyć ową cześć, którą tu ma na 
ziemi, ową zabawę przy Oltarzu w ubio- 
rze święconym i bogatym w takiej z Bo- 
giem blifkości, w takiey z tymże poufa- 
łości, a z drugiey ftrony uważyłby ciem- 
ność, głębokość, fmród, męki czartow, 
które nigdy nie przeminą w piekle, nie 
wiem, czyli zważywfzy pierwey tak wieł- 


„kie fzczęście, może mieć tyle ferca, żeby 


oraz zważył tak zbyt niefzczęsliwą klęfkę. 
Ocućmy fię QOycowie, ocućmty na fłowa 
okropne: że idą do piekła Kapłani Bo/cy. 
Beda w fwoich Dzieiach pifze o jednym 
człowieku, który był zanielfiony na świat 
drugi, i widział czyściec i piekło, i że 


"tam znayduiąc fię , uyrzał niefione od czar- 


tow trzy dufze, którzy wielki wrzafk 
śmieiąc fię czynili, te zaś barzo gorzkie 
wydawały jęczenia, jedną z tych poznał, 
że była niewiafta, drugą świeckiego czło- 
wieka, a trzecia Kapłana jednego. Nie, 
zbywa na wielu innych, którzy zaświad- 
czaią o potępieniu Kapłanow Bożych; co 
nam powinno dawać do myslenia, żebyśmy 
zwążali, jakie życie prowadziemy, aoraz 
do poznawania, że jeżeli jeft nam rzeczą 
nay- 


$ 
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ńaymilfzą zafiadać do ftołu Pańnfkiego, 

naywiękfzym uczczeniem, powinniśmy: 
tedy utrzymywać fpofob życia zgadzaiący 
fię z*aką godnością, i być przyodziani 
fprawiedliwością , jako mówi Dawid i ja- 
ko wyrażamy ubiorami świętemi, w które 
przyodziewamy fię, żeby nie rzekł Pan do 
nas; Przyjacielu pocos tu przyfzedł nie ma- 
iąc fukni godowcy? i żeby nie wytrącono 
nas w owe ciemności dalekie od przybyt= 
kow Bofkich, gdzie światło jaśnieie, i tam 
nie odbierali kary za pokarm Niebiefki, 
któregośmy tu niegodnie pożywali, poży- 
waiąc w nim truciznę, i piiąc żólć fmo- 
czą, jako mówi Pifmio Święte. Ten, co je 
i piie niegodnie u tego ftołu Niebiefkiego, 
fad fobie je i piie, to jeft: je i pije potę- 
pienie fwoie. Znofi Pan i milczy oczeku- 
iąc pokuty, lecz niechay uchowa Święte 
Jego milofierdzie od tego, A miał wy- 
wierać gniew zemfty na flugę{ (wego, który 
ezas fobie pozwolony do pokuty, obraca 
na pełnienie i pomnażanie grzechow. Umie 
on barzo dobrze, bo ‘jeft mądrością nie= 
fkończoną, może, bo jet wfzechmocny:, 
i nikt fię mu oprzeć nie może, zechce, 
bo jeft nayfprawiedliwfzy , ukarać owega 

to 
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to [wego albo Kapłana, dopufzczaiąc, że 


umrze bez prawdziwey pokuty, chociaż 


mieć może i czas i mieyfce teyże czy- 
nienia, albo nagle jego zbieraiąc tego 
świata, kiedy ów żyw i zdrów, rozma- 
wiaiąc ftoi, albo inną zatrudnia fię zaba- 
wą. Jefet rzecz niewątpliwa i nie fądzę:, 
żeby Miefiąc upłynoł, jak fię: to trafiło, 
że jeden Paroch jadąc z jednego mieyfca 
na drugie, zdrowym i czerftwym będąc 
na Mule fwoim, oddalił fię nie co od fłu- 
Żącego fwego, który rozumieiąc że: Muł 
wyboczył cokolwiek z drogi, podbiegł, 
chcąc dognać, aż obaczył go pieniącego 
fię bez mowy, i wprętce gdy zfadzono 
zMuła, bez domacania fie żadnego znie- 
go fłowa fkonał; co mnie opowiedział inny 
Paroch, na którego ręku umarł. W innych 
ftronach kilka dni temu powiadaią mi, że 
inni dway nagle umarli Kapłani, a teraz 
właśnie o mile ztąd jeden umarł w Zakry- 
ftyi. Są to śmierci świeże, ale nie nowe, 
barzo bowiem rzecz jeft zwyczayna, a za- 
tym jeft znakiem więkfzego gniewu Bo- 
fkiego przeciwko fwoim Kapłanom. Si re- 
pente interroget, quis refpodebit Hi? Mówi 
Job w Rozdz: 9. A Swięty Grzegorz do- 
daie, 
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daie, że kiedy Bóg czafu pozwala, żeby 
z tego czlowiek korzy w przygotowa- 
niu fwoiego fumnienia do odpowiedzi na 
ściftymtyłądzie fwoim, jet znakiem jego 
miłofierdzia, i jeft pociechą maiącemu iść 
na fad, lecz zbierać kogo nagle dla uczy- 
nienia znim rachunku niefpodzianie; jeft 
rzecz pelna wielkiego ( Roch dla tego, 
który doświadcza, a wielką przeftrogą 
dla fiuchaiących. Powracaiąc teraz do rze- 
czy nafzey, my, którzyśmy przyieli ten 

urząd bez zważenia fił nafzych, jesliby 
były doftateczne do dzwigania tegoż na- 
leżycie , o płakuymy śmiałość nafzą, opla- 
ı ktymy nafze złości, któreśmy popełnili, 
zie zgorfzenia, któreśmy dali, i nie dość 
ha tym: opłakuymy złości, które fą po- 
pełnione z winy nafzey, opłakuymy nie- 
doftatek świątobliwości zycia, 1 niedo- 
ftatek fkutku z modlitwy, jakowe były 
potrzebne do zafionienia przed Bogiem 
ido otrzymania od niego miłofierdzia 

odpufzczenia bliźnim nafzym zamiaft 
kar winnych. Gdyby zaś w Kościele S. 
Kapłani mieli ferca macierzyńfką napo- 
ione miłością, któremiby gorzko opłaki- 
wali widząc pomarłych w grzechu Du- 

chow- 
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chownych fynow fwoich, Pan, który jeft 
pełen: miłofierdzia aaa by do nich, 
co niegdyś powiedział do wdowy i Naim- 
fkiey: i asa ioddałby im dufze Wikrze- 
fzone grzefznikow, jako tamtey oddał 
fyna żywego co do ciała. Uniżaymy Qyco- 
wie nafze głowy, a ręce nafze niech ię 
wftydem napełniaią i ofiry bodziec żalu 
niech przefzywa ferca nalze, Prośmy od- 
pufzczenia od Boga i przebaczenia od 
świata całego, od świata, żeśmy ga nie 

wycrwali z wielora kich niefzczęść i nie 
otrzymali dla tegoż rozmaityc ch pomysl- 
NOŚCI. Ginny bowiem my byli ta- 
kiemi, jakiemi być byliśmy powinni, 
ochronilibyśmy go byli od niefzczęsliwo- 
ści nafzemi modlitwami i offiarami, a u=- 
profilibyśmy byli oraz wiele dla tegoż 
dobrego, tak co do dufzy, jako co do 
ciała. Jeslilbyśmy rzecz tę dobrze poy- 
mowali, nie zbywałoby nam czafu, kto- 
rybysmy ną prożnowaniu tracili, ani śmie- 
libyśmy próżne fłowa gadać, ani byśmy 
górą oczy nofili, ani innym myslom miey- 
fce dalibyśmiy, ta bowiem rzecz fama 
takby nas zatrudniała, i dbałemi uczyniła 
tak dalece dla oddania kiedyś z nas po- 

Š mysl- 
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myslnego rachunku, iż byśmy wfzyftkie 
inne zabawy na ftronę odłożyli. Swięty 
Paweł mówiąc do świeckich ludzi powia- 
da (JqaCor: 5.) Fornicatio, aut omnis 
aE r avaritia nec Ania im. 
vobis, ficut decet Sanos: aut tury pitudo, aut 
fłultiloguium, aut fcurrilitas, qua sd rem MOM 
pertinent ; fed magis gratiarum atio. Zwa- 
żaymy, że nawet tego, co dziś nazywa- 
my żartem, nie Sa mówić, a przy- 
czyna jeft ta, że nie fłużą 'do rzeczy na- 
fzey potrzeby. Y co to za potrzeba jeft 
takiey wagi, że niedopufzcza, ani flów 
próżnych, ani lekkomysinych żartow ? 
zapewna ta jeft pełnić wolę Bofką mię- 
dzy tylo okolicznościami wiodącemi 'do 
jey przeftąpienia. Każdemu, kto fię urodził 
na ziemi, dobierać fpofobow czynienia fo- 
bie gwałtu, i jak ma walczyć, aby po- 
zyfkał Niebo, jeft rzeczą taką, co nie 
cierpi żartu żadnego, a kto tego nie czu- 
ie, nie ftara fię dóyść tam wyfoko. Owoż 
jeżeli te rzeczy nie przyftoią na świec- 
kiego człowieka enotliwego, jak tedy być 
dalekie powinne od Kapłanow, którzy 
inną maią zawfze przed fobą zabawę, 
ponieważ Kapłan ma urząd taki, który wy- 
ciąga więkfzey po nim świątobliwości i 

ftara- 
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ftarania, żeby był pomocnym do zba. 
wienia dufzom ludzkim? Jeft to barzo do- 
bra odpowiedź pod ten czas, kiedy złość, 
albo próżność nacierać będzeg, albo 
kiedy niedbalftwo, lub leniwftwo zachę* 
cać będzie do uciechy, pamiętać na zaba- 
wę, którą przed fobą mamy, a ta jeft, 
żebyśmy fe zaftawiali przed Bogiem, aby 
nanas fwoie groty obracał, a zlewał fwo- 
ie miłofierdzie i odpufzczenie na grzefzni- 
kow. Niejeft to Qycowie moim wyna- 
lazkiem; fą to fiowa Bofkie, i tego Bo- 
ak który nas uczcił fwoim Ka aplańftwem, 
i który będzie po nas wyciągał rachuh- 
ku z włożonych na nafz urząd obowiąz= 
kow, między któremi okazuie fię jeden u 
Ezechiela w Rozdz: 15. Miefłaneliście mu- 
rem broniąc domu Izraelowego, ażcbyście ftać 
mogli na utarczce w dzien Pańf/ki. X w 
Rozdz: 22. tegoż Proroka Bóg tak fię na 
nas użała: Szukałem między niemi Mez 
któryby założył płot; i Jal przeciwko mnie 
za ziemią, ażebym nie wygladzał jey, a nie 
znalazłem: i wylalem na nich gniew moy, 
i ogniem gniewu moiego firawilem ich. Chce 
więc Pan, żeby. chociażby lud dla nie- 
cnotliwego życia fwoiego tak fię lękał 
Boga 
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Boga, iżby nie śmiał ftawać przed obli- 
czem Jego, ani podnofić oczu do Nieba, 
chcę, mówię, żeby Kapłan czyftością ży- 
cia fygoiego i tą poufałością, którą za- 
brał do niego przez codzienne z fobą w 
domu Jego obcowanie, rzucił fię w praw- 
dzie na ziemię dla boiaźni, jako i inni, 
atoli miał Swiętą śmiałość ftanąć i zbli- 
żyć fię do Pana ,.profić Gą pokornie, uprzy- 
krzać fię, wiązać Go i zwyciężać, koń. 
cem, żeby zamiaft ciężkiey kary zefłał 
fwoie żądane miłofierdzie. Y to to zna- 


-czy, co każdego dnia czyniemy we Mfzy 


Swiętey fprawuiąc ftrafzną Ofiarę, że kie- 
dy lud cały upokorzony na kolana upada, 
„Kapłan ftoi przy Oltarzu fprawę maiąc 
-z Bogiem na dowod Swiętey śmiałości, 
i tych względow, które ma u Boga takie, 
że może ftanąć przed nim w dzień utarcz- 
ki Pańfkiey, kiedy chce karać lud fwóy. 
O ycowie moi, takowym prawem żyć ma- 
my, i takowe zwycięftiwa czyli wygra- 
ne będą nam pożyteczne, gdy pomrzemy: 
az tych fłów Bofkich poznamy, że przy- 
czyną, dla którey ów gniew fwóy Bo- 
fki na lud fwóy wylewał, i że tenże wy- 
gładzał zfyłając powietrze, którymby 
zara- 
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zarażeni umierali, i niewiernych, któ- 
rzyby zwyciężali i w niewolę zabierali, 
dopufzczaiąc nowe kacerftwa,. któreby 
niebeśpieczeńftwem groziły Swiętęy wie- 
rze nafzey, i taką mnogość grzechow, 
jakie codziennie dzieią fię i naoftatek 
choroby ciała i dufzne, że przyczyną, mó- 
wię, tego wfzyftkiego było, iż fzukał Bóg 
człowieka bogoboynego, któryby przez 
modlitwę ftanął przeciwko niemu, a nie 
znalazł takiego. Ktoby mógł i pomyslić 
kiedy, żeby tyle ważyć miało używanie 
modlitwy w Kościele? Kto zmoże wyli- 
czyć klęfki, jakowe przez niedoftatek tey- 
że trafić fię mogły? Y Bógby todał, że- 
byśmy my tak dalekiemi od teyże będąc, 
umieli przynaymniey opłakiwać niefzczę- 
śćia, które z nafzego w tey mierze niedo- 
ftatku fpływaią. Poymuymy, my jefteśmy 
oczyma Kościoła, tych jeft zabawą opla- 
kiwać wfzyftkie niefzczęścia, które przy- 


- trafiaią fię ciału jego, ażebyśmy zaś tą- 


kowey zabawie i urzędowi dofkonale za- 
dość uczynili, załóżmy już granicę złym 
nafzym uciechom, a poftępuymy, jak mò- 
wią, profto i chodźmy z wielkim pofpie- 
chem, jak owi ludzie, co na grzbiecie no- 
fzą 
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fzą zbyt wielki ciężar. Jeżeli człowiek 
dźwigaiący fto albo więcey funtow cały 
nachiliwfzy fię poftępuie, coby było, gdy- 
by naw głowę jego włożono dóm cały 2 
cóż , jesliby wielką ludzi gromadę? cóż 
gdyby miafta ludne? gdybyż Królewftwo? 
dopioroż jesliby świat cały jemu ftanoł na 
głowie, miałby on fiły do fkakania? miała 
by chęć śmiać fię? a nie obarczyłbyż ga 
cały ten ciężar nieznośny tak, iż, żeby 
mógł go dźwignąć, radby ze wlzyftkiega 
ulżyć fiebie, i profiłby pomocy fafiadow 
fwoich, a profiłby zełzami nawet od Bo- 
ga pomocy? Dopioro tedy kiedy zes 


chcemy poymować, że na nafzych ramio-- 


nach złożony jeft cały ciężar grzechow 
nafzych barzo doftateczny do wyciśnienia 
na nas jęczenia, a nad to i ciężar tychże 
ludu nam powierzonego, a jako S. Bazyli 
W. mówi, i ciężar całego świata, pod tem 
czas poczuiemy, co to jeft być Kapłanami, 
i powiemy {jako mówi Pifmo:S.) do Oy- 
ca nafzego i do Matki nafzey: Nie wiem, co 
zacz jefłeście, a do Braci nafzych : nie znama 
was, i chodzić będziemy cali w żamysle= 
. niu i trofkliwi pozbyć fię wfzyftkiego, że- 

byśmy Z tego pomysly zdać mogli rachu= 
Tam LIL, D nek, 
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nek, a poznaiąc, że barzo wiele do tego 
braknie, póydziemy profić cnotliwych i 
mądrych, aby nas nauczali, jak fię modlić 
mamy i jak żyć cnotliwie, i żebyza nas 
Boga profili, a naciśnieni żalem, żeśmy 
nie byli takiemi, jakiemi być powinni by- 
liśmy, odrzuciemy piękrzydła i wymysl- 
me wygody ciała, uymiemy fnu oczom, i 
ścifłą pokutą z łzami gorzkiemi profić bę- 
dziemy odpufzczenia od Pana Boga, żeś- 
My byli złemi Kapłanami i żeśmy niepoy- 
mowali wyfokości tey godności, do któ- 
rey nas był wyniofi, a przeto porównani 
zoftaliśmy z bydlętami i onym podobnemi 
ftaliśmy fie, ażeby Bóg, który nas wybrał 
przez (woie miłofierdzie do świętey flużby 
fwoiey i oddawania fobie czci winney, 
uczynił nas godnemi i świętemi do offiaro- 
wania fobie kadzidła czyftey i fkuteczney 
modlitwy, i do poświęcania i offiarowania 
Ciała Nayświętfzege Syna fwoiego tak, 


-iżby fumnienie nafze zoftało ufpokoione i 


doftatecznemi dowodami pociefzone, iż z 
owych trżech rzeczy, © któreśmy Pana 
Boga nafzego profili, dobroć, karność, i na- 
ukę raczył dać nam pierwfzą, i chociaż 
nie z taką dofkonałością, z jaką dawniey- 
fzym 


J 
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fzym Kapłanom świętym, tedy z taką 
przynaymniey, żebyśmy żyli w łafce Je- 
go i fprawowali ten naygodnieyfzy i nay- 
świętfzywurząd z taką pilnością, z jaką na- 
fza. niedolężność wiparta Bofką pomocą 
zdołać może. Inna albowiem rzecz jeft 
{prawować urząd takowy prawie bez żad- 


nego ufzanowania, jako wielu czyni, któż 


rym jeft zgotowane wieczne potępienie, 
jako ludziom, co nie oddawali czci nay- 
wyżfzey ufłudze i urzędowi, jakowe być 
mogą na ziemi, inna zaś rzecz jeft, kiedy 
lubo Kapłan nie cznie całe nocy trawiąc na 
modlitwie, maa jednak wyznaczone fobie 
czafy, których nią fię zabawia. Jako też 
inna rzecz jeft nie dbać na fwoie fumnienie, 
albo one tak mało ważyć, iżby prawie 
nic nie ważyło; a inna mieć fwoie czafy 
do czynienia rachunku i fądzenia fię, i 
przyzwoite czynić ftaranie, żeby nie obra- 
żał Boga śmiertelnie, owfzem zawfze po* 
ftępować i ftawać fię coraz lepfzym, cho- 
'ciażby w tych rzeczach nie doftępował te- 
go wfzyftkiego, czegoby chciał, ani tego, 


czego doftępuią inni lepfi za nas; albo-- 


wiem jako Pan ma w ludziach fwoich człon- 
ki niektóre będące w łafce, chociaż nies 
D ij do~- 
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dofkonałe i ulomine, tak też między Ka- 
planami Jego hie przyftoi wprawdzie żad- 
nym fpofobem, aby jakikolwiełp znaydo- 
wał fię niecnota, ale żńośha rzecz być po- 


winna, kiedy między niemi zńaydnią fię , 


fiiedołężni, byleby to, czego im nie dofta- 
je do miary, do jakieyby przyiść powinni, 
zaftępowali poznaniem fwoich niedoftat- 


ków, i łżami, któtemiby fię umywali i. 


dobrym przedfięwzięciem i żądzą popra- 
wy. Albowiem pieniądz takowy, chociaż 
być fię zdaie malego fzacunku, przyimo- 
wany bywa na fądzie Bofkim, i jako S- 


Bórńard powiada, żądza i trofkliwość o: 


iłofkonołość ża fama dofkonałość poczy- 
zane bywaią, i tym fpofobem odrzuciw- 
Szy od nas oziębłość, ftaraiąc fię codzien- 
mie być rzetelnieyfzemi i wdzięcznieyfze- 
mi Panu Bogu, który nas wybrał, fłuż- 
any Jemu przy świętych Oltarzach, jak 
powińhismy, abyśmy ztąd trafili do Nie- 


: s. i , + $ 
ba, iznim w niefkoficzoney chwale Jego | 
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WYJĘTE ZTRZECIEY CZĘSCI 
LISTOW JEGO. 


że =) Zoey Ę. 


IDE zachowania fię w łafce. Bofkiey 
| na tym zależy, żebyśmy czafem 

oniey mówili, czafem z nią wiele 
działali. 

Początki biorącym w drodze dofkonało- 
ści przyftoi odwracać oczy od cudzych 
ułomności, aby nie mieli okkazyi do ga- 
dania: tym barziey zpadną im z oczy 
włafne ułomności, im więcey też wle- 
piać będą w cudze niedofkonałości. 

Wielkiey wagi ma ten zabawę, który 
ftara fię dochować tego, co ma od Boga: 


`i wiele ten znayduie rzeczy do poprawy 


w domu fwoim, komu fię otworzyły oczy 
dla , poznania włafnych ułomności. 
Począt- 
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Początkowych zbawienie zależy na 
tym, aby pokrywali cnoty, które maią 
w fkrytości ferca fwego. 

Kochaycie czytanie Xiąg S$wętych i 
uczęfzczanie do Kommunii, a przez tych 
używanie wzraftać będzie cnota w was 
rozpoczęta. 

Pamiętaycie, że uciecha, którą wam 
grzech offiaruie, jeft mała, krótka, i fpro- 
śna, a zaś boleść, która potym zoftaie, 
jeft barzo wielka, i utrata, która zatym 
naftępuie, jeft daleko więkfza, i jakaż ża- 
łość, chociażby nię wiem jaka była, mo- 
że zrównać fię z utratą, którą ponofiemy, 
Boga? Drżeć na famo wfpomnienie po- 
trzeba. 

Któ Chryftufa kocha, powinien niena- 
widzieć fiebie: kto nie chce byś dla Chry- 
ftufa okrutnym, niech dla fiebie nie bę- 
dzie miłofiernym. Ci, co fobie fą łagodni, | 
Chryftufowi fą przykremi, i kto ma. 
wzgląd na fiebie, nie może mieć tego na 
Chryftufa. : 

Oddaymy nas całych, bo całość jeft 
barzo fzczupła, za całość prawdziwie nie- 
zmierną, jaką jeft Bóg. Zaniechaymy cho- 
dzić za zdaniem woli nalzey krzywey, 
achodź: | 
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a chodżmy z pilnością za proftą wolą Bo- 
fką. Mieymy wfzyftkie rzeczy za śmie- 
cie, ato żebyśmy zyfkali perłę drogą, 
jakową? jeft Chryftus, i widzieć mogli 
go w niefkończoney chwale fwoiey. 

Nie‘ poglądaymy na nic innego, jak 
tylko na Boga, wołaymy go do ferca na- 
fzego, i tam trzymaymy go barzo ciafno 
tak, żeby nigdy od nas nie odchodził. 
My niefzczęsliwi co możem czynić bez 
niego ? chyba tylko w nic obrócić fię. 

Niech fię ftaraią zaprzać fię famych fie- 
bie, nie tyłko w zmyslnościach, ale też 
iw woli, i niech przeczą ofobliwie zbyt-. 
niego wznofzenia rozumu, ten to bo- 
wiem jeft pofłem złe wiadomości przyno- 
fzącym, nieprzyiacielem pokoju, fędzią 
ftarfzych fwoich, Oycem niefmakow &c- 
Powtarzam mowę molą na nowo, że niech 
o ziemię rzucaią rozum, a Bóg w nim 
niech pannie przez wiarę, maiąc zupełne 
zaufanie, że to, go przełożeni rofkazuią; 
jet wolą Panfką. 

Jakie bałwochwalftwo być może fzko- 
dliwfze, jak kiedy człowiek zadufa, i za= 
fadza fię na włafnym zdaniu? i jakie być 
może barziey dzikie małżeńftwo, jak kie- 

| dy 
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dy człowiek bierze za oblubienicę wła- 
fną wolę? Ztąd rodzą fię dziwolągi tak 
niezwyczayne i tak obrzydłe, że tych, 
którzy ońe zrodzili, na łeb  ftefcaią da 
piekielney przepaści. 

Przechodzić od dobrych Jaan: do 
cierpienia, jeft polepfzeniem, jakowego 


Chryftus udziela wybranym fwoim, prze-- 


fadzaiąc ich, iż tak rzekę, z fzkoły niż- 


fzey do wyżfzey. 


W Krzyżu lepiey óćwiczemy fię w cza- 


fie choroby nie miłey ciału, która nigdy 


nie bywa przyczyną próźney chwały; 
niż wczafie zdrowia dobrego , chociażby 
mie wiem jak dobrze użytego. 

Podczas Pan nafz Zbawiciel więkfze- 
mi obdarza łafkami -w chorobie zoftaią- 
cych, chociaż na łóżku modlić fię nie mo- 
gą, niżli tych, co wiele godzin na mo- 
dlitwie trwaią. 

Zakonnik, który dobrze fłuży Bogu 
ma tym świecie, ma ztąd chwałę więkfzey 
dofkonałości, lecz przeciwnie, który zle 
fłuży, ma na ziemi piekło doczefne, a 
ma tamtym świecie będzie miał wieczne. 

Niech fię: każdy ftrzeże, aby; nie utra- 
çil tego w ftarości, co był zyfkał w mio- 
dości, 


W. X. „fana de Avila Z 


dości, do póty, do póki okręt nie przybi: 
ie fię do brzegu, żaden w Życiu niech 
nie będzie bezfpiecznym, i zawfze niech 
fię fara coraz lepiey flużyć Bogu. 

Sprawiedliwy nie flabieie naymniey 
w pobożności, króra zawfze gore w fercu 
jego; ten unika niebeśpieczeńftwa oba- 
wiaiąc fię, aby nie palił fię, i żeby mógł 
zachować miłość pałaiącą, nie traci czalu 
na fzemraniu, ani na próżnych zabawach, 
ani na innych rzeczach, które mogą przy- 
galzać światło Niebiefkie. 

Prawdziwi Zakonnicy nie daliby i fze- 
laga jednego dla nabycia świata całego; 
i więcey fzacuią znaydować fię czas krót- 
ki w celii, niżli pofiadać fkarby Peru- 
wiańfkie ; nie doj ufzczaią fię za lada wia- 
trem wychodzić z Kłafżtoru, zwazaiąc 
urząd, do którego fą powołani. 

Dufza każda, która poznaie, i kocha 
Ukrzyżowanego, nietylko nieftara fię, że- 
by jey kto co darował, ale owfzem uni- 
ka rzeczy takich, a raczey z ufilnością 
ftara fię, aby zawfze była przywiązana 
do cierni i boleści Chryftulowych, żeby 
fię nigdy nie pokazała w inney barwie, 
jak w barwie tego, którego kocha. 


Ja 
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Ja fądzę nie tylko pokufą jawną wątpić: 
© fwoim zbawieniu, ale nadto i głupią, 
ponieważ warta jeft tak być nazwaną ta, 
która nie odgania fię dobrami, którę ma- 
my w Chryftufie. 

Jet bluźnierftwo myslić, że kiedy jæ- 
kocham Boga, on mnie nie kocha, po- 
nieważ z rąk Jego odbieram miłość, któ- 
rą ja Jego kocham. Nie należy fądzić o Pa- 
nu nafzym fercem krótkim 1cialnym, ale 
zupełnie fłodko, jako o tym, który trwa 
zawfze w kochaniu. 

Dobra rzecz jeft poznawać nafze uło- 
mności i nafz niedoftatek, ale z tym do- 
datkiem, żebyśmy poznawali oraz bo- 
gactwa i hoyność miłofierdzia Bofkiego 
i wyfławiali d dobroć Jego w złości nalzey; 
ponieważ on z miłością znofi fynaczkow 
tak ułomnych, złosliwych i nędznych. 

Sługa Bofki niech barzo czuie nad fo- 
bą, a niechay mile i wdzięcznie przyi- 
muie to wfzyftko, co mu trafi fię, czyli 
co go fpotka przeciwko jego zdaniu, 


woli i pożytkowi; albowiem takim fpo- 


fobem fiebie oczyfzczaiąc przezwycięży 
fwoie nieprzyiacioły. 
Nie mafz dobra prócz Boga, ani pię- 
kno- 
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kności prócz niego: czy. ftworzenia po- 
winneby tak być obrócone na ftwórcę ;: 
jakby nic więcey prócz niego niebyło. 
depfza jeft modlitwa uftna gorąca,, 
niż rozmyslanie oziębłe. Profić potrze- 
ba od Pana Boga ducha pobożności, a 
pilnie ftrzedz tego, jakiego da Tenże: al- 
bowiem delicata eft. Divina con/folatio. 

Poftanowić nie opufzczać fwego ówi- 
czenia duchownego, bądź fię czuiefz =o- 
fchlym, bądź pobożnym, ale trwać mó- 
wiąc: Nie przychodzę ja tu z inney przyj- 
czyny , jak tylko że mi Pan przykazuie, że- 
bym ftat na Krzyżu, jako On na Krzyżu 
wifiał. x 

Bądź z (zczerego ferca wdzięcznym te- 
mu, który cię martwi w małym, żeby 
tyfiączne ci dobra fprawił, co jeft praw- 
dziwym dobrym. Czyż nie wielz, że jeft 
zyfkowny handel w zamian kar cielefnych 
odbierać fzczęsliwości na dufzy? 

Swięty Tomafz z Aquinu zwykł na 
fercu fwoim kłaść Krzyż Swięty i mó- 
wić: Non nobis, Domine, non nobis. fed 
Nomini Tuo da gloriam. Zkąd dofzedł de 
takiey czyftości, że nigdy nie czuł wię- 
cey żadnego porufzenia do złości próż- 

/ ney 
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ney chwały, i fłufznie, czego bówiem 
barziey unikać powinniśmy, jak złodzieia 
wykradaiącego miłość Bofką? 

Nie więcey dziatek jak mleka” nie 
więcey zabaw jak fił. Znayduią fię nie- 
którzy, co pod pozorem dania pomocy 
innym opulzczaią dufze fwoie bez mo- 
dlitwy,*bez czytania, i tym podobnego 
ćwiczenia; a tak braknie im nawet na 
uczynkach zewnętrznych, albo też od- 
bywaiącym nie udaią fię im, żeby dofko- 
nale wypełniać mogli, ato Że braknie 
im na wnętrzney wilgoći, każda im rzecz 
udaie fię fiaba i mdła. Nie mafz Kapita- 
łu, choćby nie wiem jak był wielki, któ- 
ryby nie zoftał ftrawiony, jesli fię opu- 
fzcza modlitwa, nad którą nic więcey 
zyfkać niemożna. Modlitwa fprawiedliwie 
przyrównywana bywa do fnu, ponieważ 
wniey nabywa dufza nowe fily, jako na- 
bywa ciało fnem fpoczywaiące. 

W potrzebie flużby Chryftufowey nie 
fą doftateczne oziębię Żądania, jesli te 
nie łączą fię z uczynkami prawdziwemi, 
a pod czas jefzcze z potem, który prawie 
krew fączy. 

Kiedy nie ścisle zamykamy fię z Chry- 
ftufem 
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ftufem, ferce ftaie fię flabe. i. niedołężne 
w fobie, i nietylko fabe, ale nad to w 
wielkim jeft niębeśpieczeńftwie. 

Wie mafz mieyfca beśpiecznego, gdzie» 
by ferce odpoczywać mogło, chiba w 
taiemnym . zamknięciu i w wnętrznym 
fchowaniu, gdzieby nikt przyiść nie mógł 
prócz famego Chryftufa Pana januis claus 
fs. Oprócz takiego inieyfca wpadamy 
w niebeśpieczeńftwo tak, jak nierozfą- 
dna młoda Panienka na niebeśpieczeń- 
ftwo wydaie fię, kiedy z domu wyfzedł- 
fzy, błąka fię pofrzód niecnotliwych lu: 
dzi. 

Miey- ftaranie pilne zachować dufzę 
twoią czyftą od przyięcia wyobrażeń nié- 
użytecznych i mysli śmierć przynofzą- 
cych, aby nie przefzkadzały taiemnych 
rozmów z tym Panem, który wyciąga 
milczenia od ftworzenia, rozmawiać al- 
bowiem razem ztemi iz Nim oraz, jeft ; 
rzecz niepodobna. 3 

Tegoż był takoż zdania Swięty Augu- 
ftyn, że modlitwa żeby dofkonała byłą, 
dufza milczeć powinna, nic i dofiebie nie 
mówiąc: ajeden z dawnych Swietych pa: 

Wie. 
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«wiedział: Non eft perfelia oratio Monachi, 
guando Monachus, quod orat, intelligit. 

Prawdziwe pofiufzeńftwo, /epulchrum eft 
„propria fententic , ©” propria voluntatis „Dyé 
„powinno grobem włalnego zdania i woli 
fwoiey. 

Niech tak trzyma o fobie, jako trzy- 
„mał ów Zakonnik: „fa nie przy/zedlem tu 
-fądzić żadnego, ale żeby o mnie inni Jądzili. 
Niech mówi takoż: Mie przyfzedlem, żebym. 
„byl. upominaczem tylko fiebie famego, Bog 
mnie mie pojłanowił w tym ftopniu , zebym 
„innym byt wodzem ; ale żebym [am był wo- 
dzony od innych. 

'Dobra rzecz jeft fądzić fię być fiugą 
pofłanym do wykonania, nie zaś do kie- 
rowania potrzebą, pofłanym nie jako 
'Marfzałek dworu, ale jako nayoftatniey- 
Azy chłopiec, któremu zwyczay jeft rofka- 
zować : weź tu, weż tam, rób to, rób owo. 

Jesliby przychodziła jakowa trofkN- 
wość niewczefna, mówić należy : Pan móy 
mie przykazuie teraz tey rzeczy, mie mam więc 
„potrzeby o tym myslić, całą [prawe nopfuie , je- 
sli poftąpię podlug mego upodobania: kiedy 

Pan mi rofkaże, żebym to czynił, pod ten czas 
to uczynię, Szczesliwy, kto mówić mo- 
Że: 
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-že : Nic nie mam, coby mnie rozrywałlo Pa- 
nie od fłuchania ciebie i rozmawiania z Tobą. 

Nie „dawaycie fię wiązać próżnemi za- 
bawaii; ponieważ Bóg was uwolnił, nie 
poddawaycie fię ziemi, będąc powołani da 
dziedzictwa Nieba. 

Kto koło miodu chodzi, zawfze coś mio- 
du przylgnie do niego, a kto fię fmoły do- 
tyka, fkalany zoftanie; tak trudna rzecz 
jeft doczefnemi zatrudniać fię zabawami, a 
niefzkodować cokolwiek na dufzy. Bóg 
nie będzie brónił fiebie temu, który fię 
-wyrzeka wfzyftkiego dla niego. 

Jako kto fzuka fiebie famego, traci Bo- 
ga i razem fiebie famego, tak równie : 
-fzuka Boga, znayduie to, co fzukał, 
jeft: Boga, i nad to fiebie famego, czego 
nie fzukał. 

Staraycie fię fłużyć Bogu, jek go 
macie pozyfkać: tyle zaś pozyfzczecie z 
niego, ile utracicie z famych fiebie , tyle 
od niego odbierzecie pofiłku, ile dla nie- 
go pracować będziecie, i tyle tam w Nie- 
bie wyniefieni będziecie, ile tu na ziemi 
pokornemi 'ftaniecie fię. 

Ufiłnycie cokolwiek w Bogu zupełną 
ufność pokładać, a będzie wam dano to, 
cżze- 
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czego ani flowy wymówić, ani myslą pos 
iąć niemożna; bo kto dla niego ubożfzym 
ftaie fię, nad wfzyftkie mniemanie opa- 
trzońym będzie, i napelniony wfzelkiemi 
rzeczami. 

Nie dowierzay żadney świątobliwości, 
jesli w tey braknie boiażni świętey i czy- 
ftey, która fprawuie pokorę w dulży, i daie 
poznać, że cnota nie jey jeft, ale cudza: 
dlatego zoftaie zawiefzona przed Bogiem 
nieuftanną modlitwą Jego błagaiąc, aby 
nie odbierał jey cnoty, którą z dobroci 
fwoiey teyże udzielił, gdyż bez krzyw- 
dy i niefprawiedliwości odebrać ją może. 

Swiątobliwość nie na czym innym zale- 
ży, jak na miłości pokorney Boga i bliź- 
niego, a innych rzeczy obawiać fię nale- 
ży, chociaż fą dobre, i całą fwoią pilność 
obrócić i pokładać w nabywaniu pokory, 
cnót i miłości Bofkiey. 

Zaden nie powinien zadufać włafnemu 
rozumowi, ale zaraz przełożyć takiemu, 
ćo może oświecić, i mieć nadzieję w Bo- 
gu, który, jesli nie zbywa na pokorze w 
poddaniu fię pod rozłądek drugiego, nie 
dopuści, żeby miał fię ofzukać, kto chce 
prawdy dociec. - 

Kto 
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Kto nie kocha, jak chiba w ten czas, kie- 
dy poznaie, że jego kochaią, nie jeft 
fzczerze kochaiącym; bo fiebie famego 
ftawi ha celu. 

Ci, co wojuią na woynie miłości Bos 
fkiey, powinni umierać codziennie, jako 
mówi Paweł S. i być na famych fiebie o= 
krutnemi, a mieć fię za naczynie ftłuczo= 
tie i niezdatne, a to dla tego, żeby do» 
chował wierności w kochaniu, w którym 
nie holdował nigdy ten dobrze, który jeft 
fiabym i niedowierzaiącym; fłabym, po- 
nieważ fzuka włafnego pofiłku, gdy po= 


winien fzukać upodobania fwego Kochan= 


ka: niedowierzaiący; bo nie wierząc że 
jego kochaią, fam fłabieie w miłości. Od 
tego złego wybawia nas wiara złączona ź 
pofiufzeńftwem, podaiąc do wierzenia, że 
Bóg nas kocha, a pod ten czas więcey je- 
fzcze, kiedy barziey ukrywa fię miłość jea 
go, i kiedy oftrzeyfzym iiurowfzym nama 
fie okazuie. 

Miłość prawdziwa ta jeft, którą kochas 
my tych, co fą warci, żeby nie byli ko= 
chani, i cierpliwość ta jeft prawdziwa, 
która znofi urazy zadane bez przyczyny i 
niefprawiedliwie: i czyftość pod ten czag 
Tom III. E jeft 


RE 
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jeft godna korony i chwały, kiedy w roz- 
maitych pokufach jeft mocnai ftala. 
Umiey poznawać prawdziwy fzacunek 
wiary, która wierzy i zaufa w niezawod- 
ney prawdzie i dobroci Bofkiey przeciwko 
nadzieiom lub niepodobiertftwom do zyfka» 
nia, jakowe ludzki rozum i zdania rodzić» 
by mogły. Przez wiarę widziemy niewido- 
mego, choć nie wiem jak jeft ukryty. A 
przez fzalę, to jeft: nie łafki Bofkie od nas 
doznawane, wftępuiemy i dochodziemy do 
nayglębfzey taiemnicy ferca Bofkiego, że 
On nas kocha, chociaż pokazuie znaki nie- 
kochania, które pod ten czas przyimuie- 
my za doświadczenie nafzey wiary, za 
wyćwiczenie nafzey miłości, za pomno- 
żenie nafzey nadgrody, i za rzecz należą- 
cą do nafzego poflufzeńftwa. : 
Daleko więcey powinniśmy fię obawiać 
pomyslności , niżli przeciwności; bo w 
tamtey dufza jeft w niebefpieczeńftwie 
utracenia Boga, w drugiey chociaż. cier- 
pi jakowe umartwienie, to famo jednak ją 
pobudza do więklzego z Bogiem łączenia 
fię. ; 
Niedopufzczaycie fię twardnieć w nied- 
balftwie; bo to jeft choroba trudna do ule 
tze- 
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czenia, ani uftrafzaycie fię, kiedy widzi- 
cie,. że nie zawfze jefteście z tą gorącością, 
z jakąbyście być byli powinni; bo jefteśe 
cie hMzie, nie Aniołowie, fłabi , nie filni: 

Dobra jeft rada Mędrca, Ç Ecel: 11. 
że w dzień dobra nie zapominay na złe, 
ażebyśmy żyiąc w umiarkowaniu wyrów- 
nywaiącym, nie byli fkołatani od wia- 
trow mieftałości, raz w górę podnofząc fie 
aż pod Niebiofa, drugi raz zniżaiąc fię aż 
do piekła; ale obracaiąc oczy nafze do Bo- 
ga, niefpufzczaymy z Tegoż, zważając 
nie tak nato, co do nas przychodzi, jak na 
Tego, który toż zfyła, i fchylaymy karki 
nafze pod bicze jego, fpodziewaiąc fię od 
tegoż miłofierdzia. 

Im frożey chłoftany będziefz, tym wię: 
cey mafz zadufać; ponieważ jeft napifanoz 
cum iratus fueris, mifericordiæ recordaberis. 
Miey wfzyftko za miłofierdzie, chociażby 
fię ci wydawało co być gniewem; albo- 
wiem daymy to, że jeft gniewem, jeft tedy 
gniewem OQyca, który rany zadaie dla u- 
zdrowienia, i karze dla więkfzey potym 
dania naugrody. 

Dóm twóy znayduie fię w Niebie, mysl 
fobie, że tanio bywa nabyty, chociażby 


Ejj nay- 


66 Przefirogi Zbawienne 


naydrożey był ceniony i naywięcey wy- 
magano. Przyidzie kiedyś czas ten, któ- 
rego więcey fzacować będziefz to, cokol- 
wiek ucićrpifz, nad wfzyftkie uciech świa: 
towe w jedno złączone. 
fPożytecznieyfza rżecz bywa długo roz- 
imawiać z Bogiem, a krótko z ludźmi. 
Pan Bóg nie za małe zle poczyta, że 
kto jeft, iż tak rzekę, Lunatykiem, raz 
twicząc fie w cnocie, drugi raz nie. Jefk 
to jawnym znakiem tumyfu niewolniczego 
w niewoli włafney woli jęczącego, czynić 
dobrze, kiedy fię podoba, a potym przeftać 
4 zaniechać dla teyże famey przyczyny. 
'Komiu braknie na umartwieniu, uczyn= 
ki jego fą zmazane, tak kiedy je czyni, jak 
kiedy nie czyni; bo zawfze miłością wła- 
fna uwodzi fie. Kara, jakową takich Bóg 
żwykł karać, jeft umykać fiebie od nich, 
fiiedyby chcieli; ponieważ i oni umykaią 
fiebie Bogu, kiedy Bóg by ich chciał, dla 
czego potrzeba profić o przebaczenie, i 
toż poprawić zupełnie oddaiąc wizyftko 
w ręce niefkończonego Majeftatu Bofkiegó 
to wfzyftko, co z duchownego ćwiczenia 
ku pożytkowi nafzemu poftanowiemy. 
Bądź śmiałym wydać fiebie na zgubę 
dla 
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dta milosci Bofkiey , będąc pofłufznym te= 
mu, co on przykazuie, a nie zważay na 


> co zatym naftępuie. Bądź olchłość , 


na rącość w modlitwię, wfżyftko jeft 
SA ofką, kiedy przez to Jego pełni fię 
upodobanie, i im barziey kto fię umocni 


tak na-wfżyftkim przeftawać, inie czułym. 


będzie w fżukaniu włafhey checi, tym da- 
leko lepiey wfzyftkie. mu rzeczy udawać 
tie będą. - 

> Niech wftąpi: wewnątrz w fiebie, i um- 
rze fobie, a tam znaydzie życie (wole i 


zbawienie.fwoie, i tak urodzifie jemu ną 


twarzy pewne- fłońce, które odpędzi 
wfzyftkie. ciemności i fmutki, i tym fpo- 
fobem pozna to, czego nie znał. Pokory 
potrzeba, chcąc tego dokazać, i pracy w 
ftrzeżeniu ferca fwego zawfze w zamknię- 
ciu, ale pamiętaymy, że Pan nafż i Zba- 
wiciel A tego. umarł, to jeft: ażebyśmy 
my ufiłowali umrzeć dla niego. 


Naywiękfza pociecha, którą tylko dać: . 


możefz fwemu nieprzyiacielowi, jeft za- 
ftanowić fię podłe w biegu jakby ugrzązi= 
fzy w błocie, i niemogący fię podźwignąć 
dla nieufności, a jakby potrzeba Nieba 
do ciebie nienależała. Chce Pań, żebyś 
do- 
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dobrze trzymał o Jego dobroci, gdyż of 
nie opufzcza tych, którzy doznaiąc fwoiey 
nieudolności udaią fię do niego profząc le- 
karftwa i zafilenia. Ale hardość nafza. jeft 
taka, że częfiokroć dla tey uzdrowienia 
dopufzcza Bóg, iż wpadamy w ułomności, 
o których fądziliśmy, że fą od nas dale- 
kie, ażeby tak upadłych potym podźwi- 
gnol, i dawfzy poznać z doświadczenia, 
jakiemi jefteśmy , pociągnoł nas do fzaco- 
wanią tego, od którego doznaliśmy po- 
mocy, a w czas przyfzły żyli z więklzą 
pilnością i oftróżnością, żebyśmy nie gu- 
bili tego, którego raz utraciliśmy byli, 
a tak nafz naymędrfzy Lekarz i nayuko- 
chańfzy Ociec zbiera lekarftwo z famych 
kan nalzych i życie z śmierci, i pokazuie 
fwoią dobroć w nafzey złości. 

Y chociaż my walczemy przeciwko 
Niemu uzbroieni nafzemi grzechami ścią- 
gaiącemi gniew Jego, zkądby miał przy- 
czynę nas odganiać i znifzczeć, atoli 
<zwycięftwo odnofi dobroć Jego niezliczo- 
ne czyniąc dobrodzieyftwa. Tym czalem 
fluż Panu Bogu ze wfzyftkich fił twoich, 
a jeslis tak fię dotąd zachował, dzięki od- 
day Jemu, jeslibyś zaś w tym Wwykroczył, 
pow- 
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powróć do Niego ze wftydem i z przedfię- 
wzięciem poprawy: pociefz dufzę fwoią 
świętemi Sakramentami zoftawionemi od 
Niego za lekarftwo, i żacznt znow po- 
mó%afwoią, a naucz fię nie potykać fię 
więcey w tym, w czym nie raz potknołeś 
fię był. 

Kiedy to będzie, że z tą wefołością 
trwać na ufludze Bofkiey będziemy, 2 ja- 
ką przez czas niejaki fużyliśmy światu» 
ciału, i czartu? Czemu nie mam mieć upo- 
dobania takiego w fzukąniu i oddawaniu 
czci Bogu, jaką czułem pociechę fzuka- 
iąc czci moiey? Jesli życie moie trawi- 
łem idąc za złą wolą moig, czemuż od- 
tąd napotym nie mam toż życie łożyć na 


` pelnieniu dobrey i więcey niż dobrey wo- 


li Pana Boga? Czemu ma przemagać u 
mnie nieczyftość nad czyftość? a Dobroć 
ma mniey. ważyć niżli złość ? i czart ma 
być więcey fzacowany nad Boga? 
Naoftatek, czemu nie wymawiam mnie . 
famemu złości moich, jesli mi pachną i 
fmakuią dobra, które zawize powinienem 
był kochać ? Dofyć dla ludzi tego, co fię 
już nabroiło, dość już niefmakow, które 
przyniesliśmy Bogu. Niech fię już odtąd 
po” 
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poftrzegą zli wfzyfcy i do Boga famego 
wołaią, nie żartem, nie pół gębkiem, nie 
dla zyfku jakiego, nie na czas jaki, ale we 
wfzyftkim, wfzędzie i zawize i z całey 
dulzy: Służmy, wyfławiaymy , i czciyfiy te 
go, który zaw[ze miech będzie. pochwalony i 


blogofławiony po w[zyfikie wieki. 


Vive Dro, vive TRinrrart, vive Vere 
felicitati, vive aternitati. Vivat Jesus 
femper in cordibus noftris. ; 


PORZĄ- 


"= 
, 


PORZĄDEK ZYCIA 
PO KAPŁĄNSKU ZACHOWAC SIĘ 
MAIĄCEGO. 


ŚQIĄŻECZKA WIELce PoBOŻNEGO PEWNE- 
Go PISARZA FRANCUZSKIEGO Z ŁĄCIN= 
SKIEGO NA POLSKI JĘZYK 


PRZEŁOŻONA. 


Po + wielce profze Bracia naymilfi t 
tak fię [prawuycie i zaw [ze w Panu tak 

bądźcie czułemi około pofirzegania Ka- 
plańfiwa, żeby Kaplańftwe o pofirzegało wasz 
Slowa fą Bernarda S. do Braci fwoich 
(521. teraz 545. do Braci o S. Anaftazi- 
ufzu ) któremi wlzyftkich i każdego z 
ofobna Kapłanow Chryftufowych ja ze 
wizech naylichfzy uprafzam w Panu, aże- 
by życia przyzwoitą uftawę, i porządne 
umiarkowanie fobie założyli, i mocno 
trzymalifię, Więc dla przepędzenia po 
| Kapłańfku każdego czafi, każdego w fzcze- 
gulności dnia, każdego tygodnia, Miefią- 
b ca 


za Porządek życia 
ca, Roku, i zgonu życia, te ofobliwfze: 
ku proftowaniu życia ftanowię tozdziały. 


w Każdym cza fte życia : 

1. Boga niezmiernie dobrego, Aa 
nie dofkonałego, niezmiernie dobroczyn- 
nego nadewfżyfiko z całego ferca "kó- 
chaycie tak, żeby każdy z was pytaiące- 
mu Chryftufowi: N. Czy kochafz mię? 
mógł trzykroć z Apoftołem Piotrem odpo- 
wiedzieć: Panie, Fy wiefz, jako Cię kocham. 
O ferce twarde i kamienne, ferce z miey- 
fca fwego wyrugowania godne, któreby 
tak wielkim Bofkiey miłości ogniem oto- 
czone i ofypane żadnych miłości Bofkiey 
zapałow niepowzieła! Kochaymy: więc Bo- 
ga, ponieważ Bóg ukochał nas. (z. Joan:4. X 

2. Chryftufa wfzyftkich cnót przykład 
życiem, obyczaiami, i wfzelkim dziełem 
uftawicznie na fobie wyrażaycie,ałbo wzór 
Chryftufa myslącego, inówiącego, czy- 
niącego zewfząd po fobie okazuycie, iżby 
każdy patrzący na was mógł was miano- 
wać wizerunkiem Chryftufowym. A ztąd 
wafz życia przykład gdyby dla wizyftkich 
był żywą Ewangelią, zwierciadłem prze- 
_zroczyftym, kfięgą nauczaiącą. 


m 


| 
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5.: Zycie wafze z imieniem i doftgień- 
ftwem niech fię we wfzyftkim zgadza. Z 
imieniem: Clericus co do imienia jet to 
ję co część i włafność czyli iścizna: 
Pana ;* .Prefbyter, Præbens iter, drogę oka- 
zuiący, aibo Starfzy, nie tak wiekiem „ 
jako raczey roftropnością i obyczaiow po- 
wagą. Sacerdos, Sacer dux, facra dans, [acra 
docens, facra dicens, Wódz poświęcony, 
poświęcenia dawca, świątobliwości nau- 
czyciel i opowiadacz. Niech fię zgadza z 
doftojeńftwem, którym wyfoce barzo nad 
inne ftany góruiecie, za świadectwein Pi- 
fma S. Wybralem was z świata, ( Joan 15.) 
Uczynił nas Królew (iwem, i Kaplanami Bogu å 
Oycu fwemu. (Apoc: 1.) Którym tak bli- 
fko dochodzicie Aniolow, Maryi, Chryftu- 
fa, Boga: Aniołów, urzędem i fprawowa- 
niem. Wy bowiem wfzyfóy jefteście rów- 
nie jak Aniołowie uflużni Duchowie ku po- 
Jłudze wyflani dla tych, którzy wezmą dzie- 
dzictiwo zbawienia: Maryi, z tego względu, 
że ten, który z niey narodził fię Jezus, 
tenże fam co dzień nanowo w ręku wa- 
fzych prawie jak w żywocie Maryi Panny 
wciela fię Chryftufa mocą i władzą; „Jaka 


- poflat mię Ociec, i ją pofyłam was. Bogana- 


; ko- 
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koniec famego, uczęftnictwem: godności. 
gam rzeńł: Bogami jefłeście. O: jakież to 
ti í JĘ 

fiwafzydło, jak frometny widok, gdy ci» 


co tak wyfókim ftopniem: i godność 
wyżfzą Nieba + Boga fięgaią, obyczaiami 


naypodleyfzemi i nayniżlzym życiem na 
dno przepaści rzucaią fię i bydłęcą na fię: 
poftać biorą! Czlowiek gdy był w godkości ,. 
mie wyrozurniał ,. porównaniy jeft z nierozum=. 
nemi bydłetami, i im ftat fię podobny. Ç Pfal:: 
gD t 
-4 Maryą €órkę Boga Oyca, Matkę: 
Boga Syna, i Oblubienieę Ducha S. Przy- 


bytek, czyli Swiątnicę.caley Przenayświęt= 


fzey Fróycy, Nieba i ziemi, a ofobliwie 
Kleru Królowę: fercem uprzeymym czciy- 
cie; Tak też Swiętychi Aniołow, a w 
fzczegulności Aniola. Stróża, któremu za 
Jego przytomność ufzanowanie, za. Ży* 
człiwość powaga, Za ftraż ferdeczne zau 
fanie należy. Swiętych Patronow tak imie- 
nia, jako też i mieyfca, Swiętych Kapła- 
now i Lewitow, oraz cały Dwór Niebie- 
fki z przyzwoitym nabożeńftwem: miey= 
cie zawfze we czci, i takowe nabożeń= 
ftwo drugim zalecaycie. 

5. Pobożność jako Swiętych [praw wa- 
fzych 
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{zych towarzyfzkę naywiernieyfzą w fera 
cu fwoim chowaycie. Łrzykladay fie do 
pobożności, bo ona wielce pomaga dona- 
dycimuwagi, do zapalenia ferca gorg- 
cosci, de'wżniecenia w'umysle nabożeń-' 
ftwa, do wykonania dobrych uczynkow:, 


do pomnożenia &c. Pobożność do wjzyft=" 


‘kiego jeft pożyteczna Cr; ad Tim: 4 2 
Modlitwa, jeft to ścifła Boga z człowie- 
kiem, a czlowieka z Bogiem rozmowa, 
przez którą ludzie proźby do Boga, a 
'Bofkie dary ludziom udzielone bywaią. 
Przeto do modlitwy co dzień -przynay- 
anniey -z pół godziny z.pokorą zuwagą, i 
2 pobożnym umyfłem przykładaycie fię: 
gdyż -za zdaniem Świętego Anguftyna : 
ten umie żyć.dobrze, «który fie dobrze -modlić 
nauczyła za zdaniem innych Oycow Swię- 
tych, kto ftroni i zaniedbywa «modlitwę, 
oddala fię-od drogi «bawienney. Przeto i 
wy dzień bez modlitwy przepędzony; 
mieycie za-dzień utracony. Miedzy inne: 
mi życia Chrześciańfkiego i Kapłanom 
przyzwoitego frzodkami ten jeft nay= 
przednieyfzy: a zaś ofobom Duchownym 
podobno koniecznie potrzebny. Ku łat- 
wieyfzemu rozmyslania odprawienia mo: 
zecie 
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żecie użyć jakiego pobożnego Autora, któ- 
ry materyą i fpofob bogoinyslności podaie; 
w tey zaś materyi ofobliwą zaletę maią: 
"Beuvellet, Nepueu, Groflel, Croiffet Abel- 
ły, So. ze. Którzy pewnie i do ułożenia 
Kazań, i do nauczenia ludu więkfzą maig 
dać pomoc nad fame Kaznodzieyfkie Kfię- 
gi. 

6.- Pacierze Kanoniczne godnie, uważ- 
nie, pobożnie,i świątobliwie odprawnuycie, 
mieyfce i czas do tego dzieła przyzwoity 
obieraycie: przynaymniey na trzy części 
te codzienne nabożeńftwo rozłóżcie. Jutrz= 
nią, jeżeli naftępuiący dnia jutrzeyfzego 
porządek z wieczora odprawić wyciąga, 
uczynić to około przyzwoitey pory dla 
więkfzey dnia naftępuiącego łatwości w 
odprawieniu bogomyslności, w daniu cza- 
fu do nauki, czytania, pifania, oraz do 
przygotowania fię do Mfzy świętey wcze> 
śnie dla wygody pracuiących, tak poftron= 
nych, jako też i domowych, jako też i dla 
innych zabaw i zawad, które niefpodzia- 
nie zdarzyć fię mogą, a ftaranności Ka: 
` płańfkiey i pracy nieodwłóczney wyciąga= 
ią. Z tego porządku, lub nierządu odpra- 
wowania Pacięrzy Kapłańfkich wielki fkarb 

albo 


l 
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albo nadgrody, albo kary dla was dnia 
każdego rośnie. Jakiż tedy i jak niezmier- 
n ez całe życie przyzbierany będzie! 
Jutrziaą zaś całą do dnia jutrzeyfzego na- 
leżącą godzi fię odprawować na dniu dzi- 
fieyfzym, gdy już fłońce bliżfze jeft ku 
zachodowi, niż do południa. 

4. Ducha Kościelnym ofobom włafne- 
go w fobie odnawiaycie i utwierdzaycie: 
Duch zaś Kościoła, jeft Duch Chtyftusa 
Naywyżfzego Kapłana, Kościelnym ofo- 
bom do pilnego, ochotnego, i ftatecznega 
wykonania powinności fwoiego urzędu 
hoynie użyczony, albo Kapłahfkie ułoże- 
nie i obfite uczeftnictwo Ducha. Chryftu- 
fowego Kù łatwemu, przyzwoitemu, i 
godńiemu wypełnieniu obowiązkow ftanu" 
Duchownego. Którzy tylko Duchem Bożym 
rządzą fig, ci Ją fynami Bofkiemi. .. „4eżeli 
kto niema Ducha Chryflufowego, ten nie jeft 
«Jego. (Rom: 8.) Co kolorom jeft świa- | 
tlo, fok drzewom, fkrzydła ptaftwu, wo- 
da rybom, dufza ciałom, to prawie Mę- 
żom Duchownym ułożenie Kapłańfkie, i 
w których tylko toż znayduie fię, ci zaw- 
fze gotowi, ochotni, i niezmordowani być 
daia fię w podeymowańiu, znofzeniu i 

> wy- 


78 Porządek życia 


wykonaniu wfzyftkiego dla Bofkiey chwa- 
ły i zbawienia dufz ludzkich: Przeciw= 
nym zaś [polobem, w których tego gusha 
nie mafz, w tych fama fłabość, gnfisność, 
iofpalftwo panuie, i takowych fiufznie z” 
polągami albo pfami niememi porównać 
możefz. Owe zaś Kaplanfkie ułożenie 
przez poświęcenie, przez modlitwę, przez 
łączenie fię z Chryfiufem, przez fzacunek 
Duchownego ftanu, przez obcowanie z 
'dobremi Kapłanami, przez opieranie fię 
Duchowi światowemu znacznie naybar= 
ziey bywa nabywany, zachowany i pa- 
mnażany. Przez Poświęcenie, gdyż przy 
tym Bifkup mówi: Módlmy jie do Pana, | 
|. seby im dał Ducha $. ( Pontif: Rom: J) 
Przez modlitwę; bo mamy napifano: Je | 
sli kto potrzebuię mądrości, miech profi Bogas, | 
który wfzyjtkich obdarza obficie. (Jacobi 1.) | 
Przez łączenie fię z Chryftulem: gdyż, | 
dako latorosl nie. može prz zynojić owocu fama | 
z fiebie , jeżeli nie będzie trwać w winney ma- EB 
eicy, tak ani wy, jeż żeli we mnie miefzkać mie | 
będziecie. C ac 15.) Przeż fzacunek Du- 
chowne go ftanu; Bo lepzy jeden dzień w. 
Palacach Twoich, jak tyfiące. © Pfal: 85.) 
Przez obcowanie z dobremi kare 


Pos | 
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Ponieważ, Kto chodzi z mądrym, mądrym 
będzie. ( Prov: 15.) Przez opieranie fię 
duchowi światowemu; mówi bowiem Apo- 
a> nie wzieliśmy ducha tego świata, 
ale Ducha, który jeft z Boga. ( 1. Cor: 3.) 
8. Grzechu, który jeft naywiękfzym, 
owfzem jedynym tak Boga, jako i czło- 
wieka nieprzyjacielem, tudzież okazyi 
grzechowey , jak famego grzechu, ofobli- 
wie pychy, obżarftwa, nieczyftości, leniw- 
ftwa, łakomftwa wafzemu charakterowi 
nad inne zelżywfzych nieprawości, które 
nayzłosliwiey, a bodayby nie naypraw- 


|  dziwiey ofoby świeckie wyrzucać zwy- 
kły Duchownym, lękaycie fię, Grzechy 


wfzyftkie, a zwłafzcza odpadnienia w 
grzechy tym ftrafznieyfze i trofkliwiey odź 


_ dalane być powinny u Duchownych, im 


fą zawfże ciężfze, niż ludzi świeckich, a 
to z przyczyny, że Klerycy w dofkonal- 
fzym fą ftanie, że więklzemi bywaią ob- . 
darzeni łafkami, że według powołania 
fwego do więkfzey dofkonałości dążyć po- 
winni. Nakoniec dla tego, że grzechy 
Duchownych ż więkfzą złością, ż więkizą 
obrazą Bofką, 2 więklzym świeckich u- 
fzkodzeniem popełniane bywaią, że 4 
Tom IIL FE ‘więkfzą, - 
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więkfzą trudnością odpufzczenie znaydunią, 
i że ciężey karane bywaią. Kto kiedy wi- 
dział, żeby Duchowny po grzechu uiął fig 
prętko pokuty? (Chryfoft: ) ob 
nie tylko śmiertelnego, ale i powfzćdniego 
grzechu, a ofobliwie tego, który z uwa- 


gą i rozmyslnością popełniany bywa, 


gdyż ten Boga niefkończenie dobrego, 
niefkończenie dofkonałego, i niefkończo- 
ney miłości godnego obraża, i więkfzą 
Bogu czyni obelgę, niż wfzyftkie całego 
świata ftworzenia mogą mieć mocy ku u- 
-wielbieniu Boga, gdyż 'do grzechu śmier- 
telnego niejako przyprawuie i ciągnie. 
Ofobliwie jednak, że co wzgledem po/pól- 
Jiwa jeft grzechem powfzednim; to wzgledem 
Kaplana śmiertelnym być zmykło, mówi S. 


Grzegorz, i Concilium Trideńtfkie upo- | 


mina: Letkich nawet grzechow, któreby w 
mich wielkiemi były, mech fie wyftrzegaią. 
Ufilnie nad to wyftrzegaycie fię leniwftwa 


i oziębłości, która za wyrokiem Bofkim ` 


wielce fzkodzi zbawieniu tych ofob, któ- 
re fą poświęcone Bogu, jako mamy w 
Objawieniu Jana S. Bodaybyś byt zimnym 
albo ciepłym, lecz że jefłeś letni, ani zimny, 
ani ciepły, poczne cię wyrzucać % ujt moich. 


CApoc: 5.) ; 9.0d 
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9. Od świata i światowych ludzi, a 
naybarziey od płci niewieściey, chociaż 
pobożney, bądźcie barzo dalekiemi; bo 
4pokpwanie z światem, jak jeft zaraża- 
iące, z różnych dowodow, i przykładow 
amiarkuycie. Słuchaycie, co fam Chry- 
ftus mówi: Biada swiatu dla zgorfzenid ... 
Nie za światem profzę: Oycze Jprawiedliwy? 
świat ciebie mie poznał. Słuchaycie Swiętega 
Apoftoła: Swiat cały we złym leży. Słu- 
chaycie, co z doświadczenia mówi pew- 
ny bogoboyny człowiek: [le kroć LE 
chodzitem na świat, i bawilem fe między 
ludźmi, powracałem nazad cale nędzniey/zyna 
człowiekiem. Jak zaś jeft niebeśpieczne ob- 
cowanie z niewiaftami , Słuchaycie Salo- 
mona, niefzczęsliwym włalnym doświad- 
czeniem nauczonego: Mino, ż niewiajfły 
zwodzą mądrych, (Eccl: 19.) Z niewiafta- 
mi towarzyftwo tym więkfze ma zamykać 
niebeśpieczeńftwo, że to w rzeczach i 
fprawach Bofkich częftokroć nawet mą- 
drych ferca odwracaią od Boga, i że czę- 
ftokroć co fię zaczeło od ducha, to fię 
kończy na ciele, częftokroć gdy fzukamy 
jedney dufzy zbawienia, dwie razem ofo- 
by niefzczęsliwie giną. Dla ofob Duchow= 

F ij nych 
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nych obcowanie z niewiaftami jeft zara- 
zą, zgubą, trucizną nad wfzyftkie inne 
jadowitlzą. Niechże więc nie dufa żaden 
fwoiey. poprzedniczey czyftości, qe 
ofądzi za świątobliwfzego nad Dawida, 
ani za mężnieyfzego nad Samfona, ani za 
mędrfzego nad Salomona. Swiadczy Au- 
guftyn Święty, iż znał mężow i flug Bo- 
fkich na kfztał Cedrow Libańfkich wyfo= 
kością cnoty znakomitych, pięknością je- 
dnak i poufałóścią z niewiaftami na gło» 
wę upadłych, o których upadku nie mniey 
trzymał, że był niepodobny , jak Swięte- 
go Grzegorza Nazyanzena, albo Am- 
.brożego. 

"10. Gdy na ofobności jeft otworzyft= 
{ze Niebo, jaśnieyfze fłońce , powietrze 
czyścieyfze, ziemia wefelfza, godziny 

'krótfze, życie przyiemnieyfze, z Bogiem 
poufaifze obcowanie, zbawienia beśpie- 
czeńftwo więkfze; Przeto na ofobności, 
ile pozwolić mogą żabawy przyzwoite 
mężom poświęconym do ftarania o zba- 
wienie innych, żyć ufiłuycie. Według S. 
Bernarda: Kapłan nie na ofobności, ( chy- 

ba że miłość bliźniego, albo obowiązki 
urzędu na jawie okazywać fię wyciąga 
ią: 
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ią: ) jeft ryba bez wody. Kapłan ledwie 
gdzie indziey kiedy jak tylko u Ołtarza, 
ma Ambonie, w Konfeffionale, lub na in- 
eA, tym podobnych ufługach Kościel- 
nych okazywać fię powinien. Na każdym 
mieyfcu innym częftokroć patrzących na 
niego gorfzy, i oczy zraża,  częfto- 
kroć świeccy, póki między fobą znay= 
duiącą fię ofobę duchowną widzą, póty 
podchlebuią, i chwalą, a fkoro umknie 
fię z ich oczu, zaraz wyśmiewaią, i wy- 
tykaią, od nóg aż do głowy fwemi żarci- 
kami czernią. O jako zatym fą zbyt nie- 
pamiętni na godność ftopnia fwoiego! 
O jak zaslepieni fą i niebaczni wizyfcy, 
którzy fię na hak fzyderftwa tego,.i 
wzgardy świeckich wydają! wewnętrzną 
przeto w fercu fwoim uczyńcie odludność, 
i oney wfzędzie i w każdey fprawie trzy- 
maycie fię: Na radę Świętego Bernarda 
pamiętaycie, że fami do fiebie pod czas 
powracacie. 

r1. Jesliby jednak ( czego nie day Bo- 

że) w grzech ciężki upaść zdarzyło fię, 

zaraz z tego upadku z ufnością powfta- 

waycie, do lekarftwa zbawiennego , jako 

to do fkruchy natychmiaft, a do fpowie- 
i dzi 
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dzi jak nayprędzey udawaycie fie, i ni- 
gdy, ani na moment jeden wafzey fzczę- 
sliwey wieczności. w niebeśpieczeńftwo 
nie podawaycie ; lecz owfzem ztąd ohz- 
nieyfzemi i ochotnieyfzemi w oddaleniu 
niebeśpieczeńftwa ftawcie fię, a tak za- 
Bofką pomocą złe w korzyść urośnie; w 
pokufach częściey, i natarczywiey na 
was, niżli na świeckich nacierających do 
Boga, do Maryi, do modlitwy pobożney 
jak nayrychley udawaycie figę, którey to 
modlitwy dla prętfzey i łatwieyfzey wy- 
gady, krótkie fpofoby mieć na pifmie, 
i pamiętać potrzeba, na przykład: Panie 
ku wjpomozeniu moiemw przybądźz, Panie, 
zbaw nas, giniemy. „Jak mogę to zle uczy- 
nič, í zgrzejzyć przeciw Boga mnoiemu ? 
Gdybym teraz miał urwzeć, czy to uczynił 
bym? Y inne tym podobne, które fam 
Duch Święty do ferca podaie. O męce 
Chryftufowey, o śmierci, o fądzie, © pie- 
kle, o Niebie rozmyslaycie; bo mówi 
P:fmo: Pamięta: y ma rzeczy ofłateczne, a na 
wieki nie zgrzefzy/%. CEccl: :. ) Jak wy- 
borne, jak fkuteczne to być mufi- lekar- 
ftwo, które fam Duch Swięty przepifuie, 
a zaleca! Przykładem takoż Chryftufa 
Pana 
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Pana zdradliwe, i do zguby wiodące czar- 
towikie fiowa, fłowy Pifma Swiętego zbi- 
jaycie. 
e mą Gdy fami tylko, ani zbawieni, ani 
potępieni być nie możecie, o zbawienie 
dufz ludzkich, a tym barziey włafne jak 
naygorliwiey ftaraycie fie. Cóż bowiem, 
(jako upomina Chryftus) pomoże czło- 
wiekowi, gdyby świat cały pozyfkał, a na 
dufzy fwoiey fzkodę podioł. © Math: 16.) 
W [prawie zbawienia żaden tobie nie jefł tak 
blifki, tak rodzonłuchny, jako jedyny fyn 
matki twoiey. Mówi S. Bernard. Po pierw- 
fzych godzinach z miłości porządney w - 
fprawie zbawienia dla was famych pozwo- 
lonych pomyslcie fobie, że urząd Kapłań- 
fki nie tylko dla włafnego, ale i dla dru- 


_ gich pożytku jeft na was włożony. „fam 


was obrał, abyście fzli 1 przyniesli owoc. 
C Joan: 15. ) Sakrament Kapłańftwa nie dla 
famego tylko Kapłana, ale dla drugich nada- 
ny mamy. ( Dekret Gracyana ) Nie dla fie- 
bie jednego, lecz dla wielu ludzi żyć powinien 
Duchowny. C S: Chryzoftom ) Zebyście 
tedy na zbawienie bliźnich z więkfzym 
‘coraz pracowali pożytkiem, pobożnie, 
zręcznie i łagodnie ku fobie nakłaniaycie 
ich 
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ich ferca, ich przyrodzenie, fkłonności i 
ułożenie roftropnie miarkuycie, żebyście 
porozumieć mogli, którzy z nich łafka- 
wością, którzy nadzieią, którzy boścźnóą 
nakłonić fię do dobrego dadzą. Ku ubogim 
mieycie ofobliwfzą SZA iz niemi ma- 
iątkiem Chryftufowym dzielić fię chciey- 
cie, pamiętaiąc na to, co fam Chryftus 
powiedział: Coscie uczyniłi jednemu z nay= 
mniey [zy ych moich, mniescie uczynili. ( Math: 


Porządek życia 


| 


25.) i co napifał Ambroży Swięty: Vie 


karmileś, otoż zabiłeś. Jeżeli którzy fą wam. 


nieprzyiazni, i was urazili, daruycie im 
tę urazę, a braterfką kochaycie ich mi- 
łością. Odpufzczaycie , a bedzie wam odpu- 
fczono C Luc: 6. ) Odpuść nam nafze winy, 
jako i my odpufzczamy nafzym winowaycom. 
Kto fzczerze odpufzcza nieprzyiactołom, 
zbawienia fwego ma poręcznikiem fame- 
go Chryftufa, kto zaś nie odpufzcza, ftaie 
fię [wego potępienia fędzią. Oyca Niebie- 
fkiego fzczerzy fynowie, zbyteczną ku 


„krewnym ziemfkim miłość i przywiąza- | 


mie, jako zrzódło wielorakiego złego po- 
fkramiaycie, i oddalaycie. Bo: mówi Chry- 
ftus: Ktobykolwiek uczynił wolę Oyca mego, 
który jeft w Niebiefiech, ten bratem,  fioftrąż 


mat- 
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matką jejł. „Kto miłuie Qyca, albo matkę 
więcey niżeli mię, nie jeft mnie godzien. 
C Maht: 10. ) Na pofludze w fprawie 
Ehryfufowey nigdy nie fłabieycie, ani 
uftawaycie, lecz zawfze o Boga, oReligią, 
o zbawienie mężnie zaftawiaycie fię, choć- 
by nawet z utratą śmiertelnego życia. 
Czyliż bowiem nie wftyd nam byłby , gdy- 
byśmy nie nasladowali, owfzem gdyby- 
śmy nie przewyżfzali tyle tyfięcy wo- 
dzow, i Rycerzow , ku ufłudze Królew- 
fkiey i dobru Oyczyzny tak przywiąza- 
nych fercem, iż każdego momentu na 
fkinienie Króla, albo za dobro Qyczyzny, 
albo dla fławy Imienia wydawać fię na 
niebeśpieczeńftwa, krew toczyć, życie 
łożyć fą gotowi? W'ęcey trzeba fłuchać 
Boga, niż ludzi, ( Act: p. ) Nie lękaycie 
fig tych, którzy zabijaią ciało, du/zy zaś nia 
mogą zabić. ( Math: 20. ) W tym jednak 
wfzyftkim niech miarkuie, i rządzi gor- 
liwością roftropność, żeby uniknąć tru- 
dności i błędow, które z nieroftropności 
pochodzą. 

15. Słowo Bofkie z wielką ochotą 
opowiadaycie, z poświęcenia (wego i z mi- 
losci, a częftokroć z fprawiedliwości ; da 

opo- 
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opowiadania flowa Bożego, albo ucze- 
niem Katechizmu, albo w pofpolitych roz- 
mowach tłumaczeniem prawd Ewange- 
licznych, albo mówieniem Kazań; Kan 
pian każdy jet wyftawiony i obowiąza- 
ny. Potrzeba, żeby Kaplan opowiadał Ç Pon- 
tif: Rom: ) Maluccy profili chleba, . . . nie 
„Jemym chlebem żyie człowiek. Opowiadacza 
ftowa Bofkiego trzy fą powinności: na- 
aiczać, kontentować i porufzać: N auczać 
powinien wiernie nieumieiętnych, wy- 
kładaiąc im jaśnie potrzebnieyfze prawdy 
tyczące fię Wiary, i obyczaiow. Konten= 
tować powinien, fłuchaiących, ażeby pra- 
wda i cnota barziey fmakowały, a to już 
ftofuiąc fię do' poięcia onych, już fpofob 
mówienia i ułożenia przybierając podług 
materyi. Porufzać powinien oftro do jzcze> 
rey pokuty grzefznych, i ich, ażeby fię 
nawrócili, całą wymowy ufilnością, całą 
gorliwości fiłą, wfzelkich do fkrufzenia 
pobudek używaiąc, pociągać, napędzać, 
nacifkać powinni. Obrzydłe grzechowe 
zmazy, i fzpetności tak żywo niech wra- 
ża, a zaś mile cnót przymioty, i ich po- 
waby tak niech żywo rozwodzi, żeby 
każdego do zakochania fię w dobrym, A 
obrzy- 
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obrzydzenia, co jeft złego, jak nayfku- 
teczniey pociągnol. Rzeczy poważne, wy- 
mównie; pomierne, frzednie; Pofpolite 
prSftym, fpofobem niech przekłada. Ana- 
de wfzyftko ftarać fię powinien, żeby 
uczynki nauczyciela z fłowami i zycie 
z nauką zgadzało fię. Gdyż więcey przy- 
kladem wzrufzamy, niż flowy: Glos uft 
rufza, głos uczynkow fkrufza. Długa droga 
przez namowy, krótka i fkuteczna przez przy- 
klady. Poczoł_gezus czynić i nauczać. Nikt 
fiebie famego nigdy, ani dla fwoiey po- 
chwały, lecz zawfze Jezusa Chry ftufa, 
i dla tego chwały niech opowiada. O jak 
dobre, wyborne to Kazanie! gdy fłuchacze 
mniey dbaią o pochwałach Kaznodziei, | 
ale do poprawy życia przykładaią fię, i 
o odmianie obyczaiow myslą! Takiego 
umyfłu byli, którzy fluchaiąc Apoftołow 
mówili: Co uczyniemy mężowie bracia? 

Jeżeliż Kazanie do ofob wieku doyrzałe- 
go wydaie fię być tak wielkiey wagi, nie 
równie więkfzey fądzona być powinna 
nauka małych: dziatek dla różnych przy- 
czyn; a nayprzód z ftrony maluckich , 
dla ich więkfzey potrzeby, z ftrony ufłu- 

„gi, dla więkfzego poftępowania: z ftro- 
ny 
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ny Kapłana, dla więkfzey nie równie ła- 
twości ( która jednak uważnego przygoto- 
wania odrzucać nie powinna ) i dla pew- 
nieyfzego próźney chwały unikania Re. 
Więc ktobytylko z Kapłanow zaniedbał 
tey ufługi, żadną wymówką przed fądem 
Chryftufowym od grzechu ciężkiego, i 


winy ochroniony być mie może. Bedzie du 


faza twoia za dufzę jego. ( z. Reg: 20.) 


Przeciwnych fobie wykroczeń Katechifta | 


ma fię wyftrzegać, to jeft: albo barzo wy= 


mównie, albo barzo podle mówiąc; i 


i 


zbyt żartobliwie, lub też zbyt furowie. 
poftępuiąc, ale zawfze przyftoyną powa- 


gę z przyiemną łagodnością niech za- 
chowa, z fwolch dowodow i nauk nie- 
chay oświeca fłuchaczow, “jaki pobożno- 


ści pożytek odnofić maią, i dla tegopo- 


bożnych jakowych przykładow niech u: 
„zyie. 

14. W fprawowaniu SAKRAMENTOW 
ftaliecie fie dobremi, i wiernemi fzafarza- 


mi, ani od'obowiązku urzędu fwego przez | 


wzgląd na ofobę, bądź przez boiaźń, bądź 
przez nądzieię doczelnego zyfku, ani na 


włofek nie odftępuycie. Pamiętaycie zaw- 


rze- 


fze z pilnością na pięć fzczegulnieyfzych 
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rzeczy, na Boga, żeby był uwielbiony: na 
Sakrament, żeby porządnie był dany: na 
przyimuiącego, żeby był poświęcony: na 
p'eytonjnych, żeby fię do pobożności poru- 
fzali: na fwóy urząd, żeby pomnożona by- 
ła łafka, i ażebyście, gdy innych ód wię- 
zow grzechowych uwolnić ftaracie fię, fa- 
mi pętami grzechowemi ufidleni i ści- 
snieni nie byli. Naybarziey pamiętaycie 
nato, że w Sakramencie pokuty Świętey 
mieyfce Chryftufa zaftępuiecie, i że wy 
Imieniem i powagą Jego fprawuiecie urząd 


„lekarza, fędziego, Oyca i pafterza. Prze- 


to o nabycie umieiętności, roftropności, 
miłości, czuyności, świątobliwości, jako 
do tego urzędu wielce potrzebnych przy . 
miotow, przy pomocy Bofkiey pilnego 
dokładaycie ftarania. Ofobom tkniętytm 
fzkrupułami, tymi niebespiecznieyfzą do- 
lęgliwoscią złożonyth, Że teyże nie poztra- 
ią, ani chcą poznać, że fię fałfzywie fą- 


-dzą za nie dobrze wytozumiiańych od fpo- 


wiednika, że międży uczuciem zmyslno- 
ści, i prawdziwym zeżwoleniem nie czy- 
nią różnicy, że pogardziwfzy radą fpo- 
wiednika, przy fwoińt zdaniu upornie 
utrzymuią fię, że do różnych fpowiedni* 
kow 
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kow częfto i letkomyslnie upędzaiąc fię 
krążą, jedyny, lecz jak nayfkuteczniey- 
fzy frzodek przepifzcie, a tenjeft: żeby 
mieli ferce powoduiące fię nauce, które- 
go jeżeli dobrze użyią, dość będzie: a 
jeżeli nie użyią, inne frzodki z niemałą 
utratą czafu próżne, i nieużyteczne zo- 
ftaną. 

Bofki fpofob fprawowanie Sakramen- 
tu pokuty, czyli Bofką leczenia dufznych 
chorob fztukę i naukę z pifma Swiętego, 
„a mianowicie z nowego Teftamentu, z 
Soborow, a naybarziey z Trideńtfkiego, 
i z jego Katechizmu, z Oycow Świętych, 
a ofobliwie z przeftrog Świętego Karola 
do fpowiednikow od Kleru Francufkiego 
zaleconych, z wybornych autorow nauki 
powziąć ftaraycie fię z ilością: między 
innemi autorami Teologią Piktawieńfką, 
dla krótkości, jalności i gruntowności za- 
lecaią. Chwalą równie Teologią Kolleta, 
zwłafzcza względem Xiąg nauki moral- 
ney fkruconey &c. A nade wfzyftko fta- 
raycie fię, żeby fpowiadaiące fię ofoby 
żał za grzechy prawdziwy z przedfięwzię- 
ciem więcey nie grzefzyć wzbudzali. Sa- 
ma podczas fkrucha do ufprawiedliwienia, 

czyli 
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czyli pozyfkania Bofkiey łafki jeft do- 
ftateczna, atoli gdy braknie (kruchy przy- 
naymniey w ftopniu niżfzym, tam inne 
kondycie nic cale nie ważą. 

Jak liczne, jak wielkie dobro ze Mfzy 
dobrze odprawioney Bogu, Kościołowi, i 
Kapłanowi wynika, tak wielkie i tak licze 
ne złe ze Mfzy zle odprawioney wypływa. 
Przeto każdy Kapłan przed przyftąpieniem 
do Ołtarza niech fam fiebie doświadcza i 
uważy, jesli nie ze zwyczaiu tylko, czy 
nie dla zyfku, czy nie złym fumnieniem 
fprawować offiarę zamysla? Zeby tey tak 
świętey Offiary nie zamienił w święto- 
kradztwo, żeby winien Ciała i Krwi Chry- 
ftufowey nie zoftał, żeby fądu fobie nie 
zjadł inie fpił, nakoniec, żeby Sakramen- 
tu łafki i zbawienia na zgubę i potępienie 
fwoie nie obrócił. Dla czego bądźcie prze- 
konani u fiebie, iż wfzelkiey pilności i fta- 
rania dokładać powinniście, ażebyście z 
jak naywiękfzą czyftością i niewinnością 
fumnienia, z jak naywiękf(zym zewnętrz- 
ney pobożności i nabożeńftwa okaza- 
niem tę naygodnieyfzą, i tak ftrafzliwą 
Taiemnicę fprawować umieli. ( Sobor Try- 
deńtfki.) 

iB: 
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15. Taki jeft fzacunek czafu, jaka jeft 
w rzeczach ziemfkich podłość i próżność , 
w niebiefkich zaś jaka jeft ważność i dro- 
gość, podobno nie poznamy dotąd, aż ba- 
dzie rzeczono: 7 prz yfiqgt przez #yiacego 
na wieki, że czafu nie będzie więcey. Y gdy 
fzczesli iwey, lub niefzozęsliwey wieczno- 
ści przyidzie fię kofztować, o jak różne 
nateń czas od teraznieyfzych mysli bę- 
dą nafze! Jak na ten czas zapragniemy 
dobrego użycia ezafu, i jakbyśmy chcie- 
li pogardzić rzeczy ziemikie! Lecz jak 
próżne mysli i pragnienia takowe na ten 
czas byłyby, tak teraz otym z nalzym 
pożytkiem myslmy. Nigdy zatym nie 
ważcie fię tracie marnie, albo na złe u- 
żywać czafu, lecz wfzyftkie chwile jako 
dar naydrożfzy, z którego oddać  ścifły 
rachunek trzeba będzie, czy to na chwa- 
łę Bofką, czy to nawłafny lub cudzy po- 
żytek i korzyść łożąc, Wfzyftkie życia 
momenta, a ofobliwie oftatek wafzego 
ducha częfto polecaycie Bogu, o łafkę ofta- 
tecznego wytrwania wfzyftkie inne dary 
dopełniaiącą nieuftannie i gorąco proście. 

Pobożność i umieiętność jako dwie fio- 
ftry, albo dwie cnoty nayprzyiaznieyfze 

zfobą ` 


| 
| 


1a 
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z fobą niech w was fprzymierzone będą. 
Nabożeńftwo i nauka niech fię z foba tak 
zgadzaią, żeby jedna drugiey nie prze- 
fZkode„ ani zawadę, lecz pomoc i wfpar- 
cie czyniła. Nabożeńftwo niech w was 
zachowuie, i zapala naukę, a nauka niech 
oświeca i objaśnia nabożeńftwo. Co dzień 
bez prawney i fłufzney przyczyny przez 
dwie lub trzy godziny pilnie nie opu- 


fzczaycie przetrwać na czytaniu. Co dzień 


też w drodze cnoty poftępuycie; boktow: 
drodze cnoty niepoftępuie, już tym famym. 
odftępuie od dofkonałości Chrześciańfkiey. 

16. W naymnieyfzych rzeczach bądż- 
cie wiernemi, żebyście i w więkfzych 
wiernemi być mogli. Kto małemi rzeczami 
gardzi, powoli upadnie. W naturalnych i 
moralnych rzeczach fzkody naywiękfze. 
z małych częftokroć wypływaią począt- 
kow. Z ifkierki częfto wielki zaymuie fię 
pożar, z fzczeliny częfto zatapia fię wy- 
niofły okręt. Upadek jednego kamienia 
częftokroć wywraca wfpaniałe gmachy. 
Judafz nie razem znagła ową fzkaradną 
łakomftwa plamą, za którą idąc Chry- 
ftufa przedał, zmazany zoftał. 


17. Kościoł matkę nayukochańfzą zaw- - 


Tom III. G - fze 
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fze przychylnym  fercem poważaycie, 
która to naylepfza matka, zawfze jedna, 
święta, powfzechna, Apoftolfka, zawfze 
mocny filar, i twierdza prawdy, „zawize 
dobre obyczaiow prawidło, który was 
odrodzonych przez Chrzeft przyioł za fy> 
nów, który was maluckich mlekiem na- 
uki zdrowey wykarmił, który was pod- 
raftaiących pofitkiem gruntownieyfzym 
umocnił, który was w doyrzałym wieku 
na urząd Kapłańfki wziowfzy, na ftopień 
godności naywyżlzey podniofł, który na 
koniec was umarłych przez pogrzebie= 
nie w ziemi błogofławioney: na dzień fądu 
dochowa. Ty jefłeś opoką, i na tey opece 
wybuduię Kościoł, a bramy piekielne me prze- 
mogą przeciw. niemu. (Math: 10. ) Ko- 
ścioł Boga żywego , filar i twierdza 
prawdy. CTim: 5.) O to ja z wami jeftem, 
aż do fkończenia świata, ( Math: 28.) Kto 
Kościoła nie fłucha, niech ci będzie jako poga- 
nin, į jawnogrzefznik. (Math: 18. ) 

18. Przełożonym fwoim zwłafzcza 
naywyżfzemu Papieżowi,  Chryftufowe- 
mu namieftnikowi, całego Kościoła gło- 
wie, Oycu, Diecezalnemu Bifkupowi, 
któremu, i naftępcom jego przy poświę: 

ceniu 
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ceniu fzlubowaliście pofłufzeńftwo, wier- 
nie poftufznemi i podległemi bądźcie. On 
bowiem vzuią, jako którzy za duze wajze 
fczbe oddać maig. (Actor: 13.) Duch S. 
pofłanowił Bifkupow rządzić Łościoł Boży, 
który nabył krwią Jwoigq. (Act: 20: ) Rów- 
nie zwierzchnościom wyżfzym, które ku 
pożytkowi poddanych miecz powagi i 
prawicę fprawiedliwości od Boga wzieły, 
bądźcie pofłufznemi z ferca; Gdyż nie beż 
przyczyny miecz nofzą ... Nie mafa władzy, 
tylko od Boga, kto /przeciwią fie wladzy, 
Bofkiemu rozrządzeniu /przeciwid Je a któ 
szy fie fprzeciwiaią, potepienie [obie nabywają. 
(Rom: 15.) Za tych wfiżyftkich pokóy, 
zgodę, jednomyslność, i zbawienie, tu- 
dzież i za innych, za których modlić fię 
wafzą jedyną jeft pomocą, częfte i gorą- 
ce modły, zwłafzcza przy Mfzy Swiętey 
offiaruycie. Profzę (mówi Paweł Święty ) 
aby były czynione prożby, modlitwy, przy- 
szynienia, dziękowania xa tefzyftkie ludzie, 
za Króle, 1 wfzyftkie , którzy Ja na wyžjzym 
miey fce. © 1. Tim: 2. ) 1 
Barzo wiele fpraw ludzkich chociaż my- 
„ 4 dobrym: końcem przedfięwziętych 
zawfze pomyslny koniec maig, lecz 

Gij wy 


slą 
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wy zawfze, i w każdey fprawie bądźcie 
jednoftaynego umyfłu w pomyslności od 
pychy, a w przeciwnościach od rofpaczy 
zgoła dalekiego, Bogu zaś famemu zu- 
pełnie powolnego. Tak Oycze! iż fig tak 
upodobało przed Tobą. ( Math: 11.) Nie 
jako ja chce, ale jako'Ty. C Mach: 26.) fe- 
sliśmy przyieli dobra z reki Boga, złego cze= 
mubyśmy przyjmować mie mieli? ( Job a.) 
Nie godzien flodyczy, kto nie kofztował 
goryczy. 

rg. Nie dzielącą fię pokoiu jedność, 
i wzaiemną umyfłow zgodę między  fo* 
bą nieuftannie zachowuycie, bo tym mil- 
fze, i zdrowfze owoce -z prac wafzych 
odnofić będziecie, im ścisleyfzym mi- 
losci, i pokoiu związkiem fpoieni bę- 
dziecie. Jeżeli kiedy poróżnienia wzra: 
ftać zaczną nafiona, natychmiaft one z 
korzenia wyrywaycie. Onic barziey dbać 
i ftarać fię nie powinniście, jak żeby dzie- 
dzictwo pokoiu od Chryftufa wam zofta- 
wione, nie narufzone, i nie nadwątlone 
ftatecznie i wiecznie utrzymane było. 
Pokóy móy zofławuię wam, pokóy móy da- 
ię mam, .. . Qycze! wfzyfcy niech będą je- 
dą; jako å my jedno jefłesśmy À Joan: «7. ') 

Ten- 
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Tenże fam pokóy, i tęż jedność ducha 
ze wfzyftkiemi Zakonnikami zachowuy- 
cie, anigdy między poświęconemi fluga- 
mi Chryftufowemi niefnafek i rozerwania 
nie cierpcie. Bywa czafem pytanie, któ- 
ry ftan jeft znakomitfzy, czy Zakonny, 
czy Świeckich Xięży? Wy takowe pyta- 
nia nikczemne, i barziey ku zgorfzeniu, 
niż ku zbudowaniu fiużące mimo puściw- 
fzy za zdaniem Salomona i Chryftufa Pa- 
na idźcie: Im więk/zy jefłeś, upokarzay fig 
we w[zyftkim. (Ecel: 5.) Kto między wami 
Jefi więk|zy, niech będzie jako mnieyzy, © 
kto jeft Nauczycielem, miech bedzie jako fluga. 
(Luce 23.) Ztąd Grzegorz Wielki mia- 
nował fię: fugą nad flugami Bojkiemi , 
co napotym nafiępcy w zwyczay wpro- 
wadzili, 

20. Gdy Bóg pyfznym fprzeciwia fię, 
a pokornym date łafkę, gdy pycha Anio- 
łow w Diabłow, pokora zaś grzefznikow 
w Świętych zamienia: gdy pokora jeft cno- 
tą powfzechną, i cnót innych towatzy(z- 
ką nierozdzielną i ftróżem, nigdy o fobie 
wyfoce, lecz zawfze nizko i pokornie trzy- 
maycie, pokorę wzaiemnie zalecaycie. A 
gdy powftawać zaczną próżney chwały 

zawie- 
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zawiewy fzatana, jako błyfkawicę z Nie. 
ba fpadaiącego upatruycie. „fakożeś padł 
z Nieba Lucyferze, któryś: rano w/chodził | 
C Ifaie 14.) Którzy duchem próżney 
nadętości w górę ffe wynofzą, częftokroć 
za Bofkim dopufzczeniem w brzydfzą 
grzechową [zkaradę i ciężey upadaią, i w 
niey zanurzaią fię. Duch pychy i duch nie- 
czyftości ścisle fię z fobą łączą, i wzaiem- 
nie jeden dragiemu na zgubę dufz ludz- 
kich pomocy dodaią. 

21. Rządzić Dufzami, gdy jeft fztuka 
nad fztukami i ciężar Anielfkim nawet ra-. 
mionom ftrafzny: mieć w użytku dobra 
Kościelne, które według Qycow Swiętych 
iSoborow fą offiarą wiernych, okupem 
grzefznikow, dziełem ubogich, gdy jeft 
fprawą niebefpieczeńftwa pełną, od tych 
Beneficiow tedy, zwłafźcza przywiązane 
ftaranie około dufz ludzkich, i wielkie 
przychody maiących, jeżeli prawdziwym 
powołaniem nie jefteście wezwani, toftrop- 
nie uchylaycie fię. Prawdziwie pokormy, gdy 
mu rządow wyfokość nakładana bywa, zbra- 
mat fig powinien, a przyimować, chika za 
przymufzeniem. ( Š. Grzegorz ) 

22. z Bogiem Tróyświętym, Swięty, 

swig- 
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święty , święty Pan Bóg zaftepow, w nieja- 
kieg wchodząc podobieńftwo: bądźcie we 
wzyfłkim świętemi, jako wyciąga przykaz 
zanie: Bądźcie świętemu, jako ja święty je- 
Jiem. (Levit: 11.) Obrat nas przed założe- 
niem świata, żebyśniy świetemi i miepokalane= 
mi byli. (Eph: 1. ) Oczyśćcie fig, którzy noficie 
Naczynia Pańfkie. ( Maie 52.) Wyrażay= 
cie to, co fprawuiecie, (Pont: Rom:) tak, 
żeby do każdego z was można było troia- 
ką świątość ftofować: Sandus, Santa, San- 
fe trafat, Swięty, święte, świątobliwie - 
fprawuie. Po śmierci nie mafz frzodka, 
albo Kapłan święty, albo Kapłan przeklę- 
ty. Jakiż rozum może ofiągnąć myslą, 
albo wymowa wyrazić flowy te dwie tak 
odległe i niezgodne między fobą rzeczy 2 
Kapłańftwo, Przeklefiwo. Co za los, eo za 
niefzczęście! Kapłan przeklęty! Nigdy i 
nigdzie tak ftrafzna Boga obrażonego zem- 
fta nie wydała fię, ani przez niefkończone 
wieki kiedykolwiek wydać fię może, jaka 
pokazała fię w Niebie nazłych Aniolach, 
z wyfokiey ftolicy do przepaści piekielney 
ftrąconych , jaka nad to okazała fię na zie- 
mi na famym ulubionym Synie: Bofkim, ` 
tak frodze i tak okrutnie na Krzyżu umę- 

czo- 
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czonym, jak nakoniec: okaże fię w piekle 
na Kapłanach potępionych, Kapłanach do 
tak gorzkich i tak ftrafznych mąk fkaza- 
nych, iż okażdym z takowych mówić fię 
może: Lepieyby mu było, gdyby fie był nie 
narodził ten czlowiek, My jednak mówmy z 
Apoftołami: Czy nie ja Panie jejłem, na 
którego tak liczne i tak wielkie męki fpad- 
ną? a mówmy z bojaźnią tym więkfzą , 
ż6 właśnie Duchownym tyle, i tak wiel- 
kiemi niebefpieczeńftwy otoczonym, tyle, 
i tak wielkiemi obowiązkami ściśnionym, 
tyle ciężarami obarczonym daleko jeft 
trudnieyfze zbawienie, niżeli w innym ja- 
kimkolwiek życia Chrześciańfkiego pofta- 
nowieniu. Nie mówię beż vozjądku, lecz x 
wila/nego przeświadczenia, i jako mniemam : 
nie Jądze, żeby między Kaplanami miało być 
wiele zbawionych, ale daleko więcey zginio- 
nych; ponieważ rzecz Kapłańftwa wipa- 
niałego wyciąga ferca. (S. Jan Złotoufty.) 

45. Na owe Chryftufowe fłowa wzór 
całego życia w krotkości zamykaiące czę- 
fto pamiętaycie: Patrzcie, czuycie, módlcie 
fie CMarci 15.) Patrzcie, co jeft złego, 
żebyście fię uchronili. Czuycie, przeciw Za- 
fadzkom zewiząd poczynionym na was, 

że- 
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żebyście w nie nie wpadli. Módlcie fig, że» 
byście nie wefzli w pokulzenie, albo że- 
byście w pokufach nie upadli. Módlcie fig, 
albo modlitwę myslną i ferca, albo mo- 
dlitwą uftną, albo modlitwą uczynkową: ` 

24. Od próżności, pychy, zbytku, gry, 
kości, kart, biefiadowania, tańcow, igrzyfk, 
łowow, zabaw światowych, i wfzyftkich 
innych rzeczy, których Kościelne i Dye- 
cezalne uftawy zakazuią, zupełnie pow- 


ściągaycie fię, owfzem ani fię przytomny- 


mi na nich nieznayduycie. Co tylko róż- 
nych czafow, o życiu, uczciwości, i ui 
bierze Duchownych Naywyżfi Papieże i 
Swięte Sobory poftanowiły, wfzyftko to 
na S. Soborze Trydeńtfkim ponowiono i 
utwierdzono zoftało, a zatym fałfz to jeft, 
co mówią: żeby przez przeciwny zwy- 
czay zniefiono było. 

25. Ubioru i Korony wafzemu ftanowi 
przyzwoitey używaycie, żeby przez o- 
chędóftwo zwierzchniego ubioru 'uczci- 
wość obyczaiow wydawała fię, a życie z 
ubiorem przykładnie zgadzało fię, żeby 
was obcą fuknią przyodzianych Bóg nie 
nawiedził w dzień zemfty, i nie położył. 
cząftki walzey z obłudnikami. Dziwna 

rzecz 
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rzecz wprawdzie, że ci, co w fianie świec- 
kim zoftaią, ubior Klerycki nofić ufilnie 
pragną, ale gdy pozwolony maią fobie , 
barzo prętko odrzucaią, a do świeckich: 
świeckim ubiorem, a podobno jefzcze bar- 
ziey obyczaiami fklaniaią fię | powracaią, 
i że na tak wyfokim godności ftopniu ofa- 
dzeni do ftanu nizkiego z upodleniem fwo- 
im fpufzczaią fię, częftokroć dla kroiu i 
koloru fukień rozeznać Kapłana od Cekla- 
rza nie można. Lecz jeżeli: zdaią fię żało= 
wać tego, że za cząftkę i dziedzictwo fo- 
bie obrali Boga, lękać fię trzeba, żeby: 
Bóg nieufkarżał fie z żalem, iż je do ufiug: 
fwoich wezwał i przyłączył, a któż mo- 
że poprawić tego, którymby Bóg wzgar: 
dził? 

26. Ozdobę domu Bożego, i mieyfce 
miefzkania chwały Jego kochaycie, i pil- 
no ftaraycie fię oto, co do ozdoby i pię- 
kności flużyć może, na ściany Kościelne i 
pofadzkę, na rznięte obrazy, malowane 
ołtarzy rich ubior, a naybarziey co do 
bielizny mieycie pilne oko, wfzyftkich 
przytomnych do fkromności, ufzanowa= 
nia i nabożeńftwa fłowem i przykładem, 
przyuczaycie. Wiadomości w Kościelnym 

śpie- 
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śpiewaniu nabywaycie, żeby nabożeńftwa 
publiczne z przyzwoitą pilnością , poboż- 
nością i zbudowaniem przytomnych od- 


prawowało fię. Częftokroć z nieumieięt- 


ności śpiewania naśmiewifka i zgorfzenia 
nie małe bywaią. Na śpiewania lubieżne i 
pijackie uft poświęconych ku chwale Bo- 
fkiey nigdy nie obracaycie; albowieim co x 
towarzyfiwo światlości z ciemnościami, albo 
co za zgoda Chryftufowi z Belialem? (a. Cor: 
6.) Nie tylko od zlych i fromotnych roz- 
mow ftrońcie daleko, ale też i od fłtów 
zle znaczących i złego lada pozor w fobie 
zamykaiących, od niegodziwego fłów Bo- 
fkich do rzeczy światowych przy ftofowa- 
nia, zgoła wfzelkiego próżnomówftwa, 
fzyderftwa, żartow i przymówek wyftrze- 
gaycie fię. Bąśnie w uftach $zeieckich, ba- 
śniami fq, ale w uściech Kaptańfkich blużnier- 
fłueem. Ç S. Bernard. ) 


27. Nad dobrym domu wafzego rzą- 


dem bądźcie czuynemi; kto bowiem do- 
mem włafnym rządzić nie umie, jak mo- 
Że rządzić Kościołem Bożym?  Mieycie 
dozor, żeby wfzyftko według (czafu i po- 
rządku działo fię tak dalecę, aby dóm 

> wafz ` 
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wafz na kfztałt niejakięy' Pofpolitości do- 
brze rozporządzoney wydawał fię. 
Miefzkanie wafze tak przyozdobiaycie, 
żeby w nich ani przepychu , ani podłości 
obrzydłey nie było, lecz żeby: wfzędzie 
izkążdey {trony ochędóftwo wydawało 
fie, do którey dwie rzeczy wchodzić pówiń- 
ny, jako to: fprzęt domowy i Kiążki. 
Co fię ściąga do fprzętu: na mieyfca 
widocznym po prawey ftronie niech bę- 
dzie zawiefzony Obraz Jezusa ukrzyżo- 
wanego, z Obrazem Maryi Panny, a po 
lewey Obraz jakiego Świętego ku wa- 
fzemu Nabożeńftwu, przy nich niech bę- 
dzie Różaniec ku codziennemu odprawo- 
waniu Rożańcowego nabożeńftwa, albo 
całego, albo po części, Szkaplerz, który 
z małym Krzyżykiem nofić na fobie, 
jeżeli obowiązaliście fię, powinniście, 
ażeby przy pogrzebie ciał wafzych ten 
znak Krzyża mógł być ku zbudowaniu pa- 
trzących, i ku przeświadczeniu wafzego 
bogoboynego życia. Nakoniec kropielnicz- 
ka nie próżna, ale z wodą święconą, i 
inne ku nabożeńftwu, i umartwieniu fłu- 
żące narzędzia. Co fię zaś kfiążek tycze, 
między temi naypierwfze mieyfce, trzy- 
mać 
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mać powinna Biblia S. z nowym Tefta- 
mentem, powtóre Sobor Trydeńfki z 
fwoim Katechizmem, uftanowienia, i Ka- 
tEchizmy włafney Dyecezyi wafzey, kfię- 
ga uftawy życia, a ta nie u kfięgarzow 
‘kupiona, ale zumyfłu od każdego dlafa- 
mego fiebie ułożona. Nasladowania Chry- 
ftufa, czyli Tomafz a Kempis, woyna Du- 
chowna &c. Nad to innych według potrze- 
by chwalebnych, i zaleconych Autorow, 
zwłalecza do wykonania obowiązkow 
włafnego urzędu ściągaiących fię. 

28. Uczynki miłofierne czynić, a nay- 
barziey nieumieiętnych nauką, grzefzących 
napomnieniem, niefpokoynych  ugodą, 
iprzeczaiących  fię poiednaniem , ` ubo- 
gich jałmużną, fmutnych pociechą, cho- 
rych nawiedzeniem, obrażaiących was 
łafkawością, pielgrzżymow w dóm przyię- 
ciem, umarlych politowaniem, wfzyft- 
kich braterfką miłością, pobożną modli- 
twą ratuycie, wfpomagaycie i opatruy- 
cię. 

29. Zgorfzeniom ufilnie zabiegaycie, 
wymówić trudno, jak wielką dufz zgu- 
bę Klerykow i Kapłanow nierządne oby- 
czaie poczyniły, jak wielkie Religii Ka- 
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tolickie świątobliwości i cnocie ran zada- 
ły. Daleko więkfze fzkody zgorfzenia Ka» 
„płańfkie, niż okrucieńftwa tyranow Ko- 
ściołowi Chryftufowemu przyniołły. Okvu* 
cieńftwo tyranow wiele tyfięcy Męczeń- 
nikow do Nieba przefłały, zgorfzenia zaś 
Kapłańfkie wydartych Niebu bez liczby 
do piekła frąciły. W fzelkiemi przeto fita- 
mi wyftrzegaycie fię zgorfzenia, i nay= 
mnieyfzey do niego okazyi, żeby fię do 
was nie ściągnoł ów Chryftulow wyrok: 
Kitoby zgor fzyt jednego z tych maluckich , któ- 
zy We mnie wierzą, lepiej mu aby zawie- 
fzono kamień młyńfki u fzyi jego, i zatopio* 
no go wW glebokości morjkiey, C Math: 18. ) 
go. Z odpuftow , których naywyżfi Pa- 
pieże dla fynow Kościoła Chryftufowego 
użyczaią, pożytki zbawienne czerpaycie, 
i drugich do tychże użycia zachęcaycie. 
zi. Biblię S. jako dóbr wfzyftkich 
fkarb nayobfitfzy, i nigdy niewyczerpa; 
ny, częfto obracaycie w ręku, izniey 
obfite różnego rodzaiu i ceny nie ofzaco- 
waney dobra i pożytki zbieraycie. W fzel 
kie Pifmo od Boga natchnione, jeft pożytecz- 
me ku mauczeniu, ku firofowaniu, ku napra- 
wieniu, ku ćwiczeniu w fprawiedliwości, aby 
cało- 
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człowiek Boży. był dofkonały ku wfzelkiey 
dobrey [prawie wyóćwiczony. £ 2. Tima: 3. ) 
Z tey to Kfięgi S. jako z naypełnieyfzego 
Źrzódła, co tylko jeft pożytecznego do 
zafzczepienia i utrzymania wiary, Nna- 
'dziei, miłości, Religii, umieiętneści, na- 
uki i enót wfzelkich nieuftannie wypły- 
wa. Z niey Katechiści do dawania po- 
czątkow  Chrześciańfkiey nauki, fzkoły 
do utwierdzenia artykułow wiary, Ka- 
znodzieje do mówienia Kazań, Kaziści, 
do tłumaczenia różnych przypadkow, 
Dziejopify do tłumaczenia dziwnych 
dzieł -od ftworzenia świata, wfzyfcy na 
pofłudze Kościelney zoftaiący -do uczenia 
ipokazania drogi zbawienney, co tylko 
zbawiennego, potrzebnego, i pożytecz- 
nego jeft wyczerpnąć mogą. Dnia każ- 
dego przynaymniey z nowego Tefiamen- 
tu jeden, a z ftarego trzy Rozdziały prze- 


'czytaycie, żeby w Roku jednym cała Bi- 


blia przeyrzana być mogła; Czytać zaś 
macie wiernie w pokorze, i profłocie Jerca, 
jako naucza Temafz a Kempis. Równie 
też czytać macie w Roku każdym Mfza- 
ły, Brewiarza, Rytuału, Rubryki, obrzę- 
dy, i Dyecezyi uftawy. Przyftało na was 


Ze- 
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żebyście w czytaniu Pifma S. rano, o po- 
łudniu i wieczorem tak zachowaliście fię, 
iż ledwie pokarmu i fnu używanie mo- 
głoby: od niego oderwać. Bo/kie Pifmo czy- 
tay jak nayczęściey, owfzem czytanie Pifma 
nigdy zrak nie wypujzczay, miech. cię nad 
Kfięgą fen znayduie, a w twarz uśpioną Kfię- 
ga S. wspiera. ( S. Hieronim. ) 

g2. Ponieważ od momentu śmierci za- 
willa albo niefkończenie'dobra, albo nie- 
fkończenie zła wieczność, a w każdym 
Życia momencie śmierć zbliżyć fię mo- 
że, jako doświadczenie uczy, z wiel- 
kim ftaraniem przyfpofobiaycie fię do 
śmierci, awfzem według Chryftufowego 
upomnienia: Z/aw/ze gotowemi bądźcie, 
a nigdy zoftawać niechcieycie w tym fta- 
nie fumnienia, w którym niechielibyście 
umierać, albo na fąd ftrafzny przed Chry- 
ftufem ftanąć. 


Na każdy dzień. 


1. Rozmaite codziennie powinności tak 
ce do nabożenftwa, jako co do innych 
zabaw porządnie rozłóżcie, i wfzyftko 
ku chwale Bofkiey proftuycie. „feżeli oko 
twoie bedzie profie, to jeft: jeżeli inten- 

cya 
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eyd będzie czyfta; cafe ciało twoie będzie 
jajne. (Math: 16.) to jeft: cafe dziefo 
twoie dobre bedzie. 

€. Tak do (pania, jako i do wftania ze 
fnu mieycie wyznaczoną godzinę, od ta- 
kiego poftanowienia zawifł nie mały ca- 
łego dnia pożytek, według różności cza- 
fu różne godziny wyznaczone być mogą: 
Jako to latem do wftania ze fnu godzina 
fpofobnieyfza czwarta, lub piąta, azimą 
piąta lub fzófta, czafu zaś każdego dzie- 
wiąta, albo dziefiąta godzina jeft przy- 
zwoitfzta ku zabraniu fię do fpania, fześć, 
albo fiedm, naywięcey ośm godzin fnu 
używać jeft dofyć. Nad ten zamiar czas 
więkfzy pozwolony barziey fzkodzi, niż 
pomaga zdrowiu. 

5. Ocknowfży fię że fnu, myśl, i fera 
ce do Boga obróćcie, Nayświętfze Jezufa 
i Maryi Imiona wzywaycie. Znakiem 
Krzyża $. uzbróycie fię i tak pierwiaft= 


. ki dnia, pietwfzym mysli obróteń, pierw= 


zym ferca porufżeniem, pierwiżym uft 
otwarciem Bogu poświęcaycie. . A tak. 
za Bofką pomocą dzień zaczęty fżczęsli- 
wie przeydzie. Odday Panu pierwiaftki dnie 
wego, będzie bowiem. cały tego, który gó 
Tom III, H odzie” 
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odziedziczy (Swięty Klemens.) Odzienie bio» 
rąc, albo zdeymuiąc pobożną myslą, al- 
bo pobożną modlitwą umyfł zabawiaycie. 

4. Przyftoynie odziani zaraz przed 
Tróycą Nayświętfzą na kolana upadllzy, 
myslą i fercem ftawcie fię Bogu Qycu, 
pokorny pokłon oddaycie Chryftufowi u- 
krzyżowanemu, Jego rany całuiąc, od- 
daycie dzięki i Jemu całych fiebie wiecz=- 
nie poświęcaycie, Ducha S. o łafkę po- 
kornie proście, do modlitwy uftney i 
myslney zabierzcie fię, przed którą krót- 
Ki rachunek przyfzłemu złemu zabiega- 
jący, i oftróżność wzbudzaiący uczyń- 
cie, którym rachunkiem w krótkości cza- 
fu roztrząfa fię albo złe naftępuiące ku 
uniknieniu, albo dobre ku wykonaniu. 
Z poftanowienia Chryftufowego, i z poda- 
nia Kościoła, z pobożnego Qycow zda- 
nia codziennie, ile być może, Mfzę S. 
z przygotowaniem, Z mabożeńftwem od- 
prawować macie. 

g. Przez dzień nie raz przywodźcie fo- 
bie na pamięć obecność Boga, który zaw- 
fze w pofrzodku was ftoi i czuie, który 
wfzyftkie nawet ferca fkrytości widzi i 
uważa. Przenikaiący ferca i nerki Bóg (Pfalz. 


7-2 
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w.) Do niego zatym wewnętrznie pobo: 
žne weftchnieniaobracaycie, które weftchż 


nienia nazywają fię modlitwą ftrzeliftą dla 
tago; Że do Boga jak ftrzała dążą, kto- 
ra jako z ferca ludżkiegó wychodzi, tak 
prędzey i pewniey do ferca Bofkiegó 
wchodzi. Niech będą naprzykład te, lub 
podobne weftchnienia, ź Pilma lub z po: 
bożnych autorow wzięte. 1. Akt wiary, 
nadziei i miłości, którym nadane fą odź 
pulty ; Wiary: Wierzę Panie, że mafz flo- 
wa wiecznego życia... Nadziei: Mam na- 
dzieię Panie, boś jeft hoynym . zaw/ze w mi= 
tofi erdem, boś zaw(ze wierny w. obietnicach 

- Miłości: Kocham Cię Panie, boś jefb 
niefkończenie dofkonały ; niefkończenie dobry, 
bo kochaiących fiebie kochafz. e. Lub inne 
affekty cnót rozlicznych naprzykład $ 
Chwala Qycu Ś*c... . fak dobry Bóg Izraz 
elfki dla ty ych, którzy Ją profłego Jerca . . < 
Pam móy 4 Bag möy ... Bóg móy i wfzyjfi- 
ko. 

6. Przed obiadem z wielkim pożytkiem 
rachunek partykularny, na którym albo 
nabycie cnoty, albo wykorzenienie wy- 
ftępku zamierza fię, przez czas niejaki: 
edprawować przyftoi; Z tego albowiem 

H ij > lu: 
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ludzie o zbawienie fwoie pilni tak co 
do poprawy obyczaiow, jak eo do po- 
mnożenia nabożeńftwa wielki odnieśli 
pożytek. Do ftołu umiarkowanego, »- 
fzczędnego, i nie długo ciągłego, 2 - 
gdyby jefzcze pobożnym jakim czyta» 
niem zwłafzcza nowego Teftamentu za- 
gaionego nigdy bez błogofławieńftwa nie 
przyftępuycie, a bez dzięk czynienia od 
' niego niewftawaycie: Y ten Chrześciań= 
fki zwyczay zawfze, i ha każdym mieye 
fcu utrzymować dla wyznania Imienia 
Chryftufowego nie wftydźciefię. Kto fig mię 
zaw/ftydzi przed ludźmi, tego Syn człówie= 
czy zawjtydzi fie w Maieftacie [woim C(Lu- 
ce 9.) Jak jeft chwalebńa w duchow= 
nych. trzezwość i jak wielkie wfzelkiego 
rodzaiu przynofi dobra, tak przeciwnym 
fpofobem, naganne jeft pijańftwo, i pelne 
wfzelkiego złego. Biada którzyście mocnemi 
na picie. (Haie g.) Nigdy ja. ( mówi 5. 
Hióronim ) Pianicę nie nazwę czyfłym. Jeże- 
li w ludziach świeckich pijańftwo jeft rze- 
czą tak obrzydłą, tedy w Duchownych 
jet wielce dziką i prawie niefłychanie 
fzkaradną. 
7. Chociaż Duchowiie ofoby tak licż* 
nemi 
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nemi i tak wielkiemi powinanościami fą 
roftargnione, że ledwie co mogą mieć cza- 
fu na odpoczynek, z tym wfzyftkim po 
pOfiłku ciała i wzięciu pokarmu przyftoi 
nieco, żeby umyfł rozmową i uciechą ja- 
kową rozwefelić, lecz rozmową i uciechą 
godziwą, któraby na mieyfce, ezas i ofo- 
bę przyftała, i w któreyby uczciwość i 
fkromność zachowana była. W fzyfiko niech 
fie przyfłoynie dzieie, (1. Cor: 4.) w kaž- 
dym obcowaniu bądźcie świętemi. (1. Pet: 1.) 
Nie z każdym jednakowo przeftawać i ob- 
cować należy, lecz obierać z pofrzod wie- 
lu takich Kapłanow, z któremi moglibys- 
cie z pożytkiem i pociechą duchowną o 
rzeczach do ufzczęsliwienia wafzego ftanu 
fiużących rozmawiać. Kto znalazł wierne- 
ga przyiaciela, fkarb znalazł. (Eccl: 6. ) 
Przełożonych, ofobliwie ftarfzych tych, 
którzy świątobliwością obyczaiow zga- 
dzaią fię z f(zędziwością wieku, poważaycie 
ifzanuycie, a zbawiennym ich radom i 
przeftrogom bądźcie pofłufzni. Mówcie’ do 
ftarfzyzny. C 2.Reg: 9.) Rady od mądrego 

aukay. (Ecc:52.) W rzeczach wątpli- 

wych, zawiłych, i zbawieniu niebefpiecz- 

nych, te trzy rzeczy żywą myslą rozbie- 
ray- 
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kaycie: w tych, w których ja znayduię 
fię okolicznościach, coby myslił; coby: mó- 
wil, i coby czynił Chriftus? Takowych 
trzech do: utwierdzenia fię w dobrym po- 
budek, jako rofiropnie, tak też zbawien= 
mie każdy użyć może. 

8. Około wieczora, jesli jet takowa 
fpofobność, do odwiedzania i błagania 
w Przenayświętfzym Sakramencie Paną 
kwapcie fię, żeby duchowne i doczefne, 
tak publiczne jako i prywatne dobra po- 
mnażał, żeby złego tak winy jako i kary 
niedopufzczać raczył, ufilnie blagaycie. 
Wftydzióby fię wprawdzie nam należało, 
że w takim nabożeńftwie uprzedzaią i 
przewyżfzaią nas świeccy ludzie. Rzadko 
kiedy, i chiba za przymufzaiącą potrze- 
bą na mieyfcach świętych Duchowne ofo- 
by widzieć fię daią. 

9. Modlitwę wieczorną, a tę jefzcze 
w zgromadzeniu, jesliby można z rachun= 
kiem powfzechnym fumnienia, z aktem 
fkruchy, z pobożną nauką odprawuycie, 
która gdyby fię odprawić mogła w Koście- 
le, jako w niektórych mieyfcach jeft zwy- 
czay, daleko przyzwoitfza i pożytecz= 
nieyfza byłaby, ą przynaymniey we dał 

Nie- 


NEA 
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Niedzielne i Świąteczne po Niefzporach 
nigdy opufzczana być nie powinna. Taką 
modlitwą w zgromadzeniu i poboźnym 
czytaniem dziwnie rozum oświecony zo- 
ftaie, ferce zapala fię, i pamięć zafila fię, 
pokufy przez noc odganiaią fię: materyą 
jutrzeyfzego rozmyslania przeyrzycie i, 
przygotuycie. Przed modlitwą przygotuy 
dufzę twoią, i nie bądź jako człowiek, który 
kufi Boga. ( Eccl: 18. ) 

ro. Łóżko ifen niech każdemu odna- , 
wia i wyftawia śmierć i grobu pamięć, na 
łóżku leżąc któtką modlitwą Jezusa i Ma- 
ryi Imienia wzywaniem, dufzy poleca- 
niem, jak gdyby tey nocy blifka śmierć 
była: znakiem Krzyża dzień fzczęsliwie 
kończcie, i w pokoiu Pańfkim z pobożną 
myslą, z pobożnym ferca affektem odpo- 
czywaycie , w jakowey mysli czyli affek= 
cie fen wafz zafkoczy, bez wątpienia ta- 
koważ po ocknieniu fię wam nawinie fię. 

xi. Jeżeli w nocy obudzić fię zdarzy, 
do Boga mysl iferce podnoście, żebyście 
od fideł nieprzyiacielfkich, czafu nocnego 
złosliwiey na was rozftawionych, be- 


fpiecznemi i wolnemi za Beba poron 
zoftali, WE 


Na 
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Na każdy Tydzien. 


1. Umartwienia jakiekolwiek wnętrz- 
ne, lub zewnętrzne poftanowcie fobie, Za- 
łożcie, na przykład: w Piątek poft, albo 


Ą 
(i 


więkfzą wftrzemiężliwość na pamiątkę 


męki Chryftufowey, lub też Sobotę na 
cześć Nayświętfzey Panny Maryi, %c. 

2. Ponieważ Sakramenta święte dą 
zrzódłem łafk zawfze płynącym i nie wy- 
czerpanym, równie dla Duchownych ja- 
ko i Swieckich ofob, przeto do Sakramen- 
tu Pokuty świętey raz w tydzień przynay- 
mniey, w potrzebie zaś częsciey, polpoli- 
cie udawaycie fię, żebyście z walzym i 
drugich pożytkiem z zrzódeł Zbawicielo- 
wych wodę na żywot wieczny ciekącą z 
wefelem czerpali, Spowiednika pobożne- 
go, uczonego, przymiotami Mężom Kor 
ścielnym przyzwoitemi zafzczyconego , 
w Urzędzie i ufłudze fwoiey. pilnego o- 
bierzcie, a obranego jak Chryftufa flu- 
chaycie, do tegoź końca modły i dobre 
uczynki proftuycie, od takowego zacho- 
wania fię w drodzę cnoty poftępek znako- 
mity zależy. Jeżeli pobożność i nauka nie 
w jednym zoftaie ftopniu, rzecz jeft przy- 


ftoy- 
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fioynieyfza, aby Spowiednik więcey nau- 
ką niż pobożnością był znakomity; po- 
nieważ mąż pobożny, co jeft dobrego, ra- 
“dzi, mąż zaś uczony do dobrego befpiecz= 
nięyfzą drogą prowadzi. 

Na każdy Miefiąc. 
r. Na rozmyslanie albo na przygoto- 
wanie fię do śmierci dzień jeden. fobie o- 
bierzcie, ale pod tym warunkiem, iżby: 


ten Nabożeńftwa fpofob wiadomizy Bogu 
był, niżeli ludziom 


2, Każdych Suchych Dni przypądaią- 


cych cztery razy do roku, modlitwy i po- 
bożne uczynki za poprzedzonych grzę- 
chow odpufzczenie, za dochowanie po- 
żytkow, za powołanie i przylpofobienie 
robotnikow do Chryftufowey winnicy go- 
rętfzym odnawiaycie Duchem. 

5. Na fchadzkach Duchowieńftwa bar- 
zo mądrze i pożytecznie uftanowionych 
po Dyecęzyach niektórych, gdzie o na- 
bożeńftwie, naukach, obyczaiach, i róż- 
nych fumnienia przypadkach bywaią woze 
mowy, żawfze przytomni bywaycie, z 
nich pożytki i pofiłki tym fzacownieyfze, 
im łatwieyfze i fpofobnieyfze doobjaśnies 

nią. 
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nia, zachodzącey o wierze, i obyczaiach 
materyi do nabycia jedności w nauce, do 
utrzymania w rządzeniu jednoftayności s 
do zachowania we wfzyftkim jednomyslno- 
ści pilnie i uważnie zbieraycie. Ażeby 
pożytki z tych rozmow były obfitfze, te- 
dy fpory, hałafowania, i żadne w mowie 
zamiefzania ku dumney okazałości rozu- 
mu, nauki i wymowy, mieć mieyfca nie 
maią, lecz wzaiemnie jedni drugich na 
przemiany niech cierpliwie — fłuchaią. 
Wfizyfcy za tym fpokoynie, łagodnie, i 
zgodnie do powfzechnego pożytku (woie 
przemyfły i zdania niech otworzą, a fie- 
bie fpofobnieyfzemi i zdatnieyfzemi do 
pełnienia włożoney na fię w nowym Za- 
konie pofługi uczynią. 


Na każdy „Rok. 


1. Przez dni kilka w domu albo gdzie 
indziey dla wfkrzefzenia i odnowienia 
wziętey przez Kapłańftwo łafki, ćwicze-= 
nia duchowne na ofobności świętey od- 
prawcie. O dni takowego na ofobności 
ćwiczenia nigdy nie wyfławione, pod czas 
których przyrzekł Duch S. do ferca wier- 
ney dufzy mówić! O dni w życiu całym 

á nay- 
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aaydrożfze i naychwalebnieyfze dla zaro- 
bienia.zbawienia nayfkutecznieyfze! jakie- 
imi podobno gdyby wfzyftkie'dni życia wa- 
fzego być mogły, życzyć fobie pewnie bę- 
dziecie. Natey Bogomyslney ofobności do 
Spowiedzi jak nayzupełnieyfze przygoto- 
wanie uczyńcie, porządny: życia fpofob 
uftanowcie,: albo już uftanowiony odnów= 
cie, oftatnią fwg wolę teftamentem opifz- 
cie, albo opifaną potwierdźcie. 

2. Coście na Chrzcie świętym przyrze- 
kli, coście przy przyięciu Kleryckiey fu- 
kienki fzlubowali, do czego przy poświę- 
ceniu fie na Kapłańftwo obowiązaliście fię, 
wfzyftko to roftrząfnowfzy, za powinność 
włafną uznaycie, i wypełniać dofkonaley 
poftanowcie. W yrzckam fig ciebie [zatanie. .. 
Łączę fe x Tobą Chryfie. Pan jeft cząfiką 
dziedzictwa mego i kielicha mego, ©. Ka- 
plam Twoi obleka fig w fprawiedliwość, 
C Pfalmo r51.) 

3. Strzeżcie fię, żeby razem z ciałem 
nie chorowała Dufza, gdy w chorobę 
wpadniecie, lekarfkiey fztuce i pomocy 
nie więcey, niż należy, zadufaycie, ale fię 
Bofkiey woli raczey poddawaycie. Kiedy 
nie domagam, ( mówi Paweł S. ) 16 tem czas 

mocny 
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mocny. jefłem. Cnota w niemocy wydofkonala 
Jip Jeden Z akonnik cò rok choruiący, gdy 
któregoś roku żadney choroby nie znał, 
Jos fwóy dnia pewnego gorzka opłakiwał. 
O dobry Boże! w. czym tego roku tak wielce 
Tobie niepodobałem fig, že mnie według zwy= 
czaiw nie nawiedziłeś? Gdy fig zdrowie 
zmacnia, do wykonania wafzych obowiąz= 
kow chęci na nowo nabieraycie, © przelz< 
tych trudach zapominaiąc, a niby dopiero 
poczynaiąc do wyfłużenia nadgrody, przy- 
kladem Apoftoła Codziennie przykładay” 
cie fię. 
Na koniec życia. 

Jeżeli za Bofką opatrznością nie na- 
głą śmiercią (co ach jak częfto między 
ludźmi zdarza fię! ) umierać będziecie, ale 
przy zdrowey mysli i rozumie nadchodzą- 
cą poznacie, © Salramenta Kościelne 
wcześnie proście, a z nabożeńftwem wiel- 
kim i zbudowaniem przytomnych przyt- 
muycie, przykładem Chry ftulowey offia- 


ry uczynioney na Krzyżu, całych fiebie,” 


i wfzyftko. cokolwiek macie offiaruycie , 
poświęcaycie i oddaycie Tróycy Przenay- 
świętfzey. Rozmaitych cnót Akty, olo- 
: bli- 


Kaplań/kiego Saag 
bliwie wiary; nadziei, miłości, fkruchy, 
cierpliwości, poddania fię woli Bofkiey , 
odrzucania pokus <częfto wzbudzaycie. 
Ztosliwą dufziego nieprzyiaciela zdradą 
na dwie zbawienia okręt wzbijaiące fkały 
zapędzani bywamy; za życia zbytnim 
zadufaiiem zbawienia pewność fobie tu- 
fzyć zwykliśmy, przy śmierci nader bo- 
jazliwi, o zbawieniu prawie rofpaczamy. 
Przeciw tey djabelfkiey zdradzie ze ftra- 
chem idrżeniem na zbawienie zarabiay- 
my, a w oftatnim zgonie życia mocą nie- 
fkończonych Chryftufa Pana zafług w 
dobrey nadziei zbawienia umacniaymy fię 
i potwierdzaymy. 

Podług tych fpofobow w ogulności, wa- 
fze w fzczegulności poftępki i cały życia > 
pórządek, tak względem Boga, jako wzglę- 
dem was famych i bliźniego nie mniey 
według czafu, jak wedle iftoty i ułożenia 
fpraw za pomocą talki, według roftrop= 
ney fpowiednika rady rózrządźcie i pro- 

| ftuycie, żebyście tym pilniey wykonali, 

głęboko w pamięć wbijaycie, iż łatwiey 

i Iżey jeft dobrze czyniąc być zbawionym, 

jak zle czyniąc na wieki być potępionym. 

Jeżeliby zaś te fbofoby zdawały fię być 
liczba 
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liczbą do wykonania trudne; nasladuycie 
roftropnych godownikow , którzy fiedząc 
u ftołu: różnemi i mnogiemi potrawami 
zaftawionego, nie wfzyftkich potraw er 
żywaią, ale tych tylko, które i do fmaku 
ido zdrowia lepiey flużą; i 

'Co jeżeli czynić będziecie według za: 
łeconego porządku, nie z obowiązku przy- 
kazuiącego, lecz z dobrey woli, nieomyl+ 
nie was czekaią te dobra: Poftępek pew- 
ny, dni pelne, życie święte, śmierć dro- 
ga, zapłata obfita; Czego Bóg naymiło- 
ściwizy nam wfzyftkim przez fwoię nie- 
fkończone miłofierdzie niech udzielić ra- 
czy. 

A jeżeli przeciwnie czynić będziecie, 
te złe ledwie niepewnie was czekaią: Po- 
ftępek żaden, dni próżne, Życie złe; 
śmierć naygorfza, i męki nayciężfze. Co 
Bog naylitościwfzy przez niefkończoną 
dobroć od nas wfzyftkich niech odwróci. 


WA 
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` 


Ny żaden. Kapłan nie może odpra: 

wić Mfzy S. z powinnym nabożeń: 

ftwem, jeżeli nie powezmie fzacunku, ja: 

kiego jeft warta ta święta Offiara. Rzecz 

jeft pewna, że człowiek nie może odbys 

wać dzieła poważnieyfzego i świątobliw=. 
Azego 


426 Przeftrogi do Kapłanów 
fzego, jak gdy odprawuie Mizę S-%, Zas 
„ dnego innego dzieła ( mówi Sobor Tri- 
„deńtfki ) tak świętego wierni Chryftufo- 
„wi fprawować nie mogą; jak tę ftrafzna 
„ Tajemnicę: » Sefs: 2. Decret: de Obferv: 
jn cel: &c. Sam Bóg zrządzić nie zdoła; 
żeby na świecie być mogła fprawa waż: 
nieyfza, jak Mfzy S. odprawowanie. 
Wfzyftkie dawne offiary , któremi jaką- 
kolwiek Bogu cześć oddawano, nic wię- 
cey nie były, jak tylko cieniem i wyobra= 
zenien nafzey Ofiary Oltarzowey. W fzel- 
_ kie ufzanowanie; które kiedykolwiek od- 
dawali i oddawać będą Bogu Aniołowie 
fwoią uftugą, i ludzie fwoiemi poftępka= 
mi, pokutami i męczeńftwy nie mogły i 
nie mogą wyrównać, żeby mogli taką 
Stwórcy fwoiemu chwałę oddać, jaką Je- 
mu czyni jedna Mfza Swięta; ponieważ 
wfzelka cześć ftworzenia każdego jeft o- 
graniczona, a zaś chwała, którą Bóg odę 
biera w Offierze Ołtarza, gdy w tey Jemu 
przynofiemy offiarę niefkończonego fza> 
cunku; jeft chwalą niefkończoną. Mfza S 
zatym jeft (prawą takową, która przyno* 
fi Bogu cześć naywiękfżą jaka tylko. Je- 
mu dana być może: jeft fprawą, która 
prze- 


; o Mfzy Si Pacierzach. ay 
przekonywa fiły piekielne, która naybar= | 
ziey uśmietza gniew Bofki przeciwko 

| grzelznikom, i która fprawuie naywiękfza 

| dobro ludziom na tym świecie: | 
* Jeżeli mamy obiecano, że o cokolwiek: 

| profić będziemy Boga w Imie Jezusa, 

| wfzyftko otrzymamy : «fesli. o co profć bę- I 

dziecie Qyca w Imie moie „ da wam, ( Joanż: | 

16.) Jako daleko barziey tego fpodzies IM 

wać fię powinniśmy, gdy Jemu offiaruies | 

my Jezusa famego? Ten nafz miłością, pa= I 

łalący Zbawiciel nieuftannie: w Niebie | 

wftawia fię za nami: Który i woła. za. namie 

Ć Rom: g. ) Atoli fzczegulniey: to czyni w 

| czafie Mfzy S. w którey oni tymnawetkońi-- 

| | cemdla wyiednania łafk dla nas ftawi fiebie. | 

_famego przed Qycem przez ręce Kapłań= | 

ikie. Gdybyśmy my byli zapewnieni, iż: | 

wizyfcy SS. z Nayświętfzą Matką Bofką; 
| wftawiaią fię za nami, Jakiey nie powzieli=: 

- | byśmy nadziei wynikających ztąd korzyści. 


3 dla nas? Atoli tzecz jeft nie wątpliwa, że: 
= | jedna prożba Jezusa Chryftufa Pana więs 
;; | Cey niefkończenie może, niżli wfzelkie 
+ | 


„ | Włzyftkich Świętych modlitwy. Niefzczęa 

5 | siyi bylibyśmy, gdybyśmy: nie mieli tey ‘ 
a | fWwiętey Ofiary , która błaga Boga: Teg 

| Tom: Lil, 1 ślka= 

| 
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albowiem offiarowaniem ublagany Pań, tafkt 
idaru pokuty udzielaiąc, wyftępki i grzechy 
nawet ciężkie odpufzcza. ( mówi Sobor Tri- 
deńtfki. ) Owo zgoła jako męka Chryftu= 
fowa doftateczną była dla zbawienia całe- 
go świata, tak do zjednania temuż zba- 
wienia doftateczną jeft jedna fzczegu|- 
nie Mfza S$. i dla tego Kapłan offiaruiąc 
Kielich mówi: Offiaruiemy Tobie Panie Kie- 
lich zbawienia . . . za nafze i calego świata 
zbawienie. 

Mfza S. jeft rzeczą naylepfzą i nay- 
pięknieyfzą w Kościele, jako przepowie- 
dział Prorok: Co bowiem dobrym „Jego 
jeft, ico pięknym dego, chiba zboże wybra- 
ych i wino rodzące Panny? ( Zachar: 9. 
17.) Ponieważ we Mizy S. Słowo Wcie- 
lone poświęca fię Qycu przedwiecznemu, 
ji nam podawane bywa w Sakramencie 
Eucharyftyi, który jeft końcem i celem 
prawie wfzyftkich innych Sakramentow, 
iako naucza Doktor Anielfki: Prawie 
w[zyfikie Sakramenta w Eucharyftyi /pelnio- 
sie bywaią. Dla czego mówi S. Bonawentu- 
ra, że Mfza S. jeft (prawą, w którey Bóg 
wyftawuie przed oczy całą miłość, którą 


unofił fię, i jeft niejakim zbiorem wfzyfte | 


kich- 


e Mf[zy S. i Pacierzach t29 


‘kich dobrodzieyftw, które uczynił: „Jeft 
pamiętnikiem całey miłości Jego, i jakby 
fkróceniem niejakim wfzyftkich Jego do- 
Brodzieyftw. „ (S. Bonav: de Inftit: P TEG; 
x1.) Y dla tego czart zawfze ftarał fię 
wynifzczyć z tego świata Mfzę S. przez 
kacerzow ftanowiąc ich poprzednikami 
Antichryftowemi, który na famprzód fta- 
rać fię będzie, co i rzeczą fama dokaże, 
znieść Offiarę Oltarzową na ukaranie za 
grzechy ludzkie podług tego, jak przepo= 
wiedział Daniel: Siła zaś dana jejł jemu 
przeciwko nieufłanney Ojjierze za grzechy, 
Ç Dan: 11. 12.) 

Powiada tenże S. Bonawentura, że Bóg 
przy Mfzy każdey nie mnieyfze światu 
wyświadczaą dobrodzieyftwo, jak kiedy 
wdział na fię ludzkie ciało. „ Zda fię, iż nie 
mniey Bóg czyni w tym, że codziennie rą- 
czy zftępować na Oltarz, jak kiedy przyro- 
dzenie ludzkiego rodzaiu przyioł., (loco 
cit: ) Tak dalece, iż chociażby, jako mówią 
Nauczyciele, Jezus Chryftus nigdy nie był 
na świecie, tedy Kapłan ściągnąłby go 
na świąt, fkoroby wymówił fłowa poświę- 
caiące podług fiawnego wyrazu Swiętega 
Auguftyna gdy mówi:,, O zacna Kapłąnow 

lij god- 


NSi 


m DK 


| 
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godności, w ręku których jakby we wnę- 
trznościach Panny Syn Bofki wcielony 
zoftaie „ CS. Aug: in Pfalm: 27.) 

Nad to, ponieważ Offiara Ołtarza nic inne- 
go nie jeft, jak przyftofowanie i odnowienie 
offiary Krzyża, przeto naucza DoktorAniel- 
fii, że każda Mfza dla wfzyftkichludzi przy- 
nofi te fame pożytki i zbawienie, jakowe 
fprawiłaoffiara krzyżowa: „ W każdeyMizy 
zamyka fię wfzelki pożytek, którego Chry- 
ftus dokazal naKrzyżu. Jakowykolwiekjeft 
fkutek Meki Pańfkiey, takowyż jeft tey OF 
fiary. „ (5/Thom: in cap: 6. Ia: 1. 6.) Toż fa- 
mo mówi S.Jan Złotoufty: „Tyle waży od: 
prawowanie Mfzy S. ile waży śmierć Chry- 
tula na Krzyżu. „ (Apud Difcip: Serm: 

48.) Y otym naybarziey nas zapewnia S. 
Kościoł mówiąc : Zle razy tey Ofiary pamiąt: 

kg obchodzimy, tyle razy dzieło na/zego odku* 
pienia dopelniamy: ( Orat: in Mifsa. Dom: 

poft Pentecoft: ) Ponieważ tenże fam Zba* 


wiciel, który fię ofiarował za nas na Krzy* 


zu, ofiarnie fię na Oltarzu. przez Kapla- 


now, jako naucza Sobor Trideńtfki: „Jedź | 


„naż albowiem i taż. fama jeft offiara, teri- 
„że fam teraz offiaruiący Kapłańfką ufti- 


”. ro- 


„gą, który fiebie famega na Krzyżu offia- | 
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„xrował, fzczegulnie fpofobem offiarowa- 
„nia różnym. „ ( Conc: Trident: Sefs: 22. 
Decr: de Obferv: &c.) Y powiada, że 
przeklęftwo od Hieręmiafza rzucone prze- 
ciwko tym, co niedbale odbywaią fprawy 
do czci Bofkiey uftanowione: Przeklęty czło- 
wiek, który odprawuie dzielo Bojfkie niedbale. 
(Hier: 48. 10. ) fzczegulnie ftofuie fie do 
Kapłanow, którzy bez ufzanowania odpra- 
wuią Mfzę, która między wfzyftkiemi 
fprawami, jakowe człowiek może ku czci 
Stwórcy fwoiego odbywać, jeft nayzac- 
nieyfzą i nayznakomitfzą, dodaiąc, iż ta- 
kowe nieufzanowanie z trudnością być mo- 
że oddzielone od bezbożności: „które od 


. „bezbożności ledwo może być odłączone. ,, 


fą ftowa właściwe tegoż Soboru. 

Ażeby zatym Kapłan uchronił fię tak 
ciężkiego nieufzanowania, a oraz Bofkiego 
przeklęftwa, obaczmy co powinien czy- 
nić przed odprawowaniem, co przy odpra- 
wowaniu, i co po odprawioney Mfzy S. 


` Przed odprawowaniem Mfzy S. potrze- 


bne jeft przygotowanie. Przy odprawowa- 
niu powinien zachować ufzanowanie przy- 
zwoite. Po odprawieniu . powinien „Bogu 
dzięki czynić. 

$. I. 
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SE 
O przygotowaniń przed odprawowa- 
niem Mfzy Jwigtey. g: 


Noe powinien Kaplan uczynić 
przygotowanie. Mówił pewny fluga 
Bofki, że całe Życie Kaplana nicby inne- 
go być niepowinno, jak przygotowaniem 
i dziękczynieniem do Mizy S. należącym. 
Prawdać to jeft, że Nayświętiza Eucha- 
ryftia jeft uftanowionadla pożytku wfzyft- 
kich wiernych, atoli taż jeft darem fzcze* 
gtiniey uczynionym dla Kapłanow. Nie- 
chcieycie ( powiada Pan mówiąc do Kapla- 
now ) rzucać świętych rzeczy prom, ani 
feładaycie peret wafzych przed wieęprzami: 
(Mat: 7. 6. ) zważyć należy te flowa: Pi- 
ref wafzych, margaritas vefiras, ftowem mar- 
garitæ, po Grecku nazywaią fię cząftki po- 
święcone, owoż takowe perły fą miano- 
wane rzeczą właściwą Kapłanow marga- 
ritas vefłras. Co gdy tak jeft, jako mówi 
Jan S. Zlotoufty, każdy Kapłan powi- 
nienby odćhodzić od Oltarza cały roz- 
gorzały płomieniem miłości Bofkiey, tak, 
iżby był poftrachem piekłu. „ Więc jakby 
Jwi ogniem tchnący od owego” ftotu- od- 
: chodź- 


EO 
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chodźmy, ftawfzy fię diabłu ftrafznemi. » 
(Chryfoft: Hom: 6: ad Pop: Antioch: ) Lecz 
pie upatruiemy, żeby fię tak-zdarzało, ow- 
{zem widziemy więkfzą część Kapłanow, 
że odchodzą od Ołtarza coraz barziey ozię- 
błemi, coraz barziey niecierpliwemi, har- 
demi, obżawtemi, i coraz barziey przy: 
wiązanemi do fzukania zyfku chwały fwo- 
iey i uciech doczefnych, „Niedofkonałość 
ta nie w pokarmie jeft, lecz w pożywaią- 
cym., (mówiKardynał Bona.) Niedofkona- 
łość takowa niepochodzi z pokarmu, który: 
biorą u ftołu takiego, ponieważ ten pokarm 
chociażby raz jeden fzczegulnie użyty, ja- 
ko mawiała S. Marya Magdalena de Pazzis, 
byłby doftatecznym do uczynienia ich 
świętemi, ale pochodzi z małego przygo- 
towania, z jakowym przyftępuią doodpra- 
wowania Mfzy Swiętey. 

Przygotowanie jedno jeft dalekie, dru- 
gie blifkie. dalekie jeft życie czyfte A chó- 
;tliwe, które Kapłan prowadzić powinien 
dla godnie fprawowania tych taiemnic. 
„Jeżeli Bóg wyciągał czyftości po Kapla- 
nach Starozakonnych fzczegulnie dla te- 
89, żeich obowiązkiem było piaftowąć 
-naczynia święte.  Oczy/zczaycie fiebie, któ- 
rzy 
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pzy noficie naczynie Pańfkie. (C Ia: g2, TI. ) 
Jakże daleko czyścieyfzym nie ma być Ka- 
plan, który powinien piaftować na ręku 
i wfercu nofié Słowo wcielone? „ Jak dą- 
Jeko barziey potrzeba, aby czyścieyfzemi 
byli, którzy na ręku i na ciele nofzą Chry= 
ftufa? „ Cmówi Petr: Blefenfis Epift: 125.) 


_-Lecz do tego, -żeby Kapłan był czyftym 


j świętym nie dość jet, żeby tylko wol- 
nym był od grzechow śmiertelnych, ale 
potrzeba, żeby nadto był dalekim nawet 
od powfzednich, ( Rozumieć należy roz- 
myślnych ) inaczey powiada Bernard $. 
że Chryftus Jezus nie dopuści mieć cząft- 
ki zfobą, „ Zaden rzeczami, które zdaią fię 
być małe, niechay nie pogardza; albowiem 
jako rzeczono jeft Piotrowi, jesli i tych nie 
zmyie Chryftus, nie będziemy mieć z nim 
cząftki, „ Potrzeba zatym, aby wfzyftkię 
Aprawy, fłowa i mysli Kapłana chcącego 
Mize S. odprawować były tak świątobli» 
we, iżby mogły być przygotowaniem da 


.teyże dobrze odprawienia. 


Dla przygotowania zaś blifkiego po: 
trzebna jeft naprzód modlitwa myslna. 
Jako może Mfzę S. nabożnie odprawić 


ów Kapłan, który tę odprawuie nie uczy; | 


niw- 
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niwfzy wprzód rozmyslania? Xiądz Do- 
ktor Awila powiadał, iż Kapłan powi- 
wien przede Mfzą przynaymniey półtory 
godziny ftrawić na rozmyslaniu. Jabym 
przeftał na pół godziny, a dla niektórych 
barziey oziębłych nie wyciągałbym nad 
jeden kwadrans, atoli nie mogę nie wy- 
znać, iż jednego kwadranfu barzo mało. 
Przebóg tak wiele jeft pięknych Xiążek 
dla przygotowania fię do Mfzy, ale ko- 
muż one fą wiadome? Y dla tego tedy 
widziemy tyle Mfzy nienabożnych, i 
roftargnionych, że fię odprawuią. Powia= 
da S. Tomafz, że Zbawiciel Pan uftano= 
wi Nayświętfzy Sakrament Ołtarza, aże- 
by w nas zawfze była żywa pamięć mi- 
łości, którą tenże okazał przy męce 
fwoiey, i wielkich pożytkow , które tena ` 
że otrzymał offiaruiąc fiebie zą nas na 
Krzyżu, i dla tego Apoftoł oftrzegał, że- 
byśmy zawfze, gdy przyftępuiemy do. 
Kommunii, pamiętali na śmierć nafzego 
Zbawiciela Pana: Ile razy bowiem po- 
żymwać będziecie chleba tego, i pić x Kielicha, 


smierć. Panfkq zwiaftować bedziecie. ( 1.Cot: 


1r.) Jeżeliż tedy wfzyfcy wierni powinni 
pomnieć przy kommunii o męce Chryftu= 
fowey 
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fowey, jako daleka barziey toż czynić jeft 
obowiązany Kapłan pod ten czas, gdy 
Mfzę S. odprawuie, przy którey nie tylko 
karmiony bywa nayświętfzym ciałem Je- 
go, ale wyobraża iodnawia na Ołtarzu, 
(chociaż różnym. fpofobem ) tęż lamą 
Offiarę Krzyżową? 

Nad to chociażby Kapłan odprawił roze 
myslanie przed odprawianiem Mfzy Świę- 
tey, atoli nie ściągaiącą fię ‘do teyże od- 
prawienia, należy zawize przynaymniey:, 
żeby przez czas niejaki zebrał mysli, A 
zważył wielkie dzieło, do którego pełnie- 
nia przyftępuie. Tak przykazał wlzyftkina 
Kapłanom Sobor Mediolańfki za czafow S. 
Karola: „Nim przyftąpią do. odprawowa- 
„nia, niech fiebie ułożą i mądląc fię mysl 
„w tak wielkiey: Taiemnicy uważaniu ut- 

' „kwioną maią.,, Gdy wchodzi Kapłan do 
Zakryftyi dla odprawowania Mlzy S. po- 
* winien oddalić wfzyftkie mysli światowe, 
i mówić, jak zwykł był mawiaćS, Bernard: 
„Potrzeby i ftavania ziemfkie tu mnie za- 
czekaycie, do póki odprawiwfzy Mizę 8. 
która wfzelkiey po mnie wyciąga uwagi, 
do was nie powrócę. ,, S. Francifzek Salezi- 
ufz razu jednego do S: Joanny de Chantal: 
„ Kie- 
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„Kiedy ja fię obracam do Ołtarza dla rofpo- 
częcia Mfzy świętey, fpufzczam z oczu 
yidzenie wfzyftkich rzeczy ziemfkich. „ 
Niech uważa tedy, iż idzie dla zwabienia 
z Nieba na ziemię Słowa Wcielonego, że- 
by ztymże poufale obcował na Ołtarzu, 
żeby toż na nowo poświęcał Oycu Przed» 
wiecznemu, i zeby naoftatek nakarmio= 
nym zoftał Bofkim Ciałem Jego. Tak fta- 
rałfię zagrzewać fiebie Wielebny X. Jan 
Awila mówiąc: „Dopioro ja idę poświęż 
cać Syna Bożego, idę, żebym go piafto- 
wał na ręku moich, żebym rozmawiał i ob- 
cował z nim, i żebym go przyjął do pierfi 
moich. ,, 

Prócz tego powinien uważyć, że on 
idzie do Oltarza fprawować urząd wfta- 
wiaiącego fię za wfzyftkich grzefznikow. 
„Kapłan gdy Mfzę S. odprawuie, ( powiada 
S. Wawrzyniec Juftiniani ) Pofrzednika u- 
rząd fprawuie, dla tego za wfzyftkich upa- 
daiących być powinien prożby niofącym.,, ' 
C Serm: de Corp: Chrifti. ) Tak dalece, iż 
Kapłan ftoiący przy Ołtarzu, jako mówi 
S. Jan Złotoufty, ftoi między Bogieńfr «i 
ludźmi, przekłada proźby ludzkie, i otrzye 
muie dla nich łafkiod Boga: „Pofrzednikiem 

niech 
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niech będzie Kapłan między Bogiem i ludz- 
kim przyrodzeniem ztamtąd dobrodziey- 
ftwa do nas donofzącym. „ (Hom: 6. in 2. 
Tim: 2.) W ftarym Zakonie raz w rok 
fzczegulnie godziło fię Kapłanowi wcho= 
dzić wewnątrz Swiątnicy ,. albo do Sandła 
Sanfiorum dla modlenia fie za ludem, dziś 
zaś wfzyftkim Kapłanom każdego dnia daz 
na jeft wolność, iż mogą offiarować Ba- 
ranka Bofkiego Óycu Przedwiecznemu 
dla zjednania fobie i całemu Kościołowi 
łafk Bofkich. Dla czego powiada Sobor 
Bazyleyfki, że jeżeli każdy poddany ma: 
jąc ftawić fię przed fwoim Monarchą, aże- 
by jakowę łafkę fobie wyiednał, nie za- 
niedbywa przybrać fię jak naylepiey w fu- 
knie przyftoyne, w ułożenie pokorne, W 


mówienie fkromne, i w powinną uwagę, Í 


jakże daleko barziey winien jeft tak fię 

układać Kapłan, kiedy idzie błagać za fie- 

bie i za innych Majeftat Bofki? „, Jeżeli kto 

„świeckiego Monarchę o co.profić maiąc, 

„odzieniem uczciwym, ułożeniem przy- 

„toynym, wymową nie nagłą, uważną 

„ oraz myslą  ftara fię fiebie famego zale- 

„cié, jako z więkfzą pilnością na świę: 

„tym mieyfću błągać maiący Boga, te ' 
» FZE- 
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„rzeczy zachować ftarać fię nie będzie? „ 
C Concil: Bafilien: Sefs: 21. Can: Quo- 
modo. ) 


Ą $. II 
ü Ufzanowaniu ; PY odprawowaniu 
Mfzy Jwiętey. 


Fowtóre, w odprawowaniu Mfzy Świę- 
A. tey powinien Kapłan zachować ufzano- 
wanie powinne tak wielkiey Offierze. Ten 
jeft cel, albo przynaymniey punktem 
głównieyfzym tey Xfiążeczki. Uważmy 
zatym co fię ma rozumieć przez takowe 
ufzanowanie. Rozumiemy naprzód, iż po- 
trzeba dołożyć powinney uwagi na ffowa 
NMifzy S. Rozumiemy powtóre, iż należy 
ze wfzelką pilnością zachować ceremonie 
przepifane w Rubryce. Co fię tycze uwa- 
gi na fłowa, grzefzy Kapłan, który w 
odprawowaniu Mfzy S. dobrowolnie ro- 
ftargniońym bywa, a jako mówią Dokto- 
rowie, jesliby kto był roftargnionym w 
czafie konfekracyi i kommunii, albo w ka- 
noaie przeż część znaczną, grzefzyłby 
śmiertelnie, tak nauczaią Roncaglia ( cap: 
5 q} 2. Reg: 5. €oncina Theol: Moral: pag: 
S16- m r3.) i Tamburinus, który chę: 
ciaź 
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ciaż w zdaniach fwoich jeft łalkawym, 
owfzem zbyt powolny, atoli w tey mie- 
rze mówiąc powiada: „ Jesli Kapłan przez 
„ czas znaczny dobrowolnie roftargniony 
„ te częsci Mfzy S. które Kanon fkiadaią, 
„Odprawuie, zgrzefzy śmiertelnie. Zda 
„ fię zaś mnie ciężkie nieufzanowanie, je- 
„sliby ten, co fię oświadcza Boga nay- 
„ więcey poważać, z Tymże beż ufzano- 
„ wania przez dobrowolną rozrywkę, nie- 
„ uczciwie fię zachowal., ( Meth: cel: Mifs: 
cap: 5. n.9.) Tegoż zdania i ja jeftem nie- 
dbaiąc na zdanie innych; zaniechawizy 
bowiem i na ftronę puściwfzy kweltyą, 
jeżeli wnętrzna uwaga należy do iftoty 
modlitwy, powiadam, iż Offiara Oltarza 
prócz tego, że ma włafność modlitwy, ma 
nad to zafzczyt naywybornieyfzego ucz- 
czenia i poklonu Bogu winnego, któremu 
zda fię ciężką niecześć czynić, ktokolwiek 
w tę famą porę, właśnie gdy zabawia fię 
dziełem z fiebie (amego oświadczaiącym, 
iż pobożnie winną cześć Bogu oddaie, do- 
browolnie roftargniony bywa innemi my- 
slami. Dla tego fama Rubryka oftrzega: 
„ Kapłan naybarziey ftarać fię powinien, 
„ażeby rozdzielnie i wyraznie wymawiał, 
„ nie 
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„nie barzo fkwapliwie, ażeby uważyć 
„ mógł, co czyta, &c. „, 

Co fię zaś tycze dopełnienia ceremonii 
przepifanych w Rubryce przy odprawowa- 
niwMfzy S. tedy S. Pius V. w Bulli poło- 
żoney we Mízale przykazuie: Wyraźnie i 
w mocy poflufzeńftwa, aby Mfza S. odpra- 
wowana była podlug Rubryk Mfzałd: pod- 
fug obrządku, © fa fłowa jego ) /pofobu i 
kfztalitu we M[zale przepifanych. Zkąd fpra- 
wiedliwie mówi X. Suarez, że opufzcze- 
nie jakieykolwiek ceremonii przepifaney 
od Rubryki, jako to wfzelkiego żegnania, 
przyklękania, głowy fchylenia i tym po- 
dobnych, nie może być wymówione od 
grzechu powfzedniego. Y toż famo potym 
wyrażnie ofądził Benedykt XIII. na Sobo- 
rze Rzymfkim ( Tim: 15. cap: 1. ) mó- 
wiąc: że wodprawowaniu MfIzy, „ obrządek 
nawet w naymnieyfzych rzeczach zanied- 
banym lub odmienionym być bez grzechu 
nie może. „S. Tereffa mawiać zwykła była: 

„/a gotowa byłabym wydać życie za każdą cere- 
mmonią Kościelną, a Kapłan możeż odważyć. - 
fię onemi pogardzać? Toż famo mówi La 
Croix Ç Lib: 2. n. 422.) z Pafgwaligiem, 
jeżeli też ceremonie dopełniane bywaią z 
zbyt- 


442 Przeftrogi do Kapłanow 

zbytnią fkwapliwością, albo jesli mniey 
przyftoynie zachowane bywaią, jako' do- 
brze mówi X. Concina ( pag: 509. n. 2. ) 
mówiąc o odprawuiących Mfzę S. którzy 
nie przyklękaią do famey ziemi, albo kto- 
rzy maiąc całować Ołtarz, ledwo znak 
pocałowania okazuią,, albo: zle żegnaią, 
nie tak, jak przepifuią Rubryki; ponie- 
waż pifze Gavantus ( P.5. in Rubr: Mifsż 
"it: 2.) iLedefma, że jeft zarówno o- 
pufzczać ceremonie, co i zle one zacho- 
wać, podług przyfłowia Jucyftow : Rów- 
ne z Jobą Ją rzeczy nie czynić, jako i zle czy 
mid. 

Nadto mówią potym pofpolicie Dokto= 
rowie: (Vigant Tract: 15. n. 75. Ron- 
caglia de Sacr: Mifsæ, C. 3. qu: 4: in fing 
Concina i la Croix.) W mieyfcach wfpo: 
mnianych, iż jesli kto opufzcza ceremo- 
nie Mfzy S. w znaczney części, chociaż. 
by te nie były z poważnieyfzych, nie mo< 
że być wymówiony od grzechu ciężkie- 
go, gdy te, ponieważ fą powtarzane w ods 
prawianiu teyże Mfzy S. fprawiedliwie 
powinne być ponizane tak, iżby złączoe 
ne okazały materyą ciężką, gdyż złąs 
czone w zńaczney wielości fkładaią cięże 


kie 
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kie nieufzanowanie Nayświętfzey Offierze. 
Wiemy, że nawet w ftarym Zakonie wie- 
lorakiemi Bóg pogroził przeklęctwy Ka- 
pftnom, którzy zaniedbywali ceremonii 
owych offiar, które proftym były wyobra= 
żeniem nafzey. 4 Jeżeli fłuchać nie zechcefz 
głoju Pańfkiego, ażebyś zachował ceremo- 
nie... przyidą na ciebie w fzyfikie przeklec= 
iwa te. Przeklęty będziefz w Mieście , przes 
klety ma roli, przeklęty będziefz wchodząc, 
©%. ( Deuter: 28. v. 15.) 

Co gdy tak jeft, jesli zważemy, fpofob 
jakowym prawią Mfzę Swiętą po więkfzey 
części Kapłani z taką fkwapliwością, z% 
takim niedbalftwem w zachowaniu cere- 
monii, należałoby płakać, a płakać łzami 
krwawemi. Do tych fiufznieby fię mówić 
mogło to, co Swięty Klemens Alexan- 
dryifki wyrzucał na oczy Kapłanom po- 
gańfkim, to jeft: że oni Niebo wyftawiaa 
li komedyalnią, a Boga czynili rzeczą, 
czyli treścią i celem komedyi. „ Ach bez- 
bożności, komedyalnią zrobiliście Niebo i 
Bóg uwas ftał fię komedyą! „ (Clem: Alexz 
de Sacr: Gent:) Ale co mówię Komedyg? 
oz jaką bowiem uwagą zachowaliby fię 
ciż fami, gdyby mieli jaką część uda- 
Tom H, K wać 
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wać na komedyi! a we Mfzy jakową za- 
chowuią uwagę? fłowa po połowie wy- 
mawiane: przyklękania ledwie z nachile- 
niem kolana odbywane na powietrza, 
które raczey zdaią ię wyrządzać wzgar- 
dę, niżeli ufzanowanie: żegnania takim 
rąk machaniem czynione, iż wiedzieć nie 
można, coby oznaczały, przechadzaią fię 
po Oftarzu i obracaią fię takim [pofobem, 
iż do śmiechu pobudzaią: a zaś Nayświęt- 
zą Hoftyą tak w ręku obracaią, oraz Kie 
lich poświęcony , jak gdyby w rękach trzy- 
mali kawał chleba i puhar wina, bez po- 
rządku fłowa łączą z ceremoniami pier- 
wey te wymawiaiąc, niż czafu tego, któ- 
rego rubryki przepifuią. Owo zgoła cała 
Mfza ich nic więcey nie jeft od początku, 
aż dokońca, jak tylko zbiór nieporząd- 
kow i nieufzanowania. 

` A to wfizyftko zkąd profzę pochodzi? 
pochodzi częścią Z nieznaiomości rubryk, 
których nie umieią i nie ftaraią fię nauczyć, 
‘a częścią z utefknienia i upragnienia fkońe 
czyć jak nayprędzey Mizę S. i pozbyė 
fię tego ciężaru. Zdafię, iż takowi pra- 
wią Mfzę S. tak, jak gdyby widzieli nie- 


befpieczeńftwo zapadnienia Kościoła, al- 
„ bo 
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bo jak gdyby zaraz napaść mieli Turcy 
inie było czafu uniknienia od nich. Dru- 
gi przefiedzi dwie godziny zabawiaiąc fię 
potrzebami światowemi, albo ftrawi na 
próżnym gadaniu w Kafenhauzie, albo 
w refzcie w Zakryftyi, a potym wfzelkiey 
dołoży fkwapliwości „w odprawowaniu 
Mizy S. o nic więcey niedbaiąc, jak tylko 
gdyby mógł co prędzey doiachać do końca, 
i co prędzey odbyć. Trzebaby, aby takowi © 
zawfze mieli jednego, któryby im przypo= 
minał to, co kiedyś powiedział fławny Do» 
ktor X. Avila przyftąpiwfzy do Ołtarza, do 
jednego Kapłana takim fpofobem Mfzę S. 
prawiącego: „ Przebóg łafkawiey z nim ob- 
chodź fię; bo jeft Synem pewnego dobrego 
Oyca. „ Kapłanom Starozakonnym przyka+ 
zywałBóg, ażeby zbliżaiąc fię do świątnicy 
drżeli z ufzanowania: Drżyicie przed świąt= 
nicą moig. (Levit: 26. 2.) „A teraz Ka- 
płan nowego Zakonu ftoiąc przy Oltarzu 


_ W przytomności prawdziwey Chryftufa 


Pana, gdy tegoż piaftuie na ręku, gdy te- 
gożoffiaruie, igdy tymże karmi fię, waży fię 
z taką zachować fię nieuczciwością! 
Kapłan u Ołtarza, jako mówi Swięty 
Cyprian, i jako rzecz jeft niezawodna, 


Kij wy- 


446 Przefirogi do Kapłanow 
wyraża Ofobę famego Chryftufa. Pana: 
Kaplan mieyfce Chryftufa pewnie zaftępuie, 
C Epift: 63. ad Cacilium. ) Gdyż tam w | 
Ofobie Chryftufa Pana Kapłan mówi? 70 
je Cialo moie. Ten jeft Kielich Krwie mo- | 
iey. Lecz przebóg! gdy dziś tylu Kapła- 
now widziemy, co odprawuią z takim nie- 
ufzanowaniem, co profzę mówić mamy, 
czyli że i oni wyobrażaią Chryftufa Pa- 
na, czyli raczey, iż zdaią fię być praw: 
dziwemi kuglarzami, którzy. kunfztem | 
fwoim obchodzą ulicę dla wyłudzenia gro: 
fza, podług tego, co pifze Sobor Spalateń- | 
fki „ Wielu jeft, co Mfzę prawiąc ufiłuią, 
„ nie żeby Mfzę odprawili, ale żeby odbyli, | 
„nie żeby nabożeńftwo dopełnili, ale żeby 
„ fpofobu żywności nabyli, tak dalece, iż. 
„ Mfzy S. odprawieniem nie Nayświętfze | 


| 
fku doczefnego dopełniają „ (apud Ge: | 
nett: ad S. Euchar:) A co dziwnieyfza | 
i (wyrazniey mówiąc) żałosnieyfza jeft, 
iż widzieć fię daią nawet Zakonnicy, & 
nawet niektórzy z Zakonow ścisleyfzey re: i 
formy, którzy z taką fkwapliwością Mize | 
8. odprawuią, i z ceremoniami tak nieprzy- 
ftoynie zachowanemi, że. daliby zgorfze: | 
nie | 


5 Wiary Taiemnice, ale jakby kunfzt zy: - 
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nie nawet bałwochwalcom, igorzey je- 
fzcze, niż gdyby byli Kapłanami świec- 
kiemi i naybarziey rozwiązłemi. 

Ztąd zważyć należy , iż Kapłani, któ- 
rzy tak niegodnie Mfzę świętą odprawuią, 
nie tylko grzefzą wielkim nieufzanowa- 
niem, które wyrządzaią tak świętey Offie- 
rze, ale też ciężkim zgorfzeniem, które 
daią ludowi Mfzy takiey fłuchaiącemu. 
Jako Mfza każda nabożna wzbudza wiel- 
kie nabożeńftwo i ufzanowanie ku fobie, 
(o S. Pietrze de Alkantara powiadaią, iż 
więcey pożytku przynofiła Mfza, którą on 
nabożnie odprawował, niż wfzyftkie na- 
uki Kaznodzieiow owey Prowincyi, w któ- 
rey bawił fię ) tak przeciwnie każda Mfza 
nienabożna wytraca poważanie i ufzano- 
wanie powinne tak wielkiemu Sakramen- 


- towi i Offierze. Powiada Sobor Trydeńt- 


fki, Że nie innym końcem ceremonie Mfzy 
świętey fą od Kościoła uftanowione, jak 
tylko dla wzbudzenia w Wiernych ufzano- 
wania winnego świętey Offierze Ołtarzo- 


wey i naygłębfzym Tajemnicom, jakowe 


w teyże zamykaią fię. ;, Kościoł, ( mówi 

Sobor wfpomniony ) ceremonii użył, aże- 

by powaga tak wielkiey Ofiary zalecone 
by- 
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było, i żeby mysli wiernych przez te wić | 
dzialne pobożności znaki, do naywyż« 
fzych rzeczy, jakowe w tey Offierze fą us 


kryte, rozważania wzbudzane zoftawaly. | 
Ç Trid: Sefs; za. cap: g.) Leca kiedy też | 


„ceremonie bywaią czynione nieprzyftoy- | 


nie alba fkwapliwie, nie pociągaią do ufza- 
nowania, ale raczey wygafzaią w świec: 
kich uczczenie ku Tajemnicy tak świętey, 
Powiada Petrus Blefenfis, że przez Mfze a 
małym ufzanowaniem odprawiane lud 
bierze pobudkę do lekce ważenia Nayświęt» 
fzego. Sakramentu. „ Dla nierządnych i 
mniey ówiczonych Kapłanow dziś wydany 
bywa na póśmiech. zbawienia nafzego czci 
godny Sakrament.,„ ( Petr: Blef: Ep: ad 
Richer: ) Y dla tego.Sobor Turonettfki ro- 
ku 1583. pofanowił, żeby 2 byli | 
dobrze wyċwiczeni w ceremoniach Mfzy |) 
świętey. ( zważmy dla czego) „ Ażeby 
lud fobie powierzony raczey od nabożeń: 
ftwa nie odciągali, niż. do uczczenia Nay- 
świętfzych Tajemnic pobudzali. ,, 1, 
Jakim tedy fpofobem. fpodziewać fię mo: | 
gą Kapłani Mfzami fwoiemi tak nienaboż- | 
nemi otrzymać odpufzczenie grzechów i 
fwoich i zjednać łalkę Bofką, kiedy tegal 


i 
| 
| 
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famego czafu, którego Jemu offiarę czy= 
nią, onego obrażaią, i z ftrony fwoiey 
Jemu obelgę przynofzą raczey niż ucze 
czenie? „Kiedy grzech każdy ( mówił Ju- 
liufz Papież ) przez offiary gładzony by- 
wa, co tedy na ublaganie za grzechy Bo- 
gu dać możemy, kiedy w famym offiaro+ 
waniu Nayświętfzey Offiary grzefzemy? ,„ 
(Can: Cum Omne, de Confecr: Dift: 2. ) 
Obrażałby Boga ów Kapłan, któryby nie 
wierzył Sakramentowi Eucharyftyi, lecz 
barziey tegoż obraża, który temu wierzy, 
a nieużywa winnego ufzanowania, i oraz 
fprawuie, że i inni fłabieią lub tracą ocho- 
tę w uczczeniu tegoż, gdy go widzą Mfzę 
świętą odprawuiącego z tak małym ufza- 
nowaniem. Zydzi poważali Jezusa Chry- 
ftufa Pana w początkach Jego przepowia= 
dania, lecz gdy potym poftrzegli, że ńim 
Kapłani pogardzaią, wfzelki ku Temuż 
fzacunek utracili, i naoftatek do tey zło- 
ściprzyfzli, iż wraz z temiż Kapłanami 
śmieli wołać: Zgładź, zgladź, ukrzyżuy 
Go. Tak też czafow teraznieyfżych świec- 
cy ludzie gdy widzą, że Kapłani tak fię 
żachownią przy Mfzy, z taką nieuwagą, z 
takim niedbalftwem odprawuiąc, tracą 
pra- 
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prawie fzącunek i winne uczczenie. Jako 
wyżey mówilem, Każdą Mfza nabożnie 
odprawiana wzbudza nabożeńftwo w każ- 
dym, którykolwiek oney Rucha; tak prze- 
ciwnie niedbale odprawowana fprawuie, 
iż przytomni tracą nabożeńftwo i prawie 


nawet wiarę. Powiadał mi pewny Zakon- , 


nik wielce poważny jeden przypadek zbyt 
okropny w tey mierze, i tenże przypa- 
dek czytam nawet namieniony przez X. 
Serafina Marią Loddi Dominikana w jego 
Kfiążeczce : Pobudki do odprawowania M[zy 
świgłey bez kwapliwości, ©*c. Był w Rzy- 
mie pewny Heretyk, który był poftano- 
wił wyrzec fię Kacerftwa, Jako i rzeczą fa- 
mą to uczynić był obiecał Naywyżfzemu 
Papieżowi, ( był to Klemens XT.) ale gdy. 
potym poftrzegł w jednym Kościele od- 
prawowaną Mizę S. nienabożnie, tak fię 
zgorlzył, iż pofzedł do Papieża, i powie- 
dział temuż, że nie chciał więcey wyrze- 
kać fię błędow; ponieważ był przekona- 
nym, że ani Kapłani, ani fam Papież nie 
miał prawdziwey wiary względem Ko- 
ścioła Katolickiego. Atoli C odpowiadał 
mu Papież ) nienabożeńftwo jednego: Ka- 
plana, albo i wielu Kapłanow niedbałych 
nie 
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nie mogło fzkodzić prawdzie Wiary, któ- 
rą Kościoł nauczał. Nie dla tego odpowie- 
dział Heretyk. Ale gdybym ja był Papie- 
żem i wiedział, że fię znayduie takowy 
Kapłan, który prawi Mfzę świętą z takim 
nieufzanowaniem, 'kazałbym go żywcem 
fpalić: więc gdy ja widzę, iż znayduią fię 
takowi Kaplani, co tak niegodziwie Mfzę 
świętą odprawuią w Rzymie i w oczach 
Papiefkich, a nie fą karani, fądzę zatym, 
żei Papież nie wierzy, i to mówiąc po- 
żegnał fię i uporczywie nie chciał odftąpić: 
Kacerftwa. Przydam tu do tey materyi,, 
że pewna świecka ofoba ( oto właśnie dziś, 
gdy tę Kfiążeczkę pifzę ) poftrzegifzy Mfzę 
jedną podobnego gatunku, nie mógła 
wftrzymać fię, żeby fię nie wymówiła przed 
nafzym jednym towarzyfzem Kongrega- 
cyi, który mi toż opowiedział: „Prawe 
dziwie ci Kapłani temi Mfzami fwoiemi, 
jakie odprawuią, fprawuią, żeby wygafła 
Wiara. „ 

Pofluchaymy, jak opłakuie takowe 
zgorlzenie żałośne z Mfzy niedbałych Ka. 
płanow wielce pobożny Kardynał Bellar-- 
min, jako pifze Benedykt XIV, Cin Bulla 
Annus qui: Tom: 5. Bullarii $.15.) Inna 

rzecz 
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rzecz jeft nad to nayobfitfzych łez godna,” 
iż przez niedbalftwo, albo bezbożność 
pewnych Kapłanow nayświętfze Taie- 
mnice tak niegodnie bywaią fprawowa? 
ne, iż którzy też fprawuią, zdaią fię, że 
niewierzą, iż Majeftat Bofki jeft przytom- 
ny; tak albowiem niektórzy bez gorąco- 
ści ducha, bez affektu, bez bojaźni, z nie- 
wypowiedzianą fkwapliwością Mfżę świę- 
tą odprawuią, jak gdyby wiarą Chryftusa 
nie upatrywali, alboli też, że ich Chryftus 
widzi, nie wierzyli. „ Niefzczęsliwi Kapła- 
ni! Wielebny X. Doktor Awila, gdy u- 
marl pewny Kapłan odprawiwizy, fzcze- 
gulnie pierwfzą Mfzę świętą, powiedział : 
„ O jak wielki rachunek ten Kapłan mufiał 
zdać Bogu za tę pierwfzą Mlzę świętą, 
którą odprawił. „ Zważże dopioro, coby: 
powiedział tenże X. Awila o Kaplanach , 
którzy przez trzydzieści, albo czterdzie- 
ści łat zwykli odprawować, albo że choć: 
jedną odprawili Mfzę gorfzącą ipalobem, 
jaki wyżey opifaliśmy? 

Czytamy w Dziejach rocznych XX. Ka- 
pucynow. ( Tom: r. Ann: 1552. ) ftofuią= 
cy fię do punktu o Mfzy niedbale odpra- 
wianey, okropny przypadek naftepuigcys 

Był 
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Był pewny Rządca jednego Kościoła, któ- 
ry zwykł był prawić Mfze świętą zbyt 
fkwapliwie i bez: ufzanowania: dla czego 
dnia pewnego X. Matteufz od Baffu pierw- 
fzy Generał Kapucyńtki fkoro takowy Ka- 
płan powrócił do Zakryftyi po odprawio- 
ney Mfzy, upomniał go mówiąc, że jego 
Mfza nie budowała Kościoła, ale prędzey 
tenże pfuła, i dla tego profit go albo że= 
by onę odprawował z powagą powinną , 
albo przynaymniey żeby wftrzymał fię od 
teyże odprawowania, żeby nie dawał wię- 
cey zgorfzenia ludowi, jakowe dotąd fpra- 
wował. Rządca zaś wfpomniany tak fię 
pogniewał za dane fobie upomnienie, iż 
zdjowfzy z fiebie co nayżywiey święte 
odzienia, biegł zaraz goniąc fię za tym Za- 
konnikiem dlą fpędzenia na nim złości 
fwoiey, ale nie znalazłfzy go nigdzie, 
uchylił fię do domu fwoiego, gdzie wkrót- 
ce niefzczęsliwy był obfkoczony od pew- 
nych nieprzyiacioł fwoich i tak ciężko 
zoftał ranionym, iż w przeciągu jedney 
godziny niefzczęsliwie dufzę wyzionoł, a 
zaraz pod ten czas powftała tak wielka 
burza, iż wiele z korzeniem powywraca- 
łą nawet dęby, i bydła na powietrze po- 


ry: 
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rywała. Zatym zaklęty pewny opętany 
wyznał, że wfzyłcy czarci owego Kraju 
byli fię fkupili dla przefzkodzenia, ażeby 
ów Kapłan nie brał fię do pokuty przed 
śmiercią, i że zyfkawfzy to, oco fię fta- 
rali, na znak fwoiego zwycięftwa wznie- 
cili na powietrzu burzę takową. 

Ja nie mogę wiedzieć zatym, jakim fu- 
mnieniem Plębani i Zakryftyani przypu= 
fzczaią do odprawowania w fwoich Ko- 
ściołach Mfzy takich Kapłanow, którzy 
odprawuią z takowym nieufzanowaniem. 
X. Pafqualigus nie chce ich wymawiać od 
grzechu ciężkiego mówiąc: „iż Przełoże- 
ni nawet Zakonni i Rządcy Kościołow 
grzefzą śmiertelnie, kiedy pozwalaią Pod- 
ległym fobie odprawować Mfzę z zbytnią 
prętkością; albowiem z powodu urzędu 
fą obowiązani ftarać fię, ażeby odprawo- 
wanie Mfzy świętey przyzwoitym działa 
fię fpofobem.„ ( De Sacri: nov: Leg: 26. ) 
Ani wątpić zaś można, że Bifkupi maią' 
ścifty obowiązek zakazać odprawowania 
Mfzy świętey ( bez żadnego względu ) 
takowym Kapłanom, jako przykazał Sobor 
"Trideńtfki, gdzie mówi oMfzach: „ Sta- 
nowi Sobor, ażeby Bifkupi mieyfcowi pil- 

nie 
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nie ftarali fẹ i obowiązanemi byli tego 
wfzyftkiego zakazać, cokolwiek nieufza- 
nowanie ( jakowe ledwie może być odłą- 
czone od bezbożności ) wprowadziło. ,, 
CDecr: de Obferv: in- celebr: &c.) Uwa- 
żyć należy wyrazy: prohibere curent ac 
teneantur, żeby zakazać ftarali fię i obo- 
wiązanemi byli. Zkąd wynika, że Przeło- 
żeni fą obowiązani poftrzegać i nad to z 
pilnością zafięgać wiadomości, jak fię 
gdzie odprawować zwykly Mfze święte w 
ich Dyecezyach, i że powinni fufpenda- 
wać od odprawowania oney takowych Ka- 
płanow, którzy tę odprawuią bez winne- 
go ufzanowania. A toż famo mówić na- 
leży nawet względem Kapłanow Zakon- 
nych; ponieważ Bifkupi w tym punkcie 
fą Delegatami Apoftolfkiemi: „Oni jako 
Delegaci Stolicy Apoftolfkiey niech zaka- 
żą, nakażą, upomną i do zachowania tego 
cenfurami i innemi karami niechay przy- 
nagla. „ Ç Frid: loc: cit: ) 

Poftąpmy zatym do zważenia, ile teź 
należy czafu łożyć dla odprawienia Mizy 
bez niedofkonałości. X. Molina powiada 


€ Inftr: de Sacr: Tract: 5. "Cap: 14. J) ze 


przeciąg czafu godziny jedney nie należy 
U po- 
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poczytać za zbytni. Ztym wfzyftkim 
Kardynał Lambertini (Notif: 29. n. 36. ) 
idąc za zdaniem powfzechnym innych 


Pifarzow twierdzi, iż Mfza niepowinna być ° 


dłużfza nad pół godziny, ani krótfza nad 
trzecią część godziny, ponieważ, mówi, od- 
byta w krótfzym czafie przeciągu niż przez 
część trzecią godziny, nie może być od- 
prawiona z powinnym ufzanowaniem, a 
więcey łożąc czafu nad pół godziny, fpra- 
wiłaby tefknotę w fiuchaiących. Owo jego 
flowa: „Ani krótfzą nad część trzecią, ani 
dłużfzą nad połowę godziny Mfza być nie 
powinna, gdyż w krótfzym czafie niemo- 
gą wfzyftkie rzeczy z powinnym ufzano- 
waniem być odbyte, a w dłużfzym by- 
łaby uprzykrzoną dla fłuchaiących. , 
Toż famo jeft poftanowiono na Kapitule 
Generalney Klerykow Regularnych (p. 
1. Cap: z. Art: 16. 18. ) „ Zaden nie- 
chay Mfzy dłużey nad połowę godziny 
nie przeciąga, áni też nad trzecią część 
godziny przyspiefza. „ Toż famo czyta- 
my w Konftytucyach Karmelitow Bofych. 
CP. 1. Cap: 5. ) „Mfza prywatna do po- 


łowy blifko godziny, ale nie dłużey niech 
fię rozciąga. „ Toż famo było w Regu- 


łach 
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łach Jezuickich: „ Półgodziny w- odpra- 
wowaniu Mfzy, ani zbyt dłużey niech 
nie przeciąga, ani też ma być krótka, że- 
by tyle czafu nie dofięgała. „ Toż pifze 
Gobat. ( Tract: 3. Cap: 25. §: 3. n: 814.) 
Gdzie tłómacząc to fłówo: breviter, krótko, 
jako wyciągaią Doktorowie mieć zacho- 
wano w odprawowaniu Mfzy S. powiada, 
iż powinno fię rozumieć o czafie półgo- 
dzinnym blifko: „ krótko, to jeft koło 
pół godziny ; ledwie bowiem w krótfzym 
czafie wlzyftko we Mfzach pofpolitych 
może fię dopełnić z winną przyftoynością 
i pobożnością. , Y dodaie, że trudno wie- 
rzyć może, aby ( powfzechnie mówiąc) 
mogła być odprawiona Mfza z nabożeń- 
ftwem w przeciągu fzczegulnie jednego 
kwadranfu. „ Ani może we mnie ktokol- 
wiek wmówić, żeby pofpolicie z uczuciem 
pobożności w kwadranfie godziny mógł 
Nfzę świętą fkończyć. „ (łoc: cit: ) Po- 
wiadaiąc, że mu fię zdaie być rzeczą nie- 
podobną, aby Mfza mogła być odprawio= 
na w jednym kwadranfie godziny bez po- 
pełnienia  wielorakich  niedofkonałości. 
Ztad X. Roncaglia Ç De Sacrif: Mifs: cap: 
4. ) trzyma za rzecz pewną, iż nie może. 
być 


458 Przeftrogi do Kapłanomw. 


być wymówiony od grzechu ciężkiego ta- 
ki Kapłan, który kończy Mfzę świętą w 
przeciągu mnieyfzym niż kwadranfa go- 
dziny. „Niech żaden nie fądzi, żeby M[za 
długą była, kiedy nie rościąga fię nad pół 
godziny, ani też za zbyt krótką, jeżeli 
przynaynmniey trzeciey części godziny do- 
pełnia fię, jako pofpolicie Doktorowie na- 
uczaią. Ze jednak ten, co w krótlzym cza» 
fu przeciągu niżli w kwadranfie kończy, 
mufi barzo nienabożnie odprawować, wie= 
- le rzeczy miefzać, ucinać, albo przynay» 
mniey fkracać, dla tego pofpolicie mówią: 
że takowy grzefzy śmiertelnie. Ztąd zaś 
wypływa w Bifkupach i Przełożonych Za- 
konnych obowiązek pod ciężkim grzechem 
brzydką tę i gorfzącą prętkość wykorze= 
niąć.„ Y toż famo mówią Pafqualigus 
(de Sacrif: Mifs: quæft: 229.) i inni pow- 
fzechnie u wfpomnionego Kardynała Lam: 
bertini, jako to Quartus, Biffus, Clericatus, 
&c. To przełożywfzy powiadam, iż na- 
leży wnofić, że Kapłan, który odprawuie 
prędzey niż w kwadranfie godziny jaką- 
kolwiek Mfzę świętą ( chociażby była zą 
Zmarłych, która w Łacińfkim obrządku 
jeft od pofpolitey krótlza, albo o Naya 
święt- 
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świętfzey Pannie de S. Maria in Sabbatho) 
trudną, niechąc mówić, rzeczą niepodo= 
bną, żeby wymówiony być mógł od grze- 
cha śmiertelnego; bo nie podobna rzecz 
jeft Mfzę świętą prędzey, jak w kwadran- 
fie zakończyć bez ciężkiego nieufzanowa- 
nia i bez dania wielkiego zgorfzenia ludo- 
wi. 

Ale pofłuchaymy wymówek, które 


przywodzić zwykli Kapłani, co urywaią 


Mizę świętą. Nayprzód mówi drugi: Ja 
„mam Mfzę krótko, ale w niczym nie wy- 
kraczam, gdy z łafki Bofkiey mam język 
wyprawny i łatwo fię obracam tak, iż w 
„krótkim czafie dobrze wyrażam wfzyftkie 
„fłowa i uważnie dopełniam wfzyftkich ce- 
sremonii. Atoli, odpowiadam, że nie dość 
jeft do odprawienia Mfzy, dofkonale wy- 
mawiać fłowa, i. zachować ceremonie z 
„Akwapliwością, ale potrzeba zachować one 
(7 powagą przyzwoitą, jakowa nawet we- 
wnętrznie jeft potrzebna dla zachowania 
należytey uczciwości, inaczey jeżeli te fą 
dopełnione z prętkością, już nie fkładaią 
ufzanowania, ani pociągaią do uczczenia 
winnego Offiary; ale, jakośmy wyżey 
mówili,. nawodzą ciężką obelgę i wielkie 
Tom, LIL. e E E 
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, fprawnią w fłuchaiących zgorfzenie. Oto 
co mówią Doktorowie. X. Paweł Maria 
Quartus powiada: „ Zapewna tyle potrze- 
ba czafu, ile doftateczny być może do do- 
pełnienia wygodnie ceremonii z taką po” 
wagą, jakowa na taką Offiarę przyftol. , 
C Quart: in Rubr: Tit: 16. Dub: 6.) Toż 
famo pifze Pafqualigus: » Mówić należy, 
iż lepiey. jeft fkłaniać fię ku długości, niż 
do przyśpiefzenia; bo zacność offiacy wy- | 
ciąga raczey takiego fpofobu, który fie. 
zgadza z powagą czynności, niź fkłonie- 
nia fie na ftronę przeciwną. » ( de Sacri: 
q. 229.) Y daie tego przyczynę tę, że W 
przyśpiefzaniu Mfzy nie tylko może być 
grzech, ale i zgortzenie, jakowego nie 
będzie w przeciągnieniu, które naywię* | 
cey fprawić może niejakie uprzykrzenie j 
uchaiącym. „Którzy Mfzę na łeb pędzą |» 
C tak kończy w] pomniary ‘Quartus ) wiel- 
ce obawiać fię trzeba, aby nie na łeb da ` 
piekla lecieli. „ 

Powtóre mówić może inny : że między 
warunkami albo'przeftrogami, jakowe po- 
fpolicie dawane bywaią od Doktorów 
względem fpofobu, jak fię ma Mfza święta | 
odprawować, je też krótkość: Alte, bre: | 

-viter 
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viter , clare, devote © exaćie. Atoli ja chcę 
zapytać pierwey tego, co tak mówi: A 
przecież Pomazańcze Boży za co ty chcefz 
fzęzegulnie dbać i zachować tę fzczegul- 
ną przeftrogę względem krótkości, a nie 
zaś inne jakowe fą: devote ©” exaćie, naboż- 
nie i z pilnością? A przecie prócz tego 
dobrze fama Rubryka tłómaczy fię, co fię 
ma rozumieć przez to breviter, krótko, to. 
jeft: żeby Mfza odprawowana była „Nie 
zbyt przeciągle, ażeby fłuchaiący nie 
fprzykrzyli.„ Nadto zważyć należy, że 
taż fama Rubryka po wymienionych fo- 
wach zaraz dodaie: mec mmis Jeftinanter , 
ani zbyt fkwapliwie. Dla czego mądrze 


mówi Pifarz  dopełniaiący Tournelegoż 


„ Krótką być fądziemy, byleby nie wątli- 
ła nabożeńftwa, ztąd jesliby była krótfzą 
nad pół godziny, nie może mianować fię 
nabożną, a zatym zleby była odprawio= 
ma. „ Zatym dodaie, że kładzie fię to ffo- 
wo: breviter, dla oddalenia długości zbytnie 


_fzukaney, jakowaby znaczne utefknienie 


fprawiła w fłuchaiących. Naoftatek tenże 
Pifarz potwierdza to famo, co powiedział 
Pafqualigus wyżey wfpomniany: „Les 
piey jeft fkłonić fię ku przedłużeniu, niżli 
Lij ku 
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'ku fkróceniu; bo w przedłużeniu nie moż- | 


ina ciężko zgrzefzyć i dać zgorfzenie, jak 
'można w zbyt krótkiey., Powiedział 
(kiedyś pewny Kapłan dla wymówienia 
'fwoiego urywania, którego on używał we 
Mfzy świętey. Przecież $. Filip Neryufz 
łożył połowę kwadranfa dla odprawowa- 


: nia Mfzy fwoiey. O jaka niepoiętość rze- | 
“czy! Prawda, że Filip S. jako powiada | 
»Pifarz życiajego, kiedy jawnie w przy- | 
*t£omności innych odprawował Mfzę świętą, | 


*ftarał fie krótko fprawić, ale przez tę 
krótkość czafu nie rozumiał zapewna Pi- 
farz pół kwadranfa, ani kwadranfa prze- 
“cigg, lecz chciał fzczegulnie oddalić owę 
(długość, która fprawuie uprzykrzenie, ja: 
-"kowa'jeft naganiona od Rubryki, z tym 
*wfzyftkim w tymże żywocie czytamy, 
*że ten Swięty odprawował nawet w pu- 


"blicznych mieyfcach ż takim  nabóżeń-- 
"ftwem Mfzę świętą, że pobudzał do pła: 
*ężu i fkruchy każdego fłuchalącego. A żaś | 


* Mfzą półkwadranfową zapewna nie wzbu- 
dżilby do płaczu, ale raczey do śmiechu 
i natrzafania fię z fiebie. 

Í Potrzecie;daley powie kto : Ależ świec- 
iey ludzie: żalą fię ' i niecierpliyemi oka- 
zuią 
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zuig fię, kiedy Mfza jeft długa. Więc mó- 
wię naprzód, czyliż mała ochota i fkłon- 
ność do nabożeńftwa świeckich ma być. 
pravidłem ufzanowania winnego Mfzy S? 


| nad to odpowiadam, że gdyby Kapłani, 


prawili Mfzę S. z ufzanowaniem i powa- 
gą należytą, tedyby pewnie świeccy poy-. 
mowali,jakowa cześć jeft powinna offe- 
rze tak świętey i nie użalaliby fię na to,- 
że mufieliby wytrwać przez, pół godzi- 
ny, ale że po więkfzey części Mfze bywa- 
ją tak krótkie, i tak urywane i hie po- 
budzaią do nabożeńftwa, dla tego świec-. 
cy ludzie przykładem Kapłanow, które 


je prawią, trwaią na nich nie nabożnie 


i z małą wiarą, a jeżeli kiedy poftrzegą, . 
że Kapłan który przedłuża cokolwiek nad 
trzecią część godziny, a wreście i kwa- 
drans nawet, dla złego wprowadzonego 


- zwyczaiu już przykrzą fobie i użalaią fię 


i którzy nie przykrzą fobie wiele godzin 
trawić za ftołem ugry jakiey, albo po- 
frzód ulicy czas tracąc, ci fami tefknią 
wytrzymać pół godziny w fłuchaniu Mfzy. 
Swiętey, wfzyftkiego tego złego fą przy- 
czyną Kapłani. „Do was o Kapłani (wo-' 
łą Pan ) gdyż pogardzacie imieniem mo- 
im 
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śm, i rzekliście: w czym wzgardziliśmy 

Imie twole? w tym, co powiadacie: ftół 
Pańfkl wzgardzony Jefe C Malach: 1. 6. 

& 7.) To znaczy, że lekkie ważenie, w 

którym maią Kapłani ufzanowanie winne 

ku Mizy, jeft przyczyną, że taż pogar- 

dząna bywa od innych. 

Tym czafem ty Kapłanie móy miły, 
ftavay fię Mize S. prawić, jak fię prawić. 
powinna, a niedbay oto: że ci kto przy- 
ganiać żechce. Przeftaway natym, że cię 
Bóg pochwali i Aniołowie, którzy fłu- 
żą tobie koło Ołtarza. A jesliby jakowa 
kiedy ofoba, chociażby nie wiem jak po- 
ważna, pretendowała od ciebie, ażebyś 
prętko uwijał fię ze Mfzą, odpowiaday jey, 
jako odpowiedział S- Teutoniufz Kanonik 
Resularny Tarafii Królowey Portugal- 
fkiey, która maiąc zabawy wielkiey wa- 
gi mówiła do Świętego, ażeby ftarał fig 
przyśpiefzyć Mizę Ś. lecz Swięty odpo- 
wiedział, iż jeft w Niebie inna Królowa 
daleko za nią godnieyfza, na cześć którey 
miał odprawować tę Mfzę S. żeby zatym, 
jesli ona nie mogła zabawić fię, pofzła 
fobie do pełnienia zabaw fwoich, on zaś 
nie mógł ubliżyć winnego offierze ufzano- 
wa- 
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wania, fkracaiąc czas jakowy był potrze=- 
bny: » Odpowiedział, iż jeft w Niebie in- 
na Królowa daleko lepfza, o którey fpa- 


fbil fig uroczy ftości Mfzę S. odbywać, 


w mocy jey jet albo Mfzy fluchać , albo 
zgoła uftąpić. » C Bolland: die 18- Febr: ) 
Cóż fię ftało? Królowa rzecz w fobie ro- 
zważywizy » kazała zawołać Swiętego, i 
upokorzywizy fię , upadła do nóg Jego 
a płacząc obiecała czynić pokutę za fwoią 
zuchwałość. 

Staraymy fię zatym poprawić fię nay- 
milsi Kapłani, jeżeliśmy dawniey odby- 
wali tę wielką Offiarę z małym nabeżeń- 
ftwem i ufzanowaniem. Uważaymy tę 
wielką fprawę, którą idziemy odbywać, 
kiedy zabieramy fię do odprawowania 
Mizy S. i uważaymy fkarb wielki zafiug, 
jakowy nabyć możemy odprawuiąc Mizę 
S. nabożnie, o jak. wielkim jeft dobrem 
Mfza S. takiemu Kapłanowi, który tę od- 
odprawnie z nabożeńftwem! Powiada Di- 
fcipulus ( Sem: 48.) „Modlitwa prędzey 
wyfłuchana bywa w Kościele, w przyto- 
„mności Kapłana Mfzę S. odprawuiącego » 
Owoż jeżeli modlitwa świeckiego człowie- 
„ka prędzey od Boga wyfłuchana bywa, kie- 
À o 
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dy tę czyni w przytomności Kapłana 
prawiącego Mfzę S. jako daleko prędzey 
wyfłuchana będzie modlitwa, którą fam 
Kapłan czyni, kiedy z nabożeńftwem Mizę 
S. odprawuie?. Kto codziennie Mfzę S. 
prawi z nieiąkim nabożeńftwem, odbie- 


rze zawfze od Boga nowe swiatla, i na- 


we pofiłki; Chryftus Pan zawize, coraz 
więcey jego oświecać będzie, ciefzyć i 
pobudzać i da jemu łafki jakowych żąda. 
Ofobliwie po konfekracyi niech pewnym 
będzie Kapłan, że otrzyma od Boga to 
wfzyftko, o co tylko profi, Mawiał Wie- 
lebny X. Antoni de Colellis Pius Opera- 
fús: „ Ja kiedy Mfzę mam, trzymam 
W ręku Jezusa Chryftufa, mam wfzyft: 
ko, co tylko mieć chcę. „ 3 

Na oftatek, mówiąc o ufzanowaniu, ja- 
kowe jelt, powinne Chryftufowi Panu, któ- 
rego we Mfzy poświęcamy, nie mogę opu- 
ścić bez przypomnienia przykazania nało: 
żonego od Innocenciufza III. „ Przykazu 
iemy oraz, ażeby Kaplice, naczynia, kor 
porały, i przybrania ochędożne zachó. 
wywane były; barzo bowiem rzecz dzi- 
ka zdaie fię, gdy w rzeczach poświęco» 
nych tego zaniedbywamy, co i w pofpó: 

litych 


a oemć 


RZEZ ZM 


| 


A 
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fitych nie przyftoi. „ ( In Can: r. Relin- 
qui Tit: 44.) Barzo fprawiedliwą miał 
przyczynę ten Papież tak mówić, ponie- 
«waż do prawdy niektórzy nie wftydzą fię , 
odprawować fami, lub kazać innym od- 
prawować na takich Korporałach, Purifika- 
terzach, i Kielichach,jakowych bez nau- 
zy użyćby nie mogli do ftołow fwoich po- 
fpolitych. 

$. III. 


O dzi gkczynieniu po odprawieniu M fzy 
S więtey. 


Ne koniec potzeba, żeby Kapłan po 

odprawieniu Mfzy S$. uczynił podzię- 
kowanie Panu Bogu. Powiada S, Jan Zlo- 
toufty, iż jeżeli ludzie zą każdą nay- 
mnieyfzą wyświadczoną nam łafkę, chcą 
zebyśmy byli wdzięcznemi im, i onym 
oddawali nadgrodę ; jako daleko więcey 
powinniśmy być wdzięcznemi Bogu za 
wielkie dobrodzieyftwa, któremi nas ob- 
darza, kiedy nie czeka od nas nadgrody, 
ale fzczegulnie chce, żebyśmy Jemu dzię- 
kowali dla włafnego pożytku nafzego: 
„ Jeżeli ludzie małe dobrodzieyftwo wy- 

świad: 
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świadczywfzy, czekaią od nas wdzięczno= 
ści, jako daleko barziey my to czynić po- 
winniśmy w tych rzeczach, które od Bo- 
ga wzieliśmy , który: to fzczegulnie chce 
żebyśmy czynili dla nafzego pożytku? ,„ 
C Chryfoft: Hom: 26. in cap: 8. Gen: ) 
Jeżeli nie możemy, mówi daley ten Świę- 
ty, dzięki oddać Bogu, ile ten jeft godzien, 
przynaymniey takie Jemu oddawaymy 
dzięki, jakowe możemy. Ale, ach jakie 
niefzczęście i jakowy nierząd widzieć fię 
daie w tylu Kaplanach! którzy Mfzę świę- 
tą fkończywizy , edebrawfzy od. Boga tę: 
cześć , iż ftali fię godnemi offiarować na 
offiarę fimego Jednorodzonego Syna: Jego 
i pożywać Nayświętfzego Ciała Jego, led= 
wo. co powróciwizy do Zakryftyi, ufty 
jefzczę nie ofchłemi zbroczonemi Krwią 
Jego, odprawiwfzy krótką jaką pólgęb+ 
kiem Modlitwę, bez nabożeńftwa, bez u» 
wagi, zaraz poczynaią rozmawiać o. rze- 
czach nieużytecznych i fprawach świec- 
kich, alboliteż wychodzą z Kościoła i no- 
fzą po ulicach Chwyftufa Pana, który je- 
fzcze trwa w ich pierfiach w przymiotach 
Sakramentalnych! z temi należałoby za- 
wizę 
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wfze tak poftępować, jak poftąpił niegdyś 
X. Jan Avila, który poftrzegłfzy jedne- 
„50 Kapłana wychodzącego z Kościoła za- 
raz po odprawioney Mfzy S. kazał iść 
przy nim z dwóma pochodniami dwóm 
Klerykom, którzy zapytani od tegoż Ka- 
płana, na coby to czynili? odpowiedzie- 
li: „ idziemy afsyftuiąc Nayświętfzemu 
Sakramentowi, który w fobie nofifz. „ Do 
takowych mówić fłufznie można, conie- 
gdyś S. Bernard napifał do Fulkona Ar- 
chidyakona: „ ojak prętko uprzykrzył . 


fię tobie Chryftus! „ (Epift: 25. ) 


Tyle xiąg pobożnych upominaią i za- 
chęcaią do dziękczynienia poMfzy, aprze- 
cież wieluż jeft Kapłanow tych, co te 
prawdziwie dopełniaią? można wyracho- 
wać na palcach, którzy one czynią. Y to 
jeft rzecz dziwna, że niektórzy czynią 
w prawdzie modlitwę myslną, różne inne 
nabożerńftwa odprawuią, a potym mało, 
albo nic nie zaftanawiaią fię po Mfzy dla 
obcowania z Chryftufem Panem. Dzięk- 
czynienie po Mfzy nie powinnoby prędzey, 
aż równo ze dniem kończyć fię. Powia- 
dał W. X. Avila, iż wiele fzacować po- 

trze- 
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trzeba czas po Mfzy. Czas po Mfzy, jeft 
czas dtogi do targowania fię z Bogiem, i 
zyfkania wielkich fkarbow łafki. Mawiała 


Swięta Terefsa: „ po Kommunii nie trać- * 


my tak dobrey pory -do kupczenia, nie 
‘zwykł Bofki Majeftat fkąpo płacić za po- 
miefzkanie, kiedy bywa mile przyjęty 
i przywitany. „ Mawiała nad to taż Świę- 
ta, że Chryftus Pan po kommunii w dú- 
fzy zafiada, jakby na tronie łafk, i zdaie 
fię, że mówi doniey : „cochcefz, żebym 
ci uczynił? „ ponieważ gotów jeftem u- 


dzielić ci łafk wfzelkich, o które tylko 


mnie profić będziefz. 

Nadto wiedzieć potrzeba to, co wielu Do- 
którow naucza, Suarez, Gonet, i inni, że du- 
fza po kommunii im więcey fpofobi fię 
przez uczynki dobre w całym czafie, które- 
go trwaią przymioty Sakramentalne, tym 
więkfzy odnofi pożytek, albowiem ponie- 
wąż ten Nayświętlzy Sakrament jeft ufta- 
nowiony na kfztał pokarmu, przeto jako 
pokarm cielefny im dłużey trwa w żo- 
łądku, tym więcey zafila ciało; tak ten 
pokarm Niebiefki, tym więcey pofila du- 
fzę łafkami, im dłużey utrzymany bywa 

w 


DRE ST 


e 
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w ciele zawfze, zwłafzcza gdy dufza po- 
mnaża dobremi aktami fwoie ufpofobienie. 
Dodaymy nadto, iż wtym czafie każdy 
dobry uczynek nabywa więkfzey wagi 
i zafługi; ponieważ pod ten czas ofoba jeft 
złączona z Chryftufem Panem, jako on 
fam powiedział: „ Kto pożywa Ciała me- 
go, we mnie przebywa i „fa w nim. (Joan: 
6.) Y jako powiada S. Złotoufty, pod 
ten czas Jezus Chryftus jedną z nim rze- 
czą ftaie (ię, „ Rzeczą famą nas fwoim 
ciałem czyni. „ Y dla tego uczynki 
fą więkfzey zafługi, że pochodzą od du- 
fzy złączoney z Jezufem Chryfitufem. 
Lecz przeciwnie , Pan Bóg niechce tra- 
cić łafk fwoich, daiąc je niewdzięcznym, 


"podług tego, co mówi S. Bernard. „ A 


zaż nie ginie, co udzielamy niewdzięcz- 
nym? „ Zatym X. Avila pofpolicie po 


"Qdprawioney Mfzy -S. zabawiał fię dwie 
* godziny na modlitwie obcuiąc z Jezulem 


* Chryftufem. O z jaką rzewnością i milo- ` 


ścią zwykł Chryftus Pan mówić do dufz 


“po kommunii! i jakowych piefzczot' mi- 
"łośnych nieużywa z temiż w tym czafie? 
«Nie wielka tedy rzecz byłaby, -gdyby 


każdy 
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każdy Kapłan przynaymniey przez iedną 
godzinę zabawiał fię z Chryftufem Pa- 
nem po Mfzy S. Przynaymniey , profzę 
cię Kapłanie miły, abyś fię zabawił przez, 
pół godziny, a na reście przyńaymniey 
przez kwadrans, chociaż dla Boga czas 
kwadranfowy jeft barzo mały. Powie- 
dział S. Ambroży: „ Prawdziwy Kapłan 
Oltarza Bożego, nie fobie jeft urodzony. „ 
Jeżeli zatym Kapłan od dnia fwoiego wy- 
święcenia przeftaie być fwoim, być świa- 
towym, i być krewnych fwoich, ale być 
poczyna fzczegulnie Bofkim, na czym 
więc ma zabawiać i przepędzać dni Życia 
fwoiego, jesli nie na fiużbie Bofkiey, a 
ofobliwie jesli nie na łączeniu fię jak nay- 
ścisleyfzym z Jezusem Chryftufem po 
przyięciu tegoż w Nayświętlzey Kom- 
munii ? 

Naoftatek, chcę krótko jakby nawia- 
fem namienić względem wątpliwości, 
czyli milfza jeft rzecz Bogu prawić Mfzę 
świętą, albo onę opufzczać z pokory? Y 
powiadam: że wftrzymać fię ode Mfzy S. 
z pokory, jeft dobry uczynek, alé nie lep- 
fzy. Uczynki pokory oddaią cześć Bogu 
ko- 
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koniec fwóy maiącą, a zaś Mfza oddaie 
chwałę Bogu niefkończoną, gdyż takowa 
chwała bywa oddawana od Ofoby Bofkiey. 
Z ważyć należy, co mówi Wielebny Beda: 
„Kapłan niemaiący nagłey zabawy opu- 


fzczaiący Mfzę świętą, ile z -niego jeft, 


ogołaca Tróycę Nayświętfzą z chwały, 
Aniołów z radości, grzefznikow z przeba- 
czenia, fprawiedliwych z wfipareia, w 
czyfcu będących z ochłody, Kościoł świę- 
ty z dobrodzieyftwa, i fiebie famego z le- 
karftwa. „ ( de Mifs: Sacrif: ) Sławny S. 
Kajetan znayduiąc fię w Neapolu, a pofły- 
fzawfzy, że w Rzymie jeden Kardynał 
Przyiaciel jego, który przedtym zwykł 
był co dzień Mfzę świętą prawić, potym 
dla zabaw poczoł opufzczać, Swięty 
wipomniany nie zważając na czas gorący 
i zdrowiu fzkodliwy, nie chciał nawet z 
niebefpieczeńftwem życia zaniechać przed- 
fięwzięcia drogi do Rzymu dla wmówienia 
w Przyjaciela fwego, żeby trwał w daw- 
nym zwyczaiu, i w rzeczy famey pofzedł, 
a potym powrócił do Neapolu. Pifzą ta- 
koż o X. Janie Awila (Vite $. 16. ) że ra- 
zu jednego wyfzedłfzy dla odprawienia 
Mifzy 
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Mfzy świątey w jedney Puftelniczey Ka- 
plicy, a uczuwfzy dla zmordowania fię w 
podróży tak wielce ofłabionym, iż nie du- 
faiąc, żeby mógł dóyść na mieyfce ono? 
od którego jefzcze był dalekim, już chciał 
zoftać i opuścić Mfzę świętą, ale mu fię 
pokazał pod ten czas Chryftus Pan w po- 
ftaci Pielgrzyma, odkrył przed nim pier: 
fi, i ukazawfzy mu fwoie rany, a ofobli- 
wie ranę fobie zadana w boku, rzekł do 
niego: „ Kiedy Ja byłem zraniony, by- 
łem barziey zmordowany i ofłabiony od 
ciebie,, i to rzekłfzy zniknoł. Tym fpo- 
fobem X. Awila nabywfzy odwagi, pofzedł 
i odprawił Mfzę Świętą. 


see JKC Ss #75 
UWAGI Y AFFEKTA 
DLA PRZYGOTOWANIA s po Mszy $, 

UWAGA PIERWSZA 


Ha „Nuedzielę. 


De ftercote erigens pauperem , ut collocet enin cum, Prine 


cipibus;, cuna,Principibus. Populi fui. 

Plam: rre. g: . 
Który z gnoju podnofi ubogiego, aby go Bofłanowił z Kij 
źętami, z'Xtążętami Lydu „Jwatego, 


l SR naymilfzy Kapłanie, że Bóg nie 

mógł na świecie więkfzą czcią ciebie 
ozdobić nad to, co ci uczynił Y na ja- 
kąż wyżfzą godność mógłby Bóg wynieść 
ciebie, jak gdy'cię uczynił fwoim na ziemi 
fugą zaftępuiącym fprawy tyczące fię 
naywyżfżey chwały Jego? On ci dożwow. 
li? wftępować na Oltarz dla ofiarowania 
fobie fwego nayukochańfzego Syna. © 
jak wielorakie.wybrania Bofkie poprzedzić 
mufiały dla uczynienia ciebie Kapłanem? 
On między niezliczonym  ftworzeniem 
fwoim, które mógł ftworzyć, wybrał cie= 
bie i na ten świat powołał Zatym między 
tylo millionami Niewiernych i Heretykow 
Bóg cię poftanowił w prawdziwym Kościeś 
Tom III. M le, 
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le i uczynił cię Chrześcianinem i Katoli- 
kiem. Nadto potym między tylo millio- 
nami wiernych ciebie uczynił Kapłanem. 
A gdybyż Bóg Kapłańftwem fwoia 
uczcił jednego fzczegulnie człowieka na 
świecie, któryby miał noc ściągać na zie- 
mię Słowo Wcielone, i wyzwalać z Pie- 
kła dufze rozgrzefzaiąc i odpufzczaiąc im 
grzechy, w jakowym fzacunku nie byłby 
u wfzyftkich Kapłan takowy ? i jakowey 
wdzięczności tónże Kapłan nie oświadczał- 
by Bogu? czegoby dla miłości Jego nie 
czynił, widząc fię być wybranym między 
wfzyftkiemi ludźmi do godności tak wy: 
fokiey? Ale tu zaftanow fię i pomysl fo- 
pie miły Kapłanie, że liczba wielu in- 
` nych bynaymniey nie uwłacza twoiey: 
godności, ani umnieyfza obowiązkow. 
Sprawiedliwie zatym Bóg wyciąga, Że” 
by każdy Kapłan cały był fwóy. Czło- 
wiekiem Bożym nazywany bywa w, Pif- 
mie świętym Kapłan, człowiekiem, któ” 
ry ni czyim jeft infzym, jak tylko Bofkim, 
 Starozakonni Kapłani wyciągali ręce nad 
ofiarami, oznaczaiąc i oświadczając tym 
fpofobem, iż oni fami poświęcali na offa- 
rę wlalne życie, jako ofiarowali życią 
owych 
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owych bydląt; a tak równie rościąganie 
vak, które czynią Kapłani nowego Zako- 
nu nad hoftyą, znaczy, iż oni łącząc z ży: 
ciem Jezusa Chryftufa, które offiaruią w 
świętey Offierze, powinni takoż offiaro* 
wać włalne życia i całych fiebie famych. 

Owoż jako fię zbliżafz do Ołtarza, i 
gdzie krótkiemi flowy zwabifz Słowo Bo. 
fkie na ręce fwoie, i na twóy głos iftnosć 
chleba i wina zamieni fię w Ciało i Krew 
Jezusa Chryftufa. Idziefz nadto do Ołta- 
rza, jakby Pofeł całego Narodu ludzkiego, 
ażebyś fię wftawiał przed Bogiem za Ko- 
Ścioł święty i za wlzyftkich ludzi. Przy- 


gotuy więc fiebie naftępuiącemi Affekta- 
mi. 


AFFEKRTA. 


O móy Boże, tak to jelt, że na mnie 

naywiłaściwiey prawdzi fię to, co pos 
wiedział Dawid: Który x gnolu podnofi/ż 
ubogiego, ażbbyś pofłanowił ga z Kiążętamk 
ludu [woiego. Oto ja nędzny grzefznik, któs 
ry dlą grzechow moich zafłużyłem od 
tylu lat być ftrąconym do piekła, i rzus 
onym pod nogi czartow, a opulzczonyne. 

1] na 
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na zawfże od wfzyftkich i od ciebie Nay- 
ukochańfzy móy Zbawicielu. Dopioro 
. przyftępuię do odprawowania Mfzy świę- 
tey, to jeft: do offiarowania Tobie na VE- 
fiarę Twego Syna włafnego. Oto niebaw= 
nie za kilka momentow czafu zftąpi na 
Ołtarz i przyidzie na ręce moie Słowo 
Przedwieczne, ażebym ci one offiarował, 
` a potym żebym pożywał Nayświętfze cia- 
ła Jego itym pokarmem zafilał dufzę moią. 
O Boże dufzy moiey, i jaż to Kapłan: 
Ja, który tyle razy odwracałem fię od Cie- 
bie! Ja, który zajeden dym, albo parę, 
czyli dla jednego zafmakowania krótkiego 
ijadem napojonego odftąpiłem Twoiey 
przyiaźni, wyrzekaiąc fię Twoiey łafki i 
"Twoiey miłości! Y jakoż tedy mogłeś 
między tylo dufzami niewinnemi i wier- 
nemi wybrać mnie za (wego Kapłana ? 


Ah! oświeć mnie Panie, wfpomoż wia-- 


rę moią: Noverim me, noverim Te. Niech 
poznaię fiebie, niech znam Ciebie. Day mi 
poznać, kto Ty jefteś, który dnia dzifiey- 


fzego chcefz fię mnie darować, i kto ja, | 


jeftem, który mam Cię przyiąć. Ah pier- 

wey nim wftąpię na Ołtarz przez zafługi 

Nayświętfzey Krwie twoiey omyi dufzę 
; : moią 


pe D ch de 6 SB 
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moią od tak wielorakiego |. Jr- 
zu móy, pierwey, nim zftąpifz na ręce mo- 
ie i do ferca mego, odpuść mnie. Ja cie- 
b% obraziłem i do gniewu pobudziłem 
naywyżfze Dobro moie, brzydzę fię tym 
z caley dulzy moiey. 


Wierzę móy Zbawicielu, że ty jęfteś 
Synem Boikim, że ty umarłeś za mnie, i 
że zoftawiłes fiebie w Nayświętf(zym Sa- 
kramencie, ażebyś był offiarowanym przez 
ręce Kapłanow , i żebyś fię ftał pokarmem 
nafzym. Mam nadzieię przez mękę Twoią 
i przez obietnice Twoie, że mi dafz, iż cię 
kochać będę odtąd na zawfze, i że ciebie 
pofiadać będę na wieki. Kocham cię nay- 
milfzy móy Zbawicielu, kocham cię bar- 
ziey niżli fiebie famego, i dlatego że Cię 
kocham, żałuię z całego ferca za wfzyft- 
kie grzechy, któremi Cię obraziłem, że 
obraziłem Ciebie dobroci pielkęścacih: 


Te cztery Akta: Wiary, Nadziei, Miło. 
ści i fkruchy należy co dzień ponawiać zaraz 
przed odprawowaniem M [zy S. ato nawet, 


chociażby piwwey neg byla modlitwa 
myslna . > 


koda 
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Kocham Cię móy Boże, ale zbyt mała 
ciebie kocham, chciałbym Cię kochać ty- 
le, ile Cię powinien kochać każdy Kapłan, 
chciałbym Cię przyiąć z tą miłością, z 
którą Ciebie przylmuią tyle dufz od Cie- 
bie ukochanych. Ah, 'Ty fam Boże zapał 
mnię Twoią świętą miłością, i uczyń, 
żebym cały był Twoim! 

Przedwieczny Oycze offiaruię Tobie tę 
Offiarę na podziękowanie za wfzyftkie do- 
brodzieyftwa uczynione ludzkiemu Naro- 
dowi, ofobliwie świętemu Człowieczeń- 
ftwu Jezusa Chryftusa, Nayświętfzey Ma- 
ryi Pannie, Świętemu Aniołowi Stróżowi 
moiemu, i wfzyftkim Swiętym Patronom 
moim; a przez zafługi Syną Twoiego 

. profzę Cię, abyś dał mi święte wytrwa- 
nie, miłość Twoią, i wfzyftkie inne łafki, 
o które dla mnie Ciebie profzą Jezus 
Chryftus, Marya Panna Nayświętfza, i 
Swięci moi Patronowie. 


Co fie tycze Bliznich , pożyteczna rzecz jeft, 
kiedy Kaplan polecać hedzie we M [zy tych, za 
któri ych tu Ją położone Memento, 


MeMesNro ZA ŻYWYCH, 


I- Polecam Tobie Naywyżlzego Papieża, 


4 


h 


dla Przygot: fie do Mfzy S. +82 
i wfzyfikich Bifkupow, Przelożonych, 
Spowiednikow , Kaznodzieiow i Kapła- 
now. Day im Pańić garliwość i Ducha, 
ażeby pilnowali i ftrzegli zbawienia 
„ Dufz ludzkich. 
Il. Moich Rodzicow, krewnych, przyla* 
cioł i nieprzyiacioł, konaiących, zofta- 
iących w zgonie życia (wego: Dulze 
czyłcowe, wfzyftkich wiernych będą- 
cych w łafce Twoiey, day im Panie 
wytrwanie i gorącą miłość Twoią. 
III. Niewiernych, Heretykow* i grzefzni- 
kow, day im Panie światło i filę, aby 
Cię wfzyfcy poznawali i kochali. 


MEMENTO ZA UMARŁYCH. 


1. Polecam Tobie Dufze moich Rodzicow, 
Dobrodzieiow, przyiacioł i nieprzyia= 
cioł, i tych, które z moiey przyczyny 
w Czyfcu cierpią męki. 

H. Dufze Kapłanow a ofobliwie Zakonu 
moiego, i którzy około zbawienia dufz 
ludzkich pracowali. 

111. Dufze tych, którzy byli nabożnemi 
do Męki Chryftufowey i do Nayświęt- 
fzego Sakramentu i do Matki Bofkiey. 
Dufze zapomniane i w niepamięci bę- 

dą- 
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dace, tudzież te, które naywiękfze mę- 
ki cierpią, i te, które fą naybliżfze wy- 
bawienia (wego i weyścia do Niebie- 
fkiey chwały. 

Takowe Memento mogą być ponawiane co- 

dziennie, przynaymniey intencyą maige pole- 


cenia tych w/zyfikich, których tu wypifalismy, 
syn E= =m 
UWAGA DRUGA 
na Poniedzialek, 


Hoc facite in mean commemorationem, 


To czyńcie tepom móią, Luca 22. 19. 


DE dobrzy Teologowie, że pod- 
ług tych fłów Kapłani odprawuiący 
Mfzę świętą fą obowiązani pamiętać na 
mękę i śmierć Jezusa Chryftufa. Jakoż 
zda fię, iż tegoż wyciąga S. Apoftoł Pa- 
wel od tych wfzyftkich, którzy przyftę: 
puią do Kommunii, gdy mówi: Zle razy 
ożywać będziecie chleba tego i pić z kielicha, 
śmierć Pańfką zwiaftować będziecie, ( 1. Cor: 
NIL ) 8. Tomafz pifze, że właśnie tym 
"końcem, ażeby u nas nieuftaiąca byłą pa- 
mięć 


8 


dla Przygot: fig do Mfzy S. 4853 


mięć łafk, które Chryftus Pan dla nas o- 
trzymał, i miłości, którą nam okazał 
umieraiąc za nas Zbawiciel nafz zoftawił 
Dam Nayświęt(zySakrament: ,, Ażeby zaś 
tak wielkiego dobrodzieyftwa uftawiczna 
w nas zoftawała pamiątka, Ciało fwoi2 
za pokarm i Krew zanapóy wierńym zo- 
ftawił „ C Opufc: 57. Lect: 4.) i dlate- 
go tenże Doktor S. Nayświęt(zy Sakra- 
ment Ołtarza nazywa: Pa/fionis Memorid- 
le, Męki pamiętnikiem, 

Uważay zatym miły Kapłanie, jako ta 
Nayświętfza Ofiara, którą idziefz offiaro- 


wać, jeft tenże fam Pan Zbawiciel, któ- 


ry zaciebie wydał krew i życie. 
Ale nie tyko Mfza S. jeft pamiątką 
offiary Krzyżowey, lecz jeft tąż famą offia- 


„rą; ponieważ tenże fam jeft offiacuiący , 


i ofiara jeft taż fama, to jeft Słowo wcie- 
lone, fzczegulnie fpofobem róznią fię, gdy 
tamta była z krwie przelaniem, ta bez- 
krewna, wtamtey Chryftus rzeczą famą 
umarł, w tey umiera taiemnie. „Jedna i 
taż fama jeft ofiara (zczegulnie offiarowa- 
nia fpofobem różniąca fię. „ ( Trident: 
Sefs; 2a. Cap: 2.) Więc gdy Mfzę S. od- 
prawniefz, ftaw fię myslą, jak gdybyś fię 
znay- 
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znaydował na Kalwaryi, offiaruiąć Bogu 
Krew i życie Syna Jego. Y gdy kommu- 
nikuiefz, wyftawiay myslą fiebie, jakbyś 
fsał z ran Zbawicielowych naydrożfzą 
krew Jego. 

Uważay nad to, że w każdey Mfzy od- 
nawiane bywa dzieło odkupienia, tak da= 
lece, iż gdyby Chryftus Jezus nie umarł 
był raz na Krzyżu; tedy przez odprawie- 
nie Mfzy S. otrzymałby był dla świata 
też fame dobrodzieyftwa, które otrzyma- 
ła śmierć Zbawicielowa „ Tyle waży (tak 
pifzę Difcipulus ) odprawowanie Mfzy S. 
ile śmierć Chryftufa na Krzyżu. „ JUż te= 
dy przez Nayświętfzą Offiarę Ołtarza ap= 
plikowane bywaią ludziom, nayobficiey 
Kapłanom, którzy Ofiarę fprawuią, wlzyft: 
kie zafługi Męki Pańfkiey. 

Dla tego S. Francifzek z Afsyżu, któż 
ry fądził fię być niegodnym, żeby miał 
być wyniefiony na Kaplańftwo, a przetó 
nie chciał być Kapłanem, oftrzega Kapta- 
now, ażeby odrywali fię od wfzyftkich 
rzeczy światowych, ale żeby fzczegul- 
nie tego pilnowali, żeby kochali i czcili 
Boga fwoiego, i dodaie, że jeft zbyt 
wielkie niefzczęście owych Kapłanow, 

któ- 


dla Przygot: fie do Mfzy S. 185 


którzy maiąc Jezufa tak fobie zbliżonego 
na Oltarzu, utrzymuią w fercu przywią- 
zanie do jakieykolwiek rzeczy na świe- 
cie ftworzoney: „ Aważaycie Kapłani ( fą 
flowa tego Świętego ) godność wafzą, ʻi 
jako nad wfzyftkich dla tey taliemnicy 
uczcił was Pan; tak i wy kochaycie go i 
fzanuycie. Wielką to jeft choroba, kiedy 
Jezufa tak przytomnego macie, a czega 
innego na całym świecie fzukacie, 


ACEBNA A 


Poe ja niegodzien jeftem ftawić fię 
= przed Tobą, ale wzbudzony Twoią do- 
brocią, która niedbaiąc na moią niegod- 
ność wybrała mnie, żebym był two- 
im Kapłanem, przychodzę dnia dzifiey- 
fzego, żebym ci offiarowat Syna twoiego, 
więc offiaruię ci móy Boże Baranka nie- 
zmazanego na zadość uczynienie za grze-. 
chy moie i wfzyftkich ludzi. Oto Bara- 
nek Boży, Oto Baranek, któregoś widział 
niegdyś poświęconego na chwałę twoią 4 
dla nafzego zbawienia na Ołtarzu Krzy- 
żowyni.. Przez miłość tey offiary tak przy 
iemney Tobie racz applikować Jego za” 
fugi 
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„fugi dufzy moiey, i odpuść mi wfzyftkie 
„urazy, które popełniłem dotąd w całym. 
życiu moim ciężkie i powfzednie: ja ža- 
łuię z całego ferca, żem Cię dobroci moid 
niefkończona obraził. 

"Ty zaś Jezu móy przyidź i omyi krwią 
twoja wfzyftkie moie nieczyftości piler- 
wey, nim ja cię dnia dzifieyfzego przyimę 
do ferca moiego. Panie nie jeftem godzien, 
abyś w[zedł pod dach moy, ale tylko rzekni 
Jłowem, a będzie uzdrowiona dufza moia, 
Ja nie jeftem godzien, żebym cię przy- 
ioł, ale ty lekarzu Niebiefkidofkonale mo- 
żefz uzdrowić famym fzczegulnie fiowem 
twoim wfzyftkie rany moie. Przyidźże i 
uzdrow mnie. 

Zbłądzilem jako owca, która fię zbłąkała, 
Ja jeftem owieczka, która dobrowolnie 
chciałam być zgubioną, uciekaiąc od cie= 
bie móy Zbawicielu: ale ty jefteś ów do- 
bry Pafterz, który wydałeś życie fwoie 
dla zbawienia mego: Szukay fluge Twego; 
bom przykazań Twoich nie zapomnial. Szu- 
kay mnię Jezu móy, nieopulzczay mnię ; 
fzukay mnię, i włóż mnię na ramiona 
fwoie, gdy ja obiecuię i przyrzekam, iź 
chcę fiużyć Tobie-i kochać Cię, ile zmogę. 

Ty 


dla Przygot: fido M[zy S. 187 
Ty powiedziałes: Owieczki moie glofu 
mego fłuchaią, i nie wyrwie ich żaden z rę- 
ku moich. Ty mnie wolafz, żebym cię ko- 
<hał, owoż ja rzucam wfzyftko i przy- 
chodzę do ciebie żywocie móy. Chcę we 
wfzyftkim ftuchać ciebie. Wyrzekam fię 
wfzyftkich uciech światowych; ponieważ 
chcefz mnie uczcić dnia dzifieyfzego da- 
iąc mi na pokarm Ciało fwoie Nayświęt- 
fze. : 
Kocham cię Jezu móy nad wfzyftkie 
dobro, i żądam przyiąć cię, żebym bar- 
"ziey kochał ciebie. Ty mnie całego fie- 
bie oddaiefz, owoż ija fiebie famego ca- 
łego Tobie oddaię. Ty mafz być zawfze 
wfzyftkim moim, jedynym dobrem moim, 
jedyną miłością moią, 0: Marya „Panno 
Matko moia uproś mi cząftkę przynay- 
mniey tey pokory i gorącości, z które- 
mi Ty przyimowałaś Jezufa w Nayświęt- 
fzych twoich Kommuniach! 
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UWAGA TRZECIA 

> na Wtorek 

Hic eft Filius mens diledtus, in quo bene mihi compla 

cui. Math: 17. -5. 
Ten jeff Syn moy kochany, który mi fig dobrze podobat. 
WJ ftarym Zakonie ludzie cześć Bogu 
oddawali wielorakiemi offiarami, ale 

w nowym Zakonie więkfzą Bóg cześć od- 
biera przez jedną Mfzę fzczegulną, niż przez 
wfzyftkie dawne ofiary, które nic innego 
niebyły, tylko wyobrażeniem i cieniem 
ofliary nafzey Oltarzowey. Przez offiarę 
Mizy Swiętey Bogu cześć oddaiemy, ta- 
ką, jakiey wart jeft, gdyż przez tę odna- 
wiamy Jemu tę famą część niefkończoną, 
którą mu oddał Jezus Chryftus offiaruiąc 
mu fiebie famego na Krzyżu. Jedna fzcze- 
gulnie Mfza S: więkfzą Bogu cześć od- 
daie, niżli mudaią, albo dać mogą wfzyft- 
kie modlitwy i umartwienia świętych, 
wizyftkie prace Apoftołow, wfzyftkie 
męki Męczennikow, i wfzyftkie płomie- 
nie Serafinow i Nayświętfzey Matki Box 
fkiey. Owoż takową część Bóg chce ode- 
brać z rąk twoich o Kapłanie dnia dzi- 
fieyfzego. 


Spra- 


dla Przygot: fie do M[zy S. 18g 

Sprawiedliwa takoż rzecz jeft, ażebyś- 
my Bogu dzięki oddawali za wlzyftkie 
nieograniczone dobrodzieyftwa, które wy- 
lała Jego niefkończona dobroć. A jako- 
weż dziękczynienie Jemu godne my nędz- 
ni oświadczyć możemy? Gdyby Bóg 
nam nieokazał był, jak tylko raz fzcze- 
gulnie, jakowy profty znak miłości, i tak 
jefzcze godzien byłby, żebyśmy jemu 
niefkończone oddawali dzięki, gdyż owa 
miłość, łafka i dar pochodziłaby od Boga 
niefkończonego. Owoż tedy on fam podał 
fpofob, żebyśmy nie byli zawftydzeni w 
tylokretnych nafzych obowiązkach i w 
oddaniu godnych dzięk Jemu, jakowyź ten 
jet? Oto offiaruiąc Jemu we Mfzy Chry- 
ftufa Pana, a tak Bóg zupełne odbiera 
dziękczynienie i zadośćuczynienie. 

Ta wielka offiara, którą Jemu offiarnie+ 
my, jeft włalny Syn Jego, w którym on 
znayduie wfzelkie fwoie upodobania, offia- 
ra jeft życia Bofkiego, które w. po- 
święceniu i w pożyciu bywa Jemu po- 
święcone śmiercią taiemną. Tak mu dzię» 
kował Dawid za wizyftkie łafki fobie u- 
czynione: Co oddam Panu za wfzyjtkie 
raecay, któremi mnie obdarzyć? Kielich 

zka» 
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ubaiwienia WezME, (Plalm: 115. 15.) 
Y tym fpofobem fam Jezus Chryftus dzię- 
ki oddawał fwemu Qycu przedwieczne< 
miu za dobrodzieyftwa całemu narodowi 
judzkiemu wyświadczone. Y wziowfzý 
Kielich, dzięki czynił, 1 rzekł: weźcie i podzial- 
cie między was, (Luce 23. 17.) 


AFFEKTA. 


gN Stwórco móy i Boże, jako, profzę, 
mogłeś wybrać mnie, żebym ja To- 

bie cześć oddawał offiaruiąc ci Syna two- 
iego, kiedy ja przefzłym życiem moim 
tak wielce znieważałem tylorakim pos 
krzywdzeniem , które tobie wyrządzałem? 
zamiaft tego, co byś mię miał ukarać pie- 
kłem, wyniofłeś mnie na godność Kapłań: 
fką i flugi naywyżlzego Maieftatu fwego. 
Więc ponieważ chcefz, i miło ci jet 
przyimować tę wielką offiarę przez ręce 
moie, ja łączę moie ubożuchne ferce Z 
fercem Jezufa Chryftufa i Jego imieniem 
onę ci offiaruię na ufzanowanie twego 
naywyżlzego panowania. Chciałbym wie 
_ dzieć, ażeby twóy niefkończony Maie» 
ftat czcili i kochali wfzyfcy ludzie. Niech 

zaftą- 


dla Przygot: fię do M[zy S. tge 
zaftąpi cześć, którą ci dnia dzifieyfzego 
oddaię, olfiaruiąc Tobie Syna twego za 
wfzyftkie obelgi, które ci uczynili i czy- 
nią ludzie fwoiemi grzechami. 

Chcę takoż przez tę Mfzę świętą po- 
dziękować Tobie za wfzyftkie dobrodziey= 
ftwa wyświadczone światu, a ofobliwie 
mnie nędznemu, który przez moią nie- 
wdzięczność zafłużyłem, żebym był opu 
fzczony od ciebie. Ja pomnażałem grze- 
chy, a Ty pomnażałeś we mnie łafki. 
Dziękuię Tobie o niefkończona Dobroci, 
lepiey powiem, dziękuię Tobie Jezu Chry. 
fte dla mnie! 

Ah Panie! przez zafługi Jezusa Chry- 
ftufa oświeć mnie dnia dzifieyfzego, za- 
pal mnię twoią miłością, i oderwi mnie 
od ziemi: niedopufzczay, ażebym ja opie- 
rał fię tak wielkim piefzczótom miłości 
Twoiey. Kocham cię o naywyżłfze dobro, 
żebym fię przypodobał Tobie o Boże nie- 
fkończoney miłości godny. Ah! day mi 
poznawać coraz więcey wielkość twoiey 
dobroci, ażebym ja coraz. barziey rofpa- 
lał fię miłością Twoią i ftarał fię Tobie 
we wfzyftkim podobać nic nie wyimuiąc, 

Ty dowodnie pokazałeś, żeś fię rofko- 
Tom LL. N chal 
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chał w dufzy moiey, a mogęż ja kochać 
kogo innego prócz Ciebie? Nie, móy Pa- 
nie, już od dnia dzifieyfzego napotym żyć 
chcę fzczegulnie dla Ciebie, Ciebię fzcze- 
gulnie chcę kochać, który fprawiedliwie 
godzien jefteś całey miłości moiey. Oycze- 
Przedwieczny, ja mam nadzieię we krwi 
Jezusa Chryftufa, że Ty fprawifz, iż bę- 
dzie miałó fkutek takowe żądanie moje: 
Ty mnie tyleś łafk dodawał, kiedy ja u- 
ciekałem od Ciebie, więc daleko więcey ` 
fpodziewać fię mogę od Ciebie dopioro, 
gdy cię fzukam, i więcey nic nie żądam, 
jak Twoiey miłości. O Matko moia Ma- 
RYA Panno, Ty któraś nofiła na łonie 
fwoim tego famego Boga, którego ja dnia 
dzifieyfzego mam przyiąć, dopomoż mi, 
ażebym go przyiął z pokorą i z miłością * 
mgee 
UWAGA CZWARTA 
na Jrzogę. 
Iple eft propitiatio pro peccatis noftris. ; 
gs Joan: 2. G: 

On jeft ublaganiem za grzechy nafre: 
Doe jako przez Ofąrę Oitarza ode 

J pufzczone nam bywaią kary „zadłu= 

žo- 


Je 


L= 


dla Przygot: fie do Mfzy $. ióż 
żone za grzechy, i otrzymywamy nie= 
zmierne miłofierdzie ku pożytkowi grzefzź 
hych: Biedni my bylibyśmy, gdybyśmy 
nie mieli tey tak wielkiey Offiary, przez 
którą utrzymywana bywa Bofka fprawie 
dliwość, żeby nie dopełniała owych kai 
fprawiedliwych, na jakowe zafługuiemy 
przez nafze grzechy. Zaifte żadne offiary 
fiarego Zakonu nie mogły ubłagać gnie= 
wu Bofkiego przeciwko gtzefznikom ; Czy: 
liż ubłaganym być może Pań w tyfącach 
barańow „ ( Mach: 6. 7.) Chociażby na 
offiarę wydane były życia wfzyftkich la= 
dzi i wfzyftkich Aniołow, nie mogłyby te 
wfzyftkie zadość uczynić godnie Bofkiey 
fprawiedliwości za jeden grzech fzczegul- 
hy popełniońy od ftworzenia przeciwko 
Stwórcy fwoiemu. Sam fzczegulnie Chrys 
ftus Jezus mógł zadość uczynić Bogu za 
grzechy nafze: „On jeft ubłaganiem za 
grzechynafze „ Y dla tego Ociec Przed- 
wieczny wyfłał go na świat, ażeby ftaw- 
fzy fię człowiekiem śmiertelnym , offiarą 
życia fwoiego tegoż ubłagał i łafkawym 
uczynił dla grzefznych. A takowa offiara 
odnawiana bywa wkażdey Mfzy, którą 
odprawuiemy. z GG Ten iR 

Nij Uważ 
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Uważ zatym Kapłanie wielki fwóy 
urząd, jakowy jeft bydź poprzednikiem 
między grzefznikami i Bogiem przez 
offiarowanie na Oltarzu Jemu życia i zde 
- flug JEZUSA Chryftufa Pana, dla których 
wzrufzony bywa Pan do dania grzefzni- 
kom światła i fiły do pokuty, a żatym i 
odpufzczenia grzechow. „Tą offiarą Bóg 
ublagany łafkę i dar pokuty udzielaiacy; 
grzechy nawet wielkie odpufzcza, (C Tris 
dent: Sefs: 22. Cap: 2.) Głos krwie niewin= 
ney Zbawiciela -© jako daleko lepiey wyie- 
dnywa miłofierdzie dla nas, niżli ściągała 
zemftę przeciwko Kaimowi krew Abla! 
„ Przyftąpiliście do poprzednika JEZUSA, 
i do Krwie kropienia lepiey moówiącey, ni- 
żli Ablowa „ (Hebr; 12 24.) 


AFFEKTA. 


(M) Boże naywyżlzy, ty jefteś zagniewa- 

ny przeciwko grzefznikom, i fprawie- 
dliwą mafz przyczynę, ponieważ płacą 
miewdzięcznością całą wielką miłość two- 
ią, którą Ty ku nim okazywałeś. Atoli 
jeżeli wielkie fą grzechy świata, tedy 
więkfza jeft offiara i dar, który ja ci dnia = 

dzi- 


[i 
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dzifieyfzego przychodzę oddawać. „ Nie 
jako wyftępek, taki dar „ ( Rom: 5. 15.) 
Ja-ci dnia dzifieyfzego offiaruię offiarę 
damego Syna twoiego, ta offiara, która 
tak ci jeft ulubiona, ta eç niech ubłaga, i 
niech cię wzrufzy do użycia miłofierdzia 
ku wfzyftkim biednym grzefznikom, któ- 
rzy albo cię nie poznaią, albo poznaiąc 
niechcą cię kochać, i żyią ogołoceni z ła- 
fki twoiey. Day im światło i fiłę, żeby 
mogli wybrnąć z nędznego ftanu, w któ- 
rym żyią zaslepieni. 

Profzę cię za wfzyftkiemi, ale fzcze- 
gulniey profzę cię za fobą famym, któ- 
ry więcey nad innych twoich dobro: 
dzieyftw doznałem, a oraz barziey nad 
innych ftalem fię tobie niewdzięcznym , i 
ciebie obrażałem, i pogardzałem tobą. Dla 
miłości Jezufa Chryftufa Boga moiego, 
odpuść mi wfzyftkie grzechy moie śmier- 
telne i powfzednie , wfzyftkie niecier- 
pliwości, kłamftwa, niewftrzemiężliwości, 
rozerwania, iniedbalftwa we Mfzy, w Pa- 
cierzach i na modlitwie, gdy ja za wfzyft- 
kie żałuię, dlatego, że przynofiły wzgac- 
dẹ twoiey dobroci niefkończoney , który 
godzien jefteś, żebyś był kochany od 

wizyft- 
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wfzyftkich, a ofobliwie ode mnie Kapłana 
miłością nielkończoną. 

Kocham cię. dobroci niefkończona, ko- 
cham cię nade wfzyftko i obiecuię tobie 
iż chcę pierwey umrzeć, niżli rozmyslnię 
zezwolić na to wfzyftko, coby naymniey= 
fze nieukontentowanie tobie fprawić mos ` 
gło. O Jezu móy! śmierć twola i przelana 
krew twoia jeft nadzieją moią, Przez za- 
flugi twoie profzę cię i mam nadzieję w 
łafce Twoiey, że będę wiernym Tobie, 
i że Cię kochać będę z całego fercą me- 
go, i że nikogo więcey prócz Ciebie kochać 
nie będę. Bądź mi towarzyfzką o Nay- 
świętfza Marya Panno fwoią pomocą te- 
raz, gdy idę oddawać Bogu tę wielką 
offiarę. 


o = miar 
UWAGA PIĄTA 
na C zwartek, 
Tn omnibus divites facti eftis in illo t. Cor: t. rę. 


We w/zyfikich rzeczach bągatemi ffaliście fig w nim. 


SEZ jako przez Mfzę Świętą Bóg lez 
U piey wyfłuchiwa modlitwy Kapłanow, 
Bog ` 


dla Przygot: fig do MfzyS. ` 397 
"Bóg każdego czalu kiedy tylko profzeny 
bywa przez zalługi Jezusa Chryftufa, fza- 
fuie łafkami, ale powiada S. Jan Złotou- 
y, że w czafie Mfzy S. fzafuie obficiey 
na proźby Kapłana; ponieważ te pod ten 
czas bywaią upoważnione i złączone 4 
proźbami famego Jezusa, który jeft głów- 
. mieyfzym Kapłanem offiaruiącym w tey 
offierze fiebie famego końcem otrzyma- 
nia potrzebnych łafk dla nas. 
Podług tego, jak mówi Sobor Trident- 
fki, czas, którego fię odprawuie Mfza S. 
jeft właśnie ten czas, którego Bóg zafia- 
da na Tronie łafki, do którego zachęca 
Apoftoł, abyśmy fzli z ufnością dla otrzy- 
mania Bofkiego miłofierdzia i ziednania 
łafki, „ Pódźmy zatym z ufnością do Tro- 
"nu łafki, żebyśmy miłofierdzia doftąpili 
i łafkę znalezli w pomocy potrzebney: ,, 
C Hebr 4.16.) Powiada S. Jan Złotoufty: 
(Hom: 5. de Incompr: Dei) że nawet 
„Aniołowie czekaią czafu Mfzy S. żeby : 
mogli wftawiać fię fkuteczniey dla po- 
Żytku nafzego, i dodaie, że czego nie 
otrzymamy w czafie Mfzy S. trudno mo- 
żemy innego czafu otrzymać. 
O co za (karby łafk obfite może otrzy- 
mać 
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mać Kapłan dla fiebie i dla innych profząc 
Pana Boga z ufnością, kiedy przy Olta- 
rzu bawi fię odprawuiąc Mfzę S. Powia- 
dał Wielebny X. Antoni de Colellis Pius 
QOperarius. „Ja gdy Mfzę S. prawię i trzyś 
mam w ręku Jezufa Chryftufa moiego, o- 
trzymuię wfzyftko , co tylko chcę. 5 

Mówi na koniec Paweł S. że w Jezufie 
Chryftufie otrzymuiermy wfzelkie bogac- 
twa, wfzelkie łafki, jeżeli przez zafługi 
Jego profiemy Qyca: „We wlzyftkich 
rzeczach bogatemi ftaliście fię w nim ..: 
tak iżby wam na niczym nie zbywalo w 
żadney łafce„ (1: Cor: 1. g.) ale 
fzczegulniey to uży, kiedy Kapłan bawi 
fię oddaiąc cześć Bogu, i przymilaiąc fię 
Jemu offiarowaniem włafnego Syna Jego. 
A jeżeli Ociec tegoż famego Syna (wego 
fobie offiarowanego nam potym oddaie w 
Nayświęt: Sakramencie, właśnie przez 
Mfzę Swiętą, jako profzę oddaiąc Syna 
fwego, może niedać jakoweykolwiek in- 
ney łafki? „Jako jefzcze niez nim wfzyfts 
ko wam darował? „ (Rom: 8.52.) 


a Oy (s sk z 
EOG 


AFFE- 
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AFEERTA 


jak ja niefzczęsliwy byłem! o móy. 
e Boże, jak wiele łafk ja utraci- 
łem przez moie niedbalftwo, żem ich nie 
fzukał i nie profit przy Mfzach Świętych, 
które dotąd prawiłem! Lecz ponieważ 
udzieląfz mi światła, nie chcę więcey w 
tey mierze być opiefzałym. Łączę zatym 
Qycze Przedwieczny moie proźby z proź- 
bami Jezusa Chryftufa, i przez miłość 
tegoż Syna Twoiego, którego dnia dzi- 
fiey[zego mam offiarować, profzę Cię nay- 
przód, ażebyś dał mi odpufzczenie wfzyft- 
kich grzechow moich, za które żałuię z 
calego ferca mego. A potym day mi po- 
znać wartość niefkończoną, którą ty mafz, 
żebyś był kochany. i obowiązek niefkoń- 
czony, który mnie każe kochać Cie dla 
Twoiey dobroci i dla Twoiey miłości, 
którą mi okazywałeś, i day mi fiłę, aże- 
bym mógł fie oderwać od wfzyftkich affe- 
ktow ziemfkich i żebym zabawiał ferce 
moie fzczegulnie miłością Twoią naywyż- 
fze dobro, który mię tak barzo ukochałeś, 
Profzę Cię nad to, ażebyś udzielił światła 
tym, którzy cię nie poznaią, i którzy ży: 


z 
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ią dalekiemi od twoiey przyjazni. Day 
wfzyftkim dar łafki Twoiey: day wfzyft- 
kim dar świętey boiażni Twoiey. O mię 
łości niefkończona Boga moiego, day Że- 
byśmy Cię poznawali, day żebyśmy Cię 
kochali ! 

e po (an 


UWAGA SZOSTA 
na Pigtek, 
Accipite & comedite, hoc eft Corpus meum, 
Math: 26, s7; 

Bierzcie i jedzcie, to jef Ciało moig, 

U: jako przez Mfzę Świętą fzczee 
gulnieyfzym fpofobem Kapłan poświę» 

cońy bywa, kiedy z nabożeńftwem tę od- 
prawuie; ponieważ w czafie Mfzy S. on 
wchodzi do rozmowy z Bogiem, i po- 
czyna obcować poufale z Słowem wcielo= 
nym, trzyma Go w ten czas na ręku, iz 
nim rozmawia poufale po domowemu i 
bez zafłony. 

Nad to pod ten czas bywa przypufzczo- 
ny do pożywania włafnemi rękami Nay: 
świętfzego Ciała Jezufa Chryftufa, i do 
napawania fię Krwią Jego: gdyż do Ka: 
płanow właściwie powiedział Zbawiciel? 

Bierz- 


dla Przygot: fig do Mfzy S. 304 


„Bierzcie i jedzcie, to jeft Ciało moie ,, 
Dawana bywa w prawdzie i świeckim lu 
dziom kommunia, ale fię im niegodzi brać 
Nayświętfzego Sakramentu, i pożywać ka- 
żdego czafu, gdy zechcą; lecz powinni 
oni brać kommunią z rąk Kapłańfkich, i 
kiedy Kapłanom zdawać fię będzie, a zaś 
Kapłan może wziąć Jezufa Chryftufa i 
pożywać, kiedy fię Jemu podoba. 

Owo zgoła Kapłan trzyma klucze od 
wfzyftkich fkarbow Bofkich, ażeby tych- 
że mógł użyć podług upodobania, -gdy 
jako powiada S. Jan Złotoufty, w Nay- 
świętf[zym Sakramencie jeft złożony cały 
fkarb dobroci Bofkiey, mówiąc: „Eucha« 
riftią cały łafkawości Bofkiey fkarb otwie» 
ram, Tak, iż Kapłan Mfzę S,odprawuiący 
zda fię, iż niejakim fpofobem ftaie fię 
Panem Jezufa w Nayświętfzym Sakramen- 
cie zawartego. De toto Deo dives eft. Nad 
całym Bogiem jeft bogatym. 

Więc Jezus Chryftus cały jeft Kapla- 
mow: a wielnż jeft takich Kapłanow, żeby 
cali byli Jezufa Chryftufa? Przebóg! więk- 
fza część ich, jako kocha tego to Zbawi: 
ciela (wego, który tak ich ukochał, i 
wywyżlzył? dla Boga, jak wiele jeft ubo 

gich 
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gich kmiotkow, ubogich paftuchow, któ- 
rzy więcey kochaią Chryftufa Pana, niżli 
tylu Kapłanow! Ach jak ciężką odniefie w 
piekle karę Kapłan, który potępionym 
zoftanie; kiedy obaczy fię być dalekim na 
zawfize i oddalonym od Jezufa Chryftu= 
fa, który na tym świecie tak Jemu był 
blifki i który cały był Jego. 


AFFEKTA. 
JEŻ móy naymilfzy, Ty ftałeś fię offia- 


rą na Krzyżu, ażebyś był offiarowa- 
nym przezemnie na Oltarzu, i żebyś 
mnie. nafycił Nayświętlzą Krwią fwoią 
Bofką. Owo zgoła 'gdyś mię uczynił Ka- 
płanem fwoim, ftales fię fam całym mo- 
im, całego fiebie mnie darowałeś, tak, 
iż mogę Cię wziąć, kiedy mi fię podoba, 
i ciebie, kiedy tylko zechcę, pożywać. 
Naymilfzy móy Zbawicielu, pomnoż 
wemnie wiarę; day mi poznać, kto Ty 
jefteś, kiedy Cię trzymam zamkniętego: 
w Nayświętfzym Sakramencie na ręku mo- 
ich: gdy blifkim mnie jefteś na Oltarzu, 
kiedy do uft moich kladne Nayświętfze 
Ciało Twoie i przytykam uft do Nayśw: 
Krwie 


ta 1a 
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Krwie Twoiey. Zaco nie pałam miłością 
mysląc o Tobie, że jefteś Bogiem moim, 
i dozwalafz mi, żebym z tobą tak poufale 
pfzyftawał i ciebieużywałtak, iż ftaiefz fię 
moim pokarmem i moim napoiem? 

Nie dość miałeś wylać całą krew fwoią 
i wydać życie na Krzyżu dla miłości mo- 
iey, chcefz nadto, ażebym tęż famą Krew 
Twoią Nayświętfzą ja wypijał, ażebym 
cały z Tobą był złączony, i jedną z To- 
bą rzeczą ftał fię „Rzeczą famą nas fwo- 
im czyni Ciałem, Swięty Jan Złotou- 
fty. 

Ah Boże móy! oświeć mnie i wfpo- 
moż mnie, ażebym nie żył więcey nie- 
wdzięcznym za tak wielką miłość Twoią, 
fpraw to, ażebym ja więcey nie zakładał 
przefzkody obfitości łafk Twoich, których 
Ty udzielafz każdemu Ciebie przyimuią- 
cemu z miłością w świętey Kommunii. 
Kocham Cię Jezu móy, któryś umarł za 
mnie i któryś ftał fię pokarmem moim. 
Brzedwieczny Qycze przez zafługi Jezusa 
Chryftufa, którego dnia dzifieyfzego To- 
bie na offiarę przynofzę, day mi te wfzyft- 
kie łafki, które fą potrzebne do tego, że- 
bym cały ftał fię Twoim. Y Ty Nayświęt- 

fza 
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fza Matko Bofka Maryo, proś Jezusa Syż 
na Twego za mną! 


Diemeer SJJ _— R 


UWAGA SIODMA 


na Sobotg. 


Feftinans defcende ; quia hodie in domo Tua oportet mé 
manere. Luce 19. 5. 

Wap prętko, albowiem dzi: w domu twoim potrzeba mê 
miefzkaćs 


Sw myslą fobie, jakby Chryftus Jezus 
dziś do ciebie te fłowa mówił, które 
niegdyś wyrzekł do Zacheufza. Zftąp prę= 
dzey na Ołtarz; bo Ja chcę dziś wniść da 
domu dufzy Twoiey dla zachowania jey ży* 
cia, dla uleczenia jey ran, i dla zapale= 
nia oney moią miłością. Tak jeft, wizyft= 
ko to fprawuie ten Nayświętlzy Sakra= 
ment. On jeft chlebem, który daie ży- 
wot dufzy. „Chleb, który ja ‘dam, ciało mo- 
ie jeft za żywot swiata: ( Joan: 6. 51.) 
On jeft lekarftwem, przez które zoftaie- 
my uleczeni i zachowani od grzechow: 
„ Lekarftwo, którym zachowuiemy fię od 
win powfzednich, i od grzechów śmiertele 
nych 
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nych ochronieni zoftaiemy. Ç Trid: Sefs: 
13.0. 2.) Onjeft ogniem, który zapala 
dufzę świętą miłością, tak, iż wfzyfcy 
(jako mówi S. Jan Złotoufty ) gdybyśmy 
z nafzey ftrony nie kładli przefzkody, od- 
chodzilibyśmy od Ołtarza. „ Płomieniem 
tchnąci ftrafznemi ftawfzy fię diabłu. „ 

Lecz przebóg zacóż profzę tedy tylu 
Kapłanow, którzy codziennie karmią fię 
tym chlebem Niebiefkim, a jednak za- 
miaft tego, coby mieli gorzeć miłością 
Bofką, widziemy, Że zawfze coraz bar- 
ziey fą przywiązanemi do świata, i przy- 
ftępuią zawfze do Ołtarza z temiż grzes 
chami  powfzedniemi  rozmyslnemi ? 
Wfzyftko to ztąd pochodzi, że idąMfzę 
świętą odprawować nie zakładaiąc fobie 
końca, ani unofząc fię żądzą, żeby ftali 
fię świętemi, lecz albo dla zyfku, albo dla 
zwyczaju. Y dlatego zawfze wpadaią w 
te fame ułomności, i tak zbliżaią fię do - 
śmierci, i idą oddać ścifły rachunek Jezu- 
fowi Chryftufowi Panu z Życia fwoiego 
przepędzonego w Kapłańftwie całego o- 
ziębłego i bez porządku. 

Mity móy Kapłanie, jesli ty jefteś z 
liczby takowych, patrzay, że ci ten chleb 

Nie- 
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Niebiefki nie pomoże, żebyś ftał fię swię* 
tym, ale cię barziey obwini na fądzie Bo= 
fkim. Popraw fię, -pamiętay , że śmierć fię 
zbliża. Pomysl, jakowe te fą przywiąza- 
nia i owe ułomności, które fą ci na prze- 
fzkodzie poftępowania w Bofkiey miłości, 
i odetnije. Pamiętay, żeś jeft Kapłanem. 
Pamiętay, że Bóg cię wybrał za fwego 
Przyjaciela, i nie mógł ci nic więkfzego 
uczynić nad to, co uczynił Tobie. 


AFFERTA 


0 Boże niefkończonego Majeftatu! Ty 
dnia dzifieyfzego chcefz przyiść do 
dufzy moiey dla założenia w niey mie- 
fzkania; lecz domy, w których ty mie- 
fzkafz być Swięte powinne. „Domowi twe- 
mu przyftoi [wiątobliwość Panie. ( Psal: 
9a. 5. ) Jako więc mogę cię przyiąć ja, 
który tak jeftem niedofkonałym i pelnym 
ułomności ? Panie nie jeftem godzien, Q%e- 
byś w[zedł do przybytku mego. 

Ach Zbawicielu móy! gdybym teraz 
mufiał ftanąć przed fądem Twoim jak 
cięfzki rachunek zdać powinienbym za 
tyle Mfzy odprawionych, i za te lata w 

kto- 


A 07 4,.00 dE 
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których jeftem Kapłanem? Panie Zaczes 
kay, nie chciey fądzić jefzcze. nie chciey ~ 
sPchodzić na fąd z fluga Twoim. CPsal. 142. 
2. ) Poczekay mi jefzcze nieco przez mi- 
łofierdzie fwoie. „ Puse mię, żebym opłakat 
trochę boleść moią pierwiey, nizli Póydę i nie 
wroce fiee (Job: xo. 20.) Pozwól: mi Je- 
fzcze trochę życia, ażebym opłakał nie- 
wdzięczność moią, z którą dotąd obcho- 
dziłem fię z Tobą móy Jezu. Ty mnie u- 
czyniłeś Kapłanem; ajakież ja życie Ka- 
płańfkie nędzny dotąd prowadziłem? przez 
tyle Mfzy i kommunii powinienbym był 
caly ftać fię płomieniem miłości Twoiey 
zupełnie czyftym i świętym. Z ftrony 
twoiey nie zbywało na niczym, cały niee 
doftatek jeft z winy moiey i dla przefzkod, 
które ja: założyłem łafce Twoiey. Zycie 
moie zaifte nie było takie, któreby ci 

cześć przynofiło, ale owfzem niefławę Ci 

czyniło przed Niebem i ziemią. Ty mnie 

wyrwałeś ze świata, a ja kochałem fię w 
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„ Świecie więcey niżli fami światowi. Móy 


Boże zmiłuy fię, nie opufzczay mnie, bo 
ja fię chcę poprawić. Załuię z całego 
ferca za wfzyftkie obelgi Tobie fprzy- 
czynione. Chcę począć kochać Ciebie do- 
Tom III. praw- 
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prawdy chcę zaś począć od- dnia dzifiey* 


fzego, którego mam Ciebie znow przyjąć 
do ferca moiego: 3 
Kocham Cię Boże dufzy moiey » (ka- 
cham Cię moy Zbawicielu, który dla 
zbawienia moiego, i uczynienia mnie Ka- 
janem fwoim wydałeś życie fwoie „Pa- 
nie nie jeftem godzien, abyś wfzedł pod 
dach móy » ale tylko rzekni lowo, a be- 
dzie zdrowa dufza moia» Odpuść mife- 
zu móy i uzdrów mię. Oderwi mnie od 
świata, 1 przywiąż mnie ścisle do fiebie, 
fpraw to» ażebym żył, jak przyftoi na 


Kapłana, jakim mnie” uczyniłeś. Naymil- 


fzy móy Zbawicielu, Twoie zafiugi fą 


moią nadzieią. Qycze przedwieczny offia- 


ruie Tobie dnia dzifieyfzego Jezusa Chry- | 
fiufa, ażebyś fprawił, żebym jabył cały | 
Twoim. Matko Nayświętlza proś JEZUSA i 


za mng- 


AFFE- 
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APEEKTA 


BLA DZIĘKCZYNIENIA PO MSZY S. 
PODZIĘKOWANIE PIERWSZE 


na Niedziele. 

Ę aymilfzy móy Jezu Zbawicielu i Bo- 
d że, przed fprawowaniem offiary ja 
Tobie oddawałem pokłon w Niebie, 
wyftawuiąc Cię fobie na chwalebnym 
Tronie po prawicy Twego Oyca przed- 
wiecznego, dopioro kłaniam ci fie w pier- 
fiach moich utaionemu w podłych przy= 
maiotach chlebai wina, który tym- fpofo- 
bem ftałeś fię pokarmem i napoiem dufzy 

moiey. 
Witam Cię Panie przybyłego do dufzy 
moiey, dziękuię ci z całego ferca, chciał- 
bym ci oświadczyć godne podziękowanie, 
lecz jakie godne dziękczynienie może u- 


czynić ubogi wieśniak, jesli obaczy przy» 


byłego do fwoiey chałupy włafnego Mo- 
narchę, któryby przyfzedł dla odwiedze- 
nia jego, chiba tylko że fię rzuci do nóg 
jego i tak leżeć będzie w milczeniu wy- 
awiaiąc i dziwiąc fię takiey: dobroci 2 
Ojj Więc 
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Więc -rzucam fię do nóg Twoich Królu 
móy, Boże, JEZU móy i pokłon ci oddaię 
z przepaści nędzy moiey. Łączę móy pó- 
klon z owym pokłonem, który Ci oddała 
Nayświętfza Marya Panna, kiedy cię przy- 
ieła do wnętrzności fwoich nayświęt- 
fzych; i chciałbym nawet kochać Ciebie, 
jako Cię ona kochała. 

O móy Zbawicielu, Ty dnia dzifiey- 
fzego pofłufznym na ftowa moie ftawlzy 
fię, zftąpiłeś z Nieba na ręce moie. Ja zaś 
jak wiele razy nie fuchaiąc przykazań 
Twoich niewdzięcznie odwracałem fię od 
Ciebie i odrzekałem fię łafki twoiey i 
miłości twoiey? Jezu móy mam nadzieię, 
że już mi do tego czafu odpuściłeś, ale je- 
żeli pod czas dla moiey winy jefzcze mi 
nie odpuściłeś, odpuśćże mi dnia dzifiey- 
fzego, gdy ja Z całego ferea mego żałuię, 
żem Cię kiedykolwiek obraził dobroci mo- 
ia niefkończona. 

O Jezu móy! ogdybym cię był zaw- 
fze kochał! a przynaymniey od tego cza- 
fu, którego poczołem pierwfzą Mfzą S. 
odprawować. Jabym już powinien 'góreć 
miłością ku tobie. Ty między tylo milio- 
nami ludzi wybrałeś mnie za fwego Kā- 
pla- 
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plana, za (wego przyiaciela, cóż więcey 
mogłeś uczynić dla zobowiązania mnie, 
żebym cię kochał? Lecz dziękuię Tobie 
milosci moia, Że mi udzielafz czafu do 
czynienia tego, czegom nie czynii dotąd: 
chcę ciebie kochać z całego ferca moiego. 
Nie chcę, aby w fercu moim odtąd mieściło 
fię jakowe przywiązanie inne prócz ciebie, 
który tyleś mię zobowiązał, abym cię 
kochał. ; 
Bóg móy iwfzyftko. Bóg móy, oco 
zabogactwa! cóż mi po godnościach? ca 


mi po uciechach światowych? Ty jefteś 


wfzyftkim moim: Ty od dnia dzifieyfze- 
go malz być jedynym dobrem moim. 
Oświadczam fię przed Tobą z S. Paulinem: 
„Niech fobie trzymaią bogactwa fwoie 
bogacze, Królewftwa. fwoie Królowie, 
mnie Chryftus chwałą i Królewftwem jeft., 
Niech fobie używaią Królowie i bogacze 
ziemfcy bogactw fwoich, bogactwem zaś 
moim i Królewftwem moim Ty mafz być 
fzczegulnie móy Jezu. 

Oycze przedwieczny przez miłość Sy- 
na tego, którego dnia dzifieyfzego Tobie 
offiarowałem, i przyiołem do ferca moie- 


go, day mi święte wytrwanie w łafce 


Two- 
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Twoiey i dar świętey miłości Twoiey. 
Tobie nad to polecam wizyftkich krew- 
nych moich, przyiacioł i nieprzyiacioł. 
Tobie polecam dufze czyfcowe i wfzyftę 
kich nędznych Grzefżnikow. (Te proźbę 
trzeba ponawiać co dzien po M[zy S.) Matko: 
Nayświętfza Marya Panno Ty upros dla: 
mnie święte wytrwanie, oraz miłość ku 
Jezufowi Chryftufowi Panu. 


Dobrze nad to. jeft co dzień odmawiać nar. 
fepuiącą modlitewkę, za którą czytam. nawet 
wielorakie odpufty nadane. 

Dufzo Chryftufowa Nayswiętiza po- 
święć mię. 

- Ciało Chryftufowe Nayświętfże: ftrzeż: 
mnie.. ; 

Krew Chryftufowa naydrożfza napoy 
mię: 

Wodo boku Chryftufowego nayczyfza 
omyi mnie. - 

Meko. Chyftufowa nayprzykrzeyfza u- 
twierdź mnię. i 

O dobry Jezu wyfłuchay mnie: 

W Ranach Twoich zachoway mnie: 


Nie dopufzczay , żebym fię miał odłą: | 


czyć od Ciebie. 


Ten 
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Ten wier/zyk pożytecznie być może: trzy razy 
x gorącością ducha powtarzany. 
Od złego nieprzyiaciela bróń mnie. 
a W godzinę śmierci przyzow mnie. 

Y rozkaż przyjść do.fiebie. 

Ażebym zświętemi i Aniołami Twoie- 
mi wyfławiał cię przez niefkończone wie- 
ki wiekow, Amen. 

CZNA z 
PODZIĘKOWANIE WTORE 


na Poniedzialek. 


dobroci: niefkończona V o miłości nie- 

fkończona! Bóg fam cały dla mnie 
wydał fiebie, i cały ftał fię moim! Dufzo 
moja zbierz wfzyftkie affekta fwoie i 
obłap Pana fwego, który umyslnie przy* 
fzedł, aby fię złączył z tobą, i ażeby był 
nkochany od ciebie. 

Naymilfzy móy Zbawicielu, obłapiam 
ciebie: fkarbie móy, żywocie móy ści- 
fkam ciebie, nie racz mnie odrzucać. Ja: 
niefzczęsliwy dotąd cię odganiałem od du- 
„fzy moiey, i odłączyłem.fię od. ciebie, 
„ale napotym wolę tyfiąc razy raczy ży- 

cie 


214 Affekta > 
„cie utracić, niżeli ftracić ciebie dobro mo- 
ie. Racz zapomnieć Panie wfzyftkie ura- 
zy Tobie wyrządzone i odpuść mi one. 
Ja zaś żałuię z całey dufzy, chciałbym z 
żalu umrzeć. = 
Atoli niedbaiąc na wfzyftkie urazy, któ- 
re ja Tobie zadałem, ftyfzę, iż mi przy- 
kazuiefz, żebym cię kochał: „ Będziefz 
miłował Pana Boga twego z całego ferca 
twego, Ah móy Boże! i któż ja jeftem, 
że tak ufilnie pragniefz, żebym cię ko- 
chał? Lecz ponieważ żądafz tego, owoż 
chcę dogodzić Tobie. Ty za mnie umar- 
leś, Ty fiebie wydałeś mi na pokarm po- 
zwalaiąc pożywać ciała fwoiego. Ja tedy 
opufzczam wfzyftko, żegnam wfzyftko, 
a ciebie obłapiam i ciebie ucifkam nayko- 
chańfzy móy Zbawicielu. Któż mnie od- 
łaczy od miłości Chryftufowey ? » 
Naymilfzy móy Zbawicielu i kogoż 
mam kochać, jesli nie kocham ciebie, któ- 
ry jefteś pięknością niefkończoną, dobro- 
cią niefkończoną, godną niefkończoney 
miłości? Co mi jeft na Niebie? i czego 
od ciebie chciałam na ziemi? Boże ferca 
moiego, i cząftko moia, Boże na wieki. 
Tak jeft móy Boże, i gdzież znaleść mogę 
na 


ATE 
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na Niebie, albo na ziemi kiedykolwiek do- 
bro więkfze nadto, którym Ty jeftes? albo 
kogo, któryby mnie barziey kochał nad 
ciebie? Niech przyidzie Królewftwo Twoie. 
© Jezu móy, odbierz dnia dzifieyfzego 
w dzierżawę całe ferce moie: ja ci one 
całe daruię, Ty one pofiaday zawfze, a 
pofiaday całe, i wypądź wfzelką miłość, 
któraby w nim była nie dla ciebie. Ciebie 
fzczegulnie obieram fobie za cząftkę moią 
i za moie bogactwa. Boże ferca moiego 
i cząftko moia, Boże na wieki, fpraw to, 
ażebym zawfze cię profił, a profił ciebię 
z S. Ignacym Łoiolą „ Miłość twoią fzcze- 
gulnie z łafką twoią mnie daruy, a dość 
jetem bogaty. „ Day mi miłość Twoią, 
i łafkę twoią, to jeft: fpraw to, żebym 
cię kochał, i żebym od Ciebie był kocha- 
ny, a jeftem bogaty doftatecznie, i ni- 
czego więcey nie żądam, aniczego inne- 
go profzę. 

Lecz Ty poznajefz fłabość moią, wiefz 
zdrady, któremi cię zdradziłem, wipo- 
moż mnie łafką Twoią, i nie dopufzczay, 
ażebym ja miał fię odłączać kiedykolwiek 
odtąd od świętey miłości twoiey. Nie do- 
pujaczay, żebym fię miał odłączać od Ciebie. 

Mó- 
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Mówię to przed Tobą teraz i chcę mówić 
żawfze i ty day mi łafkę, ażebym zawfże 
powtarzał: nie dopufzczay, nie dopufzczay, 
żebym fię miał odłączać od Ciebie. Nay- 
świętfza Marya Panno nadzielo moia, uproś 
mi u Boga tę dwoiaką łafkę: święte wytr- 
wanie, i świętą miłość, o: nie cię więcey 
nie profzę. 


PODZIĘKOWANIE TRZECIE. 
Na m torek. 


A móy, i jakoż ja mogłem tyle 
razy ściągać na fiebie gniew Twóy 
grzefząc, ile kiedy poznawałem, że przez 
grzech wielkie nieukontentowanie Tobie 
przynofiłem ! Ab odpuść mi przez zalu- 
gi męki Twoiey, i fkrępuy mnie całego 
przywiązuląc do fiebie miłością fwoią, 
niech cię nie odraża fmród grzechow no- 
jchr Ah day mi poznać: co raz barziey 
„vielkie-dobro , jakim Ty jefteś, miłość, ja- 
kiey godzień jefteś, t przywiązanie, Z 
-którym ku mnie unofiłeś fie! 

Ządam ja móy Jezu być poświęconym 
„cały Tobie, który eały poświęcięś fię dla 

s mnie 
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mnie. Ty tak wielkiemi piefzczotami mnie 
przywiązałeś do fiebie, nie dopufzczayże, 
ażebym ja miał kiedy oddalać fię od Cie- 
kie. Kocham Cię Boże móy, i chcę Ciebie 
zawize kochać. Y jakoż zmogę dopioro; 
gdy poznalem miłość twoią, żyć kiedy 
dalekim od Ciebie, i ogołoconym 7 z łafki 
Twoiey? 

Dziękuię Tobie, żeś mię znofił, gdy ja 
zoftawalem w niełafce Twoiey, i że mi 
teraz dodaiefz czalu do kochania fiebie. 
Gdybym ja był umarł pod ten czas, już- 
bym Cię nie mógł kochać więcey. A że 
dopioro mope Cię kochać, chę kochać cie- 
bie móy Jezu, ile zmog gę, i chcę wfzyftko 
czynić do upodobania Twego. Kocham 
Cię dobroci niefkończona: kocham Cię 
więcey niź fiebie famego, i dla tego, że 
Cię kocham, Tobie daruię ciało moie, du- 
fzę moią, i całą wolę moią. Czyń ze mną 
Panie i rządź mną, jakcifię podoba; 
wfzyftko przyimuię. Byleś mi pozwolił 
kochać zawfze fiebie, o nic więcey Cię 
nie profzę. Bogactwa swiata tego, day 
komiu fię podobaią, ja nic więcey nie żą- 
dam, i o nic Cię więcey nie prolzę, jak o 
wytrwanie w łafce Twoiey i o świętą mi- 
łość Twoią. Oycze 
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Oycze Przedwieczny ja będąc zanfany 
na obietnicy uczynioney przez Syna Two- 
iego: Z aprawde, zaprawdę powiadam TOT, 
jesli o co profit będziecie Qyca w Imie moig, 
da wam. ( Joan: 16. 25. ) w Imie Jezusi 
Chryftufa profzę Cię o święte wytrwanie, 
i o łalkę, żebym Cię zawfze kochał z ca- 
łego ferca mego, z dofkonałym pełnieniem 
od dnia dzifieyfzego w czas przyfzły świę- 
tey woli Twoiey. O Jezu móy, tyś całe- 
go fiebie poświęcił dla mnie, i mnie fiebie 
darowaleś dla tego, żebym i ja ci fiebie 
darował i Tobie poświęcił całą wolę moię, 
kiedy mi mówifz w Pifmie świętym: Od- 
day mi Synu móy ferce twoie, (Prov: 23.30.) 
Owoż Panie, owo ferce moie, owo wolą 
moia, calą Ci onę daruię, i całą Ci po- 
święcam. Lecz ty wiefz jako ja ułomny 
jetem, wfpomoż mnie, nie dopufzczay, 
żebym ja miał kiedy odbierać od Ciebię 
tę wolę moią dla obrażania Ciebie. Nie, 
nie dopufzczay tego: fpraw to, żebym Cię 
zawfze kochał, fpraw, żebym Cię tak ko=- 
chal, jak Cię kochać powinien każdy Ka- 
plan; a jako mógł mówić Syn Twóy przy 
fkonaniu: coafumatum eft, fpetnilo fig; tak 
zrządź to, żebym i ja przy śmierci moiey 

mógł 
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mógł powiedzieć, że od dnia dzifieyfze- 
go napotym dopelniłem świętą wolę Twoż 
ią. Spraw to, ażebym we wizyftkich po- 
kufach i niebefpieczeńftwach wpadnienia 
w grzechy, nigdy nie opufzczał uciekać fię 
do Ciebię i ciebię profić, żebyś mię rato- 
wał przez zalługi Jezusa Chryftufa. O 
Nayświętfza Marya Panno uproś mi tę ła- 
fkę, ażebym w pokufach zawfze polecat 
fię Bogu i Tobie, która wfzyftko u Boga 
możefz. 


=% = me 
PODZIĘKOWANIE CZWARTE 
Na Jm0;. 


O Jezu móy widzę, jak wiele czyni- 

łeś i cierpiałeś, żebyś mnie wprawił 
w potrzebę kochania fiebie, a ja Ci tak 
byłem niewdzięczny! Jak wiele razy dla 
nędzney uciechy, albo wymyfłu utraci. 
łem łafkę Twoią, i niezachowałem ufza- 
nowania Tobie o Boże dufzy moiey! Zaw- 
fze ku ftworzeniu wdzięcznym zachowa- 
lem fię, z Tobą fzczegulnie byłem nie- 
wdzięcznym. Boże móy naymilfzy, od- 

puść 
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puść mi, żałuię ja, boleię całym fercem 
nad takim poftępkiem, i mam nadzieię od- 
pufzczenia od Ciebie; bo jefteś Dobrocią 
niefkończoną. Gdybyś Ty nie był niefkoń- 
czenie dobrym, ftraciłbym nadzieię i nie 
mialbym nawet śmiałości profić cię o mie 
łofierdzie. 

Dziękuię Tobie miłości moia, że mię 
nie ftrąciłeś do piekła jako ja zafłużyłem 
był, i że przez tyle czafu znofiłeś mnie 
Ah! ta fama fzczegulna cierpliwość, któ- 
rey użyłeś ze mną móy Boże, powinnaby 
pociągnąć mnie, żebym rozkochał, fię w 
Tobie. Y któżby, profzę, mnie mógł zno- 
fić, gdyby nie Ty, który jefteś Bogiem 
niefkończonego miłofierdzia? Uważam, 
że od tak dawnego czafu koło mnie cho- 
dzifz, ażebym Cię kochał, niechcę wię- 
cey opierać fię miłości Twoiey, owo ca- 
łego mnie Tobie oddaię. Dość tego, że 
Cię dotąd obrażałem, odtąd chcę Cię ko- 
chać. Kocham Cię moie naywyżfze Do» 
bro, kocham Cię dobroci niefkończona , 
kocham Cię Boże godny niefkończoney 
miłości, i oraz chcę zawfze powtarzać i 
w czafie i w wieczności nieprzeżytey . Ko- 
cham Cię,. kocham Cię, Kocham Cię; 

O Boże 
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O Boże! i jakże wiele lat ftraciłem, 
których mogłem Cię kochać, i nowe czy- 
mié zyfkii nabycia miłości Twoiey., a ja 
te firawiłem na obrażaniu Ciebie? Lecz o 
Jezu móy! Krew Twoia jeft moią nadzie- 
ią. Mam nadzieię, Że nigdy odtąd nie 
przeftanę kochać Cię. Nie ja wiem wpraw- 
dzie wiele mi jefzcze zoftaie życia, atoli 
lata, które mi zoftaią, czy to wiele czy 
mało, ile ich jeft, wfzyftkie Tobie poświę- 
cam. Tym końcem Ty mnie dotąd cier- 
piałeś. Tak jeft móy Panie, chcę Ci po- 
dobać fię, chcę Tobie dogadzać, Ciebie 
chcę zawfze kechać i Ciebie fzczegulnie 
chcę kochać. Co mi pouciechach! co mi 
po bogactwach! co mi po godnościacht 
Ty fzczegulnie móy Boże, Ty fam fzcze- 
gulnie jefteś i mafz być zawfze odtąd mo- 
ią miłością i moim wfzyftkim. 

Ale że ja nic nie mogę, jesli ty mnie 
nie wfpomożefz łafką fwoią; Ah! rań 
ferce moie, zapal go całego świętą miło- 
ścią twoią, i całe przywiąż do fiebie, 
ale tak przywiąż, ażeby nie mogło wię- 
cey być oderwane od ciebie. "Ty obiecałeś 
kochać ciebie kochaiących. „4a kochaią- 
cych mnie kocham. C Proy: 8.) Owoż 


Ja 


ja cię kocham, kochayże i Ty mnie takoż, 
odpuść śmiałości moiey, a niedopufzczay, 
żebym ja cokolwiek miał czynić takiegó, 
co by cię przymufiło, żebyś przeftał mnie 
kochać. Kto nie kocha, trwa w śmierci. 
(1. Joan: 3. 14.) Od tey śmierci wybaw 
mnie, żebym nigdy nie uftawał i nie ofła- 
biał w kochaniu Ciebie. Spraw to, żebym 
Cię zawfze kochał, żebyś. i ty mógł mnie 
zawfze kochać, atak, żeby miłość nafza 
była wieczna, i nigdy więcey rozwiązaną 
nie była między mną i Tobą. Spraw to 
Qycze przedwieczny przez miłość Jezu- 
fa Chryftufa. Spraw to Jezu moy przez 
zafługi (woie, w tych ja zaufam, że zaw- 
fze Cię kochać będę, „i ty mnie kochać 
będziefz. Marya Matko Bofka, i Matko 
moia proś Jezufa za mną. 


PODZIĘKOWANIE PIĄTE 


na Czwartek. 


O" niefkończonego Maieftatu, oto 
u nog Twoich zdrayca, który tak 
barzo cię obraził. Tyś mi tyle razy od- 
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pufzczał, ja zaś niedbaiąc na łafki, i świa- 
tla, które mi dodawałeś, na nowo cię obra- 
żałem. Inni zgrzefzyli będąc w ciemno- 
ściach, ja zaś zgrzefzyłem wpofrzód 
światla. Ale pofłuchay tego Syna Twoie- 
go, którego ci dnia dzilfieyfzego poświę- 
ciłem, i który teraz miefzka w fercu mo- 
im, on Cię żebrze miłofierdzia i odpu- 
fzczenia dla mnie. Odpuść mi dla miło- 
ści Jezusa Chryftufa, kiedy ja żałuię z 
całego ferca żem Cię obraził dobroci mo- 
ia niefkończona. 

Wiem ja dobrze, że Ty dla miłości Je- 
zufa Chryftufa zwykłeś być ubłaganym od 
grzefznikow. Upodobato fię, żeby przez niego 
wfzyjftko poiednało fig (Colofs:1. 19.) Więc 
przez miłość Jezufa Chryftufa day fię też 


_poiednać ze mną „Nie odrzucay mnie od 


twarzy twoiey,, jakbym ja był godzien, 
odpuść mi i odmień we mnie ferce. Serce 
czyfie fłwórz we mnie Boże. Uczyń to przy- 
naymniey dla fławy fwoiey, ponieważ u- 
czyniłeś mnie Kapłanem, fiugą fwoim od- 
ftawionym do poświęcania i offiarowanią 
Tobie Twego włafnego Syna. Spraw to, 
żebym żył po Kapłańtku. Ah! wytraw 
płomieniem twoiey świętey miłości i wys 
Tom III. P ru- 
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ruguy we mnie wfzyftkie przywiązania 
ziemikie. Spraw to, żebym Ci był wdzięcz- 
nym od dnia dzifiey (zego napotym, przez 
tyle talk, któreś mi uczynił, i przez tak 
wielką miłość, którą mi okazy wałeś. Jeże- 
li ja dawniey pogardzałem przyiaźnią Two- 
ią, dopioro tedy onę fzacuię nad wfzy ft= 
kie Królewftwa, 1 przekładam Twoie u- 
odobanie nad wlzyftkie bogactwa i ucie- 
chy Niebiefkie i zierafkie. 

O móy OQycze, dla miłości Jezusa 
Chryftufa! oderwi mnie od wfzyftkiego. 
Ty chcefz, aby Twoi Kapłani byli ze 
wfzyftkim odłączeni od świata dla tego, 
żeby fzczegulnie żyli dla Ciebie i dla u- 
czynkow Twoiey chwały. Odłączcie mi Sau- 
la i Barnabafza do (prawy, do którey ich 
mziolem. ( AG: 15. 2.) Wiem, że tegoż 
chcefz po mnie takoż, ja też tak czynić 
poftanawiam, ale Ty mnie talką fwoią 
wśpieray. Pociągnii mnie całego do fiebie. 
Day mi cierpliwość i zgadzanie fię z wolą 
"Twoią W ucifkach I w przeciwnościach. 
Day mi ducha umartwienia dla miłości 
Twoiey. Day mi ducha prawdziwey po- 
kory, żebym do tego dofzedł, iżbym cie: 
fzył fię widząc, że mnie maig za podłego 

i nie- 
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A niedofkonałego. Naucz mnię czynić wolę 
"Twoią, a potym powiedz, czego chcefz 
„Ode mnie, a ja to wfzyftko zechcę uczy- 
"nić. Przyimże o móy Boże grzefznika, 
który Cię chce kochać, który dotąd Cię 
barzo obrażał, ale teraz chce ciebie fzcze« 
rze kochać i być całkiem Twoim. O Boże 
Przedwieczny! ja fię fpodziewam kochać 
'Cię nawieki. Y dla tego chcę Cię nadto 
kochać barzo i w tym życiu, żebym Cię 
barzo kochał w wieczności. 
A że Cię kocham, chciałbym widzieć, 
żeby Cię wfzyfcy poznawali i kochali. Y 
„dla tego, ponieważ mnie uczyniłeś fwoirn 
Kapłanem, ' Panie day mi łafkę, żebym 
"pracował dla ciebie i pociągał do Ciebie 
dufze. Tego wfzyftkiego fpodziewam fię 
dla zafłtug Twoich o Jezu móy Chryfte, 'i 
dla Twego wftawienia fię o Matko moia 
Nayświętfza Marya Panno. i 


PODZIEKOWANIE SZOSTE 
„Ma Pigtek. 


J = móy, jakożeś mógł z między tyle 
* ludzi wybrać mnię za twego Kapłana? 
Pij mnie, 
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mnie, który tyle razy odwracałem fię od 
ciebie, i pogardzałem łafką twoią dia ni- 
czego? Panie móy naykochańfzy, brzy- 
dze fię z całey dufzy, moiey. Powiedzże 
„mi, czyli odpuściłeś mi? mam nadzieię, 
iż tak jeft. Tak tojefi, że ty byłeś moim 
Odkupicielem nie już raz tylko, ale tyle 
razy, ile razy mi odpuściłeś. Ah móy Zba- 
wicielu! o gdybym Cię był nigdy nie o- 
brażał. Ah! fpraw to, żebym ufłyfzał to, 
co niegdyś powiedziałeś do Magdaleny : 
Odpujzczaią fie tobie grzechy iwoie. Day że- 
bym ufłyfzał, że już mnie przyiołeś do 
Jalki fwoiey, daiąc mi wielką fkruchę za 
grzechy moie. 

- W rece Twoie polecam ducha mego, odku- 
piłeś mię Panie Boże Prawdy. Ah Pafterzu 
móy Bofki! Ty zftąpiłeś z Nieba, żebyś 
znalazł mię owieczkę zabląkaną, i co- 
dziennie zftępuiefz na ołtarz dla moiego 
dobra: Ty wydałeś życie, żebyś mnie 
zbawił, nie opufzczay mnie. Ja w ręce 
twoie oddaię dufzę moią. Przyim ją przez 
Twoie miłofierdzie i niedozwalay, żebym 
ja miał fię kiedy oddalać od Ciebie. Ty 
wyłlaleś całą krew fwoią za mnie. „Cie- 
bie więc profiemy, flugom twoim bądź 
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pomocą, których drogą krwią fwaią od- 
kupiłeś. „ Teraz jefteś moim zaftępcą nie 
zaś Sędzią, uproś mi odpufzczenie od Oy- 
“ca fwego, uproś mi łafkę, ażebym żył te 
dni, które mi zoftaią, żywota moiego tak, 
żebym, gdy cię obaczę Sędzią moim, o- 
baczył Cię lafkawym fobie. 

Ah! racz królować miłością Twoią w 
całym fercu moim, fpraw to, żebym ja 
był cały Twoim, i dla tegomóy Zbawi- 
cielu przypominay mi zawfze miłość, któ- 
rą mi oświadczałeś, i jak wiele uczyniłeś, 
żebyś mnie zbawił, i żebyś był kochany 
ode mnie. Ty mnie na ten koniec uczyni- 
les Kapłanem, żebym ja nie myslał kos 
chać cokolwiek innego prócz Ciebie. 

Więc tak jeft, móy Jezu, chcę podo= 
bać fię Tobie. Kocham Cię i nic innego 
prócz Ciebie nie chcę kochać. Day mi po- 
korę, cierpliwość w ucifkach tego życia, 
cichość w pogardach, umartwienie w ro- 
fkofzach ziemfkich, i oderwanie od ftwo- 
rzenia, i zrządź to, ażebym ja z ferca 
mego wyrugował wfzelkie przywiązanie, 
któreby nie dążyło do Ciebie. © wfzyftko 
Cię profzę, i mam nadzieię dla zafług mę- 
ki Twoiey. Jezu móy naymilfzy, kocha» 

ny 
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ny móy Jezu, Dobry móy Jezu wyfiu- 
chay mię. O dobry gezu wyfłuchay mnie. 
Wyluchay mnie i Ty takoż Matko moia ł 


nadzięio moia Magya, a proś Jezusa za z 


mna. 


=g 
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PODZIĘKOWANIE SIODME 
Na Sobote. 


M” Panie, bo flucha fluga tmóy. CT- 
Reg: g: 9.) Jezu móy naymilfzy, 
przyfzedłeś nanowo nawiedzić dnia dzi- 
fieyfzego dufzę moią: dziękuię Ci z cale- 
goferca. Ponieważ przylzedleś, mówże 
tedy, a mów cokolwiek ci fię podoba do 
mnie, a ja wfzyftko chcę uczynić. Go- 
dzien ci ja byłbym, żebyśnigdy więcey 
nie mówił do mnie; ponieważ tyle razy 
ftawiłem fię głuchym na fłowa Twoiego 
głofu, którym mię powoływałeś da miło- 
ści twoiey, a ja niewdzięczny odwraca- 


łem fię od Ciebie. Atoli za wfzyftkie grze- 


chy, któremim Cię obraził, już żałowa- 


łem, dopioro nanowo żałuię, i fpodzie- 
wam fię, że mi już odpuściłeś. Mówże te= 


dy 
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dy czego chcefz ode mnie, gdyż jawfzy fi 
ko chcę wykonać. 

Q gdybym był Cię zawfze kochał móy 
Boże! mnie nędznemu, jak wiele lat utra= 
cilem! Lecz Krew Twoia i Twoie obiet- 
nice czynią mi nadżieię, że w czafie dal- 
fzym nadgrodzę czas ftracony, gdy 0 to 
fzczegulnie ftarać fię będę, żebym Ciebie: 
kochał i żebym Tobie fię podobał. 

Kocham Cię móy Zbawicielu, kocham 
Cię móy Boże, i niczego więcey nie żą- 
dam, jak żebym Cię kochał z całego fer= 
ca.mego, i żebym nawet umarł z miłości 
Twoiey, który umarłeś z miłości ku mnie. 
„ Miłością miłości Twoiey (powiem Ci z 
Swiętym Francifzkiem ) niech umieram, 
który miłością miłości moiey raczyłeś 
umrzeć. Ty móy Jezu dałeś fiebie- całe- 
go dła mnie, dla mnie daleś całą krew 
fwoią, życie fwoie, wfzyftkie (woie utru- 
dzenia, wfzyftkie (woie zafługi, nic Ci 
więcey nie zoftało, cobyś mi dać mógł. 
Jateż Tobie daruię całego fiebie, Tobie 
daruię wfzyftkie ukontentowania, wfzyfi- 
kie uciechy ziemfkie, ciało moie, dulzę; 
wolę, więcey nie mam nie, cobym ci dat, 
gdybym więcey eo miał, więceybyin dał 


Ci. 
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Ci. Jezu móy naymilfzy, Ty mnie dofta- 
tecznym jefteś. 

Lecz, Panie fpraw to, żebym ja wier- 
nym był Tobie, nie dopufzczay, żeby 
ja odmieniwfzy wolę, miał Cię kiedy opu- 
ścić. Mam nadzieię w męce Twoiey, o 
móy Zbawicielu, że to nigdy nie ma na- 
ftąpić Ty powiedziałeś: Zaden nie ufal w 
Panu i był zawjfłydzony. CEcel: a. IE 
Więc fprawiedliwie mogę i ja mocno twier- 
dzić: w Tobie Panie ufałem, nie będę za- 
wfłydzon ma wieki. Mam nadzieię i zawfze 
chcę mieć o Boże dulzy moiey, że nigdy 
nie mam ponofić zawftydzenia ztąd, że- 
bym kiedy widział fię odłączonym od Cie- 
bie, i w niełafce Twoiey. w Tobie, Panie 
ufałem , nie bedę zawjłydzon na wieki. Boże 
móy, fpraw, żebym Cię kochał barzo, 
fpraw , żebym ja nieopufzczał żadney rze- 
czy, którąbym rozumiał, że fię ściąga do 
chwały Twoiey, i żebym wfzyftko zwy- 
ciężył dla przypodobania fię Tobie. O jak 
fzczęsliwy byłbym, gdybym wizyftko u- 
tracił dla nabycia Ciebie i Twoiey milo- 
ści! Ty na ten koniec dałeś mi życie, 
fpraw to, ażebym ja to całe łożył dla cie- 
bie. Niegodzienci ja jeftem łafki, ale uka- 

ra- 
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rania, ja też powiadam: karz mnie jak 
chcefz, ale mię nie ogałacay z miłości 
fwoiey. Ty bez ofzczędzenia mnie uko- 
chaleś, ja też nic nieofzczędzaiąc chcę 
kochać Ciebie Dobro niefkończone, miło- 
ści niefkończona. Wolo Bofka Ty jefteś 
miłością moią. O Jezu móy, Ty umarleś 
dla mnie, o gdybym ja też umarł dla cie- 
bie, i gdybym mógł śmiercią moią doka- 
zaćtego, żeby Cię wizyfcy kochali! o 
niefkończone Dobro niefkończenie godne 
wfzelkiey miłości. Ja Cie fzacuię i kocham 
nad wfzelkie dobro. O Marra? pociągni 
Ty mnie całego do Boga, day mi ufność 
w fobie, fpraw to, ażebym zawfże do 
Ciebie uciekał fię. Ty mnie mafz uczynić 
świętym przez Twoie wftawienie fię; ta- 
ką mam nadzieję. 


WESTCH- 
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O zbytku miłości, Hoftyo Nayświętfzat 


ja ci fię kłaniam we wnętrznościach 
raoich zoftaiącey. Barzo mało jeft ferca 
jednego dla kochania Ciebie móy Jezu, 
barzo mało jeft języka jednego do wyfła- 
wiania. Twoiey dobroci. O may Zbawicie> 
lu, jak ci jeftem obowiązany, Żeś nawie- 
dził tak. nędzne ftworzenie.fwoie! ja ca- 
łego fiebie offiaruię Tobie na zawdzię: 
czenie za takowe dobrodzieyftwo. 

Nie,. prawdziwie niechcę ja więcey żyć 
w fobie, chcę, ażeby fam fzczegulnie Je- 
zus żył wemnie. On jeft moim, a ja Je- 
go jetem przez całą wieczność. O miło- 
ści, miłości dość już grzechow. Nigdy 
ja odtąd nie zapomnę dobroci i miłofier- 
dzia Jezufa moiego Zbawiciela: i gościa 
moięgo, tak jeft móy Boże, ja trzymam 


bez żadney wątpliwości, że Ty jefteś z. 


Dufzą i Cialem w pierfiach moich, Bó- 
ftwo Twoie teraz jeft wewnątrz we mnie 
i złączone zemną. 

O móy- 
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O móy Boże, Ty przychodzifz dla zje- 
dnoczenia fię ze mną, dla przyftofowania 
mnie obficie zafług nayświętlzey Męki 
"Twoiey i dla poświęcenia mnie. Spraw 
tedy we mnie to wfzyftko, dla czego przy- 
chodzifz. Móy Boże cały mądry, Ł caly 
wfzechmocny, ah nie trać pożytku fwo- 
iey podróży! Łącz fiebie zemną, a oraz 
mnie z fobą łączeniem rozłąki nie zna- 
iącym, i dofkonałą miłością, 

Móy Zbawicielu, przęz ową dobroć nie- 
fkończoną, która fprawia, -że zftąpileś 
„na ziemię, profzę cię, abyś to fprawil , że- 
bym ja czuł fkutek miłości Kwoley przez 
wytrwanie takowe dufzy meiey, żebym 
pogardzaiąc wfzyftkiemi rzeczami ziem- 
fkiemi, nie miał nie więcey na celu, prócz 
ciebie, i nie myslił o niczym prócz cie- 
bie, tak, ażeby owa miłość, która fprawi- 
ła, żeś umarł na Krzyżu, taż fama żeby 
fprawiła, abym ja równie umarł w Tobie 
dla tego, żebym żył dla ciebie na wieki. 

O Boże dufzy moiey, który godzien 
jetes, żebyś był kochany nad wfzyftkie 
ftworzenia, jafięoświadczam, że cię mam 
za cel jedyny moich affektow, i ciebie 
przenofzę nad wfzyftkie dobra światowe 

i nad 
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i nad fiebie famego. ja chcę być Tobie 
wiernym, i nie chcę mnie widzieć nigdy 
oddzielonym od Ci ebie. 

Ja fię zgadzam z wolą Twoią, i całego 
mnie [pufźczam na ciebie przyimuiąc mi- 
le z całym przywiązaniem i ufzanowa< 
niem wfzyftkie chęci Twoie i fprawiedli: 
we ułożenia, które mafz względem mo- 
iey ofoby. Y profzę cię, ażeby ta wfzyfte 
ko, coś poftanowił względem mnie w czad 
fie i w wieczności, dopelniono było; ale 
mam nadzieję, ze kiedys obaczę Bolką 
Twarz Twoią i niefkończoną piękność 
"Twoią oglądać będę. Móy Boże pociągni 
mnie do fiebie, ażebym cię kochał, i że= 
bym pałał miłością Twoią, w którey 
chciałbym być cały wynifzczony. 

Qycze prrzedwieczny przez miłość Sy- 
na fwego napełni pamięć moią świętemi 
myslami, któreby przymufzały pamiętać 
zawfze o Tobie i o Synu Twoim. Ah! 
fpraw to, żebym poznał i czynił to 
wlzyftko, czego ty żądalz odemnie. 

Y ty Duchu Swięty napelni wolę mo- 
ią świętemi affektami, któreby wydawa- 
ły wfizyftkie te owoce, które pochodzą z 
miłości Twoiey. Oświecay mię światiem 

fwo- 
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fwoim, ażebym ja chodził profto do cie- 
bie i wola moia żeby nie miała wolno- 
ści, jak tylko do tego, żeby cala była 
Twoia. 

Słowo Wcielone fpraw to, żebym cię 
kochał, i nic więcey nie kochał prócz Cie- 
bie. Oddal odemnie. wfzyftkie okkazye, 
które mnie odrywaią od Twoiey miłości. 
Spraw to, ażeby ferce moie zawfze zaba- 
wiało fię przyglądaniem fię naCiebie i 
fłużeniem Tobie jako głównieyfzey ferc 
miłości. Ty nie przyfzedłeś na świat, jak 
tylko żebyś miefzkał w fercach, które 
odkupiłeś Krwią fwoią; niechże więc bę- 
dzie całe Twoie, ferce moie; Ty one 
pofiaday, ztamtąd przypatruy fię wizyft- 
kim moim potrzebom, i oświecay mię, 
i uczyń, ażebym był prętkim na wfzyft- 
kie święte chęci Twoie. 

O Jezu wfzechmocny, oddal odemnie 
to wfzyftko, cokolwiek zawadza fkutkom 
mocy Twoiey, i łafkawości. Ja fię wyzu- 
wam z moiey wolności i onę poświęcam 
całą rozrządzeniom Twoiey woli. , Miey 
miłofierdzie nade mną, i ulecz mnie od 
wfzyftkich moich nieczyftości i niewier- 
ności, napełnii ninie talką Twoią i mądro= 

ścią 
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ścią. Ja fię taly fpufzczam na Ciebie o Je- 
zu móy: chcę być cały Twoim, chcę 
pracować zgorącością dla chwały Two- 
iey, i znofić z cierpliwością wfzyftkie u- 


trapienia patrząc na męki Twoie. Spraw to, | 


ażebym ja fzczegulnie tym fię zabawiał, 
o jeft z Twoim upodobaniem. 

Móy Boże, gdyby nawet nie było kary 

dla przeftępnych, ja i tak nie chciałbym 


rzucać Ciebie, kochać i cierpieć dla ciebie. - 


Spraw to, ażebym ja fię zachował podług 
żądania Twego. Od tego czafu Ty be- 
dziefz cząftką moią na zawfze. O Slowo 
Wcielone, omyi ferce moie Krwią fwoią, i 
napiątnuy na nim jakby Cyfrę fwoiey mi- 
łości, fwoie święte imie Jezus. 

O Jezu móy przez onę miłość wieczną, 
którą mnie okazywałeś, fpraw to, żebym 
ja kochał Ciebie przez ten krótki czas, 
który mi zoftaie życiana tey ziemi, aże- 
bym mógł kochać Cię potym wiecznie w 
Niebie. O Boże miłości fpraw to, żebym 
ja żył fzczegulnie dla ciebie. Kiedyż ja 
będę cały Twoim, jako Ty jefteś cały 
moim? kiedy ja umrę fobie famemu, 
żebym żył we wfzyftkim dla Twoiey 
milości? ja nawet nie umiem jak mam 

fie- 
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ebie darować Tobie, jakbym powinien. 
Ah móy Boże, fam Ty weż mnie fobie i 
(praw to, żebym ja był cały Twoim! 

O Panno przebłogofławiona winfzuię 
Tobie, żeś ziednała ku fobie ferce Boga 
fwego, ah ziednocz mnie całego z Sy- 
nem fwoim, mów do niego za mną, ifpraw 
to, żeby mi dał łafkę, żebym pełnił to 
wfzyftko, coon mnie natchnie. A ty mnie 


naucz pełnić te cnoty, któreś ty Żyiąc 


na ziemi wypełniała, oderwi mnie oraz 
od miłości tego wfzyftkiego, co nie jeft 
Bogiem, ażebym tego kochał ze wfzyft- 
kich fit moich. 

Móy Boże, zapał mnie całego świętą 
miłością fwoią tak, ażebym ja niczego 
innego nie fzukał, jak tylko twego upo- 
dobania, nic nie miał w upodobaniu, jak 
tylko to, co fię podoba Tobie, i wyrzu- 
cil zferca mego to wlzyftko, co fię to- 
bie nie podoba. Spraw to, żebym jazaw= 
fze mówił (zczerym afiektem: Boże móy, 
Boże móy ciebie fzczegulnie żądam, a 
nic- więcey. Jezu móy, day mi wielką 
miłość ku Nayświęt(zey męce Twoiey, 
tak, ażeby zawfze utkwione w oczach 
moich ftały męki twoie, i śmierć twoia, 


dla 
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dla zapalenia mnię zawfze miłością ku 
tobie, i dla wpoienia zawfze we mnie 
chęci, ażebym wypłacał fię tobie w nad- 
grodę jakąś wdzięcznością za tak wielką 
miłość twoją. Day mi nad to wielką mi- 
łość . ku  Nayświętfzemu  Sakramentowi 
Oltarza, w którym ty okazałeś nayofo- 
bliwfzą miłość ku nam fwoią. Profzę cię 
takoż, day mi z milością zlączoną poboź- 
jość do Nayświętfzey Matki fwoiey, 
day mi tẹ łafkę, żebym zawize onę ko- 
chał, jey fiużył zawfze do Jey ucieka- 
iąc fię wftawienia lię, i żebym nawet 
drugich w to wprowadzał, żeby jey przy= 
flugi czynili, i wjey opiece zaufali, oraz 
mnie, i wfzyftkim day zawfze se 
ufność nayprzód w zafługach męki fwo- 
iey, a potym w przyczynie i opiece Max 
ryl. 

Profzę cię, abyś mi dał śmierć świę= 
tą. Day to, ażebym pod ten czas przyioł 
Cię z wielką miłością w Nayświętfzym 
Wiatyku, ażebym obłapiwfzy ciebie , pa- 
łarąc świętym plomieniem i wielką żądzą 
widzenia ciebie zfzedł ztego życia dla 
obłapienia ftop twoich nafamprzód, kie: 


dy. mi fię poda fzczęście aż ciebie. 
O Kró- 
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O Królu móy przyidź i króluy ty fam 
w dufzy moiey, ty onę całą pofiaday! tak,. 
iżpy ona nie fłużyła i nie była pofłufzną 
innym, jak tylko twoiey miłości. 

O gdybym mógł Jezu móy ftrawić 
fiebie całego: dla ciebie, który całe życie 
fwoie ftrawiłeś dla mnie! 

O Baranku Boży poświęcony na krzys 
żu, pamiętay, że ja jeftem jedną z dufz 
owych, które Ty odkupiłeś z tak wielkie- 
mi pracami, i z takiemi boleściami! Spraw 
to, żebym ja Cię nigdy nie utracał. Ty 
całego fiebie mnie darowałeś, fprawże to, 
ażebym ja cały był Twoim, i o nie wię* 
eey niedbał, jak tylko ażebym Tobie po- 
dobał fię. Kocham Cię Dobro niezmierzo. 
ne dla przypodobania fię Tobie, kocham 3 
bo godzien jefteś. Nic mi nie ma przy- 


krzeyfzego, jak widzieć, żem tyle czafiu 


przeżył na świecie, a Ciebiem nie kochał. 
Naykochańfzy móy Zbawicielu, day mi 
cząftkę tego żalu, który Ty miałeś' za 
grzechy w Ogrodzie Getfemańfkim. O Jeż 
zu móy, o gdybym był umarł pierwiey, 
a Ciebie nigdy był nie obraził! O miłości 
Jezusa moiego! Ty jefteś miłością i na- 
dzieią moią. Ja chcę pierwey utracić ży" 
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cie i tyfiąc życia, niżeli utracić łafkę 
"T woią. 

Boże móy, gdybym ja był umarł, kie- 
dy zoftawałem w grzechu, jabym Cię juź 
nie mógł kochać więcey. Dziękuię Tobie, 
że mi daiefz czas, i wzywafz mnie do ko- 
chania. Owoż, ponieważ mogę, chcę Cie- 
bie kochać z całey dufzy moiey. Ty' dla 
tego mnie znofiłeś, ażebym Cię kochał, 
owoż tak jeft, że Cię chcę kochać. Ah! 
niedopufzczay przez Krew, którą wyla- 
łeś dla mnie, żebym ja miał Ciebie na no- 
wo zdradzić. w Tobie Panie ufałem, niech 
nie będę zawfłydzon.na wieki. Co mi po świe- 
cie! co po bogactwach! co po rozryw- 
kach! co po godnościach! Boga, Boga, 
chcę Boga fzczegulnie. Boże móy na To- 
pie famym przeftaię, który jefteś dobrem 
niefkończonym. 

O Jezu móy, przywiąż mnie całego do 
miłości Twoiey, i pociągni do fiebie 
wfzyftkie affekta moie tak, ażebym ja nie 
mógł nic więcey kochać prócz Ciebie. 
Spraw to, żebym ja cały był Twóy pier- 
wey, niżli umrę. 


Ah móy Boże! dopóki żyię, jeftem w | 


niebefpieczeńftwie utracenia Ciebie. Y 
kie- 


m t 
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kiedyż ten dzień zajaśnieie, którego będę 
mógł fię odezwać? Jezu móy już Cię wię- 
cey utracić nie mogę. 

Ę: Oycze przedwieczny, przez miłość Je- 
zusa Chryftufa nie chciey mnie odrzucać, 
przyim mię, żebym Cię kochał, i Ty fam 
day miświętą miłość Twoią. Ja chcę Cie- 
-bie kochać barzo w tym życiu, ażebyna 
barzo kochał w przyfzłym. O Dobro 'nie- 
fkończone! ja Cię kocham, ale Ty fpraw, 
żebym poznawał wielkie Dobro, które ja 
kocham, i day mi taką miłość, jakiey Ty 
„ode mnie żądafz. Spraw to, żebym ja 
„wfzyftko zwyciężył dla upodobania Twe- 
-SOs 

= O Maryo! od Ciebie, która tak barzo 
żądafz widzieć, żeby Syna Twego kocha- 
no, o tę łafkę profzę, fpraw, ażebym ja 
go kochał w całym życiu, które mi zofta- 
ie, a nic więcey nie żądam. Panii Matko 
moia, w Tobie ufam: Ty wyiednywafz, 
© cokolwiek tylko profifz Boga Twoiego : 
Ty profifz za wfzyftkiemi do fiebie naboż- 
nemi; prośże takoż i za mną. 
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* PACIERZE KAPŁAŃSKIE 


Ni edbale Odp rawiane: 


pee rzeczy barzo wielkie i ważne od- 
, bywaią Ci, których Kościoł święty 
wyznaczył do odprawowania Pacierzy Ka- 
płańikich: chwalą Boga i cześć Jemu od- 
daią, i oraz jednaią Bofkie miłofierdzie 
calemu ludowi Chrześciańfkiemu. Więc 
maprzód przez Pacierze Kapłańfkie odda- 
jemy cześć. Naywyżfzemu Majeftatowi Bo- 
„ga nafzego: Ofiara chwały wczci mnie, i 
tam droga, którą mu okażę zbawienie Boże. 
C Pfalm: 49. 25.) Jafię uznaię być ucz- 
czonym, mówi Pan, od tego, który mi 
poświęca offiary chwały, i tam on żnay- 
sdzie drogę, którą ma otrzymać zbawie- 
nie wieczne. Święta Marya Magdalena de 
Pazzis kiedy fyfzała głos dzwonu wołaią- 
cego na Pacierze, cała uwefelona zofta- 
wala, i zaraz biegła do Chotu rozmysla- 
iąc, iż była powoływana do pełnienia U- 
rzędu Anielfkiego, którzy zawfze „zaba: 
wiaią fię wychwalaniem Boga. Jakoż ta 
właśnie mysl była Kościoła świętego w 
wyznaczeniu fug fwoich do wyśpiewywa- 
à i nia 


A 
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nia pochwał Bofkich, ażeby ludzie na 
tym świecie łączył fię z Swiętemi do od- 


dania czci powfzechnemu wfzyftkich 


Stwórcy. 
Sed illa fedes Coelitum 
Semper exultat laudibus, $ 
Illi canentes jungimur 
Almæ Sionis æmuli. 


Lecz owe Niebian miefzkania 
Brzmią zaw fze pochwat pieniem, 
Z tym lączmy nafze spiewania, 
Staiąc fie Syonu cieniem, ; i 

Powiada S. Grzegorz Nazyanzeńfki,' 
że spiewanie Pfalmow jeft zadatkiem po~ 
rzedzaiącym chwały, któremi Bóg w 
preeozag y 8 
Niebie od Świętych uczczony zoftaie „ 
„ Pfalmow śpiewanie, owey (Niebiefkiey J 
hymnodii początkiem jeft,, Greg: Naz:i 
Or: 40.infin: ) Tak dalece, iż, jako mó 

> sj 
wi Tertulian, my, gdy odprawuiemy Pa- 
cierze Kanoniczne, nabywamy prawie 
jakby pofsefyą Nieba pełniąc ten fam u+ 
rząd, który odprawuią obywatele owey: 
fzczęsliwey Qyczyzny. Dla tego Swięta 
Katarzyna Bonońfka taką pociechę czu+ 
ła odprawuiąc Pacierze Kościelne, iż żą4 
dała 
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dała zycie zakończyć wyśpiewuiąc Pfal- 
my. 

Powtóre przez Pacierze Kanoniczne 
 oddaiemy dzięki Bogu za łafki, które on. 
uftawnie udziela ludziom i otrzymuiemy 
dla grzefznych Bofkie Jego miłofierdzia. 
Powinniby wfżyfcy wierni nieuftannie 
zabawiać fię dziękczynieniem Panu za Je- 
go dobrodzieyftwa, a ponieważ wlzyfcy 
na tym świecie maią nieuftanną potrze- 
bę Bofkiey pomocy dla dania odporu na- 
iazdom nieprzyiacielfkim, i dla doftąpie- 
mia wiecznego zbawienia, przeto powin- 
niby wfzyfcy nieuftannie przez Pacierze 
wzywać pomocy Jego miłofierdzia: lecz 
że świeccy ludzie żyią zbyt rozerwani 
potrzebami światowemi, dla tego Ko- 
ścioł Święty wyznaczył fwoie fugi, 
którzyby Jego imieniem i całego ludu 
Chrześciańfkiego błagali Bofki Maieftac 
Jego każdey godziny dzierney. Ztąd to 
jeft: że Pacierze Kanoniczne fą podzie- 
lone na fiedm godzin, ażeby w każdey: 
godzinie był ktoś, któryby modlił fię za 
wfzyftkich, a modlił fię naylepfzym fpo- 
fobem, jakim tylko modlić fię możemy, 
ponieważ Pącierze Kanoniczne nic innega 
nie 
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nie fą, jak jedna fupplika , którą fam Bóg 
złożył dla lepfzego wyfłuchania prożb na- 
fzych, i ratowania w potrzebach: nafzych 
podług tego, co mówi przez Tzaiafza : 
„ Położyłem fłowa moie w uściech Fiwoich ,, 
€ Ifai 59. 21.) Przykładem jednego Mo- 
narchy, który żąda ratować fwoich pod“ 
danych w ich utrapieniach, i dla tego 
fam układa dla nich fupplikę , ażeby go 
profili tak, jak fię nalezy, i takby en mógł 
łepiey ich pociefzyć. Stokrotne' Pacierze 
prywatne nie mogą dóyść ważności, jako- 
wą ma jedna modlitwa uczyniona w Pacie= 
rzach Kanonicznych; gdyż ta bywa ftawio- 
na przed Bogiem imieniem całego Kościoła, 
i jeft czyniona fłowami famemi Bofkie= 
mi. Dla tego mawiała*S. Marya Magda- 
lena de Razis, że w porównaniu pacierzy 
Kanonicznych każda inna modlitwa, czy- 
l nabożeńftwo jeft małey zafługi i f(kutecz= 
ności przed? Bogiem. Bądźmy przeko- 
nani, że po offierze Mfzy S. nie ma w Ko- 
ściele Bożym drożfzego kapitału nad Pa- 
cierze Kanoniczne, z których możemy: 
codzieńnie obfite łafk rzeki wyciągać. 

Ale powiada S. Grzegorz. że prawdzi- 
wa modlitwa nie zależy fzczegulnie na 
wy- 
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wymawianiu flow, ale raczey nauwadze 
ferca; ponieważ daleko więcey ważą dla 
ziednania Bofkiego miłofierdzia nafze doż 
bre żądania, niżli nafze profte flows: 
„ Prawdziwa proźba nie zależy na fiowach, 
ale na myslach ferca; gdyż filniey(ze w 
ufzach Bofkich głofy czynią nie fowa na- 
fze, ale żądze. „ (S. Greg: Lib: 22. Cap: 
15.) Potrzeba jeft zatym, jesli chcemy 
Bosu podobać fię, modlić fię nie tylka 
głofem; ale też duchem i myslą, s 
czynił S- Apoftot: „Modlić fig będę du- 
chem , modlić. fig będę i myslą. „ C 1. Got, 
14. 15.) 

O gdyby Kapłani i Zakonnicy wfzyfcy 
odprawowali Pacierze Kanoniczne, tak, 
jak fą powinni, nie widzielibyśmy pewnie 
Kościoła w ftanie tak oplakanym, w ja- 
kim widziemy! jak wielu grzefznikow wy- 
brnełoby z niewoli czartowfkiey, I jak 
wiele dufz kochałoby Boga z więklzą go- 
rącością! i ciż fami Kapłani nie pokazy- 
waliby fię zawize równie niedofkonałemi, 
jakiemi być zawfze okazuią fię, gniewli- 
wi, obżarci, przywiązani do zyfku i dą 
próżności. Obiecał Pan wyfłuchiwać każ- 
dego, który jego profi. Każdy bowiem, któy 

ry 
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ry profi, bierze, ( Luca 11. 10.) A za 
cóż to trafia fię, że ów Kaplan tyfiączne 
prożby czyni codziennie fame Kanonicz- 
ie Pacierze odprawuiąc, a nigdy wyflu- 
chany niebywa? zawfze jeft ffabym i ła: 
twym doodpadnienia, nie tylko w grze- 
chy letkie (w które jeft wezwyczaiony. 
bez naymnieyfzego jednak z tey przyczy- 
ny umartwienia, albo ftarania o poprawie- 
nie fię) ale nad to w grzechy ciężkie 
przeciwko miłości, fprawiedliwości, albo 
czyftości? dla czego odprawniąc Pacierze 
Kanoniczne fam nędznik fiebie przeklina, 
gdy mówi: „ Przeklęci, którzy uchilaią fię 
od przykazań twoich? „ A co gorfza, ma- 
ło go co dogryza, ani czuie ftrofowanią 
fumnienia wymawiaiąc fiebie, że on też 
jako drudzy z ciała fą zlożeni, i że nie 
dowierza , jesliby mógł powściągnąć fię? 
Ale gdyby on odwawiał Pacierze nie tak 
rozerwanym będąc, ani tak urywaiąc, ja- 
ko zwykł mawiać, alenabożnie, uważnie 
łącząc ferce z tylo modlitwami, którę 
przefyła do Boga, nie byłby pewnie tak 
fiabym, jak jeft, ale nabyłby ducha i fily 
do oparcia fię wfzyftkim pokufom, i dą 

pro=. az 
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prowadzenia życia świątobliwego ina Ka- 
plana przyftaiącego. 

Lecz powiada: S. Grzegorz, jako może: 
Pan wyfłuchać prożby tego, który nie wie: 
fam, oco profi, ani nawet żąda być wy- 
fłuchanym? - „ Takiey modlitwy Bóg nie 
fiucha, którey: fam: modlący fię: nie rozu- 
mie „ (Ap: 5. Thom: 2.2. qu: g3. Art: 12.). 
Y jakoż, prozę, chcefz, aby cię Bóg rozu- 
miał, gdy fam fiebie nie rozumiefz? Ç mó- 
wi S. Cyprian Serm: de Orat: Dom:) Po: 
wiadałk Apoftoł, że nie moze: być poży= 
tecznie czyniona: modlitwa, którą fam: 
fzczegulnie język wyraża bez. przyłoże: 
nia uwagi mysli „ Kiedy modle fie języ”. 
kiem, mysl zaś moia bez pożytku jeft, ( 1+- 
Cor: 14. 14. ) Jako. modlitwa uczyniona. 
a uwagą i affektem jeft ów dym pachną-- 
nący, który barzo- jeft miły Bogu i ściąga 
fkarby łafk, tak przeciwnie modlitwa nie- 
nabożna i roftargniona jeft dymem śmier< 
dzącym, który Boga do-gniewu pobudza 
i ściąga ukarania. 

Na to fię właśnie niegdyś Bóg użalał 
przed S. Brygidą, mówiąc jey: że Ka- 
plani codziennie tyle czafu tracą rozma: 
wiaiąc z przyiaciolami o rzeczach świa- 

to- 
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towych, a potym tak fię kwapią, gdy z 
nim rozmawiaią Kapłańfkie odprawuiąc 
Pacierze, któremi zamiaft tego, coby mie- 
li Cześć oddawać, obelgę przynofzą ra- 
czey. Dla tego mawiał S. Auguftyn, iż 
lepiey fię Bogu podoba pfów fzczekanie , 
niżłi takich Kapłanow śpiewanie. * Prze- 
bóg! i jakżeby fię nie uraził Monarcha 
świecki, gdyby widział poddanego fwe- 
go, że kiedy ftoiąc przed nim profi o ta- 
fkę jakową cały roftargmony, a czym 
innym mysli, i z innemi rozmawia, aza- 
tym fam nie wie, co mówi? Dla tego Do- 
ktor Anielfki napifał, że nie może być 
wymówionym od grzechu żaden, który 
bawiąc fię na modlitwie ( chociażby bez 
obowiązku ) dobrowolnie myslą błąka fię, 
gdyż zda fię, że takowy chce pogardzać 
Bogiem, jako ów czyni, który z jedną 
ofobą rozmawiaiąc, niezważa na to, co 
mówi: „ Nie jeft bez grzechu, gdy kto 
modląc fip zabłąkanie mysli cierpi; zda fi 
albowiem Boga pogardzać, jak jesliby z 
jednym czekiem rozmawiał, a nie zwa 
žalna to, cofam wymawia ( 2.2. qu: 85. 
Art: 12. ) ; 
Przebóg! ną jak wielu Kapłanow będzie 
fig 
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fie Bóg użalał, jako niegdyś użalał fię: 
na żydow. , Lud ten ufty mię czci, ferce. 
zaś. ich dalekie jeft odemnie. „ (Math; 15. 
8. ) O wielu takoż będzie fię mogło mó- 
wić to, co napifał Petrus Blefenfis „ Ufta 
zabawiaią fię śpiewaniem, a mysl potraw. 
wąchaniem,„ ( Serm: 59. ad Sacerd: ) 
Ufty trzepiąc Pfalmy, a fercem Ignąc do 
potraw, któremiby mogli lepiey . fwoie 
nalycić obżarftwo, alboli też innemi za- 
bawiaiąc mysl próżnościami, łakomftwem 
pieniędzy i innych podobnych rzeczy 
ziemfkich doczefnych. Rzekł kiedyś So- 
bor Trewirfki: „Co jeft innego glofem : 
Pfalmy śpiewać, myslą zaś koło domu, 
albo rynku biegać, jak tylko ludzi zdra- 
dzać i z. Boga fię naśmiewać? „ C Conc: 
Trevir: Cap: 6. de Hor: Canon: ) Tako- 

wa modlitwa zaifte zdradza ludzi daiąc 

im do wierzenia, że nią zabawiaiąc fię 
Boga wychwalaią, gdy raczey z niego fię 
naśmiewaią, kiedy z nim ufty rozmawia- 

ią, a ferce gdzie indziey odwracaią i in- | 
ną rzeczą zaprzątalą, nie zaś wychwala- | 
niem Boga, lub Jego profzeniem. Za- 
czym fprawiedliwie barzo wnofi S. Bazyli, 

iż, ponieważ prawda jeft niezawodna, że 

dla 
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dla zjednania łafki potrzeba profić i mo- 
dlić fię z uwagą 1 gorącością, a zatym 
kto fię modli myslą roftargnioną, nie.tyl- 
ko lafk potrzebnych nie uprofi, ale ra- 
czey pobudzi Pana Boga do gniewu. „O 
łatkę Bofką wfpomagającą profić należy 
nie ozięble, ani też myslą tam i ówdzie 
błąkaiącą fię, dla tego, że taki nie tylko 
nie uprofi, ale barziey Boga do gniewu 
pobudzi,„ (S. Bafil: Serm: de orando Deo.) 
Powiedział Pan Bóg przez Malachiafza, 

że on przeklina pochwały, które mu daią 
Kapłani, co famym fzczegulnie głofem 

Jego błogofławią, ale ferce daleko inną 

rzeczą zaprzątnione maią, nie zaś czcią 

i wyfławianiem Jego. „A dopioro do was 

przykazanie to, o Kapłani, jesli nie bę> 

dziecie chcieć kłaść na ferce,. żebyście 
dali chwałę imieniowi memu, mówi Pan 

Zaftępow .... przeklinać będę błogofła- 

wieńftwa wafze. „ (Mal: 2.c.822.) A 

tak Kapłanowi niefzczęsliwemu, Który 

mówi Pacierze tak rozerwanhe , trafia fię 

to właśnie, co czytamy w Pfalmie 108. 

Diabeł niech ftoi po prawicy jego, gdy ga 

Jądzą, niech wynidzie potępiony, a modlitwa 

jego niech fie mu w grzech obróci. Kiedy od 

: pra 
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prawuie Pacierze i odbywa te Bofkie po- 
chwaly jeż przez zęby, już na pół fłowa 
przecinaiąc, już gadaiąc i z drugiemi żar- 
tuiąc, a myslą całą rozfypaną i roftar- 
gnioną różnemi potrzebami i uciechami 
ziemfkiemi, na ten czas czart przy boku 
jego ftoi, a jego zapłata za takowe nabo- 
żeńftwo będzie wieczne potępienie; gdyż 
fama jego modlitwa jeft mu poczytana za 
grzech, że fpofobem tak niegodziwym 
onę odbywał, i to też właśnie znaczą flo- 
wa one: a modlitwa jego niech mu fig w grzech 
obróci. 

Y dla tego to. czart barzo pracuje w cza- 
fie, gdy Pacierze Kanoniczne odprawuie- 
my, poddaiąc i podfuwaiąc na mysl wielo- 
rakie potrzeby i roboty, żądze, i mysli 
światowe, ażebyśmy w tych myslach za- 
bawiwfzy fię, utracili wfzelki pożytek, 
który moglibyśmy byli odnieść z Pacierzy, 
inadto, żebyśmy fię ftali winnemi przed 
Bogiem o nieufzanowanie, jakowe okazu* 
iemy w takowym z Nim obcowaniu. Ale 
dla tego famego my powinniśmy wfzelkie- 
go przyłożyć ftarania, żebyśmy Bofkie 
pochwały z jak naywiękfzą uwagą odby- 


wali. Powiadał pewny roftropny Zakonnik: 
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że jesliby kiedy nie [tawalo czafu, petrzeba 
nawet fkrócić modlitwę myslną, a dać 
sgięcey czafu na Pacierze, ażebyśmy one 
odprawili z tym nabożeńftwem , jakowe 
przyftoi. Właśnie do tey rzeczy ftofuiącą 
fię naukę czytam w Regułach Kartuzow: 
„ Duch Swięty nie przyimuie za wdzięcz= 
no nic innego, cobyś na to miaft,'coś po 
winien, przyniofł , zaniedbawfzy to, co wi- 
nien jefteś. „ ‘Ç Statut: Carth: Part: 5.) 
Ale zaniechawfzy '*wfzelkie inne uwagi, 
poftąpmy do famego fpofobu , jakim ma- 
my odprawewać pacierze, to jeft: z jaką 
pilnością, uwagą, i nabożeńftwem. Na 
fam przód wchodząc do Kościoła, toż fa- 
mio mafz rozumieć biorąc fię do Brewia- 
rza, dla zadość uczynienia obowiązkowi 
Pacierzy Kanonicznych, potrzeba, jako 
mówi S. Jan Złotoufty, zoftawić przed 
drzwiami i pożegnać fię ze wfzyftkiemi 
myslami światowemi: „ Zeby kto nie 
wchodził do Kościoła obarczony pieczoło- 
witościami świeckiemi, te przed'drzwiamt 
fkładay my. „ C Chryfoft: Hom: a. cap: 5. 
Ifa: ) Y to to jeft właśnie, co oftrzega 
Duch Swięty: Przed modlitwą przygotuy 
dujzę Twoią. (Eccl: 18. 23. ) Zważay, iż 
pod 
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pod ten czas Kościoł na ciebie wkłada obo» 
wiązek i urząd, jako na fługę fwoiego, 
ażebyś wyflawiał Boga, i Bofkie jego miż 
łofierdzie wyiednywał dla pożytku wfzy ft. 
kich ludzi. Staw fobie myslą, że Cię tam 
czekaią Aniołowie, jako widział niegdyś 
B. Hermandus, z Kadzielnicami w rękach 
dla ofiarowania Bogu twoie modlitwy, 
jako wonne kadzidło świętych. affektow ; 
jako mówi Pfalmifta: Niech będzie profioż 
wana modlitwa twoia, jako kadzidło: przed 
obliczność twoię. ( Pfalm: 140. ) Dla tego 
to S. Jan Apoftoł widział Aniołow, którzy 
mieli czafze pelne wonności, które fq modli 
twy Swiętych. ( Apoc: 5.8.) Mysl na ko: 
niec, że pod ten czas idziefz rozmawiać z 
Bogiem i układać dobro fwoie i całego 
Kościoła, a wiedz, że pod ten czas Bóg 
na cię patrzy z więklzą miłością, i bara 
ziey otwarte ma ufzy na proźby twoie; 
które ty Jemu przefyłafz. 

Zatym na początku offiaruy takowe pos 
chwały na cześć Jego, i proś go, aby Cię 
wybawił od roftargnienia, i dał ci światła 
i pomoc dla wyfławienia fiebie i modlenia 
fię, jakbyś powinien, i tym końcem mów. 
uważnie zwykłą modlitewkę:  Otwóra 
Panie 
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Panie ufta moie dla wielbienia, ©?c. Gdy 


poczynafz Pacierze, nie kwap fię, żebyś 
mógł zakończyć jak nayprędzey, jak czy- 
nią niektórzy, a Bógby to dał, żeby nie 
więcey takich było. O Boże miły! wfzak- 
że fię wprzęgamy w prace, wfzakże mó- 
wiemy. Pacierze, a jednak dla umnieyfze- 
nia cokolwiek czafu jakiego potrzeba dla 
odprawienia onych z nabożeńftwem, śmie- 
my Boga gniewać i utracać łafki i zafłu: 
gi, którebyśmy zyfkać mogli, gdybyśmy 
mówili Pacierze z taką uwagą, jaka jeft- 
potrzebna 2 

Należy nad to zachować ułożenie ciała 
przyftoyne i fkromne, jeżeli nie chce fię 
nam mówić klęcząć lub ftoiąc, przynay- 
mniey ftaraymy fię, abyśmy uczciwie fie- 
dzieli: Czytamy, że gdy dway Zakonni- 
cy odprawowali Jutrznię fiedząc nieprzy- 
ftoynie i prawie leżąc na łóżku, pokazał 
fię zły duch, który nieznośnym (mrodem 
imieyfce to napełnił, a potym żartuiąc 
powiedział: ,, Do takiey modlitwy, jaką 
wy prawicie, takie kadzenie przy ftoi. ,, 
(Jordan: de Saxon: in Vit: Erem: libr: 2; 
€. 15.) Wielce pomoże do odprawowania 
nabożnie Pacierzy, ftawić fię przed obrazas 


dom IIl: R tri 
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mi lub Zbawiciela Ukrzyżowanego, lub 
Nayświętfzey Maryi Panny, ażebyśmy 
kiedy niekiedy na nie poglądaiąc, mogli 
odnowić intencyą i naboźne wzbudzić 
affekta. 

_ Staray fię zatym gdy Pfalmy czytafz, 
jesli chcefz zyfkać pożytek wielki, pona* 
wiać kiedy niekiedy uwagę i affekta, 
„ażeby co fię oziębiać poczeło, ( mówi $. 
Auguftyn ) zgoła nie zmarzło, jesli czę* 
ściey zapalano nie będzie. „ (Ep: 150. ad 
Probam cap: 9.) Tojeft: ażeby mabożeń- 
ftwo, które z czafem ziębieie, zgoła nie 
wygafło, jesli nie będziemy ftarać (ię czę- 
fto zagrzewać onego. Wiadomo jeft, że 
trojakiego gatunku jet uwaga, którey 
użyć możemy w mówieniu Pacierzy, a 
mówię tu o uwadze wnętrzney; ponieważ 
co fię tycze.zewnętrzney, jeft rzecz wiel- 
ce potrzebna, żebyśmy fię wftrzymali od 
wfzelkiey, czynności, która zgodzić fię nie 
może z wnętrzną uwagą, jakby te było, 
gdybyśmy mieli pifać, albo rozmawiać 4 
innemi, albo gdybyśmy umyslnie zaftana- 
wiali fię do fłuchania innych gądaiących, 
i tym podobne inne zabawy, które wy: 

cią- 


6> m" "w: 


gaią Doktorowie, to jeft: że wdaią fię w 
A 


uważamy na fłowa, żeby kto fię w wy- 


-brze fłowa, to jeft: zupełnie i wyraźnie. 
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<iągaią nie małego przyłożenia mysli. A 
nad to potrzeba tu przełożyć to, co oftrze- 


wielkie  niebefpieczeńftwo nie zadość u= 
czynienia obowiązkowi odprawienia Pa- 
cierzy takowi, co te odmawidią na ryn- 
kach lub na innych mieyfcach wydanych 
na rozrywki. Lecz powracaiąc do uwagi 
vnętrzney, ta troiakim fpofobem dziać fie 
może, gdy uważamy na fłowa, na fens, 
na Boga, jako pofpolicie nauczaią Teolo- 
gowie z Doktorem Anielfkim, który mó- 
wi: „Troiaka jeft uwaga, którey użyć 
możemy do modlitwy uftney: jedna gdy 


mawianiu tych nie pomylił, druga, gdy 
uważamy na znaczenie fòw, trzecia, kie- 
dy uważamy na koniec modlitwy, to jeftż 
na Boga i na rzecz, za którą modlemy 
fię.,„, a. 2. qu: 85. Art: z; 

Pierwfza zatym uwaga jeft na fłowa, 
gdy ofoba ftara fię i ufiłuie wymawiać do- 


Druga jeft uwaga na fens, kiedy ftaramy 

fię rozumieć, co znaczą fłowa, a to koń: 

cem, żebyśmy łączyli i porufzenia ferg 
Rij na» 
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nafzych. Trzecia uwaga, która jet naye 
lepfza, jet uwaga na Boga ftoiąc myslą 


przed Bogiem, gdy fię modlemy, Jemu _ - 


pokłon oddaiąc, dziękuiąc Mu, kochaiąc 
Go, alboliteż prolząc go o Jego łafki. 
Pierwfza uwaga, ile kiedy na początku 
poprzedziła intencya czynienia modlitwy, 
jeft doftateczna do zadość uczynienia obo- 
wiązkowi, gdy Kosciol nie wyciąga wię: 
cey, jako naucza S. Tomafz na innym 
mieyfcu. „Pierwfza jeft uwaga na fłowa, 
któremi profiemy, potym na famą proźbę, 
i którabykolwiek z tych uwag doloźona 
była, nie można fądzić, żeby była nieu- 
ważna modlitwa. CJ. 4,Dift: 15. qt fol: 
5.) Ktoby jednak z taką fzczegulnie gołą 
uwagą naflowa bez żadnego przyłożenia 
fię do innych dwóch fpofobow wymienio- 
nych uwag odprawował Pacierze, nigdy 
ich nie odprawi nabożnie i bez wielorakich 
ułomności, ani z wielkim pożytkiem. Ja- 
kiż bowiem może znaczny pożytek 
mieć z fwoich Pacierzy takowy Kapłan, 
który fzczegulnie uważa, żeby dobrze 
gębą wymawiał, ftaraiąc fię, aby fkoń- 
czyłi odbył jak może, dla uwolnienia fię 
od 
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od tegó ciężaru, jak ów, co radby czym 
prędzey zrzucić z fiebie brzemie drew , 
które dźwiga na ramionach? albo jak ten, 
co ftara fię, żeby jak nayprędzey połknął 
pigułkę gorzką? Nie równie zaś gorzey, 
jesli w czafie odmawiania Pacierzy dopu- 
fzcza fię być roftargnionym, raz oczyma 
w koło rzucaiąc, zapatruiąc fię na wido- 
wilka rozrywaiące, drugi raz pod cząs 
miefzaiąc i wrzucaiąc nawet fłowa niena- 


leżące. Pifze S. Bonawentura, (Spec: Dife: 


p. 1.cap: 16.) że w Paryżu gdy jeden do- 
bry Kapłan mówiący Pacierze był o ja- 
kieyś fprawie od pewnego Prałata zapyta- 
ny, nic mu więcey nie odpowiedział, jak 
tylko, że był zabawny rozmową z Ofobą 
godnieyfzą za niego, i fkłoniwfzy głowę, 
daley fwoie prawił Pacierze. Przeciwnie 
pifze tenże Swięty w tymże mieyfcu 
wfpomnianym, że inna ofoba Duchowna 
z przyczyny przerwy czynionych w Pa- 
cierzach, była fkazana na ciężkie męki 
Czyfcowe. 

Nie mówiemy tego, żeby kto powinien 
być niefpokoynym i zmartwionym dla ro- 
zerwania mysli nie dobrowolney , które 

na- 
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mapadaią w czafie Pacierzy. Nigdy bò- 
wiem te nie fa grzechem, gdy fa przeciw= 
ko woli i chęci pafzey. Łatwo Bóg wyż, 
bacza ułomnościom nafzym; ponieważ 
częftokroć napadają i fhuią fię niepotrze- 
bne mysli w nas -bez nafzego przyzwole- 
nia, a przeto takowe nie mogą przefzka- 
dząć pożytkowi modlitwy, którą odpra- 
wuiemy. „ W duchu i w prawdzie modli 
fię € mówi Doktor Anielfki ) który z nat- 
chnienią Ducha do modlenia fię -przyftępu- 
ie, chociażby z ułomności jakowey mysk 
potym zabłąkała fię. , €S. Thom: 2. 2. q. 
83. Are z) Y dodaie, że nawet 
dufzom podniefionym w Bogomyslności 
trafia fię, że nie mogą zabawić czas długi 
podniefieni do góry, ale ciężarem ludz= 
kiey nędzy fpadaią pociągnione na dół 
przez niejaką niedobrowolną rozrywkę. 
„ Mysl ludzką długo podniefiona w górę 
bawić fię nie może; brzemieniem albo- : 
wiem ułomności ludzkiey popychana by- 
wa do niziny. Y dla tego zdarza fię, że 
gdy mysl modlącego fię wzbija fię ku Bogu 
przez bogomyslność, na tych miaft oblą- 
kana bywa. „ ( Loco cit: ad 2. ) : 
5. Prze- 


$ 
f 
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Przeciwnie mówi S. Doktor, że nie mo- 
że być wymówiony od grzechu, ani mo 
żę odnieść pożytek z fwoiey modlitwy». 
który modląc fię dobrowolnie i umyslnie 
rozrywa fię myslami poftronnetni. „, Jesli 
kto umyslnie na modlitwie myslą obłąka- 
ny bywa, to grzech jeft i przefzkadza, 
że nie ma modlitwa zyfku., (Ibid: ad 3% 
Przez to fłowo zaś umyslnie, ma fię ro- 
zumieć, jako pofpolicie mówią Doktoro- 
wie, kiedy ofóba poftrzeże fię już, że jeft 
roftargnioną, a jednak chce trwać daley w 
roftatgnieniu. Przeciwko jakowym S. Cy- 
pryan wykrzykiwa i powiada: że to jeft 
fwywola barzo. nieznośna: w oczach Bo- 
fkich widzieć niektórych, że gdy zaba- 
wiaią fię modlitwą, wdają fie w mysli in- 
ne, jak gdyby mogli mieć jakąś rzecz. 
ważnieyfzą nad rozmowę z Bogiem dla 
zjednania łafk Jego. „Co za nierózum jeft 
oddalać fię, gdy fię Bogu modlifz, właśnie 
jakby coś być mogło, o czymbyś barziey 
mysleć powinien, niż gdy z Bogiem roz- 
mawiafz. „ C S. Cypr: de Orat: Dom: ) Dla 
tego pifze S. Bernard: „ Wola opufzczona 
rodzi mysli niegodne Boga, pobożna, fku- 

teczne 
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teczne do pożytku Duchownego.„ Jako 
zaś wola czyni mysli nafze fkutecznemi 
do nabycia pożytkow duchownych, tak 
taż wola opufzczona też czyni niegodrie 
Boga, a zatym zafługuiące nie łafki ale ka- 
ty.,, 
Sławne jet w Kronikach Cyfterfkich 
‚Widzenie, które miał S$. Bernard, gdy no= 
"cy jedney z fwoiemi Zakonnikami w chó= 
rze Pfalmow śpiewaniem zabawiał fię. Wi- 
dział on przy boku każdego Zakonnika je- 


dnego Aniola, który pifał, i jedni” Anio=- 


łowie pifma fwoie złotem ryfowali, inni 
frebrem, a inni czernidlem, inni wodą, 
inni nakoniec pióro próżne trzymali nie 
bynaymniey nie pifząc. Zatym Pan Bóg 
dał poznać Swiętemu Mężowi temu, że 
modlitwy złotem zapifywane oznaczały 
gorącość milości, z którą były. odprawo= 
wane, zapifywane frebrem okazywały 
pobożność, ale z mnieyfzą gorącością, 
czernidłem zaś czyli atramentem zapiły- 
wane znakiem były pilności w wymi- 
wianiwfłów, ale bez nabożeńftwa, a zaś 
wodą zapifywane, okazywały niedbalfiwo 
tych, którzy roftargnionymi będąc, maz 
ło 


r 


dy 
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ło uważali na to,. co mówili językiem: na 
oftatek Aniołowie, co nic nie zapifywali, 
wydawali fwywolę tych, którzy dobro- 
wolnie roftargnieni byli. Przeciwnie S. Ro- 
bert Opat takoż w Chórze zoftaiąc inne 
miał widzenie. Widział albowiem czarta, 
który «w koło chodząc, poftrzeglfzy jesli 
kto drzemiąc bawił fię, naśmiewał fię z 
niego, a jesli którego obaczył roftargnio- 
nego, wielką wefolość okazywał, znak 
daiąc, że wiele w takowym zyfkiwał. 
Zaczym miły móy Kapłanie gdy bie- 
rzefz w ręce Brewiarz, ftaw fobie myslą, 
że z jednego boku mafz fobie affyftuiące- 
go Anioła, któryby zapifywał w Xięgę 
żywota twoie zafługi, jeżeli. mówić bę- 
dziefz Pacierze fwoie nabożnie, a zdrugie- 
go boku czarta przeklętego, któryby za- 
pilfywał twoie grzechy.w Xiędze śmierci, 
jesli też mówić będzielz z rozerwaniem. 
Y takową.myslą pobudzay fiebie do odpra- 
wowania onych z naywiękfzym jak fie 
tylko zdobyć możefz, nabożeńftwem. 
Staray fię zatym nietylko zaczynając Pa- 
cierze, ale nadto na początku każdego 
Pfalmu ponowić uwagę, ażebyś ferce 
mógł 
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mógł łączyć, ze wfzyftkiemi wyrazami 
które mówić będziefz. „Gdy fię modlicie 
Bogu, mowi Kafienus, to famo niech tkwi 

w fercu, co ufty wymawiacie., ( Col lat: 
25. Cap.7.) Dlatego S. Augaftyn po- 

wiada „Kiedy Pfalm modlitwę zamyka, 
modlcie fię, kiedy wzdycha, wzdychay- 
cie, kiedy zawiera nadzieię, nadzieię wzbu- 
dzaycie „ ( Aug: inPfalm: 50. ) Zważyk 
Doktor Anielfki, że fowa pobożne ufty wy= 
mówione wzbudzaią nabożeńftwo w mysli: 
„Słowa znaczące cokolwiek do nabożeń 
ftwa należącego wzbudzają mysli, (2: 
z. qu; 85. Art: 12. ad: 2.) Y chce rozu- 
mieć, że dla tego Pan Bóg nas nauczyk 
modlić fię głofem, ażebyśmy odmawia- 

jąc nafze modlitwy ftarali fię myslą: o toż 
famo profić, co językiem wyrażamy. X 
to to właśnie jeft, co- czytamy w fiawnym 
Kanonie Dolentes, V. Soboru Lateranfkiego,. 
aby Pacierze odprawowane były fłudio/e, 
E&P devote, quantum Deus- dederit, Piinie i na: 

bożnie ile Bóg pozwoli. Pilnie wymawia- 

iąc dobrze fłowa, mabożnie przykladaląc 
ferca dotego, co ufty mówiemy. Trzeba 
być przekonanym o tym, co. mówi S: 


Augu= 
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Auguftyn, to jeft, że wyiednanie łafk, 
których żądamy dla nas, i dla innych ła- 
twiey otrzymuiemy przez weftchnienia fer- 
ca pochodzące, niż przez owa ufty mawia- 
ne, „Ta rzecz barziey weftchnieniami, 
niż mowami odbywaąna bywa „ C $.Aug: 
ad Probam: Ep: 122. Cap: 10. ) 

Pifze Kafianus, że Mnifi Egiptfcy mó- 
wili, Że pożytecznieyfza rzecz jeft dzie- 
fięć fzczegulnie wierfzow odfpiewać z affe- 
ktem i z zaftanowieniem fię, niżli Pfalm 

cały z rozerwaną myslą: „ Zarzecz poży- 
tecznieyfzą maią dziefięć. wierfzy śpiewać 
z rozumnym oznaczeniem, niżli Pfalm ca- 
ły z zamiefzaniem mysli wylewać, (Caff: 
luf: Lib: s. Cap: rr.) O jak wielkie 
swiatla i łafki odbieramy z Pfalmow , kie- 
dy je odmawiamy z zaftanawianiem fię, 
izuwagami. Mówi $. Epifaniufz ,„Pfalm 
„mysl oświeoa, do Nieba odprowadza, lu- 
dzi poufalemi Boguczyni, dufzę uwefe- 
ła, CS. Epiph: Tom: 1. pag: 54.) 
Prawda jeft, że wiele mieyfc w Pfal- 
mach znayduie fię ciemnych i trudnych do 
zrozumienia bez tłómaczenia, ale też 
wielę innych jeft łatwych i jafnych, któ- 


re 
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re ożywiaią wiarę nafzę, ufność, miłość 
ku Bogu, idobre żądania. Ożywiaią wia- 
rę, podaiąc przed oczy prawdy wieczne: 
bytności Bolkiey, ftworzenia świata, rze- 
czy oftateczne, nieśmiertelność dufy. Ofo- 
bliwie jakiey mocy nie dodaią wierze na- 
fzey tylorąkie. proroctwa, które w tych 
czytamy, jako to o wielkiey fprawie Od- 
kupienia nafzego, przepowiedzianey tylo 
wiekami pierwiey, niżli taż naftąpila, 
Przepowiedział zaś Dawid na wielu miey- 
fcach odkupienia przyjście. Odkupileś mnie; 
Panie Boże prawdy ( Plalm go. )  Odku- 
pienie „pofłał ludowi [woiemu (Pfalm 110.) 
Obfie u niego odkupienie (Pfalm 129, ) 
Przepowiedzialł fzczegulniey wiele rzeczy 
o męce Zbawicielowey. Przępowiedział 
zborzyfzcze Xiążąt Kapłanów, kiedy fię 
zgromadzili godząc na śmierć Jezufa Chry- 
ftufa Pana „Miążentia zefali fig w jedno 
przeciwko Pany, i przeciwko Chryfiufowi 
„Jego ( Pfalm 2. ). Przepowiedział Je- 
go ukrzyżowanie: „Pokopali ręce moie 
1 mogi moie, policzyli w zyfikie kości 
moie ( Pfam 21. ) Przepowiedział po- 
dzial, który uczynili kaci fukniami Jego, 
i lo- 


i 
i 
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4 lofy, które rzucali o wygranie fuknie fpo- 
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dniey, która była niefzyta: Podzielili fo- 
bie odzienia moie, i o fuknię moią los rzucali. 
C Rod: Pfalm s1.) . Przepowiedział PR 
gnienie Jezufa Chryftufa, tudzielz żółć 
znielażno zoctem, którą mu dawali pić 
wifzącemu na Krzyżu: T dali mi tw pok arm 
żółć, iw pragnieniu moim napawali mnie oc- 
tem. (Pfalmóg.) Przepowiedział nad tona- 
wrócenie narodow:  IVawrócą fie do Pana 
w fzyjftkie konce ziemie, i pokłonią fięto obliczno= 
ścijego w fayftie rodzaie narodow. (Pfal: ż1,) 

Jak zaś wiele znayduie fię pięknych 
ufności w Bogu afiektow w Pfalmach! 
„ w Tobie Panie ufalem nie będę zaw fi ydzon 
ma wieki, C Pfalm50:) w Rece Twoie po- 
lecam. Ducha mego (Ibid: ) Ponieważ we 
mnie ufal, wybawię go ( Pfalm 9o:) Chwa- 
lac przyzowię Pana i odnieprzyiacioł mo- 
ich zbawion bede (Pfalm 17. ) Obrońcą 
jeft w/zyftkich nadzieię maiących w fobie, 
C Ibid: ) Pan utwierdzenie moie, i ucieczka 
moia, i wybawiciel móy. ( Ibid: ) Żyć be~» 
dzie dufza moia, i będzie wychwalać cię: 
(Pfalm x118.) Miłofierdzie Pańfkie nawie- 
ki wyśpiewywać bede (Pfalm' 88. ) Duch 

Twóy 
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Twóy dobry naprowadzi mie na ziemie pror 
fiq (Pfalm 142. ) Pam oświecenie moie, i 
zbawiezie moie, kogo fię bedę obawiac? CPfal: 
26.) Maiącego zaś u/noś ść w Panu mitojier= 
dzie okr qży Ç Pfalm gr. ) Niech fig ftanie 
miłofi ierdzie T woie Panie nad nami, jakośmy fig e 
Jpodziewali w Tobie. ( Pfalm 52. ) Jak wie- 
le aktow milości! Będę kochać Cię Panie 
mocy moia ( Plalm 17. )- Co mi jeft w Nie- 
bie? i od Ciebie czego chcialem na ziemi? 
„Boże [erca mego i cząfłko moia na wieki. 
( Pfalm 72.) Pragneła w Tobie dufza moż 
ia „jak wielorako Tobie ciało moie ( Pfalm 
62.) Nafytę fie, gdy fie okaże chwała Two» 
ia ( Plalm 16.) Niech fig (powiadaią To- 
bie ludzie Boże, miech wyznawaią Tobie lu 
dzie wfzy(cy (Pfalm 66.) Uwielbiaycie Pa- 
na zemną. i wynośmy Imie Jego [polecznie, 
(Pfalm 55. ) Pamiętalem na Boga ikochalem 
fe, (Pfalm 76.) Gotowe Jerce moie: Boże, 
gotowe ferce moie ( Pfalm 56. ) gako pra- 
gnie «felen do zrzódeł wod, tak pragnie du- 
Jza moie do Ciebie Boże, ( Pfalm 41. ) 
Kiedy przyidę i pokażę fie przed obliczem Two« 
im, ( Ibid: ) 
Jak wiele też Aktow podziękowania? 
Coż 
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Cóż oddam Panu za wfzyfłko, co mi dobrze 
uczynił? (Pfalm 115g.) Przyidźcie fłuchay- 
wie, a opowiem, w[zy/cy, którzy fig boicie Boga, 
Jak wielkie rzeczy uczynił -dufzy moiey CP falma 
65.) Jak wiele aktow pokory! Gdyby byt 
nie Pan mnie w/pomógł, małoby nie miefzkaXa * 
była w piekle dufza moia! £(Pfalm 93.) 
W yrwales dufze moią z piekla niż/zego Pfal: 
85.) F mie wchodź w [qd z fugą twoim; bo ` 
"mie ufprawiedliwi fig w  obliczności twoiey 
w[zelki żyjący. ( Pfalms: 142.) „fa zaś jejtem 
robak a snie człowiek, pośmiewi(ko ludzkie t 
wzgarda .Po/pólftwa. £ Płal: 21. ) Zabłądzi- 
tem jako owca, która zginela, f[zukay finge Twe- 
go, CPlalm 118.) Jak wiele jeft Aktow 
fkruchy.-Bezbożnosść nienawidzialeni i obrzy- 
dzilem „© Pfalm 118. ) Wyiscia wod wypro- 
wadziły oczy moie, bo nie firzegły Zakonu 
Twego :£ Ibid: ) Były midzy moie chleby wia 
dnie i w nocy: gdy mi mówię codziennie, 
gdzie jeft Bóg twóy? (Pfalm 41.) Jak 
wiele dobrych obietnic. 7 będę ftrzegłzaw- 
| fze Zakonu twoiego CPfalm 118.) Na 
wieki nie zapomnę jprawiedliwości Twoich, 
Cibid: ) Zaklotem fig i pofłanowiłem firzedz 
* ądow jprawiedliwości Twoiey ( Ibid; ) Od 
w fzel- > 
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w fzelkiey drogi zley zabroniłem nogom moim, 
abı ym firzegł flowa Twoie (Ibid: ) Prawo 
tmoie pofrzód ra mego. (Plalm 39.) Na- 
uczę bez bożnych dróg Twoich; ( Pfalm go. ) 

Wizyftkie zaś prawie Pfalmy fą pelne 
tyfiącznych prozb świętych. W famym 
fzczegulnie Pfalmie go. Jak wiele mamy 
prożb pięknych! Zmibuy fig nade mag Panie 
wedlug. wielkiego milofierdzia Twego w: Od- 
wróć Twarz Twolą od „o moich. « 


w z yfie m tee p mnie. Bože. ~ ie > 


dniegjeym poki dź mięs Jak „e rożmai= 
tych proźbinnych mamy w famym ta iko 
Pfalmie 118. który codziennie czytany w 
Pacierzach Kanonicznych: Naucz mnie fpras 
wiedliwości Twoich ... Odkryi oczy moie. . : 
Droge nieprawości odrzuć odemnie «.. Od: 
wróć ocx mole, aby nie widzialy próżności: 
„.. „Day-mi rozum i nauczę fie przykazań 
Twoich... Niech fig. Janie milofierdzie Two= 
ie, aby pociefzyło mme. Nie zawfłydźay mnie 
_ od oczekiwania moiego ~. w[pomoż minie, a 
zbawion będe .. . Przyim flugę Twego na doa 
bro.... Weyrzyi na mnie i zmiluy fie nade 
ną... Rozum day mii żyć będę... Stopy 
moie 


cze nafz, który 
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moie profłuy podług fłowa Twego... Wota- 
tem do ciebie, zbaw mnie, abym Jirzegt przy- 
kazania Twoie ,,, Weyrzyi na pokorę moią, 
4 wyrwi mnie ... Niech przyidzie prożba 
moia przed obliczność Twoią ... T; wóy ja 
jefłem, zbaw mnie... Niech fłanie fę ręka 
Twoia, aby zbawiła mię. Naucz mnie czynić 
wolę Twoią: Dla innych zaś mieyfc, które 
fą ciemne, ja nie mówię, żeby miał być o- 
bowiązek czytać tłómaczow Pifma świę- 
tego, mówię atoli, że takowa pilność i 
czytanie zaifte jeft jednym z nauk tych, 
które fa pobożnieyfze i pożytecznieyfze, 
do których może Kapłan przykładać fię, 
jako doradzał Sobor Mediolańfki. „ Tłóma- 
czenia niech przez naukę dochodzi, z któ- 
xegoby mysl i ferce do jakiego affektu zha- 
wiennego zapalały fię,„ C(Synód: Mediol; 
V. Part: 5.) Na ten koniec pomogłoby czy- 
tanie Kardynała Bellarmina tłómaczenie 


.Pfalmow. 


Modlitwy zaś naymilfze fą Bogu te, 
które mamy zamknięte w Pacierzu : Oy- 
jet między wfzyftkiemi 
naywybornieyfzą modlitwą, którey nas 


nauczyły uftą famego Jezusa Chryftusa, 
Tem III. idla 
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i dla tego Kościoł święty chce, ażebyśmy 
tak czeko tęż modlitwę powtarzali w Pa- 
cierząch Kanonicznych, a ofobliwie jak 
fą piękne trzy pierwfze proźby , które oraz 
fą trzy akta naydofkonalfzey miłości. 
„ Swięć fię Imie Twoie. Przyidź królew= 
ftwo Twoie. Bądź wola Twoia jako w Nie- 
bie tak i na ziemi!„ W pierwfzey Prożbie: 
Swięć fig Imie Twoie, profiemy, ażeby Bóg 
„dał fię poznać i kochać wfzyftkim ludziom. 
W drugiey: -Przyidź ‘Królewftwo Twoie, 
profiemy Jego, aby on pofiadał zupełnie 
ferca nafze, króluiąc w nich przez łafkę 
w tym życiu, i przez chwałę w przyfzłym. 
W trzeciey profiemy tegoż: Bądź wola 
Twoia , ©. © dar dofkonałego zgadzania 
fię tak, ażebyśmy pełnili wolę Jego na 
tey ziemi, jako onę pełnią Swięci Pańfcy 
„w Niebie: A zaś powtarzaiąc tyle razy: 
Chwała Qycu: jak- wiele możemy wzbu- 
dzać w fobie affektow wiary, chwalenia 
Boga, dziękczynienia, ikontentowania z 
„fzczęsliwości i dofkonałości Bofkich! Swię- 
"ta Marya Magdalena de Pazzis za każdym 
razem kiedy mówiła: Chwała Oycu, fehry- 
laiąc głowę, ftawiła fobie w mysli, jakby: 
tęż. 
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stęż .poddawała pod miecz Katowfki za 
wyznanie wiary.. Nad to chce Kościoł świe- 
ty, żebyśmy na początku każdey części 
Pacierzy Kanonicznych, ( tak czynią Ła- 
cinnicy, u Grekow zaś w każdym Nabo: 
Żeńftwie idzie na. to miaft i cżęściey je» 
fzcze: i nymi Bolorodyczeny pozdrawia: 
li Matkę Bofką Maryą Pannę, za poftżedz 
nictwem którey jak wiele na ten czas łafk 
otrzymać możemy; ponieważ Ona jeft 
mianowana Podfkarbinią i Szafarką wfzel- 
kiego miłofierdzia Bofkiego. 

Kończę. Wielu Kapłanow fądzi i nazy= 
wa wielkim ciężarem i ciężkim obowiąz- 
kiem Pacierze Kanoniczne. Ja też powia= 
dam, że fłufzną maią przyczynę tak na- 
zywać ci, którzy też odprawuią niedbale _ 
i rozrywaiąc, bez nabożeńftwa i z ufilno- 
ścią, ażeby co prędzey fkończyli; pońie- 
waż w famey rzeczy maią nad czym za- 
bawić przynaymniey przez godzińę, ato 
bez fmaku, i owfzem z niemałym umar- 
twieniem. Lecz tym też odprawuią na- 
bożnie fmakuiąc myslą tylokrotne poboż- 
ne w nich zawarte wyrazy, i łącząc fer- 
deczne affekta i proźby z ferca pochodzą: 

- Sij ce 
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ce, które w tychże do Boga przefyłamy, 
nie fą bynaymniey ciężarem też Pacierze 
Kanoniczne, ale owfzem fą pociechą i 
ukontentowaniem ducha, jako fie zdarza 
Kapłanom pobożnym, a jesli „przyznać 
mamy, że fą ciężarem, tedy fą ciężarem 
podobnym do fkrzydeł, które podnofzą 
nas do Boga i z Bogiem jednoczą. 
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PRZESTROGI 


DGA POPRAWY OBYCZAIOW 
W DUCHOWIENSTWIE. 


z ŚWIĘTYCH SoBoRoW, Y z Oxcow Ko- 
ŚCIOŁA ŚWIĘTEGO. 


5 5 


Pam Duchowieńfiwa' dzierżawą. 


1. la tego nazywaią fię Klerykami , 
już że fą z iścizny Pana, już że- 
fam Parr włafnością, to jeft.: czę- 

ścią Klerykow jeft. Kto zaś albo fam jeft 

Pańfkim, albo Pana za część fwoią dzier- 

ży, takowym fię okazywać powinien, ja- 

ko i fam odziedzicza Pana, i odziedziczon 
jeft od Niegoż. A gdy by co innego prócz 

Pana RE Pan kask nie-bę- 

dzie. 

> vocantur Clerici, vel quia de 

forte funt Domini, vel quia ipfe Dominus 

fors, id eft pars Clericorum eft. Qui autere 

vel ipfe Domini eft, vel Dominum tan- 

quam partem fui habet, talem fe exhibere 
de- 
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debet, ut Śripfe poflideat Dominum, & 
poffideatur a Domino. Quod fi quidpiam 
aliud habuerit preter Dominum, pars ejus 
non erit Dominus. Ex S. Hieronymi Epifto- 
la ad Nepotianum. 

2. Cóż nad to być może fzczęsliwfzego, 
jak komu dochodem fam Stwórcą, a dzie- 

. dzictwem być raczy fame Bóftwo ? 

Quid poteft eo -effe felicius, cui effici- 
tur fuus Conditor cenfus, & hereditas 
ejus dignatur effe ipfa Diyinitas? $. Pro- 
Jper lib. 2. deV ita adw. cap. 16. 

3. Komu Bóg jeft włafnością, o nic fię 
prócz Boga, pieczołować nie ma, aby in- 
ney potrzeby rzeczą tamowan nie był, 
Co bowiem na inne fię łoży potrzeby, to 
fię z obrzędu Wiary, i z tego nafzego 
urzędu uymuie: 

Cui portio Deus eft, nihil curare debet 
præter Deum, ne alterius impediatur ne- 
ceflitatis munere; Quod enim ad alia officia 


confertur, hoc Religionis cultui, atque | 
huic noftro officio decerpitur. S. Ambroj. | 


de fuga fæcul: cap. 2. 


4. Którzy Boga za dziedzictwo maią, 


niech bez żadney tamy świata Bogu flu- 
żyć i być ubogiemi w duchu ufiłuią, aby 
i przy- 


= 
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przyzwoicie to z Pfalmiftą opiewać mogli : 
Pan cząftka dziedzictwa. mego. 

Qui Deum hæreditate poffident, abfque 
flo impedimento fæculi, Deo fervire ftu- 
deant, &' pauperes fpiritu effe contendant, 
ut congrue illud Pfalmiftee dicere poffint: 
Dominus Pars hereditatis mes. S. Ifido- 
rus. Hifp. lib. 2. de offic: cap. 4. 

g. Chwałą jeft Bifkupa zaradzać ubo- = 
gich niedoftatkom, obelgą Kapłana za wła- 
fnemi ubiegać fię doftatkami. : 

Gloria Epifcopi eft inopie pauperum, 
providere, Ignominia Sacerdotis eft pro- 
priis ftudere divitiis. S. Hieronymus Epift 
ad Nepotianum.. z 

6. Niech nafzym działem Pan będzie, 
a w poczet Lewitow wpifani, którym fię 
ziemia w dział nie doftała, ziemianami nie 
bądźmy; zaczniymy też jak od świata 
zyfkow, tak i od win być dalekiemi. 

Portio noftra fit Dominus, -atque ad- 
fcripti turmis contribulium Levitarum, 
non remaneamus terreni, quibus terra non 
remanet inchoemufque ut a fæculi lucris, : 
fic quoque: a culpis peregrinari- Sidonius 
Appolinaris lib. g- Epifi. 5. 

7. Niech fobie inni obieraią zbiory» 

któ- 
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którychby używali, ziemfkie i doczefne, 
doftatkiem Duchownych jeft Pan wiecz- 
ny: niech fię poig inni śmiercionośną ro- 
fkofzą, Pan jeft uciechy moiey kielicheni: 
Eligant fibi alii partes, quibus fruan- 
tur, terrenas & temporales, portio Sancto- 
rum Dominus æternus eft: bibant alit 
mortiferas voluptates, pars calicis mek 
Dominus eft. S. Auguft. in Pfal- 4 5. 
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Umiciginości Pifma S. a w/polnie Praw Ko- 
ścielnych Duchowienftwu potrzeba. 

1. Je w Swieckich nieumieiętność le- 
dwie zniefiefz, tym więcey w Du- 

chowieńftwie taż fama ani wymówki, ani 

przebaczenia nie jeft warta. 

« Si vix in laicis tolerabilis videatur in- 

fcitia, quanto magis in iis, qui praefunt, 

nec excufatione digna eft, nec venia, S- 

Leo Epift. 22. 

2. Co bowiem byłoby niedoli, gdzie 
Pafterz nie opatrzy pafzy, Wódz nie zna 
toru drogi, Namieftnik nie wie o woli Pa- 
na, codziennie Kościoł wielorako i boleśnie 
doznaie. 


Quod 


| 
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. Quod enim periculi fit, ubi non invenit 
Paftor pafcua, ignorat Dux itineris viam, 
Vicarius nefcit Domini voluntatem; Eccle- 
(M quotidie multipliciter, & miferabiliter 
experitur. S. Bernardus in declam. c. 7. 

- z. Przeczże to czafu, coć od Kościoła 
zbywa, na czytanie nie łożyfz? Przecz 
Chryftufa nie odwiedzafz? z Chryftufem 
nie rozmawiafz? Chryftufa nie fłuchafz ? 
rozmawiamy z Nim, gdy fię modlemy , 
ftuchamy Go, gdy Bofkie czytamy wyro= 
ki. 

Cur non illa tempora, quibus ab Ecele-. 
fia vacas, lećtioni impendas? Cur non 
Chriftum revifas? Chriftum alloquaris ? 
Chriftum audias? Illum alloquimur, cum 
oramus, illum audimus, cum divina legi- 
mus oracula. S. Abrofius lib. 4. offic. c. 20. 

4. Špytywafz, coby była pobożność ? 
przebywać na rozmyslaniu. 

Quid fit pietatis, queris? vacare confi- 
derationi. S. Bernardus lib. 4. de confid. 
cap: 7. 

g- Pifmo S. częściey czytyway; ow= 
fzem nigdy świętey Xięgi nie fpufzczay z 
rąk twoich: ucz fię, czegobyś nauczał, 
nabyway fzczyrey wymowy, która zgod- 

ną 
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na do nauki, abyś mógł nauczać zbawien: 
nie, i 
Diyinas Scripturas. feepius lege;` imo 
nunquąm de manibus"tuis facra lectio de 
ponatur: difce quod doceas, obtine eum,. 
gui fecundum doctrinam eft, fidelem fer- 
monem, ut- poffis exhortari in doćtrina fą- 
na. S. Hieron: Epift. 2. ad Nepotian. 

6. Bofkich Pifm wyroki długo przetra- 
wiać potrzeba, całym rozumem i wolą w 
nich fię zabawiaiąc, aby moc owa du- 
chownego pokarmu po wfzyfitkich fiłach. 
Dufzy rozlała fię. 

Celeftium Scripturarum eloquia diu te- 
„ rere debemus, toto animo, & corde ver- 
fantes, ut- fuccus- ille fpiritualis cibi in 
omnes fe venas animæ diffundat. S. Am- 
brof. lib. 2, de Abel cap. 6. 

7. Takowa być powinna umieiętność i 
udofkonalenie Pomazańca Bofkiego, żeby 
kroki jego, pochod i wfzyftko pochwal- 
ńym było. Niech myslą prawdy docieka ,, 
a całą poftacią i ulożeniem ogłafza ją, aby- 
cokolwiek gia imowe było. ku zbudo- 
waniu ludu. 
| Tanta debet effe fcientia, & eruditio 
Pontificis Dei, ut greflus ejus, & motus, 


& 
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X univerfa vocalia fint: Veritatem mente’ 
concipiat, & toto. eam habitu refonet, & 
ornatu; ut quidquid agit, quidquid loqui- 
4ur, fitdo&trina populorum. S- Hier. Epift: 
428. ; ; 

8. Widziemy, jako Pomazańcy Bozi, 
pominowfzy Ewangelią i Proroctwa, tref- 
nickie żarty czytywają, bezwftydne mi- 
łośnictwa wyrazy 'pośpiewuią, i do ry- 
mopiftwa mysl ftofuią, a co w dzieciach 
bez nagany, ztąd fobie podżogę do nie- 
cnoty czynią, ` ; 

Sacerdotes Dei, omifis Evageliis, & 
Prophetis, videmus Comædias legere, a- 
matoria Bucolicorum verfuum verba- cas 
nere, Virgilium tenere; & quod in pueris 
neceffitatis eft, crimen in fe facere volu- 
ptatis. S. Hieron: Ep. 156. ad Damafum 

9. Niech ci więc Pifimo Boże nigdy z 
rąk nie wychodzi, a-równie i z mysli nie 
wypada. 

Sint ergo divine Scripturæ femper in 
manibus tuis, & jugiter in mente volvan» 
tur. Idem Epi 44. 

10. KtoKapłanem jeft, niech umie Pra- 
wa Bofkie , jesli tego nie zna, fam fię wy- 
świeca, że nie jeft Pomazańcem Bożym. 

Do 
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Do Kapłana bowiem należy i umieć Pra- 
wo,.i z Prawa na pytanie odpowiedzieć. 
Si Sacerdos eft, fciat legem Domini; 
fi ignorat legem, ipfe fe arguit non effe 
Domini Sacerdotem. Sacerdotis enim eft 
fcire legem, & ad interrogationem refpon- 
dere de lege- Idem in cap. 2. Aggæi. 


$. IIL 


Do umiciętności życia świątobliwość iączyć 
: potrzeba, 

r. N=" więc Kapłani Pifmo- Boże i 
prawa Kościoła umieią, aby ich je- 

dyna zabawa na opowiadaniu i nauczaniu 
była; niech też buduią wfzyftkich, tak 
wiadomością z Wiary, jako dzieł wybo- 
rem. 
Sciant igitur Sacerdotes Scripturas Sa- 
cras, & Canones, ut omne opus eorum in 
predicatione & doćtrina confiftat; atque 
ædificent cunctos, tam fidei fcientia, quam 
operum difciplina. Concil. Tolet- 4. c. 25. 
2. Jak umieiętnością tak życiem zaleco- 


* ny być ma Duchowny nauczyciel; bo umie- 


iętność bez życia w pychę podnofi, ży- 
cie bez nauki czyni nie użytecznym. 
Tam 
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Tam doctrina, quam vita clarere de- 
bet Ecclefiafticus Doctor; nam docćtrina 
ine Vita arrogantem reddit ; vita fine do- 
&rina, inutilem facit. S. Zfidor. Hifpalenfis 
lib. z. Sentent. cap. 26. 

z. Kto dobrze naucza, a zle żyie, zda- 
je fię jak świeca świecić, innym kiedy 
dobro wyświeca, fam fię przez złe fwo- 
ie trawi i nifzczy. 

Qui bene docet, & male vivit, vide- 
tur ut cereus, aliis dum bona exponit, 
lecem preftare, fe vero'in malis fuis con- 
fumere atque extinguere. Idem lib. z. Sen- 
ten. cap. 37 - 

4. Dzieła twoie niech nie wftydzą nau- 
czania twego, abyć, gdy w Kościele nau- 
czafz, każdy zcicha nie przymawiał: 
czemuż tego, czego nauczafz, fam nie 
dopełniafz? Tfzczy to Nauczyciel, co z 
fytego ferca poft wmawia. Łakomftwo i 
złoczyńca może naganiać. W Namieftni- 
ku Chryftufowym mysl, mowa i uczynki 
niech fię nie różnią. 

Non confundant opera tua fermonem 
tuum, ne, cum in Ecclefia loqueris, taci- 
tus quilibet: refpondeat: cur hec, quæ di- 
cis, ipfe non facis? Delicatus Magifter 

eft, 
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eft, qui pleno ventre de jejuniis difputat. ~ 
Accufare avaritiam & latro poteft. Sacer- 


dotis Chrifti. os, mens, manufque conz 


cordent. S. Hieron. Epift. ad Nepotian. 

Da Kaplan dwoiako niech naucza, aby 
iuczynki do nauki, i nauka do uczykow 
ftofowały fię. 

Sit ejus doctrina e ut verbis facta 
conveniant, actus doctrine refpondeant. 


S: Chrifoft. homil, de eo, qui incidit in latr. 
$. IV. 


Co za ubior Duchoiwieńfubu przy fiol. 


X We fię podoba być różnemi w u: 
s bierze, i przypodobać fię świato» 
wym, zaniedbawlzy w odzieży klztałtu 


Duchownego ochędoftwa, a przeto odzie» ` 
o [A 


niem wyświecaią, czym fię Dufza tych 
zabawia. 

Spreta in veftibus forma Ecclefiaftice 
honeftatis, -plurimi delećtantur effe defor- 
mes, & cupiunt laicis conformari; quod- 
que mente - gerunt, habitu profitentur: 
Conc. Conftant. Sef: +43: 

a. Kto niezwyczaynym  piękczenient 
ciała, odzienia lub innych, rzeczy łfkni 

fię 


| 
| 
| 
| 
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fie świętnością, te go fame wyiawiaią, że 
jeft miłośnikiem próżności. 

a Qui imnioderato cultu corporis, atque 
veftitu, vel ceterarum rerum nitore præ- 
fulget, facile ćonvincitur rebus ipfis, pom- 
parum feculi effe fectator. S: Augu: lib. 
2: de Serm. Dom. in monte cap: 42. 

5. Taki ma być ubior ftug Bożych, w 
czymby nic nowości, nic zbytku, nic 
próżności, nic, coby tchneło pychą i 
próżną chwałą, nie wydało fię. Dla czego 
:S. Hieronim powiada: nie miękka fuknia 
czyni przyftoynym Kleryka, lecz czyftość 
ferca. . 

"Talia debent effe veftimenta feryórum 
Dei, in quibus nihil poffit otari novitatis, 
nihil fuperfluitatis, nihil vanitatis, nihil, 
'quod pertineat ad fuperbiam & vanam 
gloriam. Unde‘ Beatus Hieronymus: noñ 
facit ornatum Clericum tenera veftis, fed 
munditia mentis- S. Bernard. de modo be- 
ne vivendi Serm. 6. 

4. Na cóż fię zańofi, że Klerycy in- 
nym czymś być, a innym czym wyda- 
wać fię pragną? iście z poftawy żołnierza- 
mi, z jałmużny Klerykami, a z dzieł ni 
tych ni owych nie znaczą; ani bowiem 

wo- 
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woiuią, jako żołnierze, ani jako Klerycy 
uczą z Ewangelii. W jakowymże ftopniu 
tych poftawifz? gdy za oboygiem fię n- 
biegaią, od oboyga odftępuią, i jedno dru- 
gim zatłumiaią, &c. Lękać fię, aby tako- 
wym nie indziey przyfzło fię być upo* 
rządzanemi, jak gdzie nie mafz żadnego 
porządku, ale wieczna brzydkość i zgiełk 
przebywa. 

Quid fibi vult, quod Clerici aliud effe, 
aliud videri volunt? Nempe habitu mili- 
tes, quaeftu Clericos, aćtu neutrum ex- 
hibent. Nam neque pugnant, ut milites, 
neque ut Clerici evangelizant. Cujus or- 
© dihis funt? Cum utriufque effe cupiunt, 
utrumque deferunt, utrumque confundunt 
&c. Vereor iftos non alibi ordinandos, 
quam ubi nullus ordo, fed fempiternus 
horror inhabitat. S. Bernard. lib. 5. de 
Confid. cap. 5. 

5. Y czyliż z Duchowieńftwa tych, co 
albo korony, albo poftrzyżenia, albo przy» 
zwoitego fobie ubioru nie nofzą, położyfz 
w liczbie maiących być zbawionemi? 

, Nato aczkolwiekby fię niektórzy dąfa- 
li, chcący pobłażać fwoim wykroczeniom, 
imówiący, że wfzyftkie prawa, które na 

te 
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to zapadły, za radę maią być rozumiane: 
Odpowiadam, żenie. Kiedy bowiem za ta- 
læ od przyzwoitości odfzczepieńftwo 
ciężka i wieloraka naznacza fię kara, wi- 
doczna, że to nie radą, ale przykaza- 
niem jeft. 
Numquid Clerici feeculares, qui non 
portant Coronam, vel Tonfuram, vel ha- 
bitum congruentem &c: funt in numero 
falvandorum ? 
Ad koc licet aliqui fcandalizentur, voz 
lentes applaudere fibi in peccatis, & di- 
centes omnia jura, quæ fuper hoc emana- 
verunt, de confilio intelligenda; Dico guod. 
non. Cúni eńim pro tali apoftafia pæna gra- 
vis & multiplex imponatur, patet quod nom 


'eftconfilium, fed præceptuin. S. Raymun- 


dus in Summa. 

6. Kapłani, o nic widzę innego niefta- 
ramy fię, jak o odzienie wybornieyfze ; 
n.p. z kaftoru lub jedwabiu. A ten też 
międży hami ma fie za doftoynieyfzego, 
któryby odzian był w fuknię świetniey- 


dzą: 


Non aliud, Sacerdotes, quam amićtum 
queerimus clariorem ; Verbi gratia, Caftoż 
rińas & Sericas veltes- Ét ille fe inter alios 

Tom Hi T Crea 
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credit effe altiorem, qui veltem: induerit 
clariorem. S. Ambrof. de dignitate Sacerdot. 
cap. 4- ; = 

7. Takowym to Kapłanom jedyna pie- 
czotowitość o fukniach, jesli wonność wy- 
daią, jesli też obuwie jakby ufzyte na 
nodze, i aby trzewiczka ma przymokrey 
drodze nie zbroczyć , ledwie palcami ty- 
kaią fię ziemi. Takich gdy obaczyfz, za 
miłośnikow raczey niż za Klerykow ofa- 
dzifz. : 
‘Omnis his cura de veftibus, fi bene ole- 
ant, fi.pes laxa pelle non folleat, & ne 
plantas humidior via fpargat, vix impri- 
munt fumma veftigia. Tales cum videris, 
fponfos magis exiftimato, quam Clericos- 
S. Hieron. Epifi. 22. ad Euftoch. 

8. Zaden z Duchowieńftwa odzieży, 

albo obuwia świeckiego, chyba co fię Z 


ftanem zgadza, nofić niech fię nie waży.. 


Po którym zakazie gdyby ‘Kleryk, albo 

Ww nieprzyftoynym odzieniu, albo uzbro- 

ionym był poścignion, niech go tak ftar- 

fi karzą : żeby przez trzydzieście dni zam- 

kniony na famey wodzie i trofie chleba 
rzeftawał. 

Nullus Clericus fagum, ac weftimen=. 
ta 


KP za 


-e 
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sta, vel calceamenta fæcularia, nifi quæ 
Religionem deceant, induere præfumat. 
aQuod fi poft hanc definitionem Clericus, 
aut cum indecenti vefte, aut cum armis 
inventus fuerit, a feniore ita coerceatur, 
„Alt triginta dierum inclufione detentus, 
„aqua tantum, & modico pane diebus fin- 
gulis fuftentetur. Concil: Matifconenfe. Can. 
B an. 584. ; i 
9. Widzieć po. niektórych Kapłanach 
zbyteczne w fukniach ochędóftwo, w.cno- 
tach albo żadnego: nie obaczyfz, albo 
Jzczupłe. Nie fą to Chryftufowe blizny, 
-za niewieście raczey uznaią fię znamiona, 
na ktore wfzakże i wytwornie i nie miernie 
„zdobywać fię zwykły, iście myslący jak 
fię podobać światu, jako też mężom. 
Cernitur in nonnullis Sacerdotibus vefti- 
mm cultus plurimus, virtutum aut nullus, 
aut exiguus., Non Chrifti ftigmata funt 
hæc, muliebria potius effe nofcuntur infi- 
,gnia, que utique curiofius & fumptuofius 
alli fibi praeparate confueverunt, cogitan- . 
tes nimirum, que funt mundi, quomodo 
placeant viris. S. Bernard. Epift. ad Henric. 
Senon. SĘ 
mo. Nie tylo by fię dbało o piękczenie 
T ij cia- 
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ciała, jesliby wprzód dufza nie zarofła 
chwaftem niecnot. ` 

Non tanto curaretur corporis cultus, nig, 
fi prius neglecta {fuiffet mens inculta, virtu- 
tibus. Idem Apolog. ad Guillem. cap. 9. 

xx. Klerycką fukienkę nofzący niech 
ani na blifkich fobie, ani na rodziców po- 
grzebowym obchodzie nie wdziewa na fię 
i nie nofi odzienia żałobnego obyczaiem 
świata: Ri też klztałtu fukni, lub fukna 
gatunku niezniienia; lecz'świętą ku zmar- 
łym krewnym przychilność i ufługę daleko 
innym okaże f(pofobem, jakowyby z zafz- 
czytem i powagą Kleryckiego ftopnia wca- 
łe fię zgadzał. 

Clericus; qui amictu clericali indutus 
incedit, ne in propinguorum, ne in Paren- 
tüm quidem obitu yeftes lugubres more la- 
icorum induat gefietque: negue vero ve- 
{ftis formam aut panni genus, quo Clerum 
univerfum uti moris eft, commutet; fed 
pium erga propinquos mortuos charitatis 
ftudium officiumque præ fe ferat omni alia 
ratione, que cum clericalis ordinis decore 
dignitategie omnino conveniat. Concilz 
Mediol. 5. fub S. Carolo. 

z oey. 


AE 


` 
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ge: i jak naybadrziey w modlitwę wpra- 
wiać fie potrzeba Duchowienftwu. 

T. De wfzelkiey nayprzód modlitwy 

świątobliwie fie układaycie; toz na 

rozmysląnia i wnętrzney modlitwy ćwicze- 

niu fię codzieńnie przez pewny czafu za- 

miar całym niewinney dufzy ufiłowaniem 
przebywaycie. 

"In omni imprimis fancta oratione vos 
afidue exercete; tum in meditationis, ta- 
citæque piæ orationis ftudio fingulis diebus 
certo temporis fpatio, toto caftiffimi ani- 
mi fenfu incumbite. Council. Mediol. 4g 
in Monit. 

2, Prawdziwie ten umie żyć dobrze, 
który świątobliwie nauczył fię modlić. 

Vere novit recte vivere, qui rećte novit 
orare. S. Auguft: Homil. 5. ex 5o. 

3. Kapłana dwa fą czyny: alba od Bo- 
ga brać naukę przez czytanie Pifma Bo- 
żego, częsciey one rozwaściąc; albo lud na- 
uczać, czegoby fię od Boga nauczył, nie 
przez włalny przemyfł, lubludzkie mnie- 
manie, lecz czego uczy Duch Boży. 

Hæc duo funt Pontificis opera, ut aut a 

: Deo 
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Deo difcat legendo Scripturas divinas, ŚZ 
Jepus meditando; aut populum doceat, 


quæ ipfe a Deo didicerit non ẹx propri os, 


corde, vel humano fenfu, fed quæ fpiritus 
Sactus docet. Origen. Hom. 6. im Levitic, 

4. Modlić fię uftawicznie i nabożnie, 
czytać też uważnię dziełem jefe Klery- 
kow. 

'Affidue & devote orare, ficut & lectioni 
perfecte intendere funt opera Clericorum. 
Synod. Lingon. an. t404. 

5. Orężem Klerykow łzy fą + modli 
twy. À 

Arma Clericorum funt orationes, & la- 
ażyme. Synod. Senon. an. 4524 

6. Niech fię więc nieuftannie modli Ka- 
płan, aby lud, który mu poruczon, ZWy= 
cieńftwo odnofił. 

Oret ergo Sacerdos Ecclefiæ indefinen= 
ter, ut vincat populus, qui fub: ipfo eft: 
Origen. Hom. 6. in Levit. 


7. Niech fię nie kufi o modlitwę, kto: 


przeftrogi nie'przyioł. 
Timeat orationem, qui admonitionem 
contempfit. S. Bernard. 1.4. de confid. cap. 7= 
8. Uważnie, gorąco, zręcznie, naboe 
żnie i obrzędnie, bez rofprefzenia Ducha, 


bez, 


O ż 
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bez ftrzelania oczu i z przyftoynym ca- 

łych fiebie ułożeniem nabożeńftwa od- 
yawuycie. 

7 Attente, ftudiofe, rite, pie, religiofe di~ 

yinas laudes concelebrate, non mente Va- 

ga, non vagis oculis, non indecenti corpo- 

ris ftatu. Concil. Mediol. 4. in Monit. 

9. Jesli Rfalm profi, proście, jesli wzdy= 
cha, wzdychaycie, jesli fię wefeli, welel- 
cie, jesli ufa, ufaycie,, a jesli drzy, drzyi- 
cie. Wfzyftko bowiem, co tam fpifano, 
wzorem nafżym jeft. GEŻ 

Si orat Pfalmus, orate, & fi gemit, ge- 


mite; & fi gratulatur, gaudete; & fi fpe- 


rat, (perate; & fi timet, timete. Omnia 
enim, quæ hic confćripta fiint, fpeculum 
noftrum fint. S. Auguft. in Pfal: 50. 

ro. Dwa fą rodzaie Chrześcian, z tych 
jeden na flużbę Bogu poświęcon, a obo- 
wiązany do modlitwy i rozmyslania od 
wfzelkieh zabiegow o doczefność udalać 
fię |powinien, jacy fa Klerycy. Innemu 
zaś rodzajowi, jako to świeccy ludzie, 
wolno ziemfkie dobra pofiadać. 

Duo funt genera Chriftianorum. Eft au- 
tem unum genus, quod mancipatum divi- 
no Officio, & deditum contemplationi, & 

ora 
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orationi, ab omni ftrepitu temporalium 
ceffare convenit, ut funt Clerici.  Aliud 
vero genus elt, ut funt laici; his licet tem- 
_ poralia poffidere. §. Hieron: ad quendam LE 
vitam refertur quæft. 4, cap. 2, 


s rL 


Duchomienftwu zwlafzcza uczyć fig Bogo- 

A n a A a a A ERE E 

myslnosći, i zawściągać jezyk od świego 
tliwości potrzeba. 


1. ATP że Duchowne ofoby mo- 
gą być i powinne ftać fię życia 
Bogomyslnego nasladowcami. 
_ Non dubites Ecclefiatum Principes vitæ 
cotemplativee poffe, & debere fieri fećtato- 
res. S. Profper de Vita contemplativa lib: ut 
cap. 43: 
2, Ani tak każdy powinien być zafpo- 
 koionym, aby w tym fpokoiù niemysiił 
o pożytku bliźniega; ani tak czynnym, 
aby zaniedbał myslenia o Bogu ... Spoko- 
iu Świętego fzuka żądza prawdy, miło- 
ści potrzeba wyciąga czynności godzi- 
wey. 
Nec fic quifque debet effe otiofus, ut in 


eodem otio utilitatem non cogitet proximi; 


nec 


s 
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nec fic actuofus, ut contemplationem non 
requirat Dei... Otium fanćtum quserit cha- 
ritas veritatis, negotium juftam fufcipit 
Aceflitas charitatis. S..4uguf/t. de Civit. Dei, 
lib. 19.cap. 49. 

5. Aycie pieczołowite działa, Bogo- 
myslne ufkutecznia: tamte czyni, czło- 
wieka nabożnym, te dofkonałym. 

Habet aćtiya profećtum, contemplativą 

faftigium: hæc facit hominem fandtum, 
illa perfetum. S. Profper de Vita coniempl, 
lb. 4. cea2. 
4 Teraz zaś, panieważ zmieniły fię 
czaly, dość ku przefitrodze , abyś ani u- 
ftawicznie, ani całego fię wyfilal na czy- 
tanie: ale odłączyćhy cóś z ciebie, Zdu- 
fzy izczafu kurozważaniu. Zaś to mó- 
wię zważaiąc potrzebę , nie wymiar. 

Nunc autem, quoniam dies mali funt, 
fufficit interim admonitum effe non totum 
te, nec femper dare lectioni: fed confide- 
rationi aliquid tui, & cordis, & teniporis 


fequeftrare. Hoc autem dico neceffitatem in- 


tuens, non aquitatem. S. Bernad. l. 4. de con- 
E cap. 6. 

SB, Bogomysiność przeczyfca rzódło fwoie, 
to jeft dufzę, zktórey fię poczyna. Potym 
rzą- 
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rządzi żądzami, wyftepki naprawia, uczy 
obyczayności, życie okrafza i urządza. 

ipfum fontem fuum, id eft mentem, de. 
qua oritur, purificat confideratio.. Deinde 
regit affectus, corrigit exceflus, componit 
mores, vitam honeftat & ordinat. S. Bern. 
ibid. 

6. Nie mniey tych, co wołaią ufty , 
niemi fercem, jak co milczą ufty, a fer- 
cem wołaią; gdyż fluch Boży: do ferca 
człowieka. Jako ufzy ciała na głos czło- 
wieka, tak ufzy Bofkie na żądanie Jegoż: 
Wielu wyfłuchanych bywa w milczeniu, 
t wielu w filnych wołaniach bez wyflucha- 
nia. Ządzami więc modlić fię mamy. 

Quam multi fonant voce, & corde mu~ 
tifunt! ut quam multi tacent labiis, & 
clamant affectu; quia ad cor ominis au- 
res Dei. Sicut aures corporales ad os homi- 
his fic cor hominis ad aures Dei. Multr 
claufo ore exaudiuntur, & multi in magnis 
clamoribus non exaudiuntur. Affećtibus o- 
rare debemus. S. Auguft. in P|alm: ttg. 

z. Cóż zyfkuie wrzafk języka, kiedy 
ferce nieme? 

Quid prodeft ftrepitus oris, muto corde? 
S. Auguftinus trad, 9.in_foann. 

$. Niech 
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g: Niech będzie język nafz dziewicem i 
niezmazanym aż do fprawowania Taie- 
mgic flużby Bożey, żeby fię albo Pa- 
nienfkiego milczenia obowiązkiem Za- 
wściągał, albo z fkromńey mowy umiat- 
kowania zbawienne fłowa tworzył. 

Sit ufque ad Mifarum peragenda Myfte- 
ria faliva linguæ noftræ virgo, vel cafta; 
ut vel fub virginialis taciturnitatis cenfura 
cóerceat, vel fub pudicee quodammodo lo- 


* eutionis moderamine fobria verba depro- 


mat. Petr.Dam, Opu/c. 6. contra inftit. Cler. 
cap. 4. i 


SZYB 


ak ma mieć czyfłą intencyą , i jak powinien 
być dalekim od: niegodziwego zyfku [pra 
wuiący ojfiare Kapłan. 
r. NE może Kapłan fprawować offiary 
z tą intencyą, aby przez oną nabył 
pieniędzy, albowiem przez to grzefzy 
śmiertelnie. 

Non poteft Sacerdos illa intentione cele- 
brare, ut ex hoc pecuniam confequatur, 
quia peccat mortaliter. S. Thom. Opufc. de 
offic. Sacerd: part. A. art. unic, = 
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a. Jako Chryftus Pan na Krzyżu cier- 
piał dla całego świata, tak teraz tenże 
Chryftus zabija fię na Oltarzu dla PoŻYt- 
ku jednego. - - W tedy ukrzyżowanym, 
za mnóftwo całego ludu. Teraz jakby dla 
jednego tylo człowieka pożytku zbawien- 
na offiara zdaie fię przynofić Qycu Przed- 
wiecznemu. 

Cum paffus fit Dominus in Cruce pro fa- 
lute mundi; nunc mactatur in Altari pra 
unius commodo. Tunc crucifixus eft pro, 
totius populi multitudine; nune quafi pro 
unius homuncionis utilitate falutaris koftia, 
videtur offerri. Petr. Damian. Opufc. 6..con- 
tra infiit. Cleric. cap. 2. 

5. Potrzeba, aby Kapłan tegoż doświad- 
czył,.częgo i Chryftus Pan, aby nie tyl- 
ko przez pokorę fiebie wynifzczył, lecz 
aby mękę Chryftufa Pana wyrażaiąc ra~ 
ny. jego nofił w fercu (woim, i na tymżę 
fercu fiebie famego krzyżował. 

Secerdotem hoc -fentire oportet, quod 
& in Chrifto Jesu, non folum ut fe per hu- 
militatem exinaniat, fed ut crucifixionem 
Domini repræfentans, ftigmata ejus por- 
tet in corpore fuo, & in ara cordis feipfum 
Domino crucifigat. Petr. Blefen. Ep. 4235. 

4. | 
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4. Zaden tak wielkiego Boga offiary i 
Bifkupa godnym nie był, chiba który 
wprzód fiebie famego żywą i świętą offia* 
rę wyraził. 

Nullus magno & Deo, & Sacrificio, & 
Pontifice dignus eft, nifi prius femetipfurs 
yiventem hoftiam, & Sanctam exhibuit. 
S. Gregor: Nazianz. Orat. 4. ; 

g. Od nikogo wfzechmocny więkfzey 
krzywdy nie ponofi, owizem gorzey nikt 
nie grzefzy jako Kapłan, który „przeciw 
Zakazowi Kanonow fprawuie offiarę. Gdy 
w innym czym wyktraczamy, wianie jak- 
byśmy Pana w rzeczach jego obrażali, 
gdy zaś niegodziwie fprawuiemy offiarę; 
właśnie jakbyśmy przeciw famemu Panu 
powftawali. 

A nullo plane Omnipotens majoris inju- 
riæ præjudicium tóllerat; imo deterius ne- 
mo peccat, quam Sacerdos, qui prohiben- 
tibus Canonibus ińdigne facrificat. Aliter 
in quocunque modo peccantes quafi Domi- 
num in rebus ejus offendimus; indigne ve- 
ro facrificantes, velut in perfonam ejus 
manus iniicere non timemus. Petr. Dam. 
Opufc. 6. contra inftit. Cler. cap. 2. 


$. VII. 
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„Jako ufilnie towarzyfiwa z białą płcią ma fe 
wyjtrzegać, i z jaką oftróżnością z Sng 
pofłepować powinien. 


I. JNopierwtze Kapłanow doświadcze- 
nie jelt uftawiczny białychgłów 
przyftęp, ta pleć czyni onych nagany go- 
dnemi. Co za potrzeba z niewiaftą obco- 
wać, który przy Oltarzu z Panem rozma- 
wialz? Będą cię zacni wfzyfcy, wiesnia- 
cy, rolnicy. codziennie mocno fzczypać 
=-- Jesli z niewiaftami przemiefzkiwać 
ufiłuiefz - + - patrz, aby nie miefzkała z to- 
bą niewiafta nawet pokrewna twoia. 
Prima tentamenta funt Clericorum fe- 
minarum frequentes acceflus; ifte fexus 
xeprehenfibiles exhibet Clericos.. Quid tibi 
revera cum foeminis, qui ad -Altare cum 
„Domino fabularis? Te cun&i in publico, 
te in agro ruftiei,. aratores, ac vinitores 
quotidie grayiter lacerabunt, fi contra de- 
pofitum fidei cum fieminis habitare conten- 
dis... Prohibe Virgines tecum commotari, 
etiam que de genere tuo funt. S. Hieron: 
Epift. ad Ocean. apud Conc. Aquifg. ; 
2. Unikay, ile być może, fchadzek z 
Nie- 


, 


jl 
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'Niewiaftami, albowiem ci, którzy Ka- 


płańfkie obrzędy fprawuią, czyftfzemi i 
źwiętfzemi nad tych być powinni; któ- 
rzy fię w górach poukrywali, gdyż pierwfi 
o fobie i o pofpólftwie ftaranie maig drudzy 
zaś ofobie. Gdyby zaś, abyś z niewiaftą 
rozmawiał, potrzeba cię przynaglała, oczy 
miey w ziemię fpułzczone. Opowiedziaw- 
fzy zaś, coby dufze ich przeniknąć ioświe- 
cić mogło, wraz uciekay. 
Mulierum congreffus, vir optime, qtian- 
tum fieri poteft, fuge; nam eos, qui Sa- 
cerdotum munere funguntur, fanctiores ac 
puriores illis effe oportet , qui ad montes fe 
contulerunt; fiquidem illi & fui, & plebis, 
hi autem fui dumtaxat curam gerunt. Quod 
fi etiam, ut cum ipfis conyerferis, neceffi- 
tas aliqua te obftringat, oculos humi de- 
jećtos habe. Cumque pauca, que ipfarum ` 
animos perftringere, atque illuftrare que- 
ant, locutus fueris, ftatim avola. S. Ifider. 
Peluf. lib. 2. Epif. 284. ad Pallad. Epifcop. 
5. Krótko i mało co mówić z niewia- 
ftami przynależy, anidla tego że fą święt- 
fzemi, mniey fię ich wyftrzegać potrzeba, 
albowiem im fą świętfzemi, tym barziey 
pociągają, a pod pokrywką miłey rozmo- 
= ę wy , 
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wy, tai fię lep niegodziwey rofkofzy. Wierz 
mi, Bifkupem jeftem, w Chyftufie mówię, 
i nie kłamię. Cedry Libanu, to jeft: wyle 
kiey Bogomyslności ludzie, i trzod baran= 
ki, to jeft: wielcy Kościoła Prałaci, że pod 
tym pozorem upadli, doświadczyłem, ò 
których, że upaść nie mieli, równie trzy- 
małem jak o Heronimie i Ambrożym. 


Sermo brevis, & rigidus cum mulieribus 


elt habendus; nec tamen quia fanGioreś 
funt, ideo minus cayendæ, quo enim: fan- 
ctiores funt, eo magis alliciunt, © fub præ 
textu blandi fermonis immifcet fe vifeum 
impiffimæ libidinis. Crede mihi, Epifcopus 
fum, in Chrifto loquor, non mentior. Ce- 
dros Libani, id eft, altifimæ contemplatio: 
mis homines, & gregum arietes, id eft, 
magnos Praelatos Ecclefiæ fub hac fpecie 
corruiffe reperi, de quorum cafu non ma- 
gis prefumebam, quam Nieronymi, & Am: 
brofi. S. Thomas Opufc. de modo ‘confit: © 
purit. confe. art. 52. ex S. Auguftino. . 

4: Kaplanowi nieprzyftoi towarzyftwo 
z niewiaftami; jego albowiem czyftość i 
wftrzemiężliwość zdobić zawżdy powin- 
na. A choćby czyftość mogła fię dochoa 
wać w towarzyftwie z niewiaftą, dobre 

je- 
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jednak imie rzadko kiedy utrzymane być 
może. 
eConfortium mulierum Sacerdoti ‘non 
convenit, quem caftitas, 6x continentia 
ornare perpetuo debent, & ut caftitas fer- 
vari queatin muliebri confortio, raro tā- 
| men bonum nomen retineri poteft: Concil. 
| Cameracen/e c. 3. de Vita ©? konefł. Cleric. 
| 5- Dla nas:dość jeft na fumnieniù wła- 
fnym, dla was fława nafza nie zmazaną, 
lecz czyftą w was wydawać fię powinna. 
Propter nos confcientia noftra fufficit 
nobis: propter vos fama noftra non pollui, 
fed pollere debet in vobis. S. Auguft. ferm. 
49. de Diverfis, qui eft 1. de communi Vita 
Cleric. ; 
6. Sam jeden z niewiaftą na ofobności 
i bez towarzyfza, albo świadka nie baw 
-fię...ftrzeż fię wfzelkiego podeyrzenia, 
i coby tylko do prawdy podobnego zmy= 
slić fię mogło w tey mierze, ażeby zmiy 
slońo nie było, wprzód zabiegay. © 
Solus cum fola fecreto, & abfque arbi- 
tro, vel tefte non fedeas.... caveto omnes 
| - fufpiciones, & quidquid probabiliter fingi 
, poteft, ne fingatur, ante devita: S. Hiero- 
|. mym. Epift ad Nepotian: | 
E "Tom HE U Te 
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7. Nienależy przewłóczyć z niewiafta+ 
mi bawienia fię, lecz znikany ma im być 
pozwalany przyftęp i niby uciekaiący. + 

Cum mulieribus non continuanda præ- 
fentia, fed tranfeunter exhibenda eft ac- 
ceffio fæminis quodammodo fugitiva. S. 
Cyprian. de fingular. Cleric. 

g. Jak mocnych Lwów pokonała pie- 
fzczona fłabość niewieścia, która lubo 
jeft podła i nędzna, z wielkich  mężow 
otrzymywa łupy. 

Quantos leones domuit una muliebris in- 
firmitas delicata, quæ cum fit vilis & mife- 
ra, de magnis efficit prædam. Jdem ibidem. 

g. Przywara cielefna jeft wfzyftkim 
niebeśpieczna i fzkodliwa, Duchownym 
jednak ofobom fzkodliwfza jeft barziey, 
ofobliwie gdy przeftaią z ofobą, która fię. 
Duchowną być wydaie; gdyż lubo ich 
powod zdaie fię być czyftym, częfte je- 
dnak. przeftawanie domowym jeft niebe- 
śpieczeńftwem, rofkofzna przefzkoda izle» 
ukryte piękną powleczone barwą. Które 
to przeftawanie im fię barziey powiękfza, 
tym więcey fłabieie naygłównieyfza pos. 
budka, i oboyga niewinność fię maże. 

Licet carnalis affectio fit omnibus peris 

; cular 
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cilofa & damnofa, Spiritualibus tamen vi- 


ris pernitiofa eft magis, maxime quando 
<osverfantur cum perfona, que fpiritualis 
videtur; nam guamyvis eorum principium 
yideatur effe purum, frequens tamen fami- 


liaritas domefticum eft periculum, delecta* - 


bile detrimentum, & malum occultum, 
bone colore depićtum. Que quidem fami- 
liaritås quanto plus crefcit, tanto plus in- 
firmatur principale motivum, & utriufque 
puritas pak S. Thomas Opufc. de mo- 


do confit. © de purit. confcient. ©? S. Bona- 


went. Opufc. de eodem cap. 44. 

ro. Niech żadna niewiafta z Kapłanem 
nie przemiefzkiwa, ani zaniedbana, ani 
podefzła. Pofpolicie do domowych pofług 
przyimować fię ma nie tycząca fię powino- 
wactwem, albowiem tam fię prędzey upa- 
da, gdzie bez podeyrzenia bezpieczny być 
może upadek; ponieważ żądza żadney 
nie widzi fzpetności, żadney pogardy, 
lecz diabeł ukrywaiąc czyni to przyie- 
mnym, co fzpetnym i ftrafzliwym było. 

Cum Clerico foemina nulła commaneat , 
mon defpećta, non vetula, fine affinitate 
peculiariter fufcipienda ad domefticum ob: 
Pa»; quia magis illic cito delinquitur, 

; Uij ubi 
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ubi fine fufpicione fecurum poteft effe de- 
li&um: Maxime quia cupidini nulla defor- 
mitas, nulla defpectio faftidii vel vilis exi- 
ftit, fed Diabolus pingens, fpeciofum effi- 
cit, quidquid fedum, & horridum fuerit. 
S. Cyprian. de Singul. Cleric. 
1r. Domowftwo twoie albo rzadko, 
albo nigdy niech nie nawiedzaią niewia- 
fty, wfzyftkie panienki Chryftufowtodda- 
ne, albo równie kochay, albo równie miey 
w niewiadomości: Nie przebyway w je- 
dnym pomiefzkaniu, ani dawney czyfto- 
ści zaufay. Nie możefz być ani świętiłzym 
nad Dawida, ani mocnieyfzym nad Sam- 
fona, ani mędrfzym nad Salomona. 
Hofpitiolum tuum, aut raro, aut nun- 


quam mulierum pedes terant. Omnes Vic 


gines. Chrifti aut æqualiter ignora, aut 
æqualiter dilige. Ne fub eodem tecto man- 
fites, nec in præterita caftitate confidas. 
Nec fanctior David, nec Sanifone fortior , 
nec Salomone potes effe fapientior. $. Hie- 
nonym. Epift. ad Nepotian. 

ro. Co ci za potrzeba przebywać w 
tym domu, w którym ci codziennie, albo 
zginąć, abo zwyciężyć przychodzi? 

Quid tibi neceffe eft in ea verfari domo, 

ai) in 
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in qua neceffe habeas quotidie aut perire, 


> aut vincere? Idem Epift. de evitando Jufpe-. 
SE o gontubern. 
fi- ; 
ia Sar X, 
Jok. jeft [zkodluwe Kaplanom łakom/fiwo , 
A i o [Rafowaniu Kościelnych dochodow. 
= I- pore aby Pafterze Koscielni ma- 
cy iątki Kościołow w fwey władzy mie-, 
je- li, nie ażeby oni imi rządzili, i jako Pro- 
> fper pifze, maiąc w fwey władzy „gardzić 
śe | onymi powinni, nie dla fiebie, lecz dla 
na ; drugich trzymać: ; 
| Convenit Paftoribus Ecelefiaram res Ec- 
Ai | clefiæ poffidere, non ab his poffideri; Nut 
TE Profper fcribit, eas poffidendo debent con- 
a temriere, & nom fibi fed aliis -poffidere. 
n | Conc Parifienf. 6.lib. 4. cap. 19. i 
s 2. Wiedząc, iż dochody Kościelne nic 
= innego nie fą, jak tylko offiary wiernych , 
PPA] fkarby grzefznikow , dziedzictwo ubogich. 
Scientes nihil aliud effe res Ecclefiæ, ni- 
SEA fi vota fidelium, pretia peccatorum, & pa- 


ba | trimonia pauperum. S. Profper lib. 4. de 
| Fita ad. cap. 9- 
5. Nie wymagaią po nas bogactw nie- 


ia do 


ny 
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doftatku , łecz pogardy. Bogactwa, mówi 
Dawid, jesli przychodzą, nie chcieycie: 
ferca' przykładać, nie rzekł, niech mie: 
przychodzą, lecz aby ferca nie przykłada- 
no. Zakazał przykładać” ferca, nie ręki. 
Możem więc godziwie mieć doftatki, jęsli 
jednak mniemać będziemy, iż my onych 
nie jefteśmy Panami, lecz fzafarzami, jeslż 
fądzić będziemy, iż dziedzictwo ubogichz 
jeft dziedzictwo Chwyftufa, jesli wydawa- 
ne będą na przychody Kościelne, na po- 
trzeby ubogich. 

1 Non requiritur a nobis divitiarum indi- 
gentia, fed contemptus. Divitiæ, inguit 
David, f affluent, nolite cor apponere: Non 


dixit, ne a/fluant, fed, me cor apponatur: 


Porro cor prohibuit apponere, fed non ma- 


num. Poffumus itaque: licite divitias poffi- 


dere, fi tamen earum nos non repataveri- 


mus dominos fed miniftros, fi intellexerimus 


patrimonium: pauperunreffe, patrimonium : 


Chrifti, fi proventibus:Ecelefiæ, fi paupe- 
rum neceflitatibus erogentur: Arnulphus 
Loxov. Serm. in: Conc. Turon. tom, 5. Bi- 
klioth. SS. PP. 

4: Rzeczy ubogich nie dawać ubogim, 
Wanpe równy świętokradztwu być fię 
zda- 
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zdaie. Zaite, dziedzictwa ubogich, do- 
ftatki Kościelne , a onych świętokradzkim 
fpofobem to uchylane bywa, co ftudzy i 
fzafarze ( albowiem nie fą Panami albo 
dziedzicami ) nad wyżywienie i odzienie 
fobie odbieraią. i 

Res pauperum non pauperibus dare ; 


- par facrilegio crimen effe dignofcitur. ` Sa- 


ne patrimonia pauperum, facultates Ecele- 
farum; & facrilega eis crudelitate furripi- 
tur, quidquid fibi miniftri 6x difpenfatores 
(non utique Domini vel poffefores) ul- 
tra vitum, & veftitum accipiunt. S. Ber- 
nard. in Declam. cap. 7- 

5. Cokolwiek nad wyżywienie i fkrom- 
„ne odzienie zatrzymuiefz z Ołtarza, nie 
jeft to twoim, zdzierftwem jeft, święto- 
kradztwem jeft: 

Quidquid praeter neceffarium vium ac 
fimplicem veftitum de Altari retines, tu- 
um non eft, rapina eft, facrilegium eft 
Idom Epift. 2. ad Fulconem. 

6. O jaka niegodziwość, oltcieć Chry» 
ftufa doftatkami wzbogacać fię, a dla Chry- 
ftufa nic nie chcieć dać! Izali nie Chry ftu- 

-fowe fą fkarby dochody Kościelne ? Dla 
czego doczefne nadane fą Kościołom do- 
cho- 
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chody, izali nie dla Chryftufa? izali nie 
dla tego, aby fzafowane były na ubogich? 
Nie chciey więc ty, który jefteś Przełożo- 
nym, zatrzymywać, co jeft cudzego, abyś 
, © złodzieyftwo w fprawie nie był pomó: 
wiony. 
O quanta abufio eft, Chrifti ditari di- 
vitiis, & Chrifto velle nihil tradere ! Non- 
ne thefauri Chrifii funt facultates Ecele- 


fie? Unde temporalia. Keclefiis funt præ- 


rogata ftipendia? Nonne propter Chriftum? 
Nonne ut pauperibus erogentur? Noli 
igitur tu, qui praefides, retinere quad alie> 
num eft, ne furti reprehendaris in. caufa. 
S. Laurent. Juftinian. De compun®. $ com- 
plaču Chrifiiane perfe. 

7. Niech maiątkow Kościelnych, które 
Bofkie fą, powinowatym nie rozdaią, lecz 
jesli ubodzy fą, ubogim niech daią : onych 
zaś niech nie rozrzucaią, i nie rozfypuią 
dla ich; owfzem jak tylko może, S. Sy- 
nod upomina, aby z wfzelkiey ludzkiey 
‘ku Braciom, Wnukom i blifkim przychyl- 


ności, zkąd wiele złego bywa w Kościele, 


zgola wyzuli fię. 
* Ne res Kcclefiafticas, que Dei funt, 
confanguineis donent, fed fi pauperes funt, 
iis 


= .w 


Ysni 
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iis pauperibus diftribuant; “eas autem 
non diftrahant, nec diffipent illorum can- 
fa; imo qudm maxime poteft, eos San- 
ta Synodus monet, ut omnem humanum 
huncerga fratres, nepotes, propinquofque 
carnis affectum, unde multorum malorum in 
Ecclefia feminarium exftat , penitus depo- 
y = = 2 a z 
nant. Conc. Frid. fef 25. 0.4. de Reform. 


o 


„Jak jeft Jzkodliwe Kapłanom zbytnie ku Ro- 


dzicom przywiązanie. 


R, pymia ku fwoim przychylność, 
niezbożnością jeft ku Bogu. 

Grandis in fuos pietas, impietas in De- 
um eft. S. Hieronym. Epift- 25. 

a. Wielu za Rodzicow fwoich dufzę po» 
łożyło, dla czego, świat, któren u nich 
nifzczał, znowu. ożył. Niezbożnym jeft, 
któren dla Rodzicow okrutnym jeft na du- 
fzę fwoią, i więklzey niegodziwości ża- 
den nie czyni nad tę, jako gdy dufzę fwo- 
ią kładnie za przyiacioł fwych. 

Multi pro parentibus fuis animas. per- 
diderut, quorum occafione mundus, quii 
jis aruerat, denyo- revirefeit: Impius eft, 

qui 
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qui animæ fuæ pro parentibus eft crudelis, 

majoyemque temeritatem hac nemo habet, 

quam ut animam fuam ponat quis ita pe- 

"IR rieulofe pro amicis fuis. Petrus: Blefenf. 
NI BER im 

BI : Niech nieodciąga, profzę,. i niech 
nig wynifzcza' przedĥewzięcia twego zdra- 
dliwe i zawodne ku Rodzicom przywiąza: 
nie. Niechciey tych kochać przeciw woli- 
Chryftufa, których nienawidzieć >= 
nes dla Chryftufa. 

Non differat, quæfo, non evacuet pro~ 
| pofitum tuum proditoria & fedutrix affe- 
MI ćtio parentele. Noli eos diligere contka 
JI Chriftum, quos teneris odio habere pro 
Í Chrifto. Idem ibidem. : 

4. Nikt. w Niebie nie jeft chwalebniey- 
fzym, nad tego, któren wzgardziwizy 
Przodków zacnością, obrał fobie być w 
opiece Chryftufa. i 

Nemo in cceleftibus eft gloriofior, quam 
qui repudiato patrum ftemmate fola ele- 
git Chrifti paternitate: cenferi. S. Hilar. 
4Arelat. Serm. de SS. Hon. A 

i 5. Nie maią względu na fwoich, któ- 
szy nic fwego nie maią. Albowiem Swię- 
tym jeft Bog wfzyftkim. 


` 


Ne- 
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ci Nefciunt fnis parcere, qui nihil foum 
norunt. Quoniam Sanćtis omnia Deus eft. 
S. Ambr. in exod. cap. 25. i 
"6. Jak Cię, dobry Jezu, między me- 
mi powinowatemi znajdę, któryś mię- 
dzy twoimi znalezionym być nie mógł? 

~ Quomodo te, bone Jefu,: iater meos 
cognatos inveniam, qui inter tuos minime 
es inventus? S. Boore in [peculo di/cipl. 
part. A. ©. 5. 

7. Ta bowiem psyc. jeft Kaplana 
ucieczka, wyrzeczenie fię domowych, i 
oddalenie naymilfzych, aby fię zaparł po- 
winowatych, który obrał Bogu fłużyć. 

Hæc eft enim vera Sacerdotis fuga, ab 
dicatio domefticorum, © quædam aliena- 
tio chariffimorum, ut fuis fe abneget, qui 
fervire Deo elegerit. S: Ambr. de fuga Je- 
tuli. 


545 


$. Do domu Bożego ani Kaplar; ani 
Lewita wezwan nie bywa, jesli nie ax 
do:OQyca i Matki: nie znam was. 

Nec in domo Dei Sacerdos aut Levita 
eligitur, nifi dixerit Patri, & Matri: Ne- 
Jcio vos. Petrus Blefen. Ep. t02. 

- 9. Nie tylko upominam, ale zaklinam, 
abyś ście, jesli Rodzicow wafzych dła Chry* 
ftu- 
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fufa urazili, w tey urazie trwali; kto 
bowiem wytrwa aż do końca, ten zba% 
wion będzie. 5 


1 


liy 
Non folum monco, fed obteftor, ut fi 


patrem veftrum pro Chrifto offendiftis, in 
ea offenfione duretis; qui enim perfevera- 
verit ufque in finem, hic falyus erit. S$. 
Hieron. Epift. ad Gerunt. Filias. 


$: >XE 


Zwažaąač pilnie należy, x. jaką kto: imtenci Ją 
przyfłępuie do fianu Kaptań/kiego. 


a chęcią i. przedfięwzięciem 
przychodzą ci, którzy brać maią 
poświęcenie, wglądać i pilnie dociekać po+ 
trzeba, czy tylo dla Boga, a nie raczey 
dla wygody fwoiey, fzukaiąc tego, coby 
fięim, nie coby Chryftufowi. Panu podo- 
bać mogło. Cóż bowiem jeft fzukąć fwe= 
go, a nie tego, co jelt Chryftufowego £ 
izali nie to, iż tacy nie kochaią Boga do- 
browolnie, nie fzukaią Boga dla Boga, 
udawaiąc fię za znikomemi rzeczami, zy- 
fku patrząc i o godnóści fie ftaraiąc. Kto- 
kolwiek więc takim jeft, nie jeft zdolnym 
być 


rz 
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być Pafterzem Trzody Chryftufowey, ale 
jeft Kupcem. 

e Quo affectu, ac propofito accedant Or- 
dinandi videndum accurateque inveftigan- 
dum, num videlicet Dei caufa tantum, 
an potius fuæ commoditatis gratia, quæ- 
rentes quæ fua fünf, non quæ Jefu Chri- 
fti. Quid eft enim fua quærere, & non quæ 
Chrifti funt? nifi cum tales non gratis De- 
um diligunt, non Deum propter Deum 
quaerunt temporalia fequentes, lucris in- 
hiantes, & honores expetentes. Quifqńis 
ergo talis eft, non Ovili Chrifti idoneus' 
Paftor futurus, fed mercenarius eft. Com. 
R 4 4. part. cap.109. 

, Profzę cię, abyś: nie fądził , iż u- 
> Kapłańftwa, jeft z rodzaiu dawnego 
żołnierftwa: to jeft, abyś zyfkow świa= 
towych nie fzukał pod znakiem Chryftufa, 
abyś więcey nie miał nad to, coś miał, 
gdyś Kapłanem zoftał. Są bowiem tacy, 

_ którzy pod ubogim Chryftufem obfite po- 
fiadaią doftatki, których nawet pod boga- 
tym i kłamliwym djabłem nie mieli; 
chcą, aby Kościoł chował bogaczow tych, 
którzy na świecie byli żebrakami. ` 

Obfecro te; ne Officium Clericatus, 


ge- 
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genus antiquæ militie putes: ideft, ne 
lucra feeculi in Chrifti queeras militia, ne 
plus habeas, quam quando Clericus effex 
czepifti. Nonnulli enim funt, qui poffident 
opes fubChrifto paupere, quas fub locuplete, 
& fallace diabolo non habuerant; ut fufpi- 
ret eos Ecclefia divites, quos mundus te- 
nuit ante mendicos. S. Hieron. a Nepo- 
` tian. 

5. Sądzicie, iż ten ftopień nie przykła- 
dem jeft cnoty, lecz frzodkiem i fpofo- 
bem do przyfpofobienia wyżywienia. 

Tanquam non virtutis exemplum, fed 
vićtus parandi occafionem & fubfidium 
hunc ordinem effe judicantes. $. Gregor. 
Nazianz. in Apolog. 

4. Same Kościelney godności urzędy 
na fzpetny zyfk i światowy zamieniły fię 
interefs, ani w tych zbawienia dufz, lecz 
zbytku bogactw fzukaią. Dla tego fię 
ftrzygą, do Kościołow chodzą, Mizy od- 
prawuią, Pfalmy spiewaią. 

Ipfa Ecclefiafticæ dignitatis Officia in 
turpem quæftum & tenebrarum negotium 
tranfiere, nec in his falus animarum, fed 
luxus quseritur divitiarum. Propter hoc 
tondentur, propter hoc frequentant, Ece 

cle- 


ze 
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elefias, Miffas celebrant, Pfalmos decan- 
tant.. S. Bernad. Serm. 6. im Pfalm. Qui 
$abitat. 

g. Swiatowego zyfku fzukaią pod po- 
ftacią tey godności, którąby on wyni- 
fzczać powinni. 

Mundi ergo lucrum queritur fub ejus ` 
honoris fpecie, quo mundi deftrui lucra 
debuerant: S$. Gregor. Paftoral. part. 4. c. 8. 

6 Teraz przy poświęceniu niektórych 
naypierwfze pytanie bywa, jak wielkie fą 
przychody, nie jakie fą poddanych zaba- 
wy. Wfzakże Bóg nie da fię ofzukać. Dla 
ciężaru powołał cię do godności, nie dla 
powiękfzenia liczby flug, albo koni, nie.. 
dla przyczynienia godności Rodzicom, ale 
dla nauczenia wiadomości zbawienia ludu 
fwega. j 

Hodie in promotione quorundam prima 
queftio eft, que fit fumma redituum, non 
que fit converfatio fubjećtorum. Verum- 
tamen Deus non irridetur. Ad honorem 
vocavit te propter onera. Non ad multi- 
plicandum numerum familiæ, aut equo- 
rum, non ad dandas parentibus dignita- 
tes, fed ad dandam fcientiam falutis ple- 


bi ejus. Petrus Blefen. Epiftol. 45. 


T. 
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7. Jesli kto ftopniow Kościelnych i pós 


fłag przybytku Pańfkięgo tym fzuka, albo 
trzyma umyfłem, aby fię wzbogacił v* 
rzeczy potrzebie do życia tego, .Ewan- 
gelią opowiada, aby fię nakarmił, zbyt 
wywracając porządek, Niebiefkiemi ziem- 
fkich nabywa rzeczy. 

Si quis gradus Kcclefiafticos, & mini- 
fteria Sanćtuarii eo quserit, aut tenet ani- 
mo, eoque intuitu, ut hujus vitae habe- 
at neceffaria, Kwangelizat, ut manducet; 
& perverfo nimis ordine, celeftibus: ter« 
rena mercatur. S. Bernard. ia Declam. c. 5. 


$ XIL 


Nic płocho „á prędko czynić nie trzeba „w 
obieraniu Rządow Kościelnych i w fłopniow 
świętych przyunowaniu. 

I be dò tych ftopniow, i 

czci godne famym Duchom: Aniel- 

fkim pofługi biorą ludzie bez ufzanowa= 
nia i uwagi. 5 ` 

Curritur paffim ad Sacros Ordines, & 

reverenda ipfis quoque Spiritibus Angeli- 

cis- minifteria homines apprehendunt fine 


xe — 
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reverentia, fine confideratione. S. Bernard. 


de Converf. ad Cler. c. 24. 

Bo. Stopnie Kościelne ufilniey, aniżeli 
Królewftwo Niebiefkie chwytają, i niego= 
dziwie przyiętć ochraniaią, a wfzelako 
dobremi obyczaiami nie przyozdabiaią. 

Kcclefiafticós gradus propenfius, quam 
regna Cœlorum ambientes, & tyrannico 
ritu acceptos defendentes, nec tamen le- 
gitimis moribus illuftrantes. Gyldas Sapiens 
Tom. 5. Biblioth. SS. PP. 

z. Jesli fię nam wyżfzemi a nie lepfze- 
mi być podoba, nie nadgrody, lecz zgu- 
by oczekiwamy. s ; 

Si altiorem, quam meliorem effe dele- 
ctat, non præmium, fed praecipitium ex- 
pectamus: S. Bernard. Epift: s. ad Ardut: 

4. Drętwieię na to, naco fię zwykłi 
niektórzy nieroftropni odważać, ci, któ- 
rzy fię bezwftydnie i plocho wcifnąć ufi- 
łuią do przyięcia Kapłańfkiego urzędu, lu- 
bo nie fą powołani przez łafkę Chryftufo- 
wą, nie poznawaią nędzni, iż fobie ognia 
tśmierci brzyczyniaią. 2 > 

Obitupefco ad ea, qua foliti funt qui- 
dam infipientium audere, qui impuden= 
ter ac temere fefe conantur ingerere ad 

Tom LIL. wW mu- 
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munus Sacerdotii affumendum, licet non 
adfciti a gratia Chrifti: ignorantes miferi, 
quod ignem & mortem fibi accumulent. 
S. Ephrem de Sacerd. 

5. Godnieyby i daleko przyftoyniey 
było, ażebyście do więzienia i męczarni, 
nie do Kapłańftwa byli pociągnieni. 

Multo dignius, multoque rectius erat, 
ut ad carcerem, vel catafiam poenalem, 
quam ad Sacerdotium traheremini. Gyldas 
Sapiens Tom. 5. Biblioth. SS. PP. 

6. Wczoray świętokradzcy, dzis Ka- 
plani: wczoray ` światowi, dzis Ofiar 
fprawcy; zaftarzali w wyftępkach, niewia- 
domi i malency w pobożności, razem ucz- 
niami i nauczycielami oney ftaiecie fię. . 

Heri facrilegi, hodie Sacerdotes, heri 
prophani, hodie Sacrorum Antiftites; ve- 
teres vitio, pietate rudes & recentes, di- 
fcipuli fimul magiftrique pietatis crean- 
tur. S. Greg. Nazianz. Orat. 24. 

7. W jednym dniu czyniemy niby 
świętemi, i każemy, aby mądremi 1 wia- 
domemi byli ci, którzy nie nie umieją, 
ani więcey do Kaplańftwa przyniesli, 

rócz chęci. 

Uno. die fanctos fingimus, eofgue fapis 

en- 
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entes & eruditos effe jabemus, qui- nihil 
didicerunt, hec ad Sacerdotium quicquam 
jerius contulerunt, quam velle. Jdem Orat. 
2o. : 

$. Tacy niech będą obierani do pofługi 
Kapłani, którzyby godnie mogli Parńfkie 
fprawować Tajemnice. Lepiey bowiem. 
jeft Kapłanowi Pańfkiemu mało mieć flug, 
którzyby godnie dzieło Bofkie -czynili, 
niż wielu niepążytecznych, którzy wię- 
klzy ciężar podwyżfzaiącemu na ftopnie 
przynofzą. ; 

Tales ad minifterium eligantur Clerici, 
qui digne poffint Dominica Sacramenta 
tractare. Melius eft enim Domini Sacerdo- 
ti paucos habere miniftros, qui poffint di- 
gne opus Del exercere, quam multos inu- 
tiles, qui onus grave Ordinatori adducant. 
S. -Clemens Popa Epift: 2. refert- difiini. 25. 
cap. talem. 

9. Święte ftopnie rożdaiąc, potrzeba 
zawżdy być przeżorńego tożfądku, albo- 
wiem każda rzecz jeft rzadka, która jeft 
wielka. 

Divinos Ordines largiri, Oportet diftri- 
éti femper effe judicii; rarum enim eft o- 

Wij mae 
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mne, guod- magnum eft.. Zofimus „Papa 
Epift. 4. dift: 59. ©. Si ofici 

ro. Jesli fię kto poważył godność Ka- 
płańfką fobie przywłafzczyć niegodnić, 
ciemności zewnętrzne i fąd bez milofier- 
dzia fobie nabył. 

Si quis indigne Sacerdotii dignitatem 
fibi ufurpare fit aufus, tenebras fibi exte- 
riores, judiciumque abfque mifericordia fibi 
confcifcit. S. Ephrem de Sacerd. 

11. Którzy fię Kapłańftwo przywłafz- 
czyć poważyli, offidrę na świętokradztwo, 
a życie zamienili w śmierć. 

Ufurpati aufus- Sacerdotli, Sacrificium 
in facrilegium, & vitam convertit in mor- 
tem. Petrus Blefen, Epift. 446. 

12. Jako głową Kościoła jeft Chryftus, 
Chryftufa zaś Namieftnikami Kapłani, tak 
w. obieraniu onych ofobliwie mieć trzeba 
ftaranie. Przyftoi bowiem, być bez przy- 
gany tym, którzy maią być. wyznaczeni 
ku poprawie innych, i na niczym nie po- 
winno (chodzić tey ofobie, przy którey 
fię znayduie wiary zbiór i iftota karności. 

Sicut caput Ecclefiæ Chriftus, Chrifti 
autem Vicarii Sacerdotes, ficin eligendis 
hiscuram oportet effe- precipuam. Irrepre- 

henfi- 


d 
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« henfibiles enim effe convenit, quos præ- 


effe eft corrigendis, nequicquam illi deeffe 
© perfone, penes quam eft religionis fum- 
ma, fubftantia difciplinæ. Hormisdas Papa 
Bpiftol. 25: 

15. Mądrze i świątobliwie poftanowio- 
no; aby po tylu ftopniach do Kaplańftwa 
przychodzili fłudzy Kościelni, na których 
gdyby fię, zachowawfzy zwykłe czafu 
przewłóki, zaftanawiali, i na fprawowa- 
{~ niu ftopniow nie dawno przyiętych bawili 

' fię, pewnie Anielfkiego żywota Mężow 

Kościelnych mielibyśmy. 


Prudenter & divinitus fatum eft, ut 


| per tot gradus ad Sacerdotium afcende- 
rent Ecelefiæ Miniftri, in quibus fi pun- 
ctuatim fervatis temporum interftitiis con- 
fifterent, promoti “exercitiis ordinum pro- 
xime fufceptorum fedülo vacantes, Ange- 
licæ profecto vitæ viros Ecclefiafticos ha- 
peremus. Concil. Burdigal. anno 1 624: 
E i; 14. Zaden świecki do jakiegokolwiek 
| « ftopnia Kościelnego niech nie będzie pręt- 
| ko podwyżfzonym, chyba w ten czas, 
| gdy odmieni obyczaie światowe i między 
| 
| 


4 


Duchownemi długo przemiefzkiwać bę- 
dzie. 
Nullus 


t 
P 
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Nullus laicus ad quemlibet gradum: Ee- 
clefiafticum: repente- promoyeatur, mifi 
pot mutatum habitum fæcularem, diy 
turna converfatione: inter: Clericos! fuerit 
comprobatus. Concil. Rom.. anno £059- 

15. Czafy. przepifane od Przodków. 
niech będą zachowane, i niechay nikt ani 
Czytelnikiem, ani Akolitą, ani Dyakonem, 
ani Kapłanam. prętko. nie zoftanie; Albo- 
wiem jesli na mnieyfzych ftopniach przy- 
dłużey fię zabawią, równie jak życie ich: 
tak pofługi bywalą chwały: godne. aby 
potym, odbywfzy należyte powinności. 
do Kapłańftwa, byli powołani, imiechinie: 
przerywaią tego, co życie doświadczone: 
otrzymać zafługuie. 

Tempora a majoribus conftituta ferven- 
tur, nec cito quilibet. Lector, -cito Acoly- 
thus,. cito Diaconus, cito Sacerdos fiat ;: 
guia, in. minoribus Officiis. fi diù perdu- 


rent, & vita eorum. pariter & obfequiai | 


comprobantur, ut ad Sacerdotium poftea 
emenfis ftipendiorum meritis veniant, nec: 
preripiant, quod vita probata meretur accis 
pere. Inn. I. Epift. 4. ad Zel. cap. 5. 

16. © jak zuchwała niegodziwość! 


Ten fię nad Owczarnią Bolka Przełoża: 


nym. 
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nym ftanowi, który nad duchem fwoim 
panować nie umie. 

O quam przefumptnofa temeritas! Tile 
preeponitur Ovili Divino, qui nelcit adhuc 
dominari fpiritui fuo. Nicolaus Papa Epift- 2. 

17. Ni nakogo prętko rąk nie wkła- 
day, mówi Apoftoł. Cóż to jeft prętko 
ręce wkładać? jeżeli nie młodych w le- 
ciech, doświadczeniem niefprobowanych, 
pracą niezafłużonych, karności niewiado- 
mych do Kapłańfkiey podwyźfzać godno- 
sci. 

Nemini cito manus impofueris, inquit 
Apoftolus. Quid eft: cito manus. imponere 2 
Nifi ante etatem maturitatis, ante tem- 
pus examinis, ante meritum laboris, an- 
te experientiam difciplinee, facerdotalem 
honorem mon probatis tribuere? S. Leo 


Epift. 87- 
18. Nie zna świeży Kapłan pokory i 
cichości wieśniakow ... fobą famym nie u- 


mie pogardzać, nie pości, nie płacze, na 
obyczaie fwoie nie naftępuie, i onych co- 
dziennym rozmyslaniem nie poprawnie, 
maiątku fwego na ubogich nie rozdaie ... 
Jefzcze nie jeft uczniem, a już Nauczy- 
cielem. 

Igno- 
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Ignotat momentaneus Sacerdos humili- 
tatem X manfuetudinem rufticorum .... 
Nefcit feipfum contemnere: non jejunavit, 
non flevit, non mores fuos fepe reprć- 
hendit, & affidua meditatione correxit, 
non fubftantiam pauperibus erogavit .... 
Necdum  difcipuli , jam magiftri funt. $. 
Hieron. Epift. ad Ocean. 

19. Biegą pofpolicie z każdego ftanu i 
wieku do ftanu Duchownego równie tak 
uczeni, jako i nieukowie, podeymuiąc fię 
na pracę Kościelne, rozumieją, że już bez 
ftarania żyć maią, gdy fię ftarać podey= 
amulą. 

Curritur in Clero paffim ab omnieeta- 
te & ordine, a doctis pariter, & indoftis 
ad Kcclefiafticas curas; tanquam fine cu- 
ris jam quifque victurus fit, cum ad curas 
pervenerit. S. Bernard. Epift. ad Henr. 
Senon. 

20. Cóż rzeczefz tym Nędznikom, któ- 
rzy fię na taką przepaść mąk narażaią? za 
wlzyftkich, któremi rządzilz, mężow, 
niewiaft i dzieci malz oddać rachunek. 
„Tak wielkiemu ogniowi 'podaiefz twoią 
głowę. Dziwuię fię, czy może to być, aby 
któren z Kaplanow zbawionym zoftał? 

Quid: 
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Quid miferis illis dixeris, qui fe conii- 
ciunt in tantam abyflum fuppliciorum ? 
Omnium, guos regis, mulierum, © viro- 
fium , & puerorum ate reddenda eft ratio. 
Tanto igni caput tuum fubiicis. Miror, 
an fieri poffit, ut aliquis ex rectoribus fit 
falvus? S. Chryf. Homil. g4. in Epift. ad 
Hebr. 

ar. Cóż. pomoze temu, któren lubo nie 
będzie zafwoie, będzie jednak karany za 
| drugich grzechy ? 

Et quid ei proderit, non puniri fuo , 
gui puniendus eft alieno peccato? S. Pro- 
fper deV ita contemplo cap. 20. 

22. Bofkim rozrządzeniom poddany, í 
od wyftępku zaciętości daleki, gdy fię po- 
wierza władza Pafterfka, jesli już darami 
uprzedzony, któremi i drugim niech po- 


maga, i z ferca unikać powinien, i nie- 
chcący być pofłufznym. 

Divinis difpofitionibus fubditus, atque 
a vitio obftinątionis alienus, cum fibi regi- 
minis culmen imperatur, fijam donis præ- 
ventus eft, quibus © aliis profit, & ex 
corde debet fugere, & invitus obedire- 
8. Greg. Paftoral. p.t. c. 5. 


$. XI. 
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Pycha nayofobliwiey ma być ganiona w przy 
muiących fłopnie. 


1. AŻ powinien być dalekim od pychy, 

iżby fzukanym był dla przymułu, 
zaprafzany oddalał fię, zachęcany unikał, 
niech mu tylo zoftaie fama potrzeba wy- 
mawiania fię. Zaifte bowiem niegodzien 
jeft ten Kaplańftwa, któren niechcący: po- 
święconym nie będzie. 


Tantum ab ambitu debet effe fepofitus, 
ut queeratur cogendus, rogatus recedat, 
invitatus effugiat, fola illi fuffragetur ne- 
ceffitas excufandi. Profecto enim indignus 
eft Sacerdotio, nifi fuerit ordinatus inyi- 


tus. L. zo. Cod. de Epifc & Cler. 


2. Cnotliwy chiba przymufzony do rzą- 
du wyznaczonym będzie, niemaiący zaś 
cnoty, famowolnie o to fię ftarać nie za- 
miedba. 

Virtutibus pollens, coactus ad regimen 
weniet: virtutibus vacuus, Nec coactus 
accedet. S. Greg: Paftoralp. 1.0.0. 

g. Jesli kto za fiebie profi, aby wziął 

fta- 
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fkaranie dufz, dla famey wyniofłości ftaie 
fię niegodny m. 

e Si aliquis pro fe rogat, ut obtineat cu- 
ram animarum, ex ipfa praefumptlone red- 
ditur indignus. S. Thom. 2.2.. q. 400: art. 5. 
ad. 5. 

4. Zkąd taka godności chciwość? zkąd 
taka bezwftydność wynioflości? zkąd taka 
wyfokomyslności ludzkiey  ponęta? Bia- 
da fiugom niewiernym,- którzy jefzcze fa- 
mi nie przeiednani, przeiednania drugich 


interefs, jakby ludzie fprawiedliwość czy= , 


niący, podeymuią. 

Unde tantuż Przelationis ardor? unde 
ambitionis impudentia tanta? unde vefa- 
nia tanta præfumptionis humanæ? Væmi- 
niftris infidelibus, qui necdum reconciliati, 
reconciliationis aliense negotia, quafi ho- 
mines, qui juftitiam fecerint, apprehen= 
dunt! S. Bernard. de: Converf. ad Cleric. 
tap. 19. 

g- Lękam fię, wyznaię, uważając zkąd. 
i dokąd powołanym bywafz, zwłafzcza 
gdy żadnego czafu nie łożyłeś na pokutę, 
przez którąbyś jakkolwiek ten nader: nie- 

„ befpieczny przewoz przebył. Zaifte fana 
dobry porządek wyciąga, abyś wprzód 
włalne 
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włafne,! a potym drugich ftarał fię leczyć 
fumnienie. 

Horreo, fateor, confiderans unde & 
quo vocatis, prafertim cum nulłum inter- 
currerit pænitentiæ tempus, per quod 
utcunque hujufcemodi periculofiffimus 
tranfitus fiat. Et quidem rectus ordo requi- 
rit, ut prius propriam, deinde alienas cu= 
yare ftudeas  confcientias. S. Bernardus 
Epifi. 1. ad Brunon. 

6. Z jaką odwagą ranionego leczyć 
śpiefzy fię ten, któren na włalnym obli- 
czu ranę nofi ? 

Qua præfumptione percuffum mederi 
properat, quiin facie vilnus portat? S. 
Gregor. Paftoral. part. 1. cap. 9. 

7. Biada, którzy idąc za ciałem, po- 
dobać fię Bogu nie mogą, a mniemaią, że 
fię podobać chcą. 

Væ, qui ambulantes incarne, placere Dea 
non poffunt, & placere velle præfumunt! 
S$; Bernard. de Conues. ads Cleric. cap. 19. 

8. Jesli cię żądza Kaplanftwa łechce, 
ucz fię, ażebyś mógł uczyć, fprawiedliwą 
offiarę przynofić Chryftufowi. Nie bądź 
żołnierzem, nie bywfzy mlodzieniafzkiem, 
ani Nauczycielem, nie bywfzy uczniem. 

Si 
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Si Clericatus te titillat deliderium, dif 
cas, guod poffis docere, & rationabilem ho- 
ĝiam offeras Chrifto. Ne miles antequam 
tyro; ne prius magifter fis, quam difci- 


pulus.. S. Hieron: Epift. 4. ad Ruflic. 


$. XIV. 


Nawet małe grzechy za wielkie w Kaplanach 
poczytanę być maią. 


1. oe: wyfokie obranie Kapłanow, 

że co w innych Kościoła członkach 
za wyftępek poczytane -nie bywa, to-w 
ich jeft niegodziwym. 

Sacerdotum tam excellens eft śm 
ut. gue in aliis Ecclefie membris non vo- 
cantur ad culpam, in illis tamen habean- 
tur illicita. S. Leo Epift. 84. ad Anafi. 

s. Pofpolicie, co światowemu nie jeft 
winą, to przeftępftwem jeft na świętym 
ftopniu poftanowionym. 

Plerumque quod in Laicis "culpa non 
eft, hoc crimen eft in Sacró Ordine con- 
Enix Hp. gi libi.t 8. 

53 U światowych żart, żartem jeft; w 
RL zaś Kapłana bluźnierftwem, kiedy 


fię 


sza Przefirogi 


SD 

fię jednak przydarzy, znieść ci trzeba po: 
dobno, roznofić wfzakże nienależy nigdy: 
Poświęciłeś ufta twole Ewangelii, więc na 
Żarciki onych otwierać niegodzi fię, przy* 
wykać świętokradztwo jeft; fzpetna jeft, 
jesli do śmiefzkow bywafz pociągsanym, 
fzpetnieyfza jesli pociągafz. 

Inter fzeculares nuge, nugæ funt,in ore 
Sacerdotis blafphemie. Interdum tamen fi. 
incidunt ferendæ fortaffis, referendæ nun- 
quam. Confecrafti os tuum Evangelio, 
talibus jam aperire illicitum, affuefcere 
facrilegium eft; fæœde ad cachimos mo- 
veris, fædius moves. S. Bernard. lib. 2. de 
confid. cap. 15. 

4. Zawftydź fię Sydonie, mowi morze. 

Erubefce Sydon, ait -Mare. fæi. 23. 


OG O ZEW. 
Zycie Kapłanow powinno byc dofkonaljze nad 


życie innych Duchownych, nad cnoty ludzi 
Swieckich. 

I. Ne fię zawftydzą Kapłani, jesli fię 

światowi znaydą. świątobliwizego 

życia, którzy w nawałnościach świata te- 


go fą pogrążeni. 
Eru- 
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Frubefcant Sacerdotes, fi Sacratioris vi- 
te inve niantur Laici, qui hujus mundi flucti- 
leus {unt immerfi. Petrus Blefen. Serm. AZ. 

4: Jak nienależy wftydzić fię, gdy ci 
fą niżfzemi od świeckich, którzy, gdyby 
równemi byli, wftydzić fię powinni? 

Quomodec autem non fit confufio, 
effe illos inferiores: Laicis, quos -etian 
æquales effe confufio fit? S. foannes Chry- 
fojtom. Homil. 40. Oper. imper fe. in Math. 

5. Z naypodleyfzemi ma być porówna- 
nym ten, jeżeli świątobliwością przewyż= 
fzać nie będzie, któren jeft w godności 
zacnieyfzym. i 

Cum vilifimis fit computandus, nii 
fanctitate przecellat, qui eft honore præ- 
ftantior. Synod. Andegaven(. anno 1295. 

4. Nietylko Bifkupi, Kapłani, Dyako- 
nowie ftarać fię maią ufilnie, aby wfzy- 
ftek lud, nad którym fą przełożeni, za- 
bawami, rozmową 1 umiejętnością prze= 
wyżfzali, ale też mnieyfzego ftopnia Za- 
klinacze, Czytelnicy, Odźwierni i wfzy- 
fey zgoła, którzy w domu Bożym pofłu- 
guią; albowiem ciężko fię Kościościoł Bo-, 
ży trapi, gdy lepfzemi fą świeccy, aniżeli 
Duchowni. 

Non 
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Non folum Epifcopi, Presbyteri, & 
Diaconi habent magnopere- providere, ut 
cunctum populum, cui-præfident, convers 
fatione, - fermone, ac fcientia præcedant,. 
verum etiam & inferiores gradus, Exor- 
cifte, Lectores, Hiditui, &-omnes omni- 
no, qui domui Dei deferviunt; quia vehe- 
menter Ecclefiam Dei deftruit meliores 
Laicos effe, quam Clericos. S. Hieronym. 
in cap. 2. Epift. ad Tit. 

5. Taka między Kapłanem i innym 
świątobliwym mężem różnica być powin- 
na, jaka jeft między Niebem i ziemią. 

Tantum inter Sacerdotem, & quemli- 
bet probum intereffe debet, quantum in- 
ter Ccelum, & Terram difcriminis eft. S$. 
Ifid. Peluf. lib. 2. Epift. 205. 

6. Czymbyśmy byli z ftanu nafzego, 
rzeczą raczey, a nie nazwilkiem okazuy- 
my. Aby nazwifko próżne ciężkim nie 
było wyftępkiem, aby nie było życie 
fzpetne a godność wyfoka, aby nie były” 
uczynki niegodziwe, a ftan świątobliwy. 

Quod fumus profeffione , actione potius, 
quam nomine demonfitremus. Ne fit no- 
men ińane, crimen immane; ne fit honor 
fublimis, & vita deformis; ne fit Deifica 

pro 
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profeffio, & illicita actio. S. Ambrof. de 
dign. Sacerd. cap. 2. 
-e 7. Szpetna jeft rzecz, ftopień wyfoki, 
a umylł podły, godność pierwfza, a życie 
nikczenine, ufta wyfokie rzeczy mówią- 
ce, a ręce próżnuiące; tów wiele, a. zyfk 
Żaden; twarz poważna; a uczynki pło- 
che; powaga wielka, a chwieiąca fiẹ` fta- 
łość 3 
Monftruofa res, gradus fiimmus, & 
animus infimus, fedes prima, & vita ima; 
lingua magniloqua, & manusotiofa; fer- 
mo multus, & fructus nullus, vultus gra- 
vis, & atus levis; ingens auctoritas; & 
nutans ftabilitas: S- Bernard. lib. 2.de Con. 
fider. cap. 7: 
= 8: Tak innym przodkować należy Ka- 
płanom, jak przodkuią w godności, i tyś 
le przewyzżfzać zafługą, ile ftopniem. 

Tanto antiftare cæteris Clericos“ opor- 
tet devotione; qüänto  antiltant omnibus 
dignitate, & tantum excellere merito, 
quantum se Salvianus lib. 2: ad Eech, 
Cathol. 

9. Jak tego może lud poważać, który 
nić olebe keso nie:ma w fobie od niego ? 
czy mniemafz, że fię .różnifz od: gini? 

Tom HI, X : Lecz 


Przefirogi 
Lecz ten na co fię w tobie będzie żadzie 
wiał, jesli co w fobie widzi, w tobie roz= 
pozna? jesli w tobie nic nie obaczy, czo- 
goby- oprócz fiebie nie znalazł? jesli tym, 


czym fię w fobie zawftydza, w tobie fie, 


którego czci godnym być fądzi, obraża? 

Quomodo enim poteft obfervari a po- 
pulos qui nihil habet fecretum a populo, 
difpar a multitudine? Quid enim in te 
miretur, fi fua in te recognofcat ? fi nihil 
in te afcipiat, quod ultra fe inveniat? fi, 
quæ in fe erubefcit, in te guem reveren- 
dum arbitratur offendat? S. Ambrof, dib 
5. Epift. 20. 

xo. Słabieie tam światowych póboż- 
ność, gdzie życie Kapłanow nie jaśnieie. 

Languefcit fecularium pietas, ubi vita 
Clericorum non fplendefcit. Synodus V em 
anno 1592. 


3 XVL 


Zycie Ki apłanow być powinne wzorem karno- 
ści Ludowi Chrześciań/kiemu. 

1. gebie wfzyftkich fię oczy zwra- 
caią: dóm twóy,izabawa twola, 


jakby przed zwierciadłem poftawiona, jeft 
na- 
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nauczycielką powfzechney karności. Co- 
kolwiek uczynifz, to wfzyfcy będą mnie- 
reali, iż im czynić należy. Strzeż fię, 
abyś nie uczynił co takiego, z czegoby 
abo ci, którzy ftrofować chcą, niepogot- 
fzyli fię, abo ci, którzy nasladować żąda- 
ią, upaść przymufzeni nie byli. 

In te emnium oculi diriguntur: domus 
tua, & cenverfatio tua, quafi in fpecula 
conftituta, magiftra eft publice difcipli- 
næ. Quidquid feceris, id fibi omnes facien- 
dum putant. Caye ne committas, quod, 
aut qui teprehendere volunt, digne laceraf- 
se videantur, aut qui imitari, cogantur 
delinquere. S. Hieronym. Epift. 3. ad He- 
lodor. A 
_ 2. Dobrze żyiąc i dobrze ucząc Pofpól- 
ftwo, jak ma żyć, nauką jefteś. Dobrze 
zaś ucząc, a zle żyiąc, Boganauczafz, jak 


"ma ciebie potępić. 


Bene vivendo, & bene docendo popu- 
lum inftruis, quomodo debeat- vivere. Be- 
ne autem docendo, & male vivendo, De- 
um inftruis quomodo te debeat condemna- 
xe, Autor Oper: imperfecti in Math. Homil. 43- 

3: Nic nie ma, coby innych barziey do 
pobożności i czci Bofkiey pociągało, jako 

- xij “Ży- 
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życie i przykład tych, którzy fię na Bo- 
fka ufiugę poświęcili. Gdy bowiem. od 
próżności światowych na wyżlzy ftan da- 
ią fię widzieć wyniefionemi, na ich ; jakoby 


na zwierciadło inni oczy:obracaią, i z ich 


biorą to, w czyimby nasladowali. 

Nihil eft, quod alios magis ad pieta- 
tem, & Dei cultum afidueinftruat, quam 
eorum vita & exemplum, qui fe Divino 


minifterio dedicarunt. Cum enim a rebus , 


fseculi in altiorem  fublati locum confpi- 
ciantur, in eos, tanquam iñ fpeculum te- 
liqui oculos coniiciunt, ex iifque fumunt, 
quod imitentur. Conc. Trident. Sejf]. 22. 6 
a. de reform. 

4. Zycie Kapłanow kfięgą jeft ludzi 


` światowych. 


Vita Clericorum liber eft Laicorum: 
Conc. Turon. an. 45537: 


$ XV 


Utożenie , chodzenie, ubior ciata, . wjfzyftko w 


Kaptame ku Cnocie nakierowane być ma. 
T. Par przyftoi Kapłanom na dziedzic- 
; two Pańfkie powołanym życie i 
gbyczaie fwoie ułożyć, aby odzieniem, 


cho- 


M: 
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chodzeniem, mową i innemi wfzyftkiemi 
rzeczoma, nic innego, chiba co poważne- 
BTY umiarkowanego 1 pobożności pelnego, 
nie okazywały. Niech fię wyftrzegaią na- 
wet małych wyftępkow, któreby w nich 
wielkiemi były, aby ich fprawy u wfzyft- 
kich jednały ufzanowanie. 

"Sic decet omnimo Clericos in fortem 
Domini vocatos, vitam morelque fuos - 
omnes componere, ut habitu, geftu, in- 
ceflu, fermone, aliifque omnibus rebus, 
nihil nifi grave, moderatum, ac religione 
plenum præfeferant. Levia etiam delićta, 
quæ in ipfis maxima effent, effugiant; ut 
eorum aćtiońes cunctis afferant venera- 
tionem. Concil. Trident. Sejf]. 22. cap. M. 
de reform. 

2. Smiać fie i wyśmianym bywać, zo- 
ftaw światowym, powaga twoiey przy- 
ftoi ofobie. 

Rideri, & ridere, faecularibus derelin- 
que, gravitas tuam perfonam decet. S: 
Hier. Epift. 8: 

5. Niech będzie Rządzca w pracy nie- 
uftaiącym, i życia fpofobu poddanych 
niech żyiąc naucza. Po kim bowiem miey- 
fca potrzeba będzie wyciągała o wielkich 

rze- 
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rzeczach mówić, tego taż fama potrzeba 

będzie zniewalałą wielkie rzeczy okazy= 

wać. % 
Sit Rećtor operatione precipuus, & vi- 

tæ viam fudititis yiyendo denuntiet. Qui 


enim loci fui neceffitate exigitur fume 


ma dicere, hac eadam neceffitate compel- 
litur fumma monftrare. S, Greg. Paftoral. 
3 zart. 2. COM Z, 

- 4. W każdym chodzeniu, ftaniu, ulože- 
niu i na twarzy, ftopień fwóy Kapłan i 
każdy Duchowny niech okazuie, wfzelką, 
fprawą Duchownego. życia: i pobożnego: 
umyfłu obyczaie niech pokazuie ten, któ-. 
ry między ludźmi Kościelnego. porządku: 
świecić fię powinien.. 

In omni inceflu, ftatu, geftu, vultim 
Ordinem, fuum Sacerdos, & Clericus, pros 
fiteatur, omni clericalis vitæ actione re- 
ligiofi animi mores exprimens, ‘qui im 
Kcclefiafici Ordinis hominibus:elycere de~- 
bet. Concil. Mediolan. 4, 

g. Lubo fuknia nie czyni Zakonnikiem, 
należy jednak, aby Kapłani: przyzwoite 
ftanowi fwemu zawfze mieli. odzienie, 
aby przyftoyność zwierzchney .fukni, we= 

wnętrze 
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wnętrznych obyczaiow okazywała uczci- 
WOŚĆ: 

Eti habitus . nom. facit Monachum, 
oportet tamen Clericos veftes proprio con- 
gruentes Ordini femper deferre; ut par- 
decentiam habitus extrinfeci, morun» ho- 
neftatem  intrinfecam oftendant: Concil. 
Trid.. Sef- 12. cap. 6. dereform. 

6. Bogatą jeft fkromność; bo wydzia- 
łem Boga jeft. 

Diyes eft modeftia, - quia- portio Dei eft, 
S. Ambrof. l. 1. de offic. cap. 18. : ; 

7. Ciężki- i nader zły zwyczay jet, 
Duchowney nie nofi fukni, przez co 
zdaie fię Bóg bywać wyśmianym, ozdoba 
Kościoła przyćmioną, Kapłańfkiego ftop- 
nia wyfokość poniżoną, Chryftus od fwo- 
ich żołnierzy nofzących znaki cudze opu- 
fzczonym, przyftoyność powagi Kościoła 
zmazaną, gdy: Kapłan od świeckiego nie 
może być: rozpoznanym, i prawdziwie 
ftaie fię wfzyftkim wiernym zgorfzeniem i 
pogardą. 

Gravis 6x perverfis nimis abufus eft, 
clericalem habitum: non deferre, in quo 
Deus irrideri dicitur, obfcuratur decus 
Ecclefiæ, Clericalis Ordinis celficudo de- 

pri- 
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ptiimitur, Chriftus a fuis militibus ferenti- 
bus infignia aliena deferitur; decus hone- 
ftatis Ecclefiæ maculatur, dum Clericum 
a Laico relpiciens oculus non difeernit, 
fitque omnibus vere fidelibus in fcanda- 
lum, & in defpetam. Conc. Londin. ana 
10 d248. 


SEXI 
Ciężki rachunek Kaplani w. dzień [adu oddać 


maig. 


I. NE mówię płocho, lecz jak mnie- 

mam i przekonańym jeftem. Nię . 
fpodziewam fię, gdyby między Kapłanami 
wielu było, którzyby zbawionymi zofta- 
li, lecz więcey nierównie, którzyby zgi 
‘neli. Przyczyna jeft, iż rzecz wipaniałego 
wyciąga umyfłu; gdyż wiele ma okolicz= 
ności, które go zitrącaią z jego obycza: 
iow, i fila oczu potrzeba mu mieć zes 
wiząd. 

Non temere dico, fed ut affectus fum 
$. fentio. Non -arbitror inter Sacerdotes 
multos effe, qui falvi fiant, fed multo plu- 
res, qui pereant. [n caufa eft, quoniam 
resexcelfum requirit animum ; multas enim 

ha- 
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habet caufas, quæ depellant ipfum a fuis 
moribus, & innumeris oculis illis opus elt 
undique. S. goan. Chryfoft. Homil- 5. im Aft: 
h Apofi. ż 3 
ł 2. Każdy z Chrześcian odda rachunek 
za fwoie grzechy : Kapłani zaś nie tylo za 
fwoie, lecz i za drugich oddadzą. ; 
| Unufquifque Chriftianorum pro fuo peccas 
to reddet rationem: ‘Sacerdotes autem non.. 
folum pro fuis, fed pro omnium peccatis: 
Id- Hom. 58. m Matt. 
5. Jeżeli rachunek oddać trzeba z tego; 
co kto czynił w ciele włąfnym, a.cóż bę- y 
dzie z temi, którzy wykraczali w ciele 
Chryftufowym, którym jeft Kościoł? 
Si reddenda eft ratio de his, quæ quif- 
que geffit in corpore fuo, heu! quid fiet 
de his, que quifque gelit in Corpore 
Chrifti, quod eft Ecclefia? S, Bernard. 
Serm ad Cler. im Concil. Rhem, 
4. Jeżeli grzefzyfz w ftanie pofpolitym, 
nic podobnego cierpieć nie mafz, jesli zaś 
w ftanie Kapłafkim, zginąłeś, < 
Si pecces privatim, nihil tale pafiurus 
es; fi in Sacerdotio, periifti. S. Joan 
Chryf- Hom 5. in AG. Ap. 
5. Inni bowiem lubo częfto wykracza- 


i 14, 
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ią, mogą jednak otrzymać miłofierdzie. 
Lecz jesli w tym: fam Nauczyciel: będzie 
znależionym,. będzie ogołocony m z wfzel- 
kiego ufprawiedliwienia, e nayciężfze kam 
ry edniefie: 

Alii enim fi fæpe- deliitghanc, poffunt 
tamen ad veniam.pervenire. Si vero hoc 
Magifter ipfe patiatur, omni fatisfactione 
privabitur, & fupplicia extrema: perfol- 
yet. Idem. in cap: 5. Math. 

6. Człowiek Chrześciań(ki ciężko, upa: 
da w grzech, albo dla wielkości grzechu, 
jako gdy świecki popełni mężobóyftwo: 
albo dla wyfokiey godności, jako gdy toż 
famo uczyni Kapłan. Kapłani chociaż cię- 
żaru grzechu nie-maią, to jeft: choć nie- 
popełnią ciężkiego: grzechu, ale lekkis 
-ciężko jednak grzelzą dla wylokiey go» 
dności. 

Homo Chriftianus- fortiter cadit'in pec- 
catum, aut propter magnitudinem peccati,. 
ut puta, fi Laicus homicidium fecerit; aut 
propter altitudinem dignitatis, ut puta, 
f Clericus. Clerici: etfi. pondus- peccati 
non habent, id eft, etfi grande peccatum 
non fecerint, fed leve, tamen: fortiter pec- 

cant 
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cant propter altitudinem dignitatis. Aud. 
Op. impef. in Matt. Hom. 40. 


SSR 


i 
Rzadka w Kapłanach Pokuta i nawrócenie. 


i IK" kiedy widział, aby Kapłan pręt- 
ko pokutę czynił? lecz choćby po- 
ftrzeżony upokorzył fię, żałuje nie dla te- 
go, że zgrzefzył, lecz dla tego fię wftydzi, 
iż Hawę utracił. - > 
Quis aliquando vidit Clericum cito pæ- 
nitentiam agentem? fed etfi deprehenfus 
'kumiliaverit fe, non ideo dolet, quia pec- 
cavit, fed confunditur, quia perdidit glo- 


viam fuam. Aufor Operis imperf. in Matt. 


Hom. 40. 


0 


2. Ludzie światowi chociaż upadaią, 
łatwo-fię poprawuią; Kapłani zas jesli złe- 
mi będą, poprawić ich trudno. 

Laici delinquentes facile emendantur; 
Clerici autem fi mali fuerint, inemenda- 
biles funt. Zd. Hom. 45. 

z. Wftydzi fiẹ bowiem niekiedy być 
widzianym winowaycą, któren zawfze 
był fędzią. 


Eru- 
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Erubefcit enim aliquando reus videris 
qui femper fuerat Judex.: Idem ibidem. 

4. W ftanie Duchownym, jako w Niebie, 
czyniący bezprawie, co, jesli o pofługę fą- 
dzonym nie będzie? Niebiefki urząd fpra- 
wuie, Aniołem Pana zaftępow jeft uczy- 
nionym, jako Aniol wybranym bywa, 
albo potępionym. Znalez iony ałbowiem 
w Aniołach wyftępek, potrzeba gdyby abo 
ciężey był fądzonym, albo bez żadnego 
przebaczenia jak pofpolity lud. 

In Clero, tanquam in Ceelo, gerens ini- 
qua, quid nii de minifterio  judicetur 2 
Ceelefte tenet officium; Angelus Domini- 
exercituum. fa&tus elt; tanquam Angelus 
aut eligitur, aut reprobatur. Inventa quip- 
pe in Angelis pravitas, & diftrićtius judi- 
cetur neceffe eft, X inexorabilius, quam 
humana, S. Bern. in Declam. 

g: Komu wiele dano jeit, od tego wie- 
le domagać fię będą; i komu wiele powie- 
rzono, więcey od niego wyciągać będą. 

Cui multum datum et, multum quæ- 
retur ab eo; © cui commendaverunt mul- 
tuny, plus petent ab eo. Luce 12. 

6. Mniemam, iż ni od kogo więkfzey 

krzy- 
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krzywdy Bóg nie ponofi, jak -od Kapła- 
now, gdy widzi, iżci, którzy ku popra- 
svie innych fą wyznaczeni, niecnoty przy- 
kład z fiebie daią. Gdy fami grzelzemy, 
którzy powinni byliśmy innych powścią- 
gać grzechy; żadnego żyfku dulz nie fzu- 
kamy, od nafzey powinności uchylamy 
fię, Bofkie fprawy opufzczamy, o ziem- 
kich rzeczach myslemy, mieyfce świąto- 
bliwości bierzemy, a w ziemfkich czyn- 
nościach uplątani bywamy. 
Nullum puto ab aliis majus preejudicium, 
quam a Sacerdotibus tolerat Deus, quan- 
do eos, quos ad aliorum cotrećtionem 
pofuit, dare de fe exempla pravitatis cernit. 
Quando ipfi peccamius, qui compefcere 
peccata debuimus, nulla animarum lucra 
quserimus, ad noftra quotidie ftudia vacamus. 
Dei caufas relinquimus, ad terrena nego- 
tia vacamuis; locum fanctitatis accipimus, 
& terrenis atibus implicamur. S. Gregor. 


Homil. de offic. [eu cura Paftoral. 
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BAR 


Duchowieńfiuwu intere||ow świeckich unikać , © 


ofobności i fpokoiu upodobać Fobie, a [porow 
prawnych ftrzedz fię potrzeba. 


1. Poo jeft wing; zaniedbawfzy 
flużbę Bożą, światową obarczać fię 
pieczą. 
Impietatis crimen eft, neglectis Dei ftu- 
diis, follicitudines fufcipere fzeculares. S. 
Clem. Ep. 


a. Rzecz takowa upodla Kapłana, i po- 


wagę Kapłańnfką nifzczy. 

Hæc res Sacerdotem vilem teddit, & 
reverentiam Sacerdotalem annihilat. Di- 
fina. 88. cap. 4. 

5. Niech Klerycy czy to święcenie, czy 
dochod Kościelsy maiący ani do fzafowa- 
nia rzeczoma domowemi, ani do utrzy= 
mywania fpraw Obywatelfkich, ani do 
rządu fzafarni i piwnicy, lub inney jakiey 
podłey i ftanowi fwemu nieprzyftoyney 
pofługi nie podeymuią fię by też u nay- 
fzlachetniey(zych z świeckich ludzi. | 

Ne Clerici Sacris initiati, aut beneficiati 

fe, > 
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fe, fuamque operam Laicis ( quamtumvis 
nobilibus) addicant, ad rerum domeftica- 
sum dilpenfationem, negotiorum civilium 
procurationem, cellæ vinatie, vel anno- 
næ regimen, aut aliquid aliud vile, mde- 
cotumqnue fuo Ordini minifterium. Conc. 
Remens. an. 45853- 

4. Spokoynego ducha być powinien Ka- 
płan, żeby fię nie tylko nie wtrącał w 
fprawy świeckie, ale też ani myslił o świe- 
cie. 

Debet effe mundo corde Sacerdos, ut 
non folum non fe immifceat circa negotia 
feecularia, fed nec cogitet de mundo. Aud. 
Op. imperf. in Matt. Hom. ao. 

s. Od zgiełku zabaw świeckich nay- 
więcey udalony na ćwiczeniu fię Dochow= 
nym, przez coby fię ftawał dofkonalfzym 
codziennie, niech czuie Kapłan. Niech mu 
fię podoba fwoboda godziwa, w którey- 
by fię o zbawieniu Dufzy fwoiey namy- 
sla}. Niech ma świat fobie za znifzczały, 
a fiebie świata powabom za umarłego. 

A ftrepitu negotiorum faecularium remo- 
tifimus, ftudiis fpiritualibus, quibus in 
dies fingulos melior ac melior fiat, invi- 

gi- 
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gilet. Amet otium fanćctum, in quo e€xer: 
ceat anime fuæ negotium.. Mortuum fibi 
deputet mundum, ac fe mundi blandien< 
tis illecebris exhibeat crucifixum. S. Profp. 
lib. t. de vita contemp. c. 8. 

6. Kto fobie w światowych obrótach 
ulubia, zfiać, że mu świat jelzcze nie 
euchnie. 

Qui converfationibus gaudet mundanis, 
feculum nondum fe odifle oftendit. S. 
Ephrem Paren. 46: 

7: Ofobność Kleryka oznacza; hie prze- 
świecanie fię, 

Clericum folitudo facit; non publicum: 
5. Hieronym: Epifi: ad Ocean: 

$- Cud to, jesli świętafpokoyności wa- 
fzey nie gwałci zgiełk powfzechny. Miefz- 
kacie winzód ludu fkażonego języka, kto- 
ry do was częfio te fłowa z pośmiechem 
ftofnie: pomiejzali fe z pogany; i nauczyli 
fig uczynkow ich: 

Miraculum eft, fi fabbatum quietis ye- 
ftre non turbat tumultuatio popularis. 


Habitatis in medio populi polluta labia 


habentis, qui vobis verbum illud deriforie 
frequenter adaptat. Commixti funt inter gen: 
tes 


e 


ł 


de mundo. Joan. SSE 
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tés, ©? didicerut opera: eorum. Petrus. Ble 
Epik. 1534. 

* 9. Jako Kapłan i Kleryk oddalony od 
wfzyftkiego wybieranym bywa nato, -co 
jeft Bofkiego; tak powinien wydzielić fię 
i uchylić ad ludzi światu i marności flużą- 
cych, nawet przez rozmowę, ułożenie 
zewnętrzne i znaki, żeby go rozeznać, iż 
fiuży Bogu, nie światu. 

Sicut omnis Sacerdos, & Clericus ab 
omnibus fegregatus, affumitur in his, 'quse 
funt ad Deum; ita debet eximi, & fepa- 
rari ab hominibus feeculo &, mundo fer- 
vientibibus, five in fermone five ex exteriore 
quocumque. habitu 8: geftu; ut interno- 
fcatur fervire Deo, & non mundo. Synod. 
Łobroic. an. 1576. 

10. Z- świata nie jefteście, lecz jam 
was wybrał z świata. 

De mundo non eftis, fed 


Enz 


ego elegi vos 


Ir. Uczt i zbyteczney poufałości z 
jako wielu przywar i fkąz po- 
czątku ma fię każdy Kleryk ukłaniać i od- 
biegać, a zakochać fię w fkromności, któ- 
ra między Klerykami pewniey fię ocala, 
Tom LIE, YX Cons 
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-| Gonvivia, & nimiam Laicorum familia- 
ritatem multarum offenfionum, & fcanda- 
lorum originem, debent Cierici in quó- 
cunque gadu conftituti, declinare & fuge- 
re; honeftatem vero, qua inter Clericos 
tutius fervatur, amare. Concil. Aguilejenf. I. 
de vita ©” boneftat. Cleric. 

ra. Łatwo mało ważon bywa Kleryk, 
który częfto wzywany, na ucztach być 
nie wzbrania fię. Zawfze fię wymawiay- 
my, a rzadko bywaymy wezwani. 

Facile contemnitur Clericus, qui fæpe 
vocatus ad prandium, ire non recufat. 
Nunquam petentes, Taro accipiamus roga 
ti. S. Hier. Ep. 2. ad. Nepot. 

15. Ezaw łowiectwem fie bawił; bo 
grzefznikiem był. A zgoła o nikim z Świę- 
tych mysliwym nie czytamy W Piśmie Bó- 
żym. 

Efau venator erat, quoniam peccator 
erat. Et penitus non invenimus in Scriptu- 
ris. Sanctis Santum aliquem venatorem. 
Idem in Pf: go. 

14. Wizyfcy doftatecznie poznaią, jak 
nagannym jeft powadze Duchowieńftwa , 
kiedy ten,. co dopiero Brewiarz piaftował, 


jawnie ptaka do łowiectwa układa, co Z% 
Anio- 
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Aniołami Himny Panu śpiewał, w gmi- 
nie łowczych wrzafkliwego pfów ofzczę« 
ku nadfluchiwa. 

Quam fit modeftia clericali indignum, 
qui paulo ante Breviarium manibus tracta- 
bat, eum publice Accipitrem'deferre ; qui- 
que cum Angelis laudes Deo perfolvebat, 
eum inter canum latratus, ac multitudi= 
nem verfari, & incompofitis obftrepere 
vocibus, omnes fatis intelligunt. Conc» 
Aquilejenf. I. de vita ©*c. 

15. Wcale wydaie fię to egoin pii 
żeby kto w porządku ftanow fzczycił fię 
Kleryctwem, a przez życie z światem 
utrzymywał fpołeczeńftwo: fromotą jeft, 
jesliby albo domowa zabawa, albo iścizny 
zbiór niegodziwy świeckim tego wyda- 
wał, którego od świeckich rzeczy ftan po= 
wołania oddziela. Cóż bowiem tego ferce 
nafycić może, któremu w maiątek mało 
famego Boga? 

Satis videtur abfurdum, ut Clerici quis 
pretendat in Ordine fpeciem, & fiecula- 
rium teneat vivendo converlationem : de! 
quem a Laicorum turmis profeflionis con- 
ditio feparat, turpe eft; fi vel domeftica 

ij con- 


conyerfatio, vel.peculii abominaada pro- 
prietas Laicum  effe convincat. Quid 
enim illius poterit concupilcentiam fatias 
re, cuinon poteft ipfe Deus in poflefione 
fuficere? Petrus Damian. Opufc. 4. de com- 
muni vita Canon. i 

16. Zwadliwy oddala fię od wyświęce- 
nia; bo nie godzi fię temu z łatwości pra- 
wowania fię wzbudzać innych do fporow , 
który z urzędu fwego fpornych do zgody 
nakłaniać powinien, i któremu zwaśnio- 
nych offiary przyjmować nie wolno. 

Litigiofus prohibetur ordinari, quia qui 
fua poteftate difcordantesad concordiam dé- 
bet attrahere, qui oblationes diffidentium 
prohibetur recipere, nequaquam litigandi 
facilitate debet aliosad ad diffidium proyo- 
care. Dift. 40. 

17. Powftydzeniem bowiem to; ow- 
fzem zelżywością byłoby Duchowieńftwu, 
gdyby fię popifywało z umieiętności fą- 
downych przegadywań. 

Abfurdum enim Clericis eft, imo oppro- 
briofum, fi peritos velint fe oftendere di- 


fceptationum effe forenfium. L. 36. Cod. 


de Epifc. & Cleric. 
§. XXI. 
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$ XXI. 


Zotd Koscielny, pracowity. 


Ww 


: KT z Klerykow niech to częfto 

rozważa, że nie na próżnowanie 
i ofpalftwo, lecz do prac Duchowney i Ko- 
ścielney woyny wezwanym jeft. 

lud unufquifque Clericus fepe repe- 
tat, fe non ad inertiam atque ignaviam, 
fed ad fpiritualis 8x Ecciefiafticæ militiæ 
labores 'vocatum effe. Conc. Mediol. 4. de 
vita > honeft. Creric. 
> 2 Na ftopnie Kościelne podwyżfzeni 
z. tego wezwani fą, żeby nie tylko opo- 
wiądali Boga jakowym w fobie jeft, ale 
też jaków ym dla ftworzenia. 

In Ecclefiæ Ordine conftituti, in hoe 
pofiti funt, ut Deum reprefentet non fo- 
jum fecundum quod in fe eft, fed etiam 
fecundum quodaliis influit. S. Th. in fuppl. 
> EL EA 

- Niepożytecznego fługę wrzućcie da: 
Gama zewnętzney. 

Inutilem fervum eiicite in tenebras. ex- 

terios. Matih. 25: 
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$. XXII. 


Pokora rządu Kościelnego zafadą. 


I: Wo” bądź na pogotowiu, my- 

sląc, żeś wfżyftkich fługą: wiedz, 
iż całemu narodowi, nie famemu fobie 
żyiefz, poftawioneś nauczycielem nieu- 
mieiętnych, ubogich  wfpomożycielem, 
ftrapionych pociefzycielem, Oycem fie- 
rot, wdów obrońcą, i za ,wfzyftkich Rę- 
koimią. 

Tu te omnibus exhibe, cogitans te om- 
nium fervum: nec tibi, fed cunćtis geń- 
tium te vivere credas, datum indoctis Do- 
torem, confolatorem pauperum, folatium 
opprefforum, patrem orphanorum, de- 
fenforem viduarum, & omnibus debitorem. 
Petrus Blefenf. de inftit. Epifc- cap. 4. 

2. Ześmmy Chrześcianie, dla nas to, że 
Przełożonemi dla drugich. 

Quod Chriftiani fumus, propter noseft: 
quod. præpofiti fumus, propter vos. Sa 
Auguft. Serm. de paftor. Ecclefiæ apud Conc. 
Aquifgran. 

3. Podwyżfzonym będąc, nie fądź wy- 

foce 
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foce o fobie; we wfzyftkim fię upokarza- 
iąc i z pokorneini przyftawaiąc, nie po- 
ftępuy z okazałością, ani z zadziwieniem. 
innych nad tobą. To więc rozumiey o to- 
bie famym, co powinienes W Chryftufie 
Jezufie, że jako On wynifzczył fiebie po- 
ftać flugi przyimuiąc, tak za fluge pokor- 
nego i nieużytecznego poczytay fię tych, 
którzy ci poddani: niech cię nie zaw fty- 
dza pokora, która do Syna Bofkiego przy- 
ftała. Profzę cię, częftym rozmyfłem prze- 
zieray fię iuważay, czym z łafki Bofkiey, 
a czym z ciebie famego jefteś, i czyń, 
coć twego, tobie, a co Bofkiego, Bogu. 
in alto fedens, non alta fapias; perom=, 
nia fentiens humiliter, humilibufque con- 
fentiens, non ambules in magnis, nec im 
mirabilibus fuper te. Hoc ergo fentias in 


te ipfo, quod in Chrifto Jefu, ut ficut exi- ~ 


nanivit fe formam fervi accipiens, fic e- 
orum, qui tibi fubjećti funt, fervum te 
reputes humilem 6: abjećtum: non fit ti- 
bi dedecori humilitas, quæ decuit Filium 
Dei. Frequenti, quæfo, ferutinio difpice 
& attende, qualis- ex dono Dei fis, & qua- 
lis fis exte ipfo, & redde, quæ tua funt, 
tibi 
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tibi, & quæ Dei, Deo Petrus Blefenf: de 
inflie. Epifc. cap. 


i 


4, Są, którzy aha ża cnoty za- 
mianą być rozumieją, i zafługom fwoim 


ftopień wywyżlzenia fiebie przywłafzcza- 
ją. na ca podobno bez Błogofiawieńftwa 
Bofkiego wzniesli fie. Zafzczyt godności 
wielu był fkufzenia i upadku przyczyną. 
Tak więc przodkuy innym. abys. im po- 

magal. Biada tym, którzy rządzą ludem, 
jesli Duch Boży: onemi nie rządzi! 

Sunt, qui honores virtutes reputant, 
fuifque meritis adferibunt grądum eminen- 
tie, quèn in ira Dei fortaffis adepti funt. 
Honoris aflumptio, multis tentatio facta 
eft, & fubverfionis occafio., Igitur fic præ- 
fis, ut profis. Væ his, qui præñdent homini- 
bus! nifi præfideat iis Deus. dem ibidem. 

5. Kto do rządu wziętym bywa, tako- 
wym w baczności na poddanych ftąwić fię 
powinien, żeby nie tylko z władzy, ale 
też z pokory znano go. 


Qui praficitur ad regimem, taliter erga 
difciplinam fubditorum preeftare fe debet, 
ut non folum auctoritate, verum etiame 

hus 
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mo clarefcat. S. Ifidor. Hifpal, lib. 

5. Sent. cap. 42, 

6. Każdy, co przełożonym jeft, nie ma 
%w fobie uważać mocy Przełożeńftwa, ale 
równość ftanu ; ni fię z tego niech nie po- 
chełpia, że ludem rządzi, lecz że mu do- 
brze zaradza. 

Cuncti, qui praefunt, nonin fe potefta- 
tem debent Ordinis, fed ©qualitatem pen- 
fare conditionis; nec praeffe fe hominibus 
gaudeant, fed prodefte. S. Greg. Pafi. p. 2. 
cap. 6. 

7. Naywyżfzy urząd dobrze fię piaftu- 
ie, kiedy ten, co rządzi, na wyftępki ra- 
czey, niż na braci rozciąga władzę. 

Summus locus bene regitur,cum is, qui 
przeft, vitiis potius, quam fratribus do- 
minatur. ld: ibidem. 

8. Z temi bowiem przebywa Chryftus, 
co fię pokornie obchodzą, nie z temi, co 
nad trzodę fwoią wznolzą fię. 5 

Éft enim Chriftus eorum, qui humili- 
ter fe gerunt, non eorum, qui eriguntur 
in gregem fuum. Clemens > lib. 4. 
Stram 
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$.XXIIL 


Podobanie fię ludziom nie ma lechtać Ducho-9 
wieńftwo. 


L pp Aez tę wadę w Duchowieńftwu, 
aby nie żądali podobać fię ludziom, 
a łatwo wfzyftkie wady ich opufzczą. 

Tolle hoc vitium a Clero, ne velint 
fominibus placere, & fine labore omnia 
vitia refecantur. Auftor. Oper. imperf. in, 
Matth. Hom. 443- 

2. Lecz ty, Kapłanie Naywyżfzego . 
komu z tych podobać fię ufiłujefz, światu, 
albo Bogu? jesli światu, przeczżeś. Ka- 
planem? jesli Bogu, czemuż jaki świat, 
tacy Kapłani? jesli bowiem podobać fię 
` chcefz światu, cóż ci za zyfk z Kaplan- 
ftwa? bo nie możefz dwóm Panom ftu- 
żyć. A tak chcąc podobać fię ludziom, 
Bogu fię nie podobafz ; Temu jesli fię nie 
podobafz, ani Go blagafz. 

Verum tu, Sacerdos Dei altiffimi, cui 
ex his placere geftis, mundo; an Deo? 
Si mundo, cur Sacerdos? Si Deo, cur qua- 
lis populus, talis eft Sacerdos? Nam fi 

pla- 
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placere vis mundo, quid tibi prodeft Sa- 
cerdotium? Nec enim potes duobus Do- 
inis fervire. Volens itaque placere homi- 
nibus, Deo non places. Si non places, non 


placas. S. Bern. Epifl. ud Henr. Seno. 


$ XXIV 


Mnoga liczba Kapłanow, a malo robotni- 
kow: z tych drugich ma fig brać przyklad. 


ï; 22 wydaie fię Kościoł. 

Sam nawet Duchowieńftwa ftan 
święty, Braci poczet nad potrzebę umno- ' 
żon jeft; Lecz chociaż umnożyłeś lud, nie 
uwielmożyłeś dobrem. 

Diłatata videtur Ecclefia. Ipfe etiam 
Cleri facratiffimus Ordo, fratrum nume- 
rus fupra numerum mültiplicatus eft. Ve- 
rum etfi multiplicafti gentem, non magni- 
ficafti lætitiam. S. Bernard. de Converf. ad 
Clericos cap: 24. 

2. Zniwo wprawdzie obfzerne, mało 
zaś robotnikow. Oto świat pełen Kapła- 
now , a jednak na niwie Chryftufowey le- 
dwie którego obaczyfz żeńca: i nie dziws 

bo 
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bo Urząd Kapłańfki przyimuiemy, a nie 
dopełniamy obowiązkow tego urzędu. 
Meffis quidem multa, operarii vera 
pauci. Ecce mundus Sacerdotibus plenus 
eft, fed tamen in meffe Dei rarus inyeni- 
tur operator: quia Officium quidem Sacer- 
dotale fufcipimus, fed opus Officii non im- 
plemus. S. Gregorius Hom. 17. 

5. Aby winnica Panfka z nakazu Jego 
płlnie uprawiana była zawfze, i mnogi 
urodzay ziemfki do gumna zgromadzan, 
wiele robotnikow potrzeba, nad: których 
nie tak mnogością, jak poczciwością za- 
ftanawiać fię należy. Pożytecznieyfaa: bo- 
wiem jeft, mieć nie wielu a zdolnych, 
niż wielu nieużytecznych, a pogotowiu 
fzkodliwych. 

Ut vinea Domini ex illius præcepto fenm- 
per rite colatur, muitaque meffis in hor- 
reum reportetur, multis operariis opus elt, 
quorum tamen non tam numerus, quam 
virtus fpectanda eft. Paucos enim idoneos 
& probatos habere fatius eft, quam mul- 
tos inutiles, atque adeo: ipfo genere vitæ 
perniciofos. Auf. Oper. imperf in Matth. 
Hom. 45, 

4. 
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4, Wielu Kaplanow, a rzadki Kapła- 
"nem: wielu z imienia, mało z pracy, 

e Multi Sacerdotes, & pauci Sacerdotes: 
multi nomine, pauci opere. Au. Oper. 
imperf. in Matth. Hom. 45. 

5. Ktemu namierzać potrzeba, żebyś- 
my z niewiela, abo z fetnego zbierała 
cnót wzory. 

Feftinandum eft nobis, ut a paucis ac 
rarifimis fumamus exempla virtutum. gfo- 
ann. Caf]. Collat. 5. cap. 7. 

6. Rozważay, żeś z niewiela i z wy- 
branych powftał, żebyś obyczaiem i gnu- 
śńoscią gminu nie oftygł Zyi, jak rzadko 
kto żyie, abyś z niewielu zafłużył do~ 
„miefzczonym być w Królewftwie Niebie- 
fkim. Wielu bewiem wezwanych, mało 
wybranych, a fzczupły orfzak tych, któ- 
rych podobało fię -Oycu Niebiefkiemu 
przyiąć do dziedzictwa. 

Confidera, te de paucis & electis effe- 
ćtum, & ne exemplo ac tepore multi- 
tudinis refrigefcas. Sed vive ut pauci, ut 
cum paucis inveniri merearis in Regno Dei. 
Multi enim funt vocati, pauci vero ele- 
ti, & pufillus ek grex, cui complacuit 

Patri 
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Patri hereditatem dare. Idem lib. 4. de in-| 


fit. Renut. 0.58. 


S XXV. 


Duchowni nie do zwyczaiu, i obyczaiow ii- 
nych, lecz do uftaw Oycow Świętych życie 
niech ftofuią. 


« W fzyftko to nieomylnym jeft, co 
Pomazańcy Bozi poftanawiaią , 


którzy, jako Moyżefz, tego od Boga na- 
uczeni, co ftanowią. 
Univerfa perpetua funt, que a Sacef 


dotibus Domini ftatuuntur, qui, ut Moyfes, / 


ea, quæ ftatuunt, ab Oraculo Divino fu- 
fcipiunt. Symmachus Papa Epift. ad Æo- 
nium. 

2. Niech każdy za Prawowiernych i 
powfzechnie zaleconych Oyców Świętych 
rozumieniem idzie, z których Pifm, jak 
mówi S. Heronim, nie chyieie fię prawda 
Wiary. 


. Sanctorum .Catholicorum, & probatifli-. 
morum Patrum fenfum quifque fequatur; 
in quorum foriptis, ut Beatus dicit: Hiero- 


nyoa 
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Fidei veritas non vacillat. Conc. 
pan. 845. Cap. 34. 
idem Bożym na ogień wieczny 
pędzie, ktoby Kościelne Uftawy 
pwał. 
icio Dei ignis æterni tormenta fu- 
| gui Ecclefiaftica Decreta negle- 
| Clem. Ep. 4. 
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